WYDAWNICTWO UCZELNIANE
WyZzszE] SZzKory GOSPODARKI

HETEROGLOSSIA

Studia kulturoznawczo-filologiczne

Numer 5 (2015)

)
wvsG

Bydgoszcz 2015



Rada naukowa

prof. dr hab. Bolestaw Andrzejewski

prof. Marina Aroshidze (Batumi Shota Rustaveli State University, Gruzja)
prof. dr hab. Adam Bezwinski

prof. dr hab. Piotr Cap - przewodniczacy

prof. Indira Dzagania (Sokhumi University, Gruzja)

prof. Bruce Fraser (Boston University, USA)

prof. Raymond W. Gibbs, Jr. (University of California, Santa Cruz, USA)
prof. Christopher Hart (Lancaster University, Wielka Brytania)

prof. Bob Hodge (University of Western Sydney, Australia)

prof. Cornelia Ilie (Malmé University, Szwecja)

prof. dr hab. Joanna Jabtkowska

dr Venta Kocere (Latvijas Universitates, Lotwa)

prof. dr hab. Joanna Korzeniewska-Berczynska

prof. WSG dr inz. Ryszard Maciotek

prof. Leonid Maltsev (Immanuel Kant Baltic Federal University, Rosja)
dr Wlodzimierz Moch

prof. dr hab. Walenty Pitat

prof. Natalia Sejko (Zhytomyr Ivan Franko State University, Ukraina)
prof. WSG dr Marzena Sobczak-Michatowska

dr hab. Maciej Tanas, prof. APS

prof. Ken Turner (University of Brighton, Wielka Brytania)

prof. ilyas Ustiinyer (International Black Sea University, Gruzja)

prof. dr hab. Swietlana Waulina

Redakcja

prof. dr hab. Walenty Pitat — redaktor naczelny
prof. WSG dr Irena Kudlinska - sekretarz redakcji

Recenzenci artykulow

prof. dr hab. Adam Bezwinski, Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

prof. dr hab. Stanistaw Puppel, Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu

prof. dr hab. Walenty Pifat, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie

prof. dr hab. Joanna Jabtkowska, Uniwersytet Lodzki

prof. dr hab. Piotr Cap, Uniwersytet L6dzki

dr hab. Piotr Zwierzchowski, prof. nadzw. UKW, Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy
dr hab. Irena Betko, prof. UWM, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie

dr hab. Andrzej Sitarski, prof. UAM, Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu

dr hab. Maciej Tanas, prof. APS, Akademia Pedagogiki Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej

Korekta: Hanna Borkowska, dr Tomasz Dalasinski
Projekt okladki: Marta Rosenthal-Sikora

Sklad: Adriana Gorska
ISSN 2084-1302

Copyright © by Wydawnictwo Uczelniane
Wyzszej Szkoty Gospodarki, Bydgoszcz 2015
85-229 Bydgoszcz, ul. Garbary 2

tel. 52 5670047, 52 5670048

www.wsg.byd.pl, wydawnictwo@byd.pl



= HETEROGLOSSIA (5)
A -
\WSG Studia kulturoznawczo-filologiczne

www.wsg.byd.pl Wydawnictwo Uczelniane Wyzszej Szkoly Gospodarki, 2015

Spis tresci

LITERATUROZNAWSTWO

Ewolucja obrazu bohatera we wspélczesnej dramaturgii rosyjskiej
Walenty Pitat

Literarisches Friuleinwunder w postponowoczesnosci.

Kobieca pornografia, przekroczenie tabu seksualnosci czy nowa jakos¢
w literaturze autorek mtodego pokolenia

Magdalena Zubiel-Kasprowicz

Obraz Papuszy w $wiecie Liny Kostenko
Yuliia Gladyr

Tworzenie w cieniu mistrza. Kilka uwag o prozie Galiny Kuzniecowej
Piotr Witczak

W poszukiwaniu sacrum
(duchowe zmagania protagonistek ukrairiskiej prozy kobiecej XX i XXI wieku)
Agata Roszkiewicz

JEZYKOZNAWSTWO

Determinants of foreign language teaching efficiency in the past and at present
Przemystaw Zioétkowski

Follow-ups in Political Communication
Piotr Cap

Kpacruiii=red? unu conocmasumenvHo-cpasHumenvHolii aHaaus
HAUMEHO0B8AHUTL UBema 6 PYCCKOM U AHeTUTICKOM A3blKAX
Tamara Goncharova

OcobenHocmu nepeso0a CKa3KU 6 PAMKAX JIUH260CEMUOMUHECK020
nooxoda k mexcmy
Natalia Mospan

KULTUROZNAWSTWO

Dwie perspektywy. Jak polscy raperzy widzq rzeczywistos¢
Wtlodzimierz Moch, Michat Moch

15

43

55

67

79

93

117

133

147



Murzyn w kinie amerykanskim: od Edisona do lat dwudziestych 163
Malgorzata Chrzan

Obraz Boga i problematyka sacrum w tekstach muzyki rockowej i hiphopowej 189
Wtodzimierz Moch

Stereotyp Polaka w perspektywie mieszkanicow Ukrainy 203
Marta Hartenberger
Plural Switzerland: Switching Identities in a Multicultural Nation 211
Christian Giordano

RECENZJE
Jadwiga Gracla, Dramat wobec sceny. Echa ewolucji teatru europejskiego
w dramaturgii pierwszego trzydziestolecia XX wieku, 231

Oficyna Wydawnicza Wactaw Walasek, Katowice 2013, ss. 208.
Walenty Pifat



LITERATUROZNAWSTWO






q’é\’ HETEROGLOSSIA (5)

A . ~ .
\WSG Studia kulturoznawczo-filologiczne
www.wsg.byd.pl Wydawnictwo Uczelniane Wyzszej Szkoly Gospodarki, 2015
Walenty Pifat

Uniwersytet Warminsko-Mazurski

Ewolucja obrazu bohatera
we wspolczesnej dramaturgii rosyjskiej

Bohater w konkretnym utworze literackim pelni wielorakie funkcje. Jak w swoim
czasie zauwazyla Irena Stawinska (a to juz dzi$ klasyka literatury naukowo-krytycznej
na ten temat), ,Postaci dramatu réznicuje nie tyle zesp6t cech charakteru, co wlasnie
sposéb istnienia, a co za tym idzie modus struktury. Modus ten wigze si¢ najscislej
z funkgcja, jaka danej postaci przeznacza autor w dramacie: posta¢ ma inny sposob
istnienia, jesli reprezentuje srodowisko spoleczne, inny - gdy zjawia sie tylko jako
porte-parole autora, dla wypowiedzenia pewnej idei, pogladu; jeszcze inng — gdy jest

»]

klasycznym postanicem czy confident™.

Jesli chodzi o wspolczesng dramaturgie rosyjska, to trzeba stwierdzi¢, ze w zalez-
noséci od zmieniajacych sie ukladéw spoleczno-politycznych autorzy prezentowali
wciaz innego bohatera. W latach siedemdziesigtych XX wieku tzw. dramaturgia pro-
dukcyjna (Gelman, Dworiecki, Miszarin i in.) zaproponowala bohatera najczesciej
upartyjnionego dzialacza, ktéry niezaleznie czasem od logiki realizowal dyrektywy
oficjalne. Trzeba przyzna¢, ze tego rodzaju tworczos$¢ cieszyla si¢ nawet duzym zain-
teresowaniem wérod odbiorcow, proponowata bowiem dyskusje nad tzw. sprawami
codziennymi (chociaz nieco ,papierowymi”), nurtujacymi $rodowisko robotniczo-
-inzynierskie. Sztuka Aleksandra Gelmana — Protokét jednego zebrania przeszia nie-
mal przez wszystkie dwczesne sceny rosyjskie, a nawet trafita do teatrow tzw. krajow
demokracji ludowej. Jej bohater, reprezentujac okreslone srodowisko (w tym wypad-
ku robotnicze), demonstrowal tzw. demokracje socjalistyczng, ktora zresztg niewiele
miata wspdlnego z rzeczywistoscia. Tak wiec dramat produkcyjny sytuowat si¢ w kre-
gu oficjalnej ideologii, chociaz jako sie rzeklo, probowal w jakim$ minimalnym stop-
niu poprzez konstrukcje takiego, a nie innego bohatera nie§miato wskaza¢ na pewne

' J. Stawinska, Gtéwne problemy struktury dramatu. Propozycje badawcze, [w:] Wprowadzenie do nauki

o teatrze, t. 1, red. J. Degler, Wroctaw 1976, s. 90.
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niedoskonatlo$ci istniejace w obowigzujacym systemie spoteczno-politycznym.

Podobny jest model bohatera i w innych sztukach produkcyjnych A. Gelmana
i w dramatach takze Giennadija Bokariewa, Ignatija Dworieckiego i in.?

Kiedy méwimy o metamorfozach obrazu bohatera w dramaturgii rosyjskiej lat 70.,
80. 1 90. XX wieku, to gwoli informacji nalezaloby przypomnie¢ sztuki (gléwnie Mi-
chaila Szatrowa), ktérych gtéwna postacia byt przywddca rewolucji pazdziernikowej
- Wladimir Lenin. Z pewnoscig kto§ moglby zapyta¢, w jakim celu wyciaga¢ niejako
z lamusa te¢ tworczos¢. Jednakze byt czas, ze te utwory stanowily przedmiot zainte-
resowania zaréwno krytyki, jak i odbiorcéw. Dzis s3 one swojego rodzaju dokumen-
tem epoki, ale tez i fragmentem procesu literackiego, ktéry mial miejsce zwlaszcza
w latach 80. XX wieku, nawet usuwajac na drugi plan dramaturgie spoteczno-oby-
czajowa. Oczywiscie tzw. ,leniniana” nie byla wowczas nowym tematem. W latach
30. bowiem zapoczatkowal ja Nikolaj Pogodin (Czlowiek z karabinem, Kremlowskie
kuranty), o ile jednak sztuki Pogodina byty li tylko ilustracja obowigzujacej wow-
czas doktryny ideologicznej, o tyle M. Szatrow, zwlaszcza w dramatach napisanych
w latach 80. staral si¢ spojrze¢ na posta¢ W. Lenina z nieco innej perspektywy. Mam
tu na mysli gléwnie dwa utwory - Tak zwyciezymy i Dalej... dalej... dalej. Sztuki
N. Pogodina (chociaz dobrze napisane) byly tuba propagandowa, ktéra miala sprzy-
ja¢ ,budowie” bohatera idealnego i nieskazitelnego. M. Szatrow za$ zmierzat do przy-
najmniej czegsciowego ,odbrazowienia” postaci wodza rewolucji. Zaproponowana
przez Michaila Szatrowa koncepcja bohatera byta jednoczesnie punktem wyjscia do
szerszej dyskusji na temat newralgicznych punktéw w historii pierwszych lat istnie-
nia wladzy radzieckiej. Taka dyskusja rzeczywiscie byta. Owczesny widz teatralny
mial okazje przynajmniej w jakims$ stopniu wypowiedzie¢ si¢ na temat przesztosci
swojego kraju. Jednakze gdyby nie bylo tzw. pieriestrojki, prawdopodobnie nie bylo-
by tez takiej interpretacji historii, jakg zaproponowal M. Szatrow”.

Jak juz wspomniatem w drugiej potowie lat 80. XX wieku tzw. dramat publicy-
styczny znalazl si¢ w centrum zainteresowania dwczesnej krytyki i widzéw. Nie zapo-
minajmy jednak, ze mimo wszystko istnial takze dramat psychologiczno-obyczajowy.
Wystawiano sztuki Aleksieja Arbuzowa, Wiktora Rozowa, Edwarda Radzinskiego,
Ludmity Pietruszewskiej, Leonida Zorina i in. Trzeba tez pamigta¢, ze w tychze latach
do gtosu doszla ,,nowa fala”. Dramaturdzy tego nurtu (Wladimir Arro, Aleksander
Galin, Aleksiej Kazancew i in.) wykreowali catkiem nowego bohatera - cztowieka
uwiklanego w rozne uklady spoleczne. Rzecz jasna, A. Arbuzow czy Wiktor Rozow
to juz byli klasycy i uchodzili za nestoréw wspoétczesnej dramaturgii. Kiedy M. Gor-
baczow rozpoczal swoje reformy, réwniez i oni usitowali zglebi¢ i pokaza¢ w swoich
sztukach nowg rzeczywisto$¢*. W owych latach zaréwno A. Arbuzow, jak i W. Roz-

2 Zob. W. Pilat, Twérczos¢ Aleksandra Wampitowa. Z zagadnieti poetyki, Olsztyn 1986, s. 29-30.

> Problematyke te sygnalizowatem w szkicach: W. Pilat, Michaila Szatrowa interpretacja historii,
»Jezyk rosyjski” 1988, nr 5, s. 259-263; tenze: Dramaturgia Michaila Szatrowa. Zarys problematyki,
[w:] ,Studia i Materialy”, Olsztyn, 1989, z. 10.

4

Zob. W. Pilat, Wspélczesna dramaturgia rosyjska. Lata osiemdziesigte, Olsztyn 1995, s. 39-58.
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ow pozostawali w kregu swoich zainteresowan, chociaz w ich dorobku znajdujemy
sztuki, ktorych zasadnicza problematyka znajdowala si¢ niejako w pewnej opozycji
do realiéw tzw. brezniewszczyzny. Dramat Dziczek W. Rozowa kilka lat przelezal
w szufladzie, bowiem jego miody bohater nie miescit si¢ raczej ani w poetyce dra-
matu publicystycznego, ani ,,produkcyjnego”. Zbuntowany mlody cztowiek (a Rozow
zawsze czynil bohaterem swoich dramatéw mlodego czlowieka) maksymalistycznie
nastawiony do $wiata dorostych (6w $wiat to wysoko postawieni oficjalni dzialacze)
stanowi swojego rodzaju preludium do bohateréw prezentowanych pdzniej zwlaszcza
przez tzw. szkole Nikolaja Kolady’. Jednakze niewatpliwie nowa koncepcje bohatera
zaproponowala juz w pierwszej polowie lat 80. Ludmila Pietruszewska®. Jej pierwsze
dramaty z najwyzszym trudem przebijaly si¢ na sceny rosyjskie (glownie ze wzgledow
cenzuralnych). Autorka debiutowala jako prozaik w koncu lat 70., ale juz w nastepnej
dekadzie zajeta si¢ gtéwnie dramaturgia. Rzecz jasna, nie ma tu potrzeby omawiania
wszystkich jej dramatéw, skoncentruje si¢ zatem tylko na kilku wybranych utworach,
ktdre - jak si¢ wydaje — doskonale oddaja oryginalng interpretacje problemoéw rzeczy-
wisto$ci tzw. zastoju. Wspomniec nalezy, ze takie widzenie dwczesnych realiow, jak
sama autorka przyznawata, zrodzilo sie u niej pod wptywem dramaturgii tragicznie
zmarlego Aleksandra Wampilowa, ktéry tworzac w czasach ,,odwilzy” pokazal boha-
tera jakby zawieszonego pomiedzy gérnolotnie (i falszywie) ,,brzmigcymi prawdami
absolutnymi”, a realng wcale nieodpowiadajaca onym ,prawdom” rzeczywistoscia
spoteczng. Jak stusznie zauwazyla Halina Waszkielewicz: ,,Frapujacym zjawiskiem
w tworczosci Pietruszewskiej sa jej bohaterowie. To przecigtni inteligenci z wyzszym
wyksztalceniem, uosabiajacy wypracowany przez literature rosyjska typ ,malego
czlowieka”, mieszkancy duzego, najprawdopodobniej stotecznego miasta, pracow-
nicy instytutéw naukowych, uwiklani w swoje sprawy rodzinne, rzadziej stuzbowe.
Nieheroiczni, nieustabilizowani, dalecy od jednoznacznosci...””. Wprawdzie te uwagi
krakowska badaczka wypowiada pod adresem prozy L. Pietruszewskiej, ale w calej
rozciaglodci mozna je odnies¢ rowniez do dramaturgii autorki Cinzano. Pietruszew-
ska bowiem niejako rozbila obraz bohatera hotubiony przez éwczesng krytyke. Stata
sie godna kontynuatorka dramaturgii psychologiczno-obyczajowej Wiktora Rozowa
i Aleksieja Arbuzowa. W swoim czasie byfa czlonkiem studium dramaturgicznego,
prowadzonego wlasnie przez Arbuzowa.

Juz w pierwszych jednoaktéwkach (Urodziny Smirnowej - Ienv poscoe-
Hus Cmuphosoii, Cinzano - Iunsarno, Szklanka wody - Cmaxan 600vt), au-
torka skoncentrowala swoja uwage na bohaterce, uwiklanej w gnus$na co-
dziennos¢, ze skomplikowanym zyciem osobistym. Takie tez bohater-
ki funkcjonuja w dramacie Trzy dziewczyny w niebieskim - Tpu Oesyuiku
6 2onybom, kobiety, ktore powinny by¢ sobie bliskie, a jednak w wyniku straconych
wiezi rodzinnych pozostaja w ciagtych konfliktach. Te konflikty maja rézne przyczy-

5

W. Mazurek, Dramaturdzy z Jekaterynburga. ,Szkota” Nikotaja Kolady, Katowice 2007.
¢ H. Waszkielewicz, Yeprywnas u npexpacuas. Tworczos¢ Ludmily Pietruszewskiej, Krakow 2007.

7 Tamze,s. 31.
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ny, najwazniejszg jest jednak brak kontaktu z drugim czlowiekiem. Jak w swoim cza-
sie pisata Margarita Gromowa: ,, JKeHckast HeyCTpPOEHHOCTb — CKBO3Has TeMa B TBOP-
gectse JI. [leTpymeBckoii. B ee mbecax HeT CYACTIMBBIX ceMell ¥ HET CYACT/IVBbIX
>KeHI[MH. MHOTHe ee TepOMHM JlaXKe He 3HAIOT, YTO TO TaKOe — CUacTbe ™.

Nic wiec dziwnego, ze taka koncepcja bohatera nie mogla by¢ zaakceptowana
przez dwczesng krytyke. Obwiniano L. Pietruszewska o to, ze proponuje jakies wy-
dumane obrazy, ktére nie maja nic wspdlnego z ,,rajska” rzeczywistoécig schytku tzw.
zastoju, ze nie daje zadnych pozytywnych wzorcow. Rzeczywiscie nie daje, bo tzw.
bohateréw pozytywnych nie dostrzega w realnej rzeczywistosci. Zdaniem autorki,
ich po prostu nie ma. W tym miejscu trudno nie zgodzi¢ si¢ z Haling Mazurek, ze
»dorobek Pietruszewskiej jest w zasadzie ogniwem taczacym dwie epoki w zyciu Ro-
sji. W swoisty sposob pokazuje zderzenie starego z nowym w mentalnosci cztowieka
sowieckiego™. Pamietamy, ze sztuki, o ktérych mowa, zostaly napisane w przeded-
niu reform M. Gorbaczowa, tzw. glasnosti i pieriestrojki. W drugiej potowie lat 80.
XX wieku L. Pietruszewska coraz mniej pisze dla teatru, ponownie zwraca si¢ ku pro-
zie, niejako kontynuujac obrazy bohaterek nakreslone w wielu jej dramatach.

W pierwszej potowie lat 80. L. Pietruszewska uznano za liderke tzw. nowej fali.
Rzeczywiscie to wlasnie wtedy pojawila sie cata grupa dramaturgdéw, ktéra zdecydo-
wanie odeszta od obowiazujacych dotad kanonow we wspodlczesnej rosyjskiej twor-
czo$ci dramaturgicznej. Na przyklad ogromne zainteresowanie wzbudzily dramaty
Aleksandra Galina, Wladimira Arro, Aleksieja Kazancewa, Romana Solncewa, Lud-
mity Razumowskiej i in.'

Z formalnego punktu widzenia sztuki tych autoréw w zasadzie niczym szczegdl-
nym sie¢ nie wyrdzniajg. Utrzymane sg w tradycjach dramatu psychologiczno-oby-
czajowego (Retro A. Galina, Spdjrzcie, kto do nas zawital W. Arro, I zerwie si¢ srebrny
sznur A. Kazancewa), czasami posiadaja cechy melodramatu (Retro), tragikomedii.
W jednym z pierwszych swoich dramatéw — Retro A. Galin zaprezentowal bohatera
tzw. przecietnego, zmagajacego si¢ ze staroscig i samotnoscia. Jednoczesnie bohater
6w stal sie postacig uniwersalng, nosicielem tych wszystkich wartosci, ktére w nawale
innych probleméw spychane byly na drugi plan.

Komediodramat Retro zostal z niezwyklym zainteresowaniem przyjety przez wi-
dzow, nie tylko rosyjskich, bowiem sztuka z powodzeniem byla takze wystawiana
poza granicami Rosji. Kolejne utwory autora — Wschodnia trybuna, Wodzirej, Gwiaz-
dy na porannym niebie, rdwniez zdobyly uznanie. W nich takze dramaturg pokazat
bohatera, o ktéorym dotad dramaturgia raczej nie méwila.

Mtody bohater ze Wschodniej trybuny to czlowiek zniszczony przez otaczajacy go
$wiat, nie ma z nim zZadnego kontaktu, chociaz usilnie si¢ o to stara. W pewnym sensie

8 M. Ipomosa, Pycckas opamamypeus konua XX - nauana XXI eexa, Mocksa 2005, c. 162.

?  H. Mazurek, Postmodernistyczna dramaturgia rosyjska. Wprowadzenie do tematu, [w:] ,Rusycy-
styczne Studia Literaturoznawcze’, red. H. Mazurek i J. Gracli, Katowice 2014, s. 11.

10" Szerzej na ten temat zob. W. Pilat, Wspélczesna dramaturgia rosyjska. Lata osiemdziesigte, Olsztyn 1995.
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ten typ bohatera przypomina bohateréw Aleksieja Arbuzowa czy Wiktora Rozowa. Ale
juz dramat Gwiazdy na porannym niebie (36e30v1 Ha ympentem Hebe) zaproponowal
catkiem nowego, dotad niespotykanego bohatera w najnowszej literaturze rosyjskiej. To
prostytutki wywiezione na czas olimpiady w Moskwie gdzie$ poza stolice, gléwnie po
to, by nie psuly obrazu idealnej rzeczywistosci radzieckiej. To swojego rodzaju Marie
Magdaleny ponizone podwdjnie, ale usilujace zachowa¢ jakas$ godnos¢. Kiedy sztuka
byta zrealizowana w teatrze ,,Sowriemiennik”, spektakl pobit wszelkie rekordy ogladal-
nosci. To byla terapia szokowa dla widza, ktéry dotad nie ogladal takich przedstawien.
Pewnie elementem przyciagajacym byly tez nagie aktorki wystepujace w spektaklu.

Kolejne utwory A. Galina — Grupa (Ipynna), Sorry (Sorry), Czeskie zdjecie (Heuu-
ckoe pomo), Syrena i Wiktoria (Cupena u Buxmopus), s3 swoistym odbiciem arty-
stycznym aktualnych w tamtym momencie probleméw. I tak: komedia Grupa jest sa-
tyra na groteskowe wrecz tzw. radzieckie grupy wycieczkowe wyjezdzajace za granice.
Jak zwykle u A. Galina komizm egzystuje na jednej plaszczyznie z tragizmem. Boha-
terki operuja tzw. radzieckag nowomowa, przenosza niejako realia radzieckie w wa-
runki §wiata zachodniego.

Podobnych bohateréw zaprezentowali w swoich sztukach Aleksiej Kazancew
i Wiladimir Arro. Jak pisala Margarita Gromowa, analizujac sztuki Ludmity Pietru-
szewskiej: ,,IleTpyiieBckas uccieqyer B CBOMX NPOU3BENIEHNAX KIM3Hb OIIpefieieH-
HOJI COIIMa/IbHOMN Cpefibl. DTO MO MPEeUMYILIECTBY JIIOAU TOPOACKOIL, C HEyCTONYMNBOIA

M 3bIOKOI XKM3HEHHOI! nosumyeinr” !,

Te mys$l mozna w pelni odnies¢ takze do bohateréw A. Galina, W. Arro,
A. Kazancewa, ale nie tylko. Niewatpliwie piszac o kategorii bohatera we wspdlczesnej
dramaturgii rosyjskiej, trzeba koniecznie przywota¢ sztuki przynajmniej kilku rosyj-
skich emigrantéw. Mam na mysli dramaty Wladimira Maksimowa, Josifa Brodskiego,
Michaita Wotochowa, Wtadimira Wojnowicza. Sg one przykladem tego, ze na tzw.
popieriestrojkowa rzeczywisto$¢ radziecka, mity zwigzane z emigracyjnym ,rajem”
mozna spojrzec nieco z innej perspektywy.

Wiadimir Maksimow - znany gléwnie jako prozaik — ma tez na swoim koncie
kilka dramatéw, ktére w znaczacy sposob wpisaly sie we wspdlczesng dramaturgie
rosyjska. Wpisaly sie przede wszystkim dlatego, ze autor przedstawil w nich bardzo
krytyczny stosunek do emigracji rosyjskiej i pieriestrojki M. Gorbaczowa. Podczas
wizyt w naszym kraju W. Maksimow zaskakiwal w licznych wywiadach swoimi opi-
niami na temat Borysa Jelcyna i tzw. demokracji rosyjskiej. Niestety, juz nie zyje i nie
moze komentowa¢ poczynan cho¢by Wladimira Putina. Zresztg wszyscy wymienieni
autorzy niekoniecznie zachwycili si¢ pieriestrojkg, a potem ,,demokraty” — Borysem
Jelcynem. Na pewno najbardziej groteskowo przedstawil bytych komunistow, a po-
tem przeksztatconych demokratow Josif Brodski w niewielkiej komedii Demokracja
(Jemoxpauus). Jedna z bohaterek tego utworu kojarzy demokracje z tym, by sie pu-
blicznie rozebra¢ (bo przeciez na Zachodzie, wedtug niej, tak wszyscy demonstruja

" M. IpomoBa, Pycckas. .., dz.cyt., s. 159.
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wolnos¢ i demokracje). Sztuka Brodskiego w sposdb groteskowy przedstawia pojmo-
wanie przez bylych komunistow chcacych by¢ na tzw. fali (w efekcie zmian ustrojo-
wych) wartosci dominujacych w wolnym zachodnim $wiecie.

Z kolei W. Maksimow w dramacie Berlin u schytku nocy (Bepnut Ha ucxode Houu)
zaprezentowal chyba dos¢ jednoznaczne i raczej negatywne zdanie na temat emigra-
cji rosyjskiej. Kreslac calg galerie postaci, dramaturg tworzy dos$¢ groteskowy obraz
rosyjskiej emigracyjnej inteligencji. Zatem pojawiaj si¢ tu obrazy zwyczajnych kom-
binatoréw, starych erotomanéw, ekscentrycznych dziwakow, a wszyscy oni to tzw.
sowki, ktérzy réwniez w rzeczywistosci niemieckiej nie potrafig znalez¢ sobie miej-
sca. Wymarzony raj nie spetnil ich oczekiwan. W ojczyznie przeszli koszmar obo-
zOw i wigzien, po to, by réowniez tu na Zachodzie stoczy¢ si¢ na dno. W zderzeniu
z mentalnoscig niemiecka popadaja w pustke duchowa. W obiektywnej interpreta-
cji rzeczywistoéci przeszkadzaja im mity i stereotypy, ktore uksztalttowaly sie jeszcze
w radzieckich realiach.

Na uwage tez zasluguje rowniez dramaturgia Michaita Wolochowa - emigranta
dzi$ mieszkajacego juz w Rosji. Szczegdlng uwage zwrdce tu na jeden przynajmniej
dramat autora, a mianowicie na sztuke Wielki Pocieszyciel (Benuxuti Ymewumenv).
Akcja tego utworu przebiega w Paryzu, a bohaterami sa mlodzi Rosjanie — emigranci.
Dla tutejszych s3 oni obcymi. Zyja jakby w prézni, ,,martwym domu”, co zresztg jest
ich osobistg tragedia, tym bardziej, ze jedna z bohaterek choruje na AIDS, jej przy-
jaciel chcac umrze¢ w tym samym czasie co ona, celowo zaraza si¢ ta chorobg, a nie-
swiadomy niczego ich kolega takze zaraza si¢ od nich. Tak wigc wszyscy bohaterowie
znalezli si¢ na granicy zycia i $mierci. Zatem nie jest to jakis optymistyczny obraz
bohatera. Krytyk A. Injachin zauwaza, ze w ich §wiadomosci nie umarla jeszcze tesk-
nota za utracong ojczyzng, choc jest skrywana pod maskga ironii i cynizmu. Jak pisat
z kolei dramaturg - Juliu Edlis: ,,Bohaterowie Wolochowa doprowadzeni sg do takich
skrajnosci, ze za nimi moze by¢ tylko Bég, poza nimi nie ma juz zadnej nadziei™'>.

Taiinne sztuki tego dramaturga szokuja odbiorce gléwnie ze wzgledu na problema-
tyke, nienormatywny jezyk, jednakze mieszczg sie one w pewnym sensie w tradycjach
dramaturgii Jeana Geneta, Eugene’a Jonesco czy Samuela Becketta. W naszym kraju
M. Wolochow jest wlasciwie nieznany. Mysle, ze warto blizej przyjrzec sie jego tworczosci.

Kiedy méwimy o zmieniajacym si¢ wcigz obrazie bohatera we wspoltczesnej dra-
maturgii rosyjskiej musimy wspomnie¢ o sztukach zmartych juz autoréw - Wiktora
Rozowa i Aleksandra Wolodina. Jesli chodzi o W. Rozowa, to mam na mysli jego
dramat W domu (Joma). Prawie we wszystkich swoich utworach Rozow preferowat
przede wszystkim tzw. mtodziezowg problematyke, poczynajac od jednej z pierwszych
jego sztuk — W dobrg godzing (B 006puiii uac), a na Gniezdzie gluszca (IHe300 enyxaps)
i Kabanczyk (Kabanuux) konczac. Rdwniez w dramacie W domu' zaprezentowani sa

2 Teampanvnas u numepamypras kpumuka o Muxaune Bonoxose u ezo nvecax, B kH. M. Bonoxos,

Benuxuti Ymewumenv, Mockba 1997, s. 303.

3 B. Posos, [Joma, ,CoBpeMeHHas fpamaTyprus 1989, Ne 2.
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mlodzi bohaterowie, ale bohaterowie z tragiczng przeszloscia. Sg to ,,afgany’, tj. mto-
dzi ludzie, ktérzy wrocili z wojny w Afganistanie. Ta koszmarna wojna zniszczyla ich
nie tylko fizycznie, ale przede wszystkim psychicznie. Ogrom niesamowitych przezy¢
wyksztalcit w nich swoista moralno$¢, uksztattowal maksymalistyczne postawy, ktére
przeniesli takze do normalnego, pokojowego zycia. To wszystko juz w warunkach po-
kojowych doprowadza do tragedii.

Dramat Rozowa byl pierwszym utworem, w ktérym zostala poruszona ta proble-
matyka. Pojawilo si¢ jeszcze kilka sztuk mlodszych autoréw, jak np. Przyszlismy (Mo
npuwnu) Olega Jerniowa' czy Kto z nami jutro (Kmo ¢ namu 3aempa) Giennadija So-
fowskiego. Generalnie jednak ten temat nie cieszyt si¢ specjalnym zainteresowaniem
dramaturgii. Znacznie szersze odzwierciedlenie znalazl on raczej w prozie.

Z kolei zaskakujacg koncepcje bohatera mamy w sztukach Aleksandra Wotodina
Dwie strzaly ([ee cmpenvt), Jaszczurka (Awepuya), Matka Jezusa (Mamv Hucyca)®.
Szczegdlnie interesujacy wydaje si¢ dramat Matka Jezusa. Dramaturg w tych utworach
przenosi akcje w czasy odlegle, ale s3 one nastawione na wspodlczesne przestania. Na
przyktad w Matce Jezusa autor spozytkowuje motywy biblijne i jak w swoim czasie pi-
sala Agnieszka Lubomira Piotrowska: ,,Jlpamarypr pacumpset tekct bubnuu, cran-
K/BaeT OOBIKHOBEHHYIO €XeJHEBHOCTb C M3BEYHBIMM MPOOIeMaMM, CBI3aHHBIMM
C IYXOBHOJI CTOPOHOJ 4YesioBeueckoit cyaponr . Rzeczywiscie tytutowa bohaterka
jest symbolem ogdlnoludzkich wartosci, obrazem, poprzez ktory funkcjonuja od-
wieczne kategorie dobra i zla.

Niewatpliwie nowa koncepcj¢ bohatera na poczatku lat 80. zaproponowata ,nowa
fala” (L. Pietruszewska, A. Galin, A. Kazancew, R. Solncew i in.), ale z pewnoscia po
okresie pieriestrojki, a potem po upadku Zwigzku Radzieckiego doszto do glosu poko-
lenie autordw, ktdre o istniejacej aktualnej rzeczywistosci zaczglo mowic zupetnie ina-
czej. Zapoczatkowaly je sztuki Aleksieja Szypienki' i Nikotaja Kolady, potem zaczety
pojawiac sie coraz to nowi, mlodzi dramaturdzy, ktérych bohater odznaczal si¢ swojego

14

O. Epnes, Mot npuwinu, ,CoBpeMeHHas npaMaTyprm{” 1989, Ne 2.
5 A. Bonopun, Mamo Hucyca, ,,CoBpemeHHas fgpamaryprus. 1989, Ne 1.

¢ A.JI.IInorposcka, Cocmpadanue. Munocepoue. /lto60ev. Tepnenue. ITpobnemamura sacrum 6 opame
Mamv Hucyca Anexcarnopa Bonoouna, B xu. Dramat rosyjski. Klasyka i wspotczesnosé, red. H. Mazurek,
Katowice 2000, s. 191.

17" Zob. L. Miesowska, Konnasxroe mouunerue Anexces [llunenxo kax nposenex ue ,unozo Onucarus”
deiicmeumenvHocmu 6 opamamu4eckom npoussederuu, w: Dramat rosyjski. Klasyka i wspotczesnosé, pod
red. H. Mazurek, Katowice 2000; H. Mazurek-Wita, Po lekturze dramatéw Aleksieja Szypienki, w: Litera-
tura rosyjska w nowych interpretacjach, Katowice 1995.

18 OdramatachN.Koladyistniejejuzbogataliteraturanaukowo-krytyczna,bywspomnieéturozliczneprace
L. Migsowskiej, H. Mazurek, J. Strycharskiego, W. Pilata i in. Wymienieni badacze przeanalizowali t¢
tworczos¢ w licznych jej aspektach miedzy innymi w rozprawach: H. Mazurek, Dramaturdzy z Jekateryn-
burga. ,,Szkota” Nikotaja Kolady, Katowice 2007; L. Miesowska, Gra - nie w postmodernizm. Dramaturgia
rosyjska na przetomie XX i XXI wieku, Katowice 2007; J. Strycharski, Coyuoxynvmyproe npocmpancmeo
ypanvckoii Opamut. Ha mamepuane npouseedenuti H. Konsiowl, O. bozaesa, B. Cuzapesa, Olsztyn 2011; W.
Pilat, Na progu XXI. wieku. Szkice o wspolczesnej dramaturgii rosyjskiej, Olsztyn 2000



14 WALENTY PIELAT

rodzaju nonkonformizmem, buntem, co czgsto prowadzito go do sytuacji konfliktow
z nowa przeciez juz rzeczywistoscia rosyjska. Mam na mysli gléwnie dramaty Olega
Bogajewa, Wasilija Sigariewa, Jewgienija Griszkowca i wielu innych. Trzeba zgodzi¢ sie
z L. Migsowska, Ze dramaty rosyjskie minionego dwudziestolecia: ,,Mocno uzmystawia-
ja kryzys wartosci, jaki dotknatl ,,popieriestrojkows” spolecznos¢ rosyjska”".

Nalezy zaznaczy¢, ze dramaturgia lat 90. i poczatku XXI wieku ujawnita si¢ w calej
swojej réznorodnosci formalnej, bo oprécz swoistych eksperymentéw A. Szypienki
i N. Kolady na rosyjskich scenach teatralnych zaistnialy dramaty Niny Sadur, bedace
przykladem teatru metaforycznego z inklinacja do spozytkowywania motywoéw folk-
lorystycznych, dramaty groteskowe J. Wotkowa, M. Wolochowa i in. Ci autorzy pro-
ponowali juz zupelnie innego bohatera, ktéry daleko odchodzit od istniejacego dotad
w krytyce podzialu: bohater negatywny, bohater pozytywny. Tak tez si¢ dzieje w wielu
sztukach braci Presniakowych, Iwana Wyrypajewa (ten autor jest chyba najbardziej
znanym z dramaturgéw rosyjskich w Polsce, jego sztuki czesto goszcza na polskich
scenach). Charakterystyczng tez cechg bohatera dramatu wspdlczesnego, jak stusznie
zauwazyla L. Migsowska, jest: ,Negacja wartosci, zupelne ich odrzucenie, dziatania
nieracjonalne, wbrew ogodlnie przyjetym zasadom staja si¢ normg, okreslajg stosunki
miedzyludzkie w dzisiejszym $wiecie™.
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Abstract

In the article, we find pieces of dramaturgies, which popularized a certain type of hero. Their
image depends mainly on main ideology (as it was in Soviet Era), that went through significant
metamorphosis during the system changes. Currently the hero of many Russian dramaturgies
is mainly involved in conflicts of the modern day, which arise as a result of different social
processes.

Keywords: Journalistic drama, production art, documentary drama, “new wave”, L. Pietru-
szewska, N. Sadur, Presniakow brothers, Iwan Wyrypajew, negation of values.
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Literarisches Friauleinwunder w postponowoczesnosci.
Kobieca pornografia, przekroczenie tabu seksualnosci
czy nowa jakos¢ w literaturze autorek mlodego pokolenia

Wspolczesna literatura niemieckojezyczna uchodzi, zdaniem wielu, za ciezka i zbyt
powazng'. Jeszcze niedawno utwory ukazujace si¢ w okresie powojennym rozpatry-
wano w kategoriach ksigzek traktujacych o problemach natury filozoficznej oraz eg-
zystencjalnej. Autorzy nie szczedzili czytelnikom rozrachunkéw z historig czy polity-
ka. Kondycja wspdlczesnej literatury niemieckojezycznej ulega zmianie, gdy po roku
1990 i zjednoczeniu Niemiec kwestie krytyczno-polityczne przestaja by¢ tematem
literatury. W 1995 roku wraz z ukazaniem si¢ powiesci Christiana Krachta Faserland
na scen¢ wkracza pokolenie pop-literatéw, ktérzy wprowadzaja niemale poruszenie
w spokojnym dotychczas srodowisku pisarzy. Moda na literature pop okazuje sie jed-
nak krétkotrwata. Po niej nastepuje czas mtodych autorek, czas Friuleinwunder, ktére
cechuje ambiwalentny stosunek do tradycji, autorytetow i gatunkow literackich.

Nazwa Literarisches Frduleinwunder* pojawila si¢ po raz pierwszy w momencie,
gdy krytyk literacki Volker Hage uzyt tego okreslenia w artykule opublikowanym
w magazynie Der Spiegel. W nim to opisywal stan wspdtczesnej literatury niemiecko-
jezycznej, dokonywat oceny ksiazek, ktére niedawno ujrzaly §wiatlo dzienne®. Autor
artykutu rozptywat si¢ w zachwytach nad nows literacka moda i mtodymi autorkami,
ktore cechowa¢ miata wyteskniona $wiezo$¢ spojrzenia i nowatorstwo w ujmowa-
niu problemdéw codziennos$ci. Hage dokonal analizy cech wspolnych pisarstwa LE
Charakteryzuje je powrdt do snucia opowiesci, do literackiego gadulstwa, regularnej

' Por. H. Miiller, Das literarische Friuleinwunder. Inspektion eines Phinomens der deutschen Gegen-
wartsliteratur in Einzelfallstudien, Frankfur am Main 2004, s. 13.

2 W dalszej czeéci tekstu uzywany bedzie skrot LF odpowiadajacy rozwinieciu Literarisches Friulein-
wunder.

> Por. V. Hage, Ganz schon abgedreht, Der Spiegel Nr. 12/1999, s. 244-246.
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narracji oraz oswajanie codziennosci. Miode niemieckie pisarki faczy nieskrywana
przyjemnos¢ tworzenia prostych historii bliskich zycia, brak obawy przed zaszuflad-
kowaniem, bezkompromisowos¢ i stala obecnos¢ w mediach. Przynaleznos¢ do plci
pieknej zdaje sie by¢ dla Volkera Hagego najwazniejsza cecha. Na uwage oraz stowa
krytyki zastuguje fakt, ze autor utozsamia ple¢ pigkng z naiwnoscia, spolegliwoscia
i poddaniem.

W uchodzacym za feministyczne czasopi$mie ,EMMA” Tanja Rauch posuwa sie
do twierdzenia: ,,To co intelektualne, potrzeba formowania oraz artystyczna refleksja
zostaja przyporzadkowane do literatury meskiej [...] Z kolei beztroska oraz odejscie
od teorii nalezy do literatury kobiecej!. Biorac pod uwage tak nakreslone ramy war-
tosciowania utworéw mlodych autorek, istnieje realne niebezpieczenstwo, ze pisarki
uchodzi¢ beda jedynie za atrakcyjne kobiety, a nie zdolne, dobrze rokujace, twoércze
debiutantki.

Zaproponowana przez Hagego nazwa LF budzi skojarzenia z okresem powojen-
nym. W tym czasie amerykanscy Zolnierze stacjonujacy w swojej strefie okupacyjnej
zdziwieni byli faktem, ze wojna nie odcisneta pietna na Niemkach. Kobiety zdaniem
okupantéw byly modnie ubrane, wygladaly dobrze, byly atrakcyjne i zadbane. Chcialy
sie przy tym cieszy¢ zyciem. W ten sposob powstal nowy obraz Niemki, ktora dotych-
czas kojarzona byla ze zgliszczami, ruinami, wojenng pozoga. Mfode Niemki zostaly
nazwane przez okupantow Frduleinwunder.

Volker Hage przywiagzuje ogromng wage do wygladu zewnetrznego jako czynnika
spajajacego pokolenie mlodych pisarek, jednakze to przekraczanie tabu, famanie za-
sad, bezkompromisowos¢ i walka z konwenansami sg jego zdaniem najwazniejszym
spoiwem lgczacym autorki w grupe literacka. Atrybuty twdrczosci przedstawicielek
LF stanowig o nowej jakosci w literaturze wspodlczesnej w Niemczech. Na szczegdlng
uwage zastuguje odwaga w przetamywaniu tabu seksualnosci. ,O erotyce i mitosci,
podstawowych tematach tych ksigzek, mtode autorki pisza w sposdb rzeczowy, trzez-
wy, pozbawiony iluzji*.

Znamienng cechg tworczosci autorek przyporzadkowanych do LF jest, poza
wczesniej wymienionymi, stala obecno$¢ w mediach, autopromocja, lansowanie sie¢
poprzez $rodki masowego przekazu. Heidelinde Miiller podsumowuje dywagacje
Hagego, twierdzac, ze ,na 6w fakt krytyk zareagowal w sposéb ironiczny, tworzac
nazwe podobna do sloganu gloszacego, ze mlode autorki w zdumiewajaco duzej ilo-
$ci odniosty sukces w biznesie literackim, a przez media odkrywane sg jako kobiety
fotogeniczne i reprezentacyjne“. W pierwszym rzedzie, zdaniem Miiller, to wlasnie
ten nieoczekiwany finansowy sukces debiutujgcych pisarek utorowal droge pojeciu
jednoczacemu piszace kobiety w jedna grupe literackg. Obecnos¢ w mediach oraz
stylizowanie si¢ w nich na gwiazdy popkultury to kolejna cecha bedaca spoiwem LE

4 T. Rauch, Das Frduleinwunder, [w:] EMMA, 09/10.1999, s. 104-110.
® V. Hage, dz. cyt., s. 244.
¢ H.Miller, dz. cyt., s. 27.
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CZY NOWA JAKOSC W LITERATURZE AUTOREK MELODEGO POKOLENIA

Przemyst literacki stara sie¢ sprzeda¢ produkt, jakim jest ksigzka, za pomoca zwrd-
cenia uwagi i skierowania jej na atrakcyjnie wygladajaca autorke. Pomiedzy pisarka
a dzielem zauwazalna jest symbiotyczna wspolzaleznos¢. Dla zaistnienia dziefa nie-
zbedna okazuje sie pierwszoplanowa obecno$¢ twérczyni.

Hage dowodzi, ze dzigki pojawieniu si¢ fali LF powie$¢ niemieckojezyczna utracita
znamiona refleksyjnosci i zadumy, co pochwala i wspiera. Literatura wspoltczesna nie
zieje nuda. Nareszcie dzieje sie co$ interesujacego w przestrzeni literackiej, bo przy-
szto nowe, mtode. Owa proza opowiada o codziennosci, o dniu dzisiejszym. Autorki
nie silg sie na przeintelektualizowane wynurzenia, nie kontempluja wlasnych stanow
emocjonalnych, nie ptawia si¢ w bolach istnienia, frustracjach i niepokoju.

Inaczej twierdzi Katrin Blumenkamp. Literaturoznawczyni dowodzi, ze etykieta,
ktdra opatrzono przypadkowa grupe mlodych pisarek nawigzuje wprawdzie do lite-
rackich oraz pozaliterackich korzeni, stanowi jednak pewne uproszczenie, zbyt dale-
ko idace zaszufladkowanie debiutujgcych autorek, a dokonane po to jedynie, aby ula-
twi¢ krytykom i czytelnikowi zorientowanie si¢ w fenomenie literackim budzacym
tylez kontrowersje co powszechne zaciekawienie. Jej zdaniem czasy, kiedy wspdlny
program, podobienstwo w wyrazaniu mysli, te same cele i zalozenia, podobny styl
pisarski tworzyly podwaliny pod powstawanie grup literackich, naleza do przeszto-
$ci. Przypadkowe i pobiezne podobienstwa stanowig mylne podstawy nurtéw literac-
kich, do ktérych autorka zalicza réwniez LF”. To gléwnie wydawcy i rynek ksiegarski
przyczyniac si¢ maja do wprowadzania na rynek sztucznie wykreowanych nazw dla
poszczegolnych grup literackich, poniewaz takie rozwigzanie przynosi profity w po-
staci duzej ilosci sprzedanych ksigzek. Blumenkamp podsumowuje dyskusje wokot
powstania pojecia, dowodzac, ze w przypadku LF chodzi zaledwie o narzucona z ze-
wnatrz etykiete, a nie o prawdziwy literacki program, ktory stalby sie sita napedowa
dla dzialann mlodych pisarek®. To wlasnie Hage i jego artykul s odpowiedzialni za
powstanie tak mylnego pojecia, jakim jest LE

Debata woko!l pojecia LF, zainicjowana przez Hagego, nie przyniosta zadnych
konkretnych wnioskéw dotyczacych programu i cech wspdlnych pisarstwa mtodych
autorek. Nalezy zatem siegnac do zrddel pojecia, ktdre zostalo narzucone przez au-
tora artykutu Ganz schon abgedreht. Przede wszystkim ksigzki przedstawicielek LF
tamig zastany porzadek, s3 innowacyjne, kontrowersyjne, niosg zmiany. Teksty mto-
dych autorek opowiadaja o codziennosci, odchodza od analizy stanéw emocjonal-
nych protagonistow. Pisarki powrdcity do tradycji prostej rzeczowej narracji. Brak
tu $ladow trudnej historii, wojny i okresu powojennego. Autorki opisuja codzienne
sprawy, zdarzenia i problemy, co stanowi o autentycznosci tekstow. Temat zostaje
przedstawiony w taki sposdb, jak gdyby opisane wydarzenia nie nalezaly do fikcyj-
nego $wiata.

7 Por. K. Blumenkamp, Das , Literarische Friuleinwunder®. Die Funktionsweise eines Etiketts im liter-
arischen Feld der Jahrtausendwende. Berlin 2011, s. 324.

8 Por. tamze, s. 367.
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W tekstach przedstawicielek LF drzemie potencjal do powotania do zycia nowego
pokolenia zakotwiczonego we wspdlczesnosci. Blumenkamp zauwaza fenomen kre-
atorski tekstow w powigzaniu z pojawianiem sie definicji pokolen. W tym kontekscie
autorka odnosi si¢ do teorii Ulrike Jureit®, ktéra wskazuje na fakt, iz to wlasnie waz-
ne historyczne wydarzenia nosily dotychczas w sobie potencjal kreowania i nazywa-
nia kolejnych generacji. W przypadku popliteratéw czy mlodych gniewnych pisarek
wspolczesnej prozy niemieckojezycznej nie istnieje potrzeba wyznaczania wyraznych
historycznych cezur, aby nazwa¢ dane pokolenie w konkretny sposéb. To, co pozwala
zaistnie¢ danej generacji, a co zawieraja teksty przedstawicielek LF, bazuje na przy-
blizonych czytelnikowi realiach ekonomicznych, medialnych oraz opiera si¢ na kon-
sumpcjonistycznym nastawieniu do zycia'’.

W powigzaniu z inscenizacja kobiecosci, o ktérej wspomina Hage, Heidelinde
Miiller zwraca uwage na wazki fakt reakeji krytykow i teoretykéw na pojawienie sig
debiutanckich ksigzek przedstawicielek nowego nurtu w literaturze''. W kontekscie
interpretacji i zajmowania si¢ utworami mlodych pisarek interpretatorzy zwraca-
li szczegdlng uwage na atrakcyjny wyglad oraz czesta obecnos¢ autorek w mediach.
Dlatego wedtug Heidelinde Miiller termin LF nalezy zaklasyfikowac jako termin, kto-
ry podporzadkowany jest modzie i regutom rynku'’. Tak szerokie spektrum pojecia
dopuszcza bogata game interpretacyjna. LF uczynil z debiutujacych autorek gwiazdy
medialne. Fakt ten unaocznia smutng prawde o rynku literackim, sprzedazy ksiazek
i o samych czytelnikach.

Z cala pewnoscia mozna stwierdzi¢, ze artykul Hagego nie daje jednoznacznej od-
powiedzi na pytania powstale w trakcie debaty wokot fenomenu LE. Pomystodawca
nazwy z trudem wymienia cechy stanowiace szkielet programu taczacego przedsta-
wicielki nowego nurtu w literaturze niemieckojezycznej. Blumenkamp przypuszcza,
ze Hage na wyrost polaczyl autorki w jedng grupe. Ponadto artykul jest zbyt enigma-
tyczny, a jego autor przeoczyt wiele dodatkowych punktéw istotnych dla wyznaczenia
cech aczacych przedstawicielki pokolenia LF".

°  Por. tamze, s.42.

10

W podobny sposdb okresla sie przedstawicieli Pokolenia X, urodzonych miedzy 1961 a 1981, ktorzy
doswiadczaja zycia w czasach kryzysu tradycyjnych instytucji, glebokich przeobrazen struktury spotecz-
nej, wzrastajacej roli konsumpcji i mediow. Pokolenie X, jak wskazuje sama nazwa, jest pokoleniem
opierajacym sie jednoznacznym generalizacjom i uogélnieniom. Najkrocej mozna prébowaé opisac
owo pokolenie jako postrewolucyjne, ktére jednak nauczone przyktadami swoich rodzicéw nie wierzy
w zbawczg moc rewolucji. Charakteryzuje je ambiwalentna postawa z jednej strony buntu z drugiej gorz-
kiej $wiadomosci niemozliwosci wyrwania si¢ z zastanego porzadku. Czesto mowi si¢ tu o pokoleniu
wychowujacym si¢ w czasach bez historii. Dlatego tez ten brak historii zastgpuja media. Jak definiuje to
Douglas Coupland: ,,Niedosyt historii: Zycie w czasach, w ktérych nic sie nie dzieje. Gtéwne objawy to
uzaleznienie od gazet, czasopism i wiadomosdci telewizyjnych”. Douglas Coupland, J. Rybicki, Pokolenie
X. Opowiesci na czas przyspieszajgcej kultury, Warszawa 1998, s. 82.

"' Por. H. Miiller, dz. cyt., s. 41.
12 Por. tamze, s. 119.
3 Por. Blumenkamp, dz. cyt., s. 42.
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W calej dyskusji na temat pisarek pokolenia LF pierwszoplanowe okazuje si¢ bez-
pruderyjne podejscie do kwestii seksualnosci. Milo$¢, szczegdlnie ta cielesna, prezen-
towana jest odwaznie na kartach debiutanckich ksigzek przedstawicielek pokolenia
LE. Ow fakt odwaznego potraktowania sfery intymnej wzbudzit fale krytyki wéréd in-
terpretatorow tworczosci mlodych pisarek. Autorkom zarzucono przekraczanie gra-
nic dobrego smaku i czerpanie wzorcéw z literatury pornograficznej. Chcac odeprzec¢
te zarzuty, nalezy w pierwszej linii wyjasni¢, co rozumie si¢ pod pojeciem pornografii.
Filozofia seksualnosci Jeana Baudrillarda wpisuje si¢ doskonale w dyskurs dotyczacy
klasyfikacji utworéw przedstawicielek nurtu LF jako literatury pornograficzne;j.

W ksigzce O uwodzeniu Jean Baudrillard glosi zmierzch i upadek sztuki uwodze-
nia w XX wieku'’. Zdaniem Baudrillarda zyjemy w rzeczywistosci, ktéra jest uluda,
symulakrum. W przestrzeni symulacji, pozoru zaciera si¢ wszelkie poczucie rzeczy-
wisto$ci, co kldci si¢ z jedng z kluczowych cech twdrczosci przedstawicielek LE, ar-
chiwistek codziennosci. Innymi stowy symulakrum to rzeczywisto$¢, ktora nie istnie-
je. Podobnie jak uwodzenie, ktére wedtug francuskiego filozofa nie ma obecnie racji
bytu. Baudrillardowska refleksja nad losem uwodzenia powiazana jest z krytyka ta-
kich poje¢ jak: kobiecos¢, seksualnosé, cielesnosé¢, pornografia czy wladza. Kobiecos$¢
u Baudrillarda pozbawiona jest przypisania do plci biologicznej. Filozof sprowadza
fenomen kobieco$ci do uludy, w ktorej zatarlo si¢ rozréznienie na to, co prawdziwe
i sztuczne'. Z tej gry pozoréw wywodzi sie definicja zdolnoéci uwodzenia jako braku
rozréznienia znakéw plci na meskie i zenskie. Rozchwianie pici i zabawa w ple¢ to
swoisty fenomen uwodzenia's.

Ruch feministyczny doprowadzit do zréwnania partneréw w uwodzicielskiej grze.
Dawniej uwodzil mezczyzna jako silniejszy, majacy dostep do wladzy oraz do regut
gry. Kobieta poddawata sie tym regulom jako bezwolna ofiara. Wspoélczesnie obydwie
strony s3 swiadome gry, w ktora sg uwiklane. Kobieta pozbawiona zostala tajemni-
czo$ci upatrywanej wczesniej w milczeniu czy histerii, ktore uwodzity w najwiekszym
stopniu. Zdaniem Baudrillarda tylko ucieczka w nierozstrzygalno$¢ plci jest szansa
dla uwodzenia.

Filozof wypowiada si¢ na temat pornografii, w ktorej widzi odarcie seksu z tajem-
nicy. W pornografii nie ma uwodzenia. Przekresla je nadmiar rzeczywistosci, hiper-
realno$¢, maksymalne powiekszenie anatomicznego szczegétu. Tezy Baudrillarda sg
dos¢ pesymistyczne: zyjemy w kulturze porno, w ktérej dominuja fantazmaty realno-
$ci, gdzie dostownos¢ i brak tajemnicy udaremnia uwodzenie. Uwodzenie obecne jest
w grze zaston, a nie w hiperrealnej obscenicznosci. Nagos¢ w filmie pornograficznym
czy tekstach pornograficznych staje si¢ funkcjonalna. ,Modele erotyczne czy aktorzy
porno s3 pozbawieni twarzy, nie moga by¢ piekni, brzydcy czy ekspresyjni - jednego

4 Por. . Baudrillard, O uwodzeniu, ttum. Janusz Marganski, Warszawa 2005.

15 Por. tamze, s. 14.

' Transwestytyzm jest dobrym przyktadem na zabawe w pte¢: mezczyZzni przebrani za kobiety, kobiety

przebrane za mezczyzn. Wedlug Baudrillarda wszystko tu jest makijazem, teatrem, uwodzeniem. Por.
tamze, s. 15.
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z drugim nie sposdb polaczy¢ - funkcjonalna nagos¢ zaciera wszystko w widowisko-
wosci seksu”'7. W opisach aktéw seksualnych przedstawicielek LF nie ma hiperreali-
stycznej obsceniczno$ci. Brak réwniez wyolbrzymien w przedstawieniu anatomicz-
nego szczeg6tu. Seksualnos¢ jest nieodtacznym elementem prozy LF, gdyz nalezy do
codzienno$ci protagonistow, a nie stuzy stymulowaniu czytelnika.

Postmodernisci traktuja pornografi¢ jako fenomen kultury ponowoczesnej. Zda-
niem Baudrillarda, pornografie wyznacza realistyczne wyolbrzymienie intymnego
szczegolu oraz maniakalne natrectwo realnoéci'®. Pornografia to czes¢ logiki kultu-
ry ponowoczesnej, ktorej gléownym elementem jest hiperrzeczywisto$¢. Owa rzeczy-
wisto$¢ intensyfikuje i wyostrza elementy plciowe. W pewien sposéb odczarowuje je
i jednoczes$nie wpycha w nowa forme zafalszowania. Seksualnos$¢ stala sie integralng
czescig obyczajow. Cztowieka wspdlczesnego zatopionego w konsumpgji trawi Ik, ze
co$ przegapi, zmarnuje, utraci, dlatego probuje wszystkiego. W gre wchodzi tu nie tyl-
ko specyficzna sklonnos¢ czy upodobanie, ile ciekawos¢. Dla Baudrillarda pornografia
staje si¢ najtrafniejszym wskaznikiem istoty nowoczesnej kultury. W momencie, gdy
nowoczesno$¢ wchodzi w faze hiperrzeczywistoéci, przeobraza si¢ w kulture ponowo-
czesng. Nie pornografia sama w sobie jest potwornoscia, ale jest nig cata kultura pono-
woczesna. Pornografia to tylko jeden z jej logicznych elementéw. Charakterystyczna dla
ponowoczesnosci jest sytuacja odarcia z tajemnicy, brak tabu. Tajemnica wspéttworzy
sfere sacrum, ktora reguluje i normuje zachowania spoteczne.

Seks bez sacrum to tylko biologia, to dziki nieujarzmiony poped. Pozbawiony jest
magicznej mocy, uroku pozadania. Baudrillard zwraca uwage na wszechobecng kon-
sumpcje seksu. ,Wszedzie wokdt nie mowi sie o niczym innym procz ,eksplozji sek-
sualnej, ,eskalacji erotyzmu’ Seksualnos¢ jest numerem jeden na liscie tematéw poru-
szanych w spoleczenstwie konsumpcji, w sposob spektakularny, naddeterminujac cale
znaczeniowe pole masowej komunikacji. Wszystko to, co jest obecnie prezentowane,
nabiera ostentacyjnie seksualnego zabarwienia. Wszystko to, co jest obecnie konsu-
mowane naznaczone jest pigtnem seksualnym. Jednoczesnie rzecz jasna sama seksu-
alno$¢ staje sie przedmiotem konsumpcji™®®. Pornografie mozna traktowa¢ jako kres
uwodzenia, jako koniec samego seksu. Wedlug teorii Baudrillarda pornografia odbiera
autentycznej rzeczywistosci wszelkiego rodzaju symboliczne dzialania obudowujace
i tworzace seksualno$¢ ludzka jako praktyke kulturowa. Uwodzenie to pewien system
dziatan symbolicznych stanowigcych o tym, ze czlowiek ze swoja seksualnoscig staje sie
istotg kulturows, a nie tylko biologiczna. W pornografii dochodzi do przesunigcia od
erotyzmu, czyli rzeczywistosci konstruowanej przez tabu i praktyki symbolicznej nada-
jacej sterze seksualnosci magicznego charakteru, w strone czystej seksualnosci, koncen-
tracji na praktykach cielesnych. Zdaniem Baudrillarda, w ponowoczesnosci doj$¢ moze
do przekroczenia by¢ moze ostatnich juz tabu, po ktérych wylania si¢ przerazajaca wi-

7" Tamze, s. 36.

18 Por. tamze, s. 39.

¥ J. Baudrillard, Spoleczeristwo konsumpcyjne, jego mity i struktury, thum. Stawomir Krélak, Warszawa

2006, s. 194.
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zja promiskuitycznego chaosu. Utwory miodych pisarek §wiadczg jednak o tym, ze do
zapowiadanego przez Baudrillarda korica nie dojdzie. Smiato rzec mozna, ze w utwo-
rach przedstawicielek LF tabu ukazywania intymnosci w literaturze zostaje ostatecznie
przetamane. Jednakze taki sposdb postrzegania seksualnosci daleki jest od ujecia por-
nograficznego. Autorki tak odwaznie podchodzg do tematyki cielesnosci, gdyz seks stat
sie narzedziem, za pomoca ktdrego we wspodlczesnej prozie niemieckojezycznej wyrazié
mozna jakosci, ktore paradoksalnie naleze¢ beda do sfery sacrum, nie profanum.

Wedlug Tomasza Szlendaka ponowoczesne zakotwiczenie w sferze seksu dokonac
sie moglo tylko w tym czasie, w ktérym stosunki seksualne zostaly wylaczone spod
kontroli religii. Socjolog dodaje, ze w ostatnich dziesiecioleciach prawie wszystkie
tabu chrzescijanskiej proweniencji ulegty zakwestionowaniu. ,,Na poczatku swej hi-
storii pornografia byta tandeta, teraz — w dobie Internetu i tatwego dostepu do porno-
podazy — jest szmirg [...] a przejscie od jednego etapu do drugiego uzaleznione jest
od kryterium niszowosci/masowosci odbiorcy, co wigze si¢ bezposrednio z pieniedz-
mi zaangazowanymi w pornoprodukcje”®. W swej teorii Tomasz Szlendak podaza
dalej niz Baudrillard. Zdaniem socjologa kolejnym etapem upubliczniania seksualno-
$ci w procesie globalizacji, odarcia jej z tabu i transcendentnej sily, jest supermarke-
tyzacja seksu. Supermarketyzacja zwigzana jest z wielowymiarowa konsumpcja oraz
plynng nowoczesnoscia, terminem ukutym przez Zygmunta Baumana®..

Z drugiej strony Anthony Giddens widzi w pornografii reakcje na podwazenie
meskiej dominacji w $wiecie, ktore skutkuje utrata pewnosci siebie u mezczyzn.
Pornografia staje si¢ zastepcza formg odtwarzania przemijajacego $wiata nieogra-
niczonej wladzy mezczyzn. Pornografia skierowana przede wszystkim do mezczyzn
odzwierciedla dominujace nastawienie na intensywny seks na niskim poziomie emo-
cjonalnym, wskrzeszajacy zanikajacy w rzeczywisto$ci obraz kobiety uleglej i pod-
porzadkowane;j. ,Jest to z reguly przedstawiona w $cisle okreslony sposob rozkosz
seksualna, ale nie mezczyzny, tylko kobiety. To opowies¢ o kobietach w ekstazie sek-
sualnej, ale zawsze pod wladaniem fallusa. Kobieta jeczy, dyszy i drzy, ale to milczacy
mezczyzna aranzuje i kontroluje przebieg zdarzen. [...] Penis na nowo staje si¢ fallu-

sem — wladzg absolutna mezczyzn nad kobietami™*.

Na zakonczenie dyskusji o pornografii i jej przetozeniu na literature nalezy stwier-
dzi¢, ze tworczos$¢ przedstawicielek LF rozmija si¢ z wytycznymi stawianymi litera-
turze pornograficznej. Chociaz seksualno$¢ odgrywa istotna role w utworach LF, nie
jest ona ukazana jako cze¢$¢ symulakrum. Intymnos¢ stanowi jeden z elementéw co-

2 T. Szlendak, Supermarketyzacja. Religia i obyczaje seksualne mlodziezy w kulturze konsumpcyjnej,
Wroctaw 2004, s. 164-166.

21 Bauman twierdzi, ze ponowoczesnos¢ jest radykalnym zerwaniem z nowoczesnoscig. Podstawowe
idee ponowoczesnoéci sprowadzi¢ mozna do radykalnego relatywizmu, sceptycyzmu wobec jakichkol-
wiek uniwersaliow, do braku jednolitego kanonu kultury, pluralizmu, kryzysu tozsamosci i tradycyjnych
autorytetow, do kultury masowej i konsumpcjonizmu.

2 A. Giddens, Przemiany intymnosci. Seksualnosé, mitos¢ i erotyzm we wspélczesnym spoleczenistwie,

ttum. Alina Szulzycka, Warszawa 2006, s. 145.
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dziennosci, jest rzeczywista, daleka od przerysowan i wypaczen hiperrealnosci. Spo-
sob ukazania seksu u LF zadaje ktam twierdzeniu o niewinnosci literatury. Mtode
pisarki przekroczyty tabu seksualnosci bezpruderyjnoscia przekazu oraz otwartoscia
w podejsciu do delikatnej materii. Opis aktéw seksualnych wtopiony jest w tres¢,
nie szokuje, nie odstaje od reszty, stanowi integralng cze¢s¢ postrzegania $wiata przez
przedstawicielki LE Rzeczywisto$¢, w ktora wplecione s3 opisy intymnego pozycia
bohaterdw, jest nieciagla i zmienna. Nie wystepuja w niej zadne trwate prawidtowosci,
jest bowiem chaotyczna jak sam ponowoczesny byt cztowieka. Brak tu réwniez tema-
tow tabu. Wszystko jest dozwolone pod warunkiem, ze wpisuje sie¢ w zamys! tworczy
autorek. Proza ta nie jest jednak efekciarskim, czczym gadaniem. Za odwaznym po-
traktowaniem codziennosci stoi glebszy zamyst powrotu do podstawowych wartosci,
konserwatywnego modelu $wiata, gdzie prawda absolutna jest w cenie, co znacznie
odbiega od radykalnych zalozen ponowoczesnosci odrzucajacej ide¢ prawdy, podaja-
cej w watpliwo$¢ wladze rozumu, gdzie wszystko jest wzgledne, objete nakazem plu-
ralizmu i tolerancji. Przedstawicielki LF pod postacig prozy o wydzwigku anything
goes domagaja si¢ powrotu do wartosci nadrzednych, prawdy, moralnosci, szczesliwej,
pelnej rodziny, trwatego spetnionego zwigzku miedzy mezczyzng a kobieta, harmonii
i stabilizacji. Zmeczone chybotliwg ponowoczesnoscia staja sie oredowniczkami no-
wej moralno$ci w postponowoczesnosci.

Urodzona w 1961 Karen Duve stuzy za wzor przedstawicielek nurtu literackiego
LE. Volker Hage, goracy zwolennik pisarstwa autorki, dowodzi, ze Duve swa tworczo-
$cig godzi w zastany porzadek, przetamuje tabu spoteczne i seksualne. Na tego typu
zaszufladkowanie Karen Duve reaguje milczeniem. Umiejetnie wykorzystuje przy
tym zgrabne epitety krytykéw do wypromowania swoi ksigzek. Na zdjeciach, ktore
trafiajg na pierwsze strony poczytnych magazynéw dla pan, przyjmuje kobiece pozy,
uwodzi atrakcyjnym wygladem.

W dziesigciu rozdzialach debiutanckiego Regenroman autorka opisuje pare mie-
siecy z zycia Martiny, naiwnej atrakcyjnej dziewczyny oraz Leona, ktéry pewnego
dnia decyduje si¢ na przeprowadzke do Niemiec Wschodnich, do gtuszy, gdzie mogt-
by zacza¢ wszystko od nowa. Malzonkowie zajmuja kosztowny dom polozony w po-
blizu mokradel, w lesnych ostepach. Pienigdze na zakup posiadtosci Leon otrzymuje
od pracodawcy, bytego boksera i alfonsa, Benno Pfitznera, ktory zleca mu napisanie
biografii. Poczatkowo zycie w gluszy nie jest ktopotliwe. Powoli jednak do ztudnej
idylli zaczynajg wkradac si¢ destrukcyjne sily. Niekonczaca si¢ plucha, ulewy, szaru-
ga, wilgo¢, plaga slimakow, powolny rozpad domu, pies przybteda oraz zdrada Leona
prowadza do kryzysu w malzenstwie i definitywnego rozpadu zwigzku. Leon nie wy-
wiazuje si¢ ze zlecenia, co pociaga za sobg szereg nieszczesliwych wypadkéw, gwalt
oraz dwa morderstwa. Martina opuszcza meza, ucieka do rodzicow. Zrezygnowany
i przegrany bohater popelnia samobéjstwo.

Klimat ksigzki zdominowany jest przez deszcz i wilgo¢. Sam utwor opowiada
o zlu, ktore zgodnie z mottem Duve przydarza si¢ w mokrych miejscach?. Utwor jest

# ,Das Bose gedeiht an feuchten Stellen”, K. Duve, Regenroman, Frankfurt am Main 1999, s. 5.
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réwniez sztandarowym przyktadem tekstu, ktory przesycony jest erotyka i seksualno-
$cig. Duve odwaznie, z chirurgiczng precyzja i pewng doza humoru opisuje zblizenie
miedzy Leonem a Isadorg. ,,Er legte sich auf sie. Sie war ungeheuer weich. Na klar war
sie weich, aber so weich hatte er sie nicht erwartet. Fast ohne Widerstand [...] Die
tippigen Rundungen ihrer Krotenschenkel, die kleinen Falten auf ihren Rippen und
das unermefSliche Polster ihres Hinterns. Es war nicht ganz einfach, in all das einzu-
drigen. Isadoras Beine klebten so schenkeldick aneinander, dafl er zweimal dachte,
er befdnde sich schon in ihr, bevor er bemerkte, dafl sein Schwanz nur vom Beinfett
umschlossen war. Sie muf3te ihm helfen, ihn nehmen und an seinen Platzbringen, ihn
sich gefiigig machen. Seine Stofe sandten Wellenbewegungen durch ihren Korper,
zitterndes, bebendes Fleisch, daf} ihm entgegenquoll. Sie stromte eine ungeheure Hit-
ze aus. Ein Schweiffilm bildete sich zwischen seiner und ihrer Haut. Er konnte sich
nicht auf sie legen, ohne sogleich ins Rutschen zu kommen oder einzusinken. Sie um-
hiillte ihn wie warmer Moornebel, rann an ihm herunter wie Regenwasser, gab nach
wie ein weicher Grund und stieg wieder empor wie der griine Saft in einer Pflanze
[...] Thre Schenkel klammerten sich um seine Hiiften, auf seinem Hintern spiirte er
eine ihrer babyweichen Fersen, die ihn trat, ihn antrieb, daf3 er fester, fester stoflen
sollte, und die mehr als einmal verhinderte, daf3 er aus ihr herausrutschte. Er kam erst
ein paar Minuten nachdem Isadora sich zuckend und schreiend an ihn geklammert
hatte, und als er kam, war das wie der Absturz aus einem Kettenkarussell. Der grofle
heifle Kérper trank aus ihm, nahm seine Fliissigkeiten in sich auf. Leon leistete keinen
Widerstand mehr und lief3 sich in das weifle Brustfleisch sinken, lag einige Augen-
blicke schwer atmend einfach nur da. Dann wilzte er sich von Isadora herunter und
betrachtete sie von der Seite. Das viele Fleisch. Gulliver in Brobdingnag“*.

Obok zta przydarzajacego si¢ na kazdym kroku oraz nieujarzmionego popedu Re-
genroman stanowi paszkwil na niewydarzonych mezczyzn intelektualistow. Do owej
warstwy zalicza si¢ Leon, pisarz poszukujacy natchnienia na prowincji. W zetknieciu
sif intelektu z sitami natury te drugie odnosza druzgocace zwyciestwo nad pierwszy-
mi. Leon jako pisarz zostaje ukazany przez autorke w groteskowy sposéb. Dotychczas
wiodt on zZywot nieudacznika, ktdry frustracje przelewal na karty ksigzek o rozczaro-
wanych mezczyznach i ich zyciowych porazkach. Tworzyt réwniez mizernej jakosci
wiersze, ktéorym brakowato polotu, rymu i tresci. Dzigki znajomosci z bytym bokse-
rem i alfonsem otrzymuje szanse polepszenia swego losu, szans¢ wejscia w prawdziwy
meski §wiat, $wiat majetnych ludzi, wlascicieli Mercedesow i rozlegtych posiadtosci.
Szans¢ owa zaprzepaszcza tracac wszystko, samochdd, pienigdze, dom i zone. Upadek
Leona i jego watpliwe umiejetnosci sprawdzenia si¢ jako mezczyzna w meskim $wie-
cie ukazuje Karen Duve w sposob ironiczny i zaczepny. Autorka tworzy kasliwy pasz-
kwil ukazujacy mezczyzn roszczacych sobie prawo do miana wladcow $wiata jako
bohateréw komedii wypaczen i pomytek.

Swiat, ktéry prébowal zawojowaé Leon, zbudowany jest wedtug jasnego klucza po-
dzialu na kobiece, stabe, ulegte oraz meskie, czyli agresywne, atakujace. Do tego swia-

24 Tamze, s. 160-162.
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ta nalezy réwniez seksualnos¢ i tendencyjny podzial rol, ciste rozgraniczenie miedzy
samcem a samicg, a takze schematyczne rozlozenie sit migedzy dwiema plciami. Kay
i Isadora Schlei, siostry mieszkajace nieopodal Martiny i Leona, stanowig przeciw-
stawne bieguny dualistycznego ukazania istoty kobiecosci. Kay to kobieta obdarzona
typowymi meskimi atrybutami. Isadora natomiast wyposazona jest w ultrakobiece
cechy, duzy biust, wydatne biodra i diaboliczng sile przyciagania. Kay jest zdeklaro-
wang lesbijka zyjaca w oderwaniu od $§wiata mezczyzn®. Martina natomiast definiuje
sie jako kobieta tylko poprzez meska aprobate. Uchodzi za malo rozgarnieta, z silng
potrzebg oparcia w przedstawicielu plci przeciwnej. To kobieta niewyemancypowana,
ktdra jest w stanie zaistnie¢ jedynie dzieki zadbanej powloce zewnetrznej, a nie sile in-
telektu. Zwiazek z Leonem nigdy nie opieral si¢ na partnerskich relacjach. Kolejnym
meskim bohaterem w korowodzie postaci Karen Duve jest brutalny cztowiek, alfons
Benno Pfitzner, ktéry w sposob karykaturalny uosabia najgorsze cechy mezczyzny
kata i oprawcy kobiet o mizoginistycznym zacieciu. W powiesci Regenroman Karen
Duve stworzyla historie o niekorzystnej mokrej aurze i grupie oséb uwiktanych w nie-
szczgsliwy splot wydarzen, ktére pod koniec utworu zostaty bolesnie doswiadczone
przez los. Nad karkofomnymi wydarzeniami bedacymi pochodna podlych czynéw,
blednych decyzji i niegodziwej motywacji bierze gére wszechwladna natura, ktéra
rzadzi si¢ swoimi prawami i w odczuciu autorki posiada co$ na ksztalt sztucznej inte-
ligencji pozwalajacej jej na ukaranie grzesznikoéw i ocalenie niewinnych.

Alexa Hennig von Lange, urodzona w 1973 roku, nalezy do tych autorek, ktére
najczytelniej wpisuja si¢ w profil przedstawicielek LF ukazany w artykule Volkera Ha-
gego. Charakterystyczne dla twoérczosci pisarki sg cechy lekkiego i przyjemnego jezy-
ka, czeste stosowanie mowy niezaleznej i bezpruderyjny sposéb podejscia do tematu
seksualnosci w utworze Relax. Autorka stala si¢ gwiazda popkultury w Niemczech.
Jest stale obecna w mediach, przez co zastuzyta na miano celebrytki*. Zanim zawo-
jowala rynek literacki, diugi czas pracowala jako moderatorka programoéw telewizyj-
nych. W powiesci Relax ukazuje historie zwigzku Chrisa i jego dziewczyny. Hennig
von Lange postuguje sie w tekscie licznymi wyrazeniami przejetymi z mowy potocz-
nej. Poprzez stosowanie skr6tow, urwanych zdan, wulgaryzméw oraz zabaw stownych
jezyk utworu nie nalezy do starannego jezyka literackiego.

Blumenkamp podkresla, ze utwor, poza zastosowaniem w nim mowy potocznej,
odznacza si¢ podwdjng perspektywa przedstawienia akcji, ktéra raz pokazana jest
z perspektywy Chrisa, innym razem ukazuje punkt widzenia jego dziewczyny. Pewna
niedbalos$¢ stylu, brak wyraznie zarysowanej akcji oraz niedociagniecia w charaktery-
styce i motywacji bohateréw nijak majg si¢ do wymagan, ktére postawil przed przed-
stawicielkami LF Volker Hage. Brak spdjnosci jezykowej razi i znieksztalca odbior

%5 Por. H. Miiller, s. 67.

% Por. tamze, s. 115. ,Neben ihren Fernsehauftritten ist die Autorin mit Fotos, als Autorinnenportrit
und als Blickfang auf ihren Biichern, sowie vereinzelt als Model prasent. Dariiber hinaus ist sie als Vertre-
terin ihrer Generation gegenwirtig [...] Ahnlich wie bei Judith Hermann, die ebenfalls iiber die immen-
se Verbreitung ihres Portréts bekannt wurde, gilt auch fiir Alexa Hennig von Lange, dass ihr Aussehen
vielen bekannt ist, die ihre Biicher nicht gelesen haben.“s. 114.
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tekstu Hennig von Lange. Nie mozna jednak odmoéwic autorce zastosowania konse-
kwentnej spdjnosci tematycznej, oscylujacej jednoznacznie wokdt tematyki seksual-
nosci. Utwdr Relax sklada sie z opowiesci o masturbowaniu, kopulowaniu, uprawia-
niu réznych rodzajéw milodci. Opis seksualnosci u Hennig von Lange opiera si¢ na
zonglowaniu pojeciami nazywajacymi poszczegdlne akty zblizenia, a nie na szczego-
fowym przedstawianiu tych zblizen. Autorka nie wchodzi w szczegdly, nie koncentru-
je sie na opisach intymnych zblizen tak jak Karen Duve. Bohaterowie obrzucajg si¢
stowami zarezerwowanymi dla sfery seksualnej, jednak nic za tym nie stoi.

Hennig von Lange charakteryzuje w utworze pokolenie miodych ludzi pozbawio-
ne orientacji, celow i pomystu na zycie. Zwerbalizowana seksualno$¢ wytycza ramy
swiatopogladu protagonistow. Wyraza rdwniez niezaspokojone tesknoty bohaterow
za stabilizacja, potrzebe przynaleznosci do drugiej osoby, dajaca satysfakcje oraz sta-
nowiaca silng podstawe egzystencji. Pokoleniu, dla ktérego wulgaryzmy zakorzenione
w sferze seksualnej stanowig podstawowy kod komunikacji, brakuje poczucia bez-
pieczenstwa, zaufania, blisko$ci. Paradoksalnie, cho¢ protagonisci czesto odnoszg si¢
w swych rozmowach do sfery intymnej, nigdy nie dochodzi migdzy nimi do zblizenia.
»Meine Kleine hat da keine Hemmungen. Wenn die Lust auf Schwanz hat, packt sie
ihn aus, fummelt rum und freut sich, wenn ich einen Steifen kriege. Das ist manchmal
richtig unangenehm. Wirklich. Ich meine, versuch mal deinen Stander wieder einzu-
packen. Kannst du voll vergessen“”. GIéwny bohater powraca w co drugim zdaniu do
tematu seksu. Nazbyt wyniszczony dtugotrwalym uzaleznieniem od uzywek wszel-
kiego rodzaju nie jest w stanie podola¢ cielesnej bliskosci. Istotny w tym kontekscie
jest glos Ansgara Warnera, pisarza i literaturoznawcy zajmujacego si¢ fenomenem
wspolczesnej literatury w Niemczech, ktéry podsumowuje histori¢ mitosci Chrisa
i jego dziewczyny w nastepujacy sposob: ,Nie tylko ze wzgledu na tres¢, ale i przez
wzglad na strone formalna, Relax przedstawia jak dotad najdalej posunigta historie
upadku tradycyjnej mieszczanskiej powiesci malzenskiej i rodzinnej w niemieckiej
literaturze [...] Nie tylko centralne spoleczne instytucje malzenstwa i rodzinny ulegly
zachwianiu. Réwniez konwencje ukazania relacji ptciowych zostaty podwazone. Ideat
dialogu plci prowadzony przez klasycznego narratora przeobrazit si¢ przez podwdjna
perspektywe w dwa symultaniczne, rownouprawnione monologi obydwu ptci“®.

Powies¢ Alexy Hennig von Lange charakteryzuje monotonia i eksploatowanie
jednego tematu, jakim jest cielesno$¢ oraz poped plciowy bohateréw. Codziennosé
protagonistow stanowig przyjaciele, imprezy oraz rozmowy o seksie. Chris regularnie
narkotyzuje si¢ marihuang, zazywa extasy oraz kokaing. Jest uzalezniony od nikotyny
i alkoholu. Uzywki przejely kontrole nad calym jego zyciem. Poza okazjonalnie za-
zywanymi narkotykami i rozmyslaniem o seksie codziennos¢ partnerki Chrisa ogra-

¥ A. H. von Lange, Relax, Frankfurt am Main 1998, s. 17.

#  A. Warner, “Diese Trottel denken, sie sind Helden...”: Figurenperspektive und Gender-Semantisierung

in Alexa Hennig von Langes Roman Relax, w: Christiane Caemmerer, Walter Delabar, Helga Meise (red.),
Ein literarisches Friuleinwunder: Literatur von Frauen am Beginn des 21. Jahrhunderts, Frankfurt am
Main 2005, s. 75.
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nicza sie¢ do czekania na powr6t ukochanego. ,,Jedes Wochenende muf3 ich auf Chris
warten, weil Chris dann ndmlich immer feiern geht. Ich sitze dann bléde zu Hause
rum und warte, dafl Chris vom Feiern kommt [...] Heute ist Freitag, und Chris ist bei
sich zu Hause und wartet auf die Jungs. Zuerst kiffen die einen Joint nach dem ande-
ren, machen sich locker und reiflen blode Witze [...] Dann hauen sich diese Idioten
auf die Schenkel, wilzen sich auf dem Bett rum und finden sich unheimlich komisch.
Echt. Diese Trottel denken, sie sind Helden, und das stimmt ganz und gar nicht“*.
Dziewczyna Chrisa przywigzana jest do marzen o wspolnym zyciu, rodzinnej idylli,
o marzeniach o dziecku i wspélnym starzeniu si¢. Chris podziela wyobrazenia part-
nerki o wspoélnej przyszlosci, jednak nie chce wigzac si¢ z nig wiezami malzenskimi.
»Meine Kleine redet permanent vom Kinderkriegen. Die ist richtig besessen von die-
sem Gedanken. Ich find’s okay [...], wenn sie Kinder haben will, dann soll sie welche
haben [...] Kein schlechter Gedanke, meiner kleinen Ficksau ein Kind zu machen.
Zack. Abgespritzt und schon bist du zu dritt [...] Heiraten ist Quark. Das kann gar
nicht funktionieren [...] Das geht gar nicht. Meine Eltern haben sich auch scheiden
lassen [...] Das tut weh, und Scheifle, am besten du fickst einfach nur**.

Brak zakotwiczenia bohateréw w systemie wartosci napedza che¢ identyfikacji
z czyms$ co datoby im poczucie stabilizacji. Chris i jego dziewczyna identyfikuja si¢
dlatego z ikonami popkultury. Bohater marzy o karierze gwiazdy rocka. ,,Du bist der
Guru, und alles was du sagst, glauben die Leute [...] Du kannst dir einfach alles er-
lauben. Wenn du Lust hast, schmeif$t du mit Barhockern um dich oder grabscht den
Weibern an die Titten. Da bedanken sie sich noch bei dir, weil du sie angefasst hast“*.
Jego partnerka identyfikuje si¢ z bohaterka komiksu dla dorostych, Vampirellg. ,Vam-
pirella ist tiberhaupt die coolste Frau, die es gibt. Mann, iiber die macht keiner Witze
[...] Ich kenne die Story echt schon in- und auswendig, und darum lese ich ihn auch
nicht wirklich mehr wegen der Geschichte. Das ist mehr so ein Ritual [...] Vampi-
rella macht mich absolut scharf. Eigentlich muf3 ich nur eine Seite lesen und schon
zieht es in meinem Unterleib, als wiirden 1000 Mannerfinger dran rumfummeln [...]
Ich meine, ich sehe echt nur die Titten, und schon bin ich absolut sexorientiert [...]
Ich schlage die erste Seite auf, und schon denke ich nur noch ans Ficken oder Rat-
tern [...] Ich meine, das Ding ist einfach besser als jeder Porno. Vampirellas Titten
angucken schockt einfach absolut. Da kann ich mir 100 Fotos von Schwinzen an-
gucken, aber nichts turnt mich so an wie Vampirella“*>. Blumenkamp trafia w sedno,
charakteryzujac stabos$¢ dziewczyny Chrisa do przerysowanej bohaterki komiksu
eksponujacej w nadmierny sposéb walory kobiecosci. ,,Figura z pornokomiksu ma
inaczej niz Mala duze piersi i jest przebojowa kobieta, ktéra nie czeka bezczynnie
na swojego faceta. Jest wyemancypowang kobieta i $pi, z kimkolwiek tylko zechce™.

¥ H.von Lange, s. 137-138.

% Tamze, s. 19-21.

3 Tamze,s. 9.

2 Tamze, s. 138-139.

% K. Blumenkamp, dz. cyt., s. 74.
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Vampirella uosabia w przekonaniu bohaterki idealny typ kobiety, ktéra dzieki atrak-
cyjnemu wygladowi posiada wladz¢ nad mezczyznami.

W kontekscie przekraczania tabu seksualnos$ci interesujaca jest recenzja Joachima
Lottmanna, ktéra interpretuje powies¢ Relax wylacznie pod katem jej autorki. Lott-
mann nie pisze o tresci utworu, jedynie o wlasnych odczuciach odno$nie mtodej pi-
sarki. Razi jego natarczywo$¢ i pewne uwagi, ktore nie powinny pojawic si¢ w recenzji
utworu literackiego. Po szczegdtowej analizie utworu pisarki: ,,Pani ksigzka opowia-
dajaca o codzienno$ci mtodych ludzi przepelnionej seksem i imprezami jest napisana
w sposOb wysoce erotyczny. Nie jest wskazane, aby dorosty czytelnik przegladat jg, tak
samo jak nie jest wskazanym, aby kartkowal strony edukujacego czasopisma Bravo.
Z drugiej strony ten jezyk posiada impet i sile oraz przenikliwos¢ rodem z powiesci
Hemingwaya. Wszystko dzieje si¢ niesamowicie szybko. Do tego wszystko jest ko-
miczne, a na koficu nawet tragiczne. Skad Pani wziela t¢ histori¢?”, autor przechodzi
do mniej wyszukanych uwag dotyczacych samej Hennig von Lange: ,Niecodzienne
zyczenie, nadal zyjaca niemiecka pisarke dotkna¢ wlasnymi rekoma, poczu¢ ten dzie-
cigcy jeszcze tluszczyk gromadzacy sie w okolicach §licznego pepuszka™*.

Relax to z jednej strony powies¢ skladajaca si¢ przede wszystkim z rozméw o sek-
sie, w trakcie ktorych bohaterowie uzywaja potocznego, wulgarnego jezyka. Z drugiej
jednak stanowi portret pokolenia mlodych ludzi niezdolnych do emocjonalnego za-
angazowania. To wreszcie opowies¢ o bezsensownej egzystencji mfodego narkomana-
-impotenta i jego dziewczyny, ktorej jedyna odskocznig od patologicznego zwigzku
s3 marzenia o kiczowatym szczgsciu rodzinnym. Ucieka w $wiat, ktory ztozony jest
ze stereotypowych obrazéw dominy, romantycznej narzeczonej i czekajacej na meza
z obiadem wzorowej pani domu.

Obok Karen Duve i Alexy Hennig von Lange i réwniez Judith Hermann przyklejo-
no latke przedstawicielki modnego nurtu literackiego LE. W przypadku tej autorki nie
mamy jednak do czynienia z porazajacymi opisami aktow seksualnych czy wyuzda-
nych praktyk cielesnych. Blumenkamp jest zdania, ze Hermann w przeciwienstwie do
kolezanek ¢wiczy sie w powsciagliwosci odnosnie do srodkéw wyrazu, jezeli chodzi
o opisy erotyki i przefamywanie tabu seksualnosci®. Poprzez zastosowanie niedopo-
wiedzen i niejednoznacznosci mloda autorka osigga w tworczosci to, czego brakuje
innym pisarkom - literacko$¢ wyrazu.

Judith Hermann, podobnie jak kolezanki, popelnia mezalians, wchodzac w bliskie
relacje z mediami. Jednak kontakty te zdominowane sg przez powsciagliwos¢, dy-
stans i aure tajemniczos$ci. Z oktadek ksigzek Hermann spoglada kobieta o eterycznej,
wrecz melancholijnej powierzchownosci. Zdjecie zamieszczone na obwolucie zbio-
réw opowiadan autorki stanowi udany wyznacznik jej prozy. Hermann jako nieliczna
posrod reprezentantek LF pisze o $wiecie uczud. Jej protagonisci odczuwajg, targajg
nimi emocje, poruszajg sie na plaszczyznie mentalnej, a nie wylacznie cielesne;j.

3 J. Lottmann, Diese Locken, [w:] Die Zeit, 5.02.1998.
% Por. K. Blumenkamp, dz. cyt., s. 80.
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Uta Stuhr podkresla, Ze u Hermann jako u jedynej wystepuja teksty otwarcie wyra-
zajace tesknote za uporzadkowanym $wiatem, gdzie protagonisci prowadza sensow-
ne zycie, wstaja rano z wizja na nadchodzacy dzien, a wieczorem kfadg sie do t6zka
z nieprzypadkowym partnerem®. Rzeczywisto§¢ w utworach Hermann okazuje si¢
prawie zawsze rozczarowujaca, a marzenie o stabilizacji pryska niczym banka my-
dlana. Wytesknione szczescie trwa pare sekund, po czym nastepuje faza konfrontacji
z realnym $wiatem.

Paradoksalnie historie Judith Hermann opowiadaja o cichej zgodzie na porazke,
na rozczarowanie i przegrang. Bohaterowie zadowalaja si¢ oczekiwaniem na milos¢,
ktéra nigdy nie nadchodzi. W opowiadaniach mlodej autorki poza napigciem emo-
cjonalnym odczuwalne jest réwniez napigcie seksualne, ktére stanowi osnowe dla wy-
darzen odmalowanych jezykiem prostym i harmonijnym. Judith Hermann nie szo-
kuje bezpruderyjnoscig, odwaznymi opisami, chirurgiczng precyzja w opisach aktow
seksualnych. ,,Blade, zmeczone i obojetne postacie w opowiesciach Judith Hermann
przerasta jakakolwiek forma podejmowania decyzji. Nie potrafig zaangazowac sig
w przyjazn, mito$¢, we wlasne zycie. Tesknig, ale nie podejmuja dziatania. Poszukuja,
ale nigdy nie znajduja. S3 w ciaglym ruchu, ale nie pokonuja zZadnego dystansu [...]
I tak kreci sie bez konca monotonna karuzela bez zobowigzan .

W opowiadaniu Sonja*, ktére ukazalo sie w tomie Sommerhaus, spiter, tematy-
ka seksualnosci zgrabnie wtapia si¢ w akcje i nie przekracza granic przyzwoitosci.
Mezczyzna poznaje w pociagu kobiete, o ktorej istnieniu natychmiast zapomina®. Ich
losy przetna si¢ ponownie na otwarciu wystawy obrazow bohatera. Cztery miesigce
pdzniej Sonja zaprasza go na przyjecie, po ktérym spotykaja si¢ prawie kazdej nocy.
To jest ich czas, w trakcie ktorego dochodzi do regularnych zblizen. Protagonista jest
artysta zakochanym w swojej dziewczynie Verenie. Sonja jednak jest ta kobieta, ktora
zawladnela calym jego $wiatem. Zelazna konsekwencja Sonji przeraza bohatera. Gdy
ta nalega na $lub, malarz w panice wraca do porzuconej dziewczyny, ktéra poslubia.
Sonja znika na zawsze z jego zycia, cho¢ pamiec o kobiecie oraz wspomnienia wspol-
nie spedzonych chwil nigdy nie zatrg si¢ w pamigci mezczyzny: ,,Manchmal habe ich
auf der Strafle das Gefiihl, jemand liefe dicht hinter mir her, ich drehe mich dann um,
und da ist niemand, aber das Gefiithl der Irritation bleibt““.

W centrum utworu Hermann znajduje si¢ niezdecydowany bohater, ktérego doj-
rzalo$¢ powinna polega¢ na umiejetnoséci podjecia decyzji, z ktéra z dwdch kobiet
chce sples¢ swdj los. Protagonista decyzji tej nie jest w stanie podja¢, dlatego tra-
ci te, ktorg kocha najbardziej. W opowiadaniu to kobiety wytyczaja bieg zdarzen.

%6 Por. U. Stuhr, Kult der Sinnlosigkeit oder die Paradoxien der modernen Sinnsuche. Judith Hermanns Er-

zdhlungen Nichts als Gespenster, w: Christiane Caemmerer, Walter Delabar, Helga Meise, Ein literarisches
Friuleinwunder: Literatur von Frauen am Beginn des 21. Jahrhunderts, Frankfurt am Main 2005, s. 40.

7 Tamze, s. 49-50.

% Por. J. Hermann, Sonja, [w:] Sommerhaus, spdter, Frankfurt am Main 2000.
% Por. tamze, s. 55-85.

4 Tamze, s. 84.
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Dwie bohaterki, Sonja i Verena, r6znig si¢ diametralnie od siebie. W przypadku Sonji
czytelnik ma do czynienia z uosobieniem szczerosci, niewinnosci, prawdy. Verena
natomiast to uciele$nienie zmystowej, przewrotnej kobiecosci. Tekst Hermann kon-
frontuje czytelnika z przeciwstawnymi typami kobiecymi: $wieta i grzesznicg. Utwor
staje sie opowiescig 0 mezczyznie, ktéry na skutek braku odwagi i dojrzatosci odrzuca
uczucie, ktére przyniostoby mu duzo intensywniejsze doznania niz zwiazek, w kto-
rym pozostaje z racjonalnych pobudek, z wygody i przyzwyczajenia.

W fikcyjnym $wiecie Judith Hermann bohaterowie niczego nie szukaja, nie stawia-
ja sobie celdw, nie d3z3 do niczego. Zycie uchodzi za niezmienne, a protagonisci pod-
daja si¢ bezwolnie tokowi zdarzen. Wlasnie taki brak werwy i zyciowej mocy przypi-
suje si¢ pokoleniu, ktore stanowi grono adresatéw prozy przedstawicielek LF. ,,I zno-
wu jest, ten dZwigk beznadziei i melancholii. Co$ spektakularnego, co i tak swiadome
jest swej ulomnosci. Tutaj nie chodzi o odpowiedz na pytanie, czy kto§ nadal kocha
te druga osobe. Tutaj chodzi o wiedze na temat pustki, o przelotne dotkniecia, o wza-
jemne przyciaganie i odpychanie si¢, podazajace w $lad za prawami natury“*’. Cho¢
u Judith Hermann brak bezpruderyjnego podejscia do sfery seksualnosci, nie ozna-
cza to jednak, Ze autorka zupelnie rezygnuje z watkow seksualnych. Erotyka taczy si¢
u autorki zawsze z oczekiwaniem, niespetnieniem i ogarniajacg bohateréw nieutulong
tesknota.

Kolejna pisarka nalezaca do nurtu LF to Charlotte Roche, ktéra w 2008 roku zade-
biutowala powiescig zatytutowang Wilgotne miejsca. Jej kolejna powies¢ Modlitwy wa-
giny ugruntowala pozycje pisarska Roche. W powiesci Wilgotne miejsca mloda autorka
jest drastycznie szczera. Debiutancki utwor pisarki to tak naprawde powies¢ o opresyj-
nej rodzinie w rozpadzie, o okrucienstwie rozwodu widzianego oczyma dojrzewajacej
dziewczyny, o pruderii matki i destrukcyjnym wplywie jej nadopiekunczosci.

Bohaterka Roche, Helen Memel, lezy na oddziale choréb wewnetrznych szpitala
pod wezwaniem Matki Bozej Wspomozycielki. Bohaterka powiesci, gdy tylko skon-
czyla osiemnascie lat, poddala si¢ zabiegowi sterylizacji, zeby nie przekazywac dalej
swojego losu. Jej sytuacja rodzinna nie jest prosta, a doswiadczenia nie do pozaz-
droszczenia. Rodzice sg rozwiedzeni, matka probowala odebra¢ zycie sobie i matemu
wowczas synkowi. Uratowata ich Helen. Dzi§ ona lezy na szpitalnym 16zku i snuje
plany polaczenia rodzicow w szczgsliwg rodzing. Dziewczyna czeka na odwiedziny
rozwiedzionych rodzicow w zludnej nadziei, ze przy szpitalnym 16zku chorej corki
zdotajg sie wreszcie pogodzi¢. Helen cechuje specyficzne podejscie do wlasnego ciata
i seksualnosci. Poddaje drobiazgowemu badaniu te czesci swego ciala, ktore zwykle
uchodzg za niedziewczece. ,,Moje hemoroidy wygladaja bardzo oryginalnie. Przez lata
coraz bardziej wyslizgiwaly si¢ na zewnatrz. I od pewnego momentu wokot rozetki
sa platki skory, ktore przypominajg ksztaltem chmure i wgladajg jak czutki ukwiatu.
Dr Fiddel nazywa je kalafiorem™?.

‘1 H. Bottiger, Spatwinterabend, [w:] Frankfurter Rundschau, 27.02.1999.
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Helen cechuje nieokielznany erotyzm i dowcip. W swoim nieskrepowanym zacho-
waniu jest autentyczna, wrecz bezkompromisowa. Wypowiada na glos to, o czym inni
nie $mig nawet mysle¢. ,Ogromna frajde sprawia mi nie tylko siadanie na kazdym
za$winionym sedesie, jaki znajde, kiedy jestem nargbana. Zanim usigde, wycieram go
tez cipka do czysta jednym artystycznie rozkotysanym ruchem bioder. Gdy sadowig
cipke na desce, stycha¢ cudny, mlaszczacy odgtos, a wszystkie obce wlosy tonowe, kro-
ple, plamy i kaluze we wszystkich kolorach i konsystencjach zostaja przez nig wessane
[...] Bardzo chetnie zjadam i wacham mojg smegme. Odkad pamigtam, interesuje sie
taldkami mojej cipki. Czego to nie mozna tam znalez¢. Mam dlugie wlosy, znaczy na
glowie, i czasem taki wlos, jak wypadnie, wplatuje si¢ w lamelki cipki. Podnieca mnie
bardzo powolne ciggniecie tego wlosa i wyczuwanie, gdzie tez si¢ nie wkrecil™.

Wilgotne miejsca sa podroza do krainy ostatnich tabu wspoélczesnosci*. Powies¢
Charlotte Roche, odwazna, bezkompromisowa i prowokacyjna, przeciwstawia si¢ hi-
sterii higieny i sterylnej estetyce pism kobiecych, znormalizowanemu podejsciu do
kobiecego ciala i jego seksualnosci, a przy tym opowiada cudownie nieskrepowang
histori¢ bohaterki réwnie zmystowej, co wrazliwej i kruche;j.

Seksualnos¢ jest nieodlacznym tematem utwordw literackich wspotczesnych auto-
réw. Jednakze dwie autorki, Niemka Charlotte Roche oraz Brytyjka Sara Kane, zebraty
w ostatnim czasie szereg recenzji, w ktorych okreslone zostaly jako propagatorki por-
nografii i wynaturzonego seksu. Pisarki epatujg rzekomo brutalnym seksem, zatraca-
jac granice miedzy tym, co literaturze uchodzi, a co definitywnie klasyfikuje ja jako
wytwor kultury porno.

W Wilgotnych miejscach Charlotte Roche ukazuje seksualnos¢ kobiet w odmien-
nym niz powszechnie akceptowalne $wietle. Helen Memel po nieudanej depilacji stref
intymnych trafia z ich zapaleniem do szpitala, gdzie w nieskrepowany sposob snu-
je monolog o hemoroidach, tamponach wlasnej roboty, ptynach ustrojowych i roz-
maitych dziwacznych praktykach seksualnych. Bohaterka nie tylko akceptuje wlasng

4 Tamze, s. 18-20.

“  Problematyczne pozostaje wytyczenie granicy, ktora oddzielitaby tematyke mieszczaca si¢ w dopusz-

czalnych granicach wyznaczonych przez tabu od tej, ktdra tabu przekracza. Wsér6éd utworéw pisarek zali-
czanych do nurtu LF szczeg6lnie tworczos¢ Charlotte Roche budzi szereg kontrowersji. Pisarka poprzez
bezpruderyjny sposéb snucia opowiesci o sferze cielesnosci famie przyjeta konwencje narracji dotyczacej
seksualnosci i erotyki. Tworczo$¢ Roche jest fenomenem granicznym, szwem spajajacym to co dozwolo-
ne z tym co zabronione. Tak rozumiana tworczos¢ pisarki staje si¢ tym bardziej wartoscig o cechach tabu,
bo prowadzi do odkrycia miejsc pogranicznych, przestrzeni ukrytych, mato rozpoznanych o ogromnym
potencjale, do odkrycia miejsc wyjatkowych. Tak wiec granice jako tabu sg interesujace nie tyle w sensie
miejsca niedotykalnego, ile niepoznanego i niezrozumianego. Jest to zatem granica, ktéra nie ograni-
cza, ktora nie jest zlem koniecznym, bariera ani nawet bezpieczng linig demarkacyjna. Pogranicze to
pojecie, ktdre jest najbardziej odpowiednie dla opisania prozy Roche w kontekscie przekraczania tabu
seksualnosci, gdyz ,tylko pogranicze daje szans¢ zrozumienia innych, ich pogladéw, racji, zachowan,
akceptacji, szacunku dla innoéci. Tylko pogranicze nie dopuszcza do odrzucenia innych czy narzucenia
innym wlasnych pogladéw, schematéw [...] Ustawiczny ruch na stykach, krawedziach nie dopuszcza do
dogmatycznych ograniczen”. J. Nikitorowcz, Pogranicze. Tozsamos¢. Edukacja miedzykulturowa, Bialy-
stok 2001, s.195.
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cielesnos¢, ale wrecz hedonistycznie si¢ w niej smakuje. Zastosowane przez autorke
opisy kontaktow cielesnych z partnerami odmiennej i tej samej pici, zabawy erotyczne
oraz autoerotyzm graniczy¢ moga z pornografia w ujeciu Jeana Baudrillarda. Idace
w szczegOly opisy stref intymnych, zaréwno zenskich, jak i meskich oraz wyuzdane
opisy niecodziennych praktyk seksualnych nakierowa¢ moga odbiorce na kadry filmu
pornograficznego. Jednak tak $miate podejscie do tematu, zastosowanie elementéw
skandalizujacych, wrecz szokujacych odbiorce nie jest az tak nowe w literaturze nie-
mieckojezycznej. Ernst Jandl, Josef Winkler, Werner Schwab czy Elfriede Jelinek na-
leza do pionieréw tak nowatorskiego podejscia do tematu seksualnosci. Tekst Roche
posiada jednak elementy szokujace, ktére nie pozwalajg przej$¢ obojetnie obok tej po-
zycji. Strategia, ktora obiera Roche, polega na konsekwentnym i programowym odcza-
rowaniu perfekcji kobiecego ciata. Autorka z premedytacja tworzy wizerunek kobiety
przeciwstawiajacy sie propagowanemu idealowi pigkna, czystosci i delikatnosci. Tym
samym wpisuje si¢ w kanon kobiecej literatury wspolczesnej, ktéra wedtug Juli Ne-
issl identyfikuje si¢ poprzez zadbane, gladkie, nieskazitelne kobiece ciato. Autorki tak
$mialo piszace o seksie pojawily si¢ na literackiej scenie niemieckojezycznej dopiero
w dziewiec¢dziesiatych latach ubiegtego wieku®. Sama Roche zauwaza: ,,Mialam wra-
zenie, ze podazam w kierunku, ktéry dla kobiet jest zakazany. Kobietom brak jezyka
wylacznie dla siebie i dla wlasnej cielesnosci“. Jezyk i tematyka Wilgotnych miejsc
przelamuje tabu cielesnosci oraz jezyka, ktérym te cielesno$¢ mozna wyrazi¢. Autorka
krazy wokdt tematéw zwigzanych z seksualnoscia, choroba, bolem, wstretem i rodzing.

Pierwszym szokujacym aspektem utworu jest drobiazgowy, wrecz kompletny
opis wydzielin ciala. Sperma, krew miesigczki, ropa, wydzielina z pochwy stajg si¢
fetyszem Heleny, ktéra ma do$¢ nietypowe podejscie do higieny. ,,Kiedy sie z kims
pieprze, obnosze przeciez z dumag jego sperme we wszystkich szczelinach ciata, na
udach, na brzuchu czy gdzie mnie tam jeszcze natrysnal. Czemu zawsze potem to
durne mycie? Jesli uwaza si¢ chuje, sperme lub smegme za obrzydliwe, to przeciez
mozna trzymac si¢ z dala od seksu. Ja lubie, kiedy sperma wysycha na skorze, tworzy
strupki i odpada™. Bohaterka delektuje si¢ swoimi fluidami, smakuje $luz, zajada wy-
dzieliny z nosa, lubi swéj intymny zapach. Roche ze szczegotami opisuje to, co nalezy
ukryé¢, a co zwigzane jest z ludzkim cialem i co kultura uwaza za wstretne, za abjekt
zgodnie z kategoriami wprowadzonymi przez Juli¢ Kristeve. Tak smiate podejscie do
ciala staje si¢ przeciwwaga dla powszechnie panujacego rygoru w odniesieniu do cie-
lesnosci, szczegdlnie kobiecego ciata. Charlotte Roche to autorka, ktéra jako jedna
z pierwszych przekroczyla tabu cielesnosci piszac tak dosadnie o zenskich narzadach
plciowych, ktére przez diugi czas postrzegane byly, miedzy innymi za sprawa Freuda
i jego tezy o strachu przed kastracja, za temat tabu. Ciato u autorki Wilgotnych miejsc
staje sie elementem subwersywnym podobnie jak w sztuce wiedenskich akcjonistow,

4 Por. J. Neissl, Tabu im Diskurs. Sexualitit in der Literatur dsterreichischer Autorinnen, Wien 2001,
s. 274.

6 A. Kemper, Esther Kogelboom, Ich stank wie ein Heckenpenner-Iltis, Der Tagesspiegel 24.02.2008.
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Hermanna Nitscha czy w dramatach Wernera Schwaba*. W kontekscie poprzedni-
czek Charlotte Roche warto wspomnie¢ Elfriede Jelinek, ktorej twdrczos¢ stanowi
glos w dyskursie o meskiej dominacji, seksualnosci i pornografii. Sama Jelinek przy-
znaje si¢ do porazki, ktdra odniosta, poszukujac nowego jezyka jako antidotum na
patriarchalny jezyk pornografii. ,Chcialam odnalez¢ kobiecy jezyk wyrazajacy obsce-
niczno$¢. [...] Wynaleziony jezyk i moje zamierzenie stworzenia tekstu pornograficz-
nego zniszczyly mnie jako podmiot. Zrozumiatam, ze kobieta nie moze zrealizowa¢
tych zamierzen, nie przy obecnym stanie sSwiadomosci spoleczenstwa“. Erika Kohut,
bohaterka Pianistki, ukazana jest przez pryzmat ciala, ktéremu zadaje bol, pastwiac
sie nad swoja kobieco$cia. Masochistyczne praktyki maja jednak na celu oswobodze-
nie si¢ spod meskiej wladzy. Erika odkrywa w swoim ciele wiecej niz tylko meskie
terytorium. Ucieczka od programowej doskonatosci kobiecego ciata oraz przejecie
wiadzy nad cielesnoscia to elementy faczace Pianistke oraz Wilgotne miejsca. W ksigz-
ce Jelinek to meska hegemonia nad cialem kobiety ulega napietnowaniu, podczas gdy
u Roche dwadziescia lat pézniej nie ma §ladu modelu ofiary i jej kata. Helena Memel
potrafi cieszy¢ si¢ seksem. Dla Eriki Kohut seksualnos¢ stanowi problem, jest trauma,
przeklenstwem. Podejscie Helen do seksualnosci i wlasnej cielesnosci jest nadzwyczaj
afirmatywne. Seksualnos¢ u Roche nie jest pretekstem do walki o réwnouprawnienie.
Jest oczywisto$cia dajaca rozkosz i spelnienie®.

Poza niekonwencjonalnym podejsciem do tematyki seksualnosci Wilgotne miejsca
traktuja o rozkladzie rodziny. Helen pochodzi z rodziny dysfunkcyjnej. Przebywajac
w szpitalu, bohaterka snuje opowies¢ nie tylko o swoich przygodach seksualnych, ale
i rozpadzie rodziny. Stosunki Helen z matka nie ukladajg si¢ najlepiej. To bohater-
ka odnalazta matke i brata przy kuchence z odkreconymi kurkami gazu, gdy mat-
ka prébowata popelni¢ samobdjstwo. Bohaterka czyni wszystko, aby sta¢ si¢ prze-

W drugiej potowie lat szes¢dziesigtych XX wieku Wieden stat sie $wiadkiem bulwersujacych dziatan
artystycznych. Hermann Nitsch, Otto Miilh i Rudolf Schwarzkogler w swoich happeningach permanent-
nie przekraczali kulturowe tabu odnoszace si¢ do sfery cielesnosci oraz religii. Ludzkie cialo stalo si¢ dla
nich materialem sadomasochistycznych akcji. Najbardziej szokujacym elementem dzialalnosci artystow
bylo jednak wykorzystywanie migsa martwych zwierzat. Hermann Nitsch tak oto opisuje jeden ze swo-
ich happeningéw: ,,Przez akcje wprawie sie w stan fizycznego i psychicznego podniecenia, az dojde do
pierwotnej orgiastycznej ekstazy. Obleje, opryskam, zamaze podloge krwig i bede sig tarzal w czerwo-
nych kaluzach, po czym wejde w ubraniu do 6zka, a pod przescieradto wpakuja mi poszarpane wymiona
krowie, sier$¢, wnetrznosci, naleja krwi z goraca woda. Oczyszcza mnie watg ze wszystkich wydzielin.
Zawiesze martwe jagnie na suficie i bede hustal na wszystkie strony. Bede walil jagnie palka po glowie.
Rozgryze, pozuje herbaciane réze nasycone wodg z cukrem, a gdy wypluje stodki migzsz rézany, bede
szarpal, bil, tratowal, obrzucat kamieniami, biczowal ciato jagniecia. Rozerwe jego piersi i zanurze rece
w mokrych wnetrznoéciach. Wbije gwozdzie w jego migso. Ukrzyzuje trupa.” Por. T. Pawlowski, Happe-
ning, Warszawa 1982, s. 19-20.

¥ S. LofHler, Ich mag Mdnner nicht, aber ich bin sexuell auf sie angewiesen. Gesprdch iiber Pornographie,
die Sprache des Obszonen, den Hafs und das Altern, Profil, Nr. 13 (1989), s. 83.

% Podobne nieskrepowane podejécie do seksu i usystematyzowanie tej tematyki w ksiazkach znalez¢
mozna u francuskojezycznych pisarek Catherine Millet, Virginie Despentes czy Christine Angot, ktére
swoja tworczoscia torujg droge kobietom autorkom szczerze i otwarcie piszacym o tematach, ktére do-
tychczas zarezerwowane byly dla mezczyzn.
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ciwienstwem matki. Cérka ma za nic reprezentowany przez matke system wartosci.
Réwniez przesadna dbatos$¢ matki o higiene spotyka sie z odrzuceniem przez Helene.
Ta robi wszystko, aby podwazy¢ jej autorytet. Ulubiong czynnoscia protagonistki jest
rozprzestrzenianie bakterii oraz przeprowadzanie eksperymentéw z wlasnym ciatem
ijego wydzielinami. Sama nie chce zosta¢ matka, dlatego poddaje si¢ zabiegowi stery-
lizacji zaprzeczajac tym podstawowej funkcji kobiety, wydaniu na $wiat potomstwa.
Podswiadomie jednak teskni za stabilizacja i oparciem w pelnej rodzinie: ,Kiedys,
kiedy rodzina byla jeszcze cata, mama ku naszej wielkiej radosci robila na Boze Naro-
dzenie nadziewany drob. W tym celu przepidrka nadziewa si¢ malg kure, kurg kaczke,
kaczka malg ges i wreszcie gesig indyka [...] A potem mama piecze wszystko razem
w naszym piekarniku, specjalnie bardzo duzym z powodu tej potrawy [...] Kiedy by-
lismy dzie¢mi, lubilismy przygladac si¢ krojeniu gotowej potrawy”>'.

Charlotte Roche przeciwstawia si¢ pod postacig swej bohaterki ograniczeniu od-
czuwaniu przyjemnosci plynacej z aktywnego zycia seksualnego do strefy zarezerwo-
wanej dla mezczyzn. Helen Memel cechuje odwaga w przejawianiu aktywnosci sek-
sualnej. Nierzadko jest strong inicjujaca stosunek plciowy. Bohaterke charakteryzuje
sposob wyrazania emocji oraz potrzeb seksualnych, ktéry dotad zarezerwowany byt
dla mezczyzn. U Roche dochodzi do kompletnej emancypacji bohaterki na plaszczyz-
nie seksualnej. Poza przekroczeniem tabu seksualnosci w utworze dochodzi do jesz-
cze jednego przetamania tabu. Autorka Wilgotnych miejsc pozwolila kobiecemu ciatu
na przelamanie barier, ktérymi dotychczas byto ograniczone. Cialo i jego wydzieliny
krew, ropa, mocz, sperma, kal, wymiociny staja si¢ u Roche odrgbnym bohaterem.
Tym samym odczarowuje ideal mtodego, zdrowego, gltadkiego kobiecego ciala, ktore
propaguja powszechnie media. Wstret, ktéry budzg szczere opisy Heleny Memel, jest
naturalnym mechanizmem, ktéry w efekcie koncowym doprowadzi¢ ma czytelnika
do prawdy. Przy odkrywaniu prawdy elementem niezbednym okazuje si¢ komizm,
ktory wywoluja groteskowa otwarto$¢ i bezpruderyjnos¢ bohaterki. Czynnik komi-
zmu oraz pewnego przymusu refleksji nad teksem Roche sprawiaja, ze Wilgotne miej-
sca dalekie sa od zakwalifikowania ich jako utwoér pornograficzny, cho¢ seksualnosé
odgrywa w tekécie Roche kluczowa role™. Poprzez szczegdtowe opisy przygdd seksu-
alnych bohaterki autorka podwaza powszechne mniemanie o powsciagliwosci kobiet
w tej dziedzinie zycia oraz estetycznej fetyszyzacji ciata kobiety.

Modlitwy waginy natomiast opowiadajg o malzenstwie i rodzinie. W spos6b $mia-
ly, a zarazem pelen czarnego humoru eksploruja najskrytsze tajniki zycia nieustraszo-
nej i czgéciowo niepewnej siebie mtodej kobiety. Modlitwy waginy to historia Eliza-
beth, mtodej mezatki i matki, ktéra usiluje ulozy¢ sobie zycie miedzy trauma, fanta-
zja a wyzwaniami codziennosci. Pomaga jej w tym psychoterapeutka, pani Drescher.

' Ch. Roche, Wilgotne miejsca, s. 167-168.

52 Tekst Roche mial ukaza¢ si¢ w wydawnictwie Kiepenheuer & Witsch, ktdre specjalizowato si¢ w pu-
blikowaniu tekstéw buntowniczych pisarzy zaliczanych do nurtu literatury pop. Tak si¢ jednak nie stato,
gdyz ksigzka zostata odrzucona jako pozycja pornograficzna. Ksigzka Roche zostata opublikowana przez
wydawnictwo Dumont Buchverlag.
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Ksiazka Roche ma forme monologu wewnetrznego, strumienia §wiadomosci mlodej
kobiety, ktdry nie jest tamowany poetyka zadnego gatunku literackiego, ideologia czy
decorum. Utwor stanowi zapis mentalnosci kobiety swiadomej, o skaleczonej psy-
chice, ktdéra jednak odwaznie stawia czolo przeciwnosciom losu i przezywa swoje
zycie, przyznajac sie do wszelakich stabosci ducha i ciala. Ma forme luznego ciagu
skojarzen, ktore ptynnie przechodza od mysli seksualnych, przez praktyczne, lekowe
i zupelnie absurdalne. Na uwage zastuguje komentarz ttumaczki polskiego wydania,
ktdra przyznaje, ze w ksigzce poza tematyka bulwersowaé moze sam jezyk powiesci,
ktory jest trudny, miejscami niezrozumiaty, wrecz nieporadny®. Zastosowanie takie-
go jezyka jest celowym zabiegiem literackim, aby uzyskac rytm jezyka moéwionego.
Autorka unaocznia w ten sposob obsesje rzadzace bohaterka.

Powies¢ zaczyna si¢ wielostronicowym opisem stosunku piciowego Elizabeth i jej
meza Georga. Roche pisze o seksie z poczuciem humoru, z wyczuciem stowa oraz ryt-
mu literackiego i seksualnego, bez niepotrzebnych eufemizmoéw, jednoczesnie z czu-
toécig i chirurgiczng precyzja. Elisabeth w akcie seksualnym szuka ucieczki od traum
codziennosci i tej najwiekszej, wypadku samochodowego rodziny, w wyniku ktérego
trojka braci poniosta §mier¢. Elisabeth chce by¢ perfekcyjna w kazdej dziedzinie zy-
cia. Sfera seksualna pozwala jej oderwac sie od codziennosci. Dwudziestostronicowy
opis pozycia malzonkéw szokuje i kaze przyczepi¢ utworowi tatke literatury porno-
graficznej. ,Nic mnie nie krepuje. Chcica na dwoch nogach. Nie czuje si¢ juz wtedy
jak cztowiek, raczej jak zwierze. Zapominam o wszystkich obowigzkach i problemach,
jestem tylko ciatem, a nie umeczonym duchem. Sun¢ powoli twarzg w kierunku jego
kroku. I wdycham jego meski zapach [...] Caluje pachwiny, czy jak to si¢ nazywa, tam,
gdzie nogi zrastaja sie z tutowiem. I najpozniej wtedy stysze, jak pojekuje i domaga
sie jeszcze [...] Czytalam kiedys$ w jakims$ poradniku o seksie, zeby kobieta, jesli robi
mu tak reka, uzywala raczej lewej reki, jesli jest praworeczna. Bo wtedy nie ztapie za
mocno i moze podej$¢ do sprawy z wiekszym wyczuciem. Niestety nie wychodzi mi
ta sztuczka z braniem do ust w calosci, znaczy obok jezyczka rzygospustu, jak tym
kobietom w filmie porno. Par¢ razy malo si¢ nie porzygatam i szybciutko dawalam za
wygrang. Nie wszystko, co si¢ widzi w filmach porno, trzeba od razu nasladowac [...]
Tymczasem lezy przede mng jak chrabgszcz na plecach i w pelni mi si¢ oddaje. Sze-
roko rozstawione nogi, rece wyciagniete przed siebie, wywrdcone oczy, jak w transie.
Rozpiera mnie poczucie mocy, kiedy tak lezy przede mna. Mogtabym mu poderzna¢
gardlo i nawet by nie zauwazyt”(10-13). W opisach aktéw seksualnych autorka poste-
puje niczym dokumentalistka, ktdra ekshibicjonistycznie i bez cenzury zdaje sprawe
z kobiecej seksualnosci. Modlitwy waginy to powies¢ podobnie jak Wilgotne miejsca
o radzeniu sobie z rodzinng tragedia.

Zaréwno w pierwszej, jak i drugiej ksigzce Roche czytelnik ma do czynienia z ro-
dzinng trauma. Wskutek nieszczgsliwego wypadku bohaterka Modlitw waginy traci

3 Por. Ch. Roche, Modlitwy waginy, thum. Ewa Kochanowska, Warszawa 2012, s. 7. Kolejne odwo-
tania do ksigzki Charlotte Roche zaznaczam w tekécie gtéwnym numerem strony umieszczonym za
cytatem.
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trojke braci, ktérzy wyruszyli w droge, aby u jej celu towarzyszy¢ siostrze w drodze
przed $lubny oftarz. Wypadek i $mier¢ najblizszych stanowig w Zyciu protagonistki
doswiadczenie, ktére budzi bolesne wspomnienia. Jest to réwniez ksigzka o ludzkich
myslach, ktore nie dadza si¢ wdrozy¢ w ramy przyzwoitosci, nad ktérymi nie czuwa
superego. Wbrew pozorom nie jest to $§wiat kaleki. Ramy tej rzeczywisto$ci wpisuja
sie w $wiat postponowoczesnosci, we wspdlczesnos¢, ktdra czytelnik zna z autopsji.
Charlotte Roche pod postaciag bohaterki bierze na warsztat kazdy dyskurs, w jakim
spoleczenstwo chce zamkna¢ wspolczesne kobiety i mezczyzn: czy to dyskurs patriar-
chalny, czy feministyczny, religijny czy popkulturowy. Jedyny dyskurs, jaki wydaje sie
ocala¢ protagonistke Modlitw waginy, to rozmowy z psychoanalitykiem, bo psycho-
analiza rozgrzesza a psychoanalityk, niczym rewers duchownego, nie wymaga, nie
poucza, nie kaze odpokutowac.

Na uwage zastuguje rowniez zgrabnie nakreslona przez pisarke relacja matka —
corka, ktdra rzutuje na pdzniejsze relacje protagonistki z me¢zem. Ksigzka Roche to
w istocie spis traum kobiety ponowoczesnej. Jej matka byla feministka rozbijajaca
swoje kolejne zwigzki. Bohaterka réwniez nie stworzyla typowej rodziny, ale rodzine
patchworkowa.

Matka Elisabeth wpoita coérce przekonanie, ze mezczyzni daza do opresyjnego
traktowania kobiet w kazdej dziedzinie zycia, przede wszystkim w seksie. Bohaterka
Roche oddalila si¢ w pogladach od agresywnie feministycznej matki. Lubi zaspokajac
meza, lubi, gdy mezczyzna czerpie z pozycia intymnego przyjemnos¢. Przekonala sig
nawet do wspoélnych wizyt w domach publicznych, cho¢ nie podchodzi do nich z en-
tuzjazmem. Maz ma jednak takie fantazje, a ona je spelnia w mysl zasady, ze mifos¢
jest nie tylko czysta i wielka, ale i sklada si¢ z wielu matych brudnych rzeczy.

W odréznieniu od swojej matki Elisabeth ogarnieta obsesyjnym pragnieniem per-
fekeji stara si¢ by¢ najlepsza matka na $wiecie. ,,Dziecko musi by¢ zdrowo odzywiane.
Wiele witamin musi trafi¢ do brzucha. Za to zrobi¢ wszystko. Bo kocham moje dziec-
ko. W miare uptywu lat czlowiek wymysla sobie przeciez, jak to powinno wyglada¢,
jak sobie przedstawia dobra matke. I kiedy pisze¢ przedstawia, mam na mysli wlasnie:
przedstawia. Jak mam to zrobic, Zeby by¢ najlepsza dla mojego dziecka? Chcialabym
by¢ tradycyjna, jak najwiecej by¢ w domu. Zeby miata jak najnudniejszy, codziennie
ten sam dzien, zeby miala to, czego ja jako dziecko nigdy nie miatam. I bazujac na
tym, ruszyla w $wiat, bo w domu jest tak nudno” (23). Frustracje bohaterki wyni-
kaja z poszatkowanego dziecinstwa oraz chorobliwej relacji z rodzing. Wtasne zycie
rodzinne ksztaltowaé pragnie wedtug regul rodem z poradnikéw wzorowej matki,
zony i gospodyni domowej. ,W moim dziecinstwie wszystko bylo az nazbyt ekscy-
tujace, ciggle przeprowadzki, ciagle zmieniajacy sie ojcowie, ze nie pozostato mi nic
innego, jak zosta¢ domatorka, sprzeciwia¢ si¢ podrézom i zametowi. Zawsze gotowac
$wieze jedzenie. Bardzo rzadko zamawia¢ na wynos, najwyzej cztery razy w roku, ni-
gdy, przenigdy, po moim trupie, nie chodzi¢ do McDonalda. U nas w domu zawsze
jemy razem przy stole, wszyscy, ktorzy sa obecni. Nikomu nie wolno podczas jedzenia
odejs¢ do telefonu, czytaé czy spiewac. Nie wiem dlaczego, ale z tym $piewaniem mam
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najwyrazniej spory problem, moja cdrka, a takze mdj pasierb bezustannie chcg $pie-
wac przy stole. To jest najsurowiej zakazane, bo inaczej jedzenie nigdy nie trafi do ust”
(23). Elisabeth bardzo stara sig, aby nie powiela¢ btedow rodzicow. Wrecz histerycznie
obawia si¢ blednej decyzji w relacjach z cérka. ,,Odgrywam przed moim dzieckiem
dobra matke za pomoca nie tak waznych spraw. Wyzej na li§cie mam sygnalizowanie
mu zachowaniem w kazdej sekundzie dnia, ze jest dzieckiem chcianym i dzieckiem
mitoéci. I to sie zgadza. Pokazuje jej, ze podoba mi sie, ze sie urodzita. Ze jestem
dumna z niej takiej, jaka jest, i z tego, co potrafi, i méwie jej regularnie, ze ja kocham.
Mowie jej, ze jest madra i pigkna. I bardzo wesota. Wszystkiego moze si¢ nauczy¢,
jesli tylko zechce. Staram si¢ jej sygnalizowa¢ swoim postepowaniem, ze nawet jesli
nie bedzie taka jak ja, to uwazam, ze to w porzadku, ze ja wtedy i tak bede kochac,
niewazne, co jej jeszcze w zyciu do tba strzeli. Moja matka nie robita tego, zawsze mi
sygnalizowata: albo bedziesz taka jak ja, albo ci¢ nie kocham. To nie przejdzie z po-
kolenia na pokolenie. Zapobiegne temu. Ha!” (24). Elisabeth to zagorzala obronczyni
srodowiska naturalnego. Oszczedza energie, je tylko produkty organiczne, a dziecko
wychowuje $cisle wedtug poradnika wychowania antyautorytarnego. Roche konstru-
uje swa bohaterke jako karykature lansowanej przez media kobiety nowoczesnej. Jed-
nakze Elisabeth odstaje w znaczny sposéb od obrazu kobiety ulegtej. Spiera sie z femi-
nistkami o prawo do zaspokajania zachcianek mezczyzny, mnozy konflikty z matka,
dzieckiem wyzwolonych lat sze$¢dziesigtych. Wreszcie od wielu lat korzysta z ustug
psychoterapeutki, bo nie jest w stanie poradzi¢ sobie z zyciem.

Cho¢ niemieckie feministki zareagowaly wzburzeniem na Modlitwy waginy, trak-
tujac ksiazke Roche jako patriarchalny manifest, utwor daleki jest od ideologii czy
manifestow. Ksigzka Roche to antymanifest gloszacy, ze relacje ludzkie nie dadzg si¢
wtloczy¢ w matryce ideologii. S3 one pochodng lgkéw, pragnien, wychowania, kon-
glomeratem uniesien, ambicji, marzen. Roche jako autorka pokazuje nie tylko to, co
w bohaterach najtadniejsze, ale tez co najbrzydsze.

Ksigzki Charlotte Roche wnosza wiele do debaty na temat przekraczania tabu
seksualnosci w literaturze niemieckojezycznej. S dowodem braku tabu seksualnosci
we wspolczesnej literaturze niemieckojezycznej. O seksualnosci pisze sie otwarcie,
nie stanowi ona wylomu w doborze tematéw. Intymnos¢, cielesne doznania, seks sta-
ly si¢ nierozerwalng czescig utworédw wspodtczesnych pisarzy. O tym trudnym i waz-
kim temacie pisze si¢ otwarcie, bez udziwnien i niedomdwien. Brak tu maski, aluzji,
kamuflowania zblizen migdzy bohaterami. Tabu seksualnosci a raczej jego brak stato
sie sztandarowym hastem wspdtczesnych pisarek mlodego pokolenia. Poza bezpru-
deryjnoscia i bezkompromisowa otwartoscia, wrecz brutalnym realizmem, Charlotte
Roche nadaje wspoétczesnej literaturze dodatkowy szlif, ktéry polega na posrednio
zaakcentowanej potrzebie powrotu do wartoéci niezmiennych, oczywistych, osta-
tecznych. Rodzina, zakorzenienie w niej i oparcie w najblizszych, potomstwo oraz
szczesliwe malzenstwo powinny stac si¢ podstawa, droga i celem w spelnionym zy-
ciu. Dla bohateréw Roche kanoniczne warto$ci w zyciu pozostajg jednak nieosiagal-
ng jakoscia.
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Utwory opisanych w rozdziale mlodych autorek nazwanych LF sg sztandarowym
przykladem literackiego fenomenu i odpowiedzig na szereg zarzutéw krytykujacych
jakos$¢ wspolczesnej literatury. Hage przytacza w artykule opini¢ wydawcy Arnulfa
Conradisa, ktéry twierdzi, ze niemieckojezyczna powies¢ wspolczesna unika pro-
stych spoéjnych narracji opowiedzianych zywym, emocjonalnym jezykiem. Bez wat-
pienia pojawienie si¢ fenomenu LF zadaje kfam owemu twierdzeniu. Mlode pisarki
charakteryzuje pewna naiwnos¢, dzigki ktérej moga powsta¢ autentyczne i nowator-
skie teksty. Procz wymienionych cecha wspolna tych powiesci jest tematyka oscyluja-
ca miedzy zyciem emocjonalnym, miloécig a jej przetozeniem na sfere intymna opi-
sang w najdrobniejszych szczegoétach jezykiem nie znajacym zahamowan ani wstydu.

Obok powrotu narracji zauwazy¢ mozna kolejne cechy taczace pisarki w jedna
grupe literacka. Sg to komercjalizacja wizerunku, ekonomiczny sukces, bezprude-
ryjnos¢ oraz odwazne traktowanie tematu seksualnosci tacznie z oscylowaniem na
granicy dobrego smaku i literatury pornograficznej. Takie ukazanie seksualnosci, ja-
kie ma miejsce u Charlotte Roche czy Karen Duve, pozwala zaklasyfikowa¢ utwory
pisarek do grupy tekstéw niebezpiecznie balansujacych na granicy zachowania tabu
ijego przekroczenia.

Précz sfery seksualnej, ktora stanowi istotna ceche twdrczosci przedstawicielek
modnego nurtu, kluczowa dla zaistnienia twdrcy na rynku literackim staje sie rola au-
tora. Mtode atrakcyjne autorki staja si¢ celebrytkami, udzielaja si¢ w §wiecie medidw,
sg stale obecne w $wiecie kolorowych magazynoéw, plotkarskich gazet oraz gwiazd
telewizji. ,,Kulturowy status literatury podlega obecnie daleko idacej zmianie. Bycie
pisarzem, szczegolnie pisarka, jest sexy. Minely juz czasy, ktore twdrczo$¢ literacka
kojarzyly z posepnym moralizatorstwem Giintera Grassa, cierpietniczym introwerty-
zmem Christy Wolf oraz nonkonformizmem podstarzalych panéw w sztruksowych
spodniach. Réwniez subwersywne zachowanie mlodych gniewnych mezczyzn, roz-
cinajacych prowokacyjnie wlasne czolo podczas literackich uroczystosci, nalezy do
przeszlosci. Wspodlczesny pisarz jest mlody, pogodny i dobrze ubrany [...] [M]lodzi
pisarze przyznaja si¢ otwarcie do ztudnych pozoréw gospodarki rynkowej. Powdd do
pesymistycznego nastroju wieszczacego upadek kultury? Alez nie. Zmiana pokole-
niowa zachodzaca w niemieckiej literaturze naznaczona jest procesem uwalniania sie
od zobowigzania literatury [...] do bycia instancja o wysokich moralach i ogromnym
potencjale wychowawczym”*.

W debacie na temat fenomenu LF dochodza do glosu skrajne opinie. Wiebke
Eden, autorka ksigzki o wspotczesnych niemieckojezycznych mtodych pisarkach Ke-
ine Angst vor grossen Gefiihlen, uwaza, ze nowa kobieca literatura odznacza si¢ wysoka
jakoscia, a autorki zastuzyly na pochwaly swoim talentem prozatorskim oraz nowym
sposobem ujecia tematu. Zdaniem Eden jest to przede wszystkim literatura, ktéra ma
wreszcie co$§ do powiedzenia na temat wspolczesnego $wiata®. Blumenkamp nato-

* R. Herzinger, Jung, schick und heiter, [w:] Die Zeit, 25.03.1999.

> Por. W. Eden, Keine Angst vor grofSen Gefiihlen’. Die neuen Schriftstellerinnen, Frankfurt am Main
2003, s. 4.
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miast nalezy do przeciwniczek mlodych autorek. Przyréwnuje pisarki oraz ich twor-
czo$¢ do popliteratow. Jest zdania, ze Hage klasyfikujac piszace mlode kobiety jako
przedstawicielki LF poszedt o krok za daleko. Rzekome cechy faczace pisarstwo mto-
dych autorek odnosza sie do wigkszosci utworéw, ktére zawojowaly rynek literacki
w Niemczech®. Blumenkamp zaprzecza istnieniu fenomenu LE Jest to wedlug niej
marketingowy chwyt wymyslony na potrzebe chwili”.

Frank Schirrmacher nalezy do otwartych krytykéw wspoétczesnej literatury, ktd-
ra powstala w latach dziewig¢édziesiatych w Niemczech. Tym samym zabiera on glos
w toczacej sie pod koniec ubiegtego stulecia debacie dotyczacej kondycji wspdtcze-
snej prozy niemieckojezycznej. ,,Pisze si¢ i pisze ciagle tak samo. Teksty, ktory do-
tycza ekstremalnego indywidualizmu, innym razem opowiadaja o minionej mitosci.
Eksperymentuja w stylach i formach. S przesycone uporem, radykalne, a ich tworcy
silg si¢ na ezoteryzm. Te teksty podobne sa do siebie jak dwie krople wody. Lektorzy
przyznaja to otwarcie. Krytycy moéwia o tym glosno. Jednakze 6w fenomen pozosta-
je niezmienny“®. Obok braku zdolnos$ci wyrazenia mysli w porywajacy czytelnika
sposob Schirrmacher zarzuca wspdlczesnym autorom przejecie i nasladownictwo
zuzytych chwytéw prozatorskich przestarzatej awangardy. Hubert Winkels podziela
zdanie poprzednika. W debacie odno$nie kondycji wspoltczesnej literatury zajmuje
krancowe stanowisko. Twierdzi, ze autorzy publikujacy teksty napotykaja trudnosci
juz w momencie wyrazania mysli. Nie robig tego w nowatorski sposéb. Powielaja po-
myslty wyrwane z lamusa prozy niemieckoje¢zycznej. Brakuje im ikry oraz pomystu na
wlasng twoérczo$¢™. Max Biller dotacza do grona przesmiewcow. Wspolczesni pisarze
piszg zle. Nie pisza dla czytelnika, pisza obok niego®. Ich proza nie porywa, nie wzru-
sza. Wedtug Billera dobra ksigzka powinna zaciekawi¢, zachwyci¢ i zabawi¢ odbiorce.
Powinna opowiadac o $§wiecie i problemach tu i teraz. Brak odniesienia do codzien-
nosci oraz zatopienie we wlasnych emocjach, odczuciach i przemysleniach to gtéwne
przewinienia wspoélczesnych literatéw. LF wpasowuje si¢ idealnie w wymagania, ktore
Biller stawia literaturze, dlatego stanowi odpowiedz na potrzeby zglaszane przez kry-
tykow literackich.

Matthias Altenburg podsumowuje spor wokot literatury wspotczesnej w Niem-
czech popierajac zarzuty Billera. Altenburg zada polaczenia literatury wysokiej
i niskiej®'. Z kolei Uwe Wittstock nawotluje do przejecia sprawdzonych wzorcow od

% Por. K. Blumenkamp, s. 391.
57 Por. tamze, s. 395.
% F Schirrmacher, Idyllen in der Wiiste oder das Versagen vor der Metropole, w: Andrea Kohler / Rainer

Moritz, Maulhelden und Konigsdiener. Zur Debatte iiber die deutschsprachige Gegenwartsliteratur, Leipzig
1998, s. 18.

% Por. H. Winkels, Was ist los mit der deutschen Literatur?, [w:] Andrea Kohler / Rainer Moritz, Maul-
helden und Konigsdiener. Zur Debatte iiber die deutschsprachige Gegenwartsliteratur, Leipzig 1998, s. 42.
% Por. M. Biller, Soviel Sinnlichkeit wie der Stadtplan von Kiel, [w:] Andrea Kohler / Rainer Moritz, Maul-
helden und Konigsdiener. Zur Debatte iiber die deutschsprachige Gegenwartsliteratur, Leipzig 1998, s. 62.

' Por. M. Altenburg, Kampf den Flaneuren, [w:] Andrea Kohler / Rainer Moritz, Maulhelden und
Konigsdiener. Zur Debatte tiber die deutschsprachige Gegenwartsliteratur, Leipzig 1998, s. 76.
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autoréow komercyjnych. ,,[S]ztuka ma obowiazek gloszenia prawdy. Rozrywka nato-
miast skierowana jest jedynie na odnoszenie sukceséw. Obydwa bieguny przenikaja
sie, czerpigc od siebie wzajemnie korzysci. Dlaczego tym razem ma sie¢ to nie udac?
Co przemawia przeciwko przejeciu wzorcow narracyjnych od autoréw, od rutyniarzy
piszacych rozrywkowe teksty? Co przemawia przeciwko uczynieniu z tych tekstow
czego$ wartosciowszego?“®*

Martin Hielscher wysuwa teze, Ze dobra literatura powinna kierowa¢ si¢ potrze-
bami i upodobaniami czytelnika, a nie stanowi¢ tto dla egocentrycznych wynurzen
pisarskich®. Prowokacyjnie przyznaje, ze czytelnikowi zostala wmuszona literatura,
ktora uchodzi za monotonng, trudng, malo zajmujacy. Teksty musza by¢ napisane
w sposob niezwykle skomplikowany, trudny do odszyfrowania, w sposob rozsadza-
jacy ramy czytelnosci. ,Powolne, ciemne, nadrealne, jezykowo na odpowiednim po-
ziomie, to znaczy wyrazone pompatycznie, autorefleksyjnie z wieloma odniesieniami
do samego autora. W innym przypadku literatura nie miataby zadnej wartosci. Brak
tu poruszonej kwestii odnoszacej si¢ do faktycznej zawartosci tekstu, do koniecznosci
odpowiedzenia na pytanie czy dany temat nalezy potraktowa¢ w taki czy inny sposéb.
Nadrzednym pozostaje uniemozliwienie komunikacji, zanegowanie formy opowiesci,
snucia historii, identyfikacji, emocji jako biletu wstepu do ,Hall of Fame’ niemiecko-
jezycznej prozy“®.

Rainer Moritz jednakze dorzuca do dyskusji cierpka uwage i nawotuje do pusz-
czenia w niepamie¢ mad literackich, ktérych zywot konczy sie bardzo szybko. ,,Kac
nadszed! szybko. Passa niemieckiej literatury wspolczesnej minegla, zanim ksiggarze
mogli na dobre jg rozpozna¢. Euforyczne oczekiwania napotkaly rozczarowanie, gdy
okazalo sie, ze wiekszo$¢ debiutéw nie osiagneta odpowiedniego pulapu sprzeda-
nych egzemplarzy. Nieznane nazwisko pozostanie nieznanym [...] Boom na literature
wspolczesna [...] okazal si¢ wydarzeniem przejsciowym™ .

Tworczos¢ przedstawicielek LF mozna interpretowa¢ w kategoriach odpowiedzi
na postulaty wypracowane w ramach toczacej sie u schylku lat dziewig¢cdziesiatych
debaty dotyczacej kondycji wspolczesnej literatury niemieckojezycznej. Powrét do
narracji, archiwizowanie codziennosci, szczero$¢ i odwaga w zmaganiu si¢ z tabu sek-
sualnosci stanowig trzon pisarski u LE. W przypadku ksiagzek mlodych autorek na
uwage zastuguje réwniez istotny i chyba najwazniejszy fakt wprowadzenia do pozor-
nie blahej tworczosci tgsknoty za wartosciami kluczowymi, ktore zatarly sie w swie-
cie ponowoczesnym, w §wiecie absolutyzowania idei pluralizmu, tolerancji, i niebez-

2 U. Wittstock, Ab in die Nische?, w: Andrea Kohler / Rainer Moritz (red.), Maulhelden und Konigsdie-
ner. Zur Debatte iiber die deutschsprachige Gegenwartsliteratur, Leipzig 1998, s. 92.

Por. M. Hielscher, Literatur in Deutschland - Avantgarde und pddagogischer Purismus, [w:] Andrea
Kohler / Rainer Moritz, Maulhelden und Konigsdiener. Zur Debatte tiber die deutschsprachige Gegenwart-
sliteratur, Leipzig 1998, s. 152.

% Tamze, s. 153.

% R. Moritz, Die Scheinbliite. Vom neuerlichen Desinteresse an deutschsprachiger Literatur, [w:] Litera-
turen 1/2 2003, s. 78.
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piecznej subiektywnosci. Twoérczos¢ LF pokazuje w sposéb posredni, ze istnieja war-
tosci niezmienne, ktore tkwia gleboko w swiadomosci bohateréw, nawet gdy postacie
postrzegaja owe wartosci w kategoriach braku lub ich utraty. Przedstawicielki tego
nurtu wykraczaja poza stereotypowe myslenie ponowoczesne torujac droge postpo-
nowoczesnosci opierajacej si¢ na zakotwiczeniu w rodzinie, uporzadkowanych emo-
cjach i trwatych relacjach partnerskich oraz kolezenskich.
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Abstract

The article speaks about the phenomenon of contemporary German-speaking women writers
who have been enjoying an unprecedented popularity in the publishing market of the Ger-
man-speaking countries.

In the year 1995, with the publication of Christian Kracht’s novel Faserland, a pop-literary
generation enters the scene, causing serious stir in the erstwhile peaceful circles of writers.
However, the pop-literature fashion turns out an ephemeral fad. Afterwards comes the time of
young women writers - the time of Frauleinwunder, characterised by an ambivalent approach
to tradition, authorities and literary genres. The literary production of these authors is cha-
racterised by a return to storytelling, to a literary garrulousness, regular narration and taming
of the quotidian. The young German women writers are connected by an overt pleasure of
creating simple, true to life stories, by their fearlessness of labelling, their uncompromising
stance and by a constant presence in the media. A characteristic trait of the writings by the
authors associated with LF is, among the previously mentioned features, a continuous pre-
sence in the media, self-endorsement and using the mass media for self-promotion. Owing to
the appearance of the FL wave the German language novel has lost its traits of reflexivity and
contemplation - a feature which is both praised and supported. Contemporary literature is not
deadly boring. Finally something interesting is going on in the literary space, since the new
and the young, has arrived. Such writing speaks about the everyday, about the present time.
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The women writers do not attempt to offer overintellectualised confessions, they do not con-
template their own emotional states, nor indulge in existential pains, frustrations or anxieties.

Keywords: contemporary German language writing, postmodernity, Fraeuleinwunder.
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O6pa3 nuranku Ilanymi B XygoKHbOMY CBiTi
JIinn Kocrenko

Y cBoemy noetnyHomy nopo6ky Jlina Kocrenko 6araro yarm npupinse cTso-
PEHHIO NTOPTPeTiB BICOKOOONApPOBAHNUX XKiHOK, IO € HaileeKTUBHIIINM 3ac060M
il TBOPYOro CaMOBMPaKEHHA. Uepes CBITOIIANM, BUMHKMY, [JOJIi LIMX HEOPAVHAPHUX
IPeCTaBHMLb CYCII/IbCTBAa OCOOMMBO YiTKO BMMA/TbOBYETHCS IOCTATh i caMol JIi-
PUYHOI IrepoiHi, MaJICTEPHO IPUXOBAHMI B iHINMX IITOCTACAX — X0Y 1 YYXKIX, ajle He-
JIMOBipHO 6/1M3bKUX il yXOBHO. B oKpecneHOMY ceHCi BUOYZOBYETbCS CYKYITHUI
06pa3 SKIHKM-MUTLS 5K, 6e3nepequ, TAJIAHOBUTOI OCOOMCTOCTI, HafiZIeHOI HeXi-
HOYOI0 MOPaJIbHOI0 CHUJIOI, MY>KHICTIO. BOHa TifjHO npuiiMae cBOIO HEJErKy JIO/0
Cy)XiHHA HaIil c1oBOM, po6adarou {if HepO3yMiHHS 1 BUMYIIEHY PO3/IyKY 3 pifi-
HOIO 3eMJIE0, 110 i CITYTY€E HafillHMM JOBEIeHHAM KOHIENITY HepO3PMBHOTO 3B 3Ky
MUTLA 1 HAPOXY.

SIckpaBuUMM IIPUKIAJAMU TAKMX 0COOMCTOCTEN € HapoaHi cmiBLi Mapycs Yypaii,
Jleca Vkpainka, Ima Cymak, Jligia Kolimynma, mopTpetn AKMX CTBOPIOE IOeTeca,
3Ma/IbOBYIOYM B HUX 6OaraTo puc i3 camoi cebe. B cykynHocTi i 03Hakm ocob6mmso
BJIaCTMBI IUTaHCBKiN noeteci [Tamymi, 06pas sikoi Ta HI0AHCK peati3alii aBTOPKOO
CBOTO TBOPYOTO 3ayMy clIpo6yemMo focaiantu Ha MaTepiasni noemn Jlinn Kocrenko
«IIurancpbka Mysa», He 30CTaBJIAIOYM 1103a YBarol TaKoXK BUABJIEHOI a/IeTopii TUIIO-
BOI JJOJIi MUTLA TOTAIITaPHOI Jep>KaBM.

Bennka MopasnbHa CUIa, He37TaMHUII TIOTAT JJO TBOPYOCTi, @ TO/IOBHE — HEMOXX/IN-
BiCTb ITOBHOIIIHHOTO JyXOBHOTO iCHYBaHHA 63 CBOTO HapoOAYy, IO peaTi30ByeTbCsA
B iHTeHIii BUpaxaTy JOTo AYMKM, 60/, OCMUCITIOBATH i10r0 OYTTS, — 1je CKIaJoBi
IIOeTUYHOTO MOKNIMKAHHA. [lopTpeT nMraHKM BUCBIT/IIOETHCA B ACTIEKTi CTpaXKJaHHA
i m06OBI K 03HAKM IPOLIEHHs HApOOBi 1toro Kpusau. Lle mapagokc, oguH 3 6ara-
TbOX aJIOTi3MiB, fIKi CIOCTEpIraEMO B XKUTTI MUTIS, 110 HE MOXKe JIiATY iHaKIIe, ajiKe
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3aKJIaJIeHNI1 Y HbOMY Ha TeHEeTUYHOMY PiBHi iHCTMHKT 30epe>keHHs Hallil 4acoM IIpe-
BaJIIO€ HaJl iIHCTMHKTOM CaMO30epesKeHHS.

[Toema «Llurancbka My3a», 1o BIeplie BUIIa ApykoM y 36ipii Jlinu Kocrenko
«HemnosropHicTb» (1980), HeabMAK TOHKO Iepefae AyIIeBHI CTAHM CaMOi JTipUYHOT
repoiHi, il caMOIIOYyTTA y BOPOXKOMY Ji0 cebe AK JJO CIIPaBXHbOIO TAIAHTY CYyC-
Hi/IbCTBI, 1O 3MYIIy€e IOPYUIYBaTH BiYHi NMMTaHHA TBOPYOCTi. 3 OIIAALY Ha BCi L
O3HaKM, MAaEMO JOCTaTHBO IiJCTaB PO3LiHIOBAaTH HoMi0 Ilamymni AK TUIIOBY HOMIO
MUTLS-CTPAJHNUKA, 0COOIMBO B paMKax MUCTELTBA TOTATaPHOI e[OXM, aHA/IOTii0
3 AAKOIO, 3aK/IaJIeHy Y i TEKCTi, BAKKO He IOMITUTH. J[JOCATHEHHA IIOCTAaB/IEHOI METH
3iMICHIOBaTMMETBCA B aCIIeKTi KOMIIApaTMBHOTO aHali3y BipuiB (micenp) Ilamymri ta
XYJOXXKHbOTO BTiZIeHH: ix amoosiit JIinoo KocTeHko, 1110 yBMpPasHUTb MaiiCTepHICTDb
yKpaiHCbKOI IoeTecH, BUABUTD YCIO ITIMOMHY i IUIAXETHICTDh II TBOPYOTO 3ayMy.
ITpu ubomy 3a peanbHuMu ¢axtamu 6iorpadii bponicnasu Baiic (cnpaBxhe iM’s
LIUTaHKY, 10 Hapopwiacs 1910 poky y nmonbebkomy MicTi JIo6mini) 6ymemo 3Bepra-
TUCSA 10 KHUTY ITOJIbCbKOI locnigHni Marnanen MaxoBcbKoI, IPUCBAYEHOL JKUTTIO
i TBOPYOCTI UUTaHCHKOI MY3H, @ TAKOX [0 NEeAKNX IHIINX JKeperl.

Jlina KocTeHKO pO3NOYMHAE CBill TBip pO3TOPHYTUM OIMUCOM CIOPUITHATTA LIATa-
HaMJ CBOE€I AVBAKyBaTOl CHiBIUIEMEHHUII], KA MOENHYE, 3AaBANIOCH 0, HEIIOETHY-
BaHe — «MMAHUIOE | 60POHUMD, i... yuumb angasim!»'. CripaBzi, MaiiOyTHA 1oeTeca
BifuyBasa B coOi BENMKY ary 0 3HaHb i B IOPOCTIOMY XUTTi YacTO CKap)KUIach
Ha BiICYyTHICTb HajexxHOI ocBitu. Sk mume npo ume M. Maxoscbka, «Brak “szkél’,
w przyszlosci bedzie ogromnym kompleksem Papuszy. Niezwykly updr, zacigtosé
i moze podswiadoma potrzeba przelamania typowego losu Cyganki, sprawity, ze nie
chodzac do szkoty, nauczyta sie pisaé i czytaé»? (Ilepexnan: «bpak “mikin” y maioyr-
HbOMY Oyzie BenmmuesHuM KomiiekcoM Ilamymi. Hagssuyaiina 3aB3ATicTh, ynepTicTh
i, MO>Ke, MifIcBimoMa HOTpe6a 3JIaMyBaHH:A TUIIOBOI JJOJIi UMTaHKY, BIUIMHY/IN HA Te,
1110, HE BifIBiZlyI049M KON, BOHA HaBYM/IACA YATATH i mucatu»). Jocnigunisa y CBOIN
TIIpalli TaKOX ITOCIYTOBYETbCA criorafiaMmu camol Ilamymni, 30kpema, pisHOMaHITHM-
MU iHTepB’Io 3 Helo. Tak, y pagiorpancnauii Ipenn JliHkeBUY nMraHka 3i3Ha€ThCA:
«Mowie pani, gdybym ja miala nauki, jak bym byta si¢ poduczyla, wielkim cztowie-
kiem bytabym. A tak, ja si¢ wstydze pokazac ze swoimi wierszykami, co to dziecinne
takie»® (ITepexman: «Kaxxy Bam, konmu 6 51 Mana ocBiTY, AKOu migyunnacs, 6yna 6 Be-
JIMKOIO JIIOIVHOI0. A TaK MeHi COPOMHO IIOKa3aTHUCA 3i CBOIMI BipIIMKaMM, 1[0 BOHMU
TaKi JUTAYI»).

Ta, He 3BaKaruM Ha Iie, )KiHKa He MOITIa KMHYTH y/nio0/eHoi cripaBy. Bipii BoHa
CKJIajlajia 3 JUTUMHCTBA, IIPOTE He 3alucyBajia IX, TpuMmana y mam’ati. Komn y 1949
porii 1o Tabopy, posmiueHoro B micax 3axiguoi [Tomepawii, mpuitios noet i Gposnp-

' Kocrenxo JI. B. Bubpane / Jlina Bacunisra Kocrenko. — K.: Juinpo, 1989. - c. 402.

2 Machowska M. Romska poetka Bronislawa Wajs — Papusza. Medzy mitem a biografig, s. 5
[Enexrponnnit pecypc] / Magdalena Machowska // Pesxcum docmyny: http://spolecznieodpowiedzialni.
pl/files/file/a8n4r1yqvjmO0cj6j40ulacooyotvoq.pdf.

3 Tawm camo, c. 27-28.
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knopuct €xu PiloBCbKUIT 3 METOIO Mi3HAHHA IUTAaHChKOI KyJIbTYpH, JIOTO MO3Ha-
JioMnn 3 fIiBUMHO, AKa «sktada piesni z wlasnej glowy» (Ilepexnap;: «cxmanae micHi
3 BIacHOI To70BM»). «W odpowiedzi na to Papusza miala sie zasmiaé z zazenowa-
niem i powiedzie¢: «Ja, prosze pana, bardzo lubie, jak $piewaja kota, kiedy jedzie-
my, i jak deszcz stuka w bude [...] To jest tez moja muzyka i czasem same stowa sie
mi ukladajg do niej...»* (Ilepexnan: «Y Bigmosigp Ha ne Ilamyma mana 3acmifgTncs
3 copoMmy i ckasaTu: “f, maHe, gyxe I00/IIO, AK CIIBAlOTh KOJIeca, KOMM MU iffeMo,
i six o 6’e B xamabyny [...] To Takox Mos My3nMKa, i YacoM caMi clloBa MeHi CKyIa-
MAIOTLCA 10 Hel...». Y IVUX CI0BaxX Bif4yBaeTbCA KOHTPACT MK IPUPOJHUM IIOTA-
TOM IIOeTeC! [0 Kpacyu Ta HEeCIPUITHATTAM TaKOTO >KecTy 3 60Ky oToueHHs. [Ipote
Jlina KocTeHKO 3Ha4YHO MOITMOMIOE 110 Mpo6/IeMy, IOAA0YN KapTUHY TOTa/IbHOTO,
HaBiTb, MOKHA CKa3aTy, IMKYHCbKOTO HEPO3YMiHH:A LJUTraHAMM CBOEI IOCECTPU: «3a
w0 yueancokuii boz ix noxapas noemom? - / 30aemvcs, max ix 36ymo, n00eti 0Mux
4yOHux»". BOoHa BUXOAUTD Ha I7106a/IbHI MacIITaby HAalliOHA/IBHOTO MUTAHHA. Y Ta-
Kiil TicHII i THiTIOUil #1s1 TBOpYOi ocobucToCTi armMocdepi «“cTpafHULIBKY” CYT-
HICTh IOeTa aBTOPKa MOIMOMIOE PO3YMIHHAM JIOTO fpaMI SIK MUTLISL Oe3fiep>KaBHOL
Hanii. Tak, [...] Ilanyma npupeyeHa Ha Hepo3yMiHHSA, 60 € TOYKOIO HAPOAY, B KOTO
HeMae BiTuusHmM»®: «Henucanuii 3aKoH yueancokoeo Hapooy — / 6iKie He 60pyuUmu,
60 6yoe kanamymo. / Bimuusnu 6 Hux Hema, momy ii noemie 3pody / Hemae, He 6yn0
i He nosunHo 6ymp»’. A AKIIO HeMae BITYM3HU, TO HEMAE i IOTpeby y HAPOTHUX
cniBiax. Y Bipmi «Icmanka KapmeHncitay, moeTeca, 3BepTalounch O MajIeHbKOI TaH-
LiBHUII, 10 epeOyBae Ha Yy>KUHi, PO3TOPTa€ Ty X caMy AyMKY: «Hema simuusnu
8 mebe, / ane y Hei € mu!/ A éci yi cenepanu, — mu ix nepexcuseus!»®. Leit ogyHMIHMI
BUIIQ[IOK — CBi[YEHHA TUIIOBOTO JPaMaTMU3MY HOJi MUTLA, AKill BIacTUBe HEBU3HA-
HH, IIbKYBaHHS, BCyIleped YOMY BiH yce OJJHO 3a/IMIIAETbCS Y IIaM ATi CBOTO HAPOZY.
L1 5k cyMHa 3aKOHOMIpHICTb cTocyeTbes it [Tanyui, sika Xod i mo6mta ciit 6esnpu-
TY/IbHUI IUTAaHCBKUI Hapof, OaTbKiBuyHOIO BBaXKana Ilompury: «Papusze jednak
cechowata mocna identyfikacja z Polska, z polskoscig. Podkreslata to wielokrotnie»®
(ITepexnap;: «Ilamyury, ogHak, XapakrepusyBana MinjHa igenTudikanisa 3 [Tonbimero,
3 MOJIbCHKICTIO. BoHa Ile HeomHOPa3oBO mifiKpectoBana»). PedekTopHa moTpebda
MUTIA y 6aThKiBIIVHI JOBOAUTD TOM BaKT, 110 Oe3 Hel, 5K i 6e3 HapOAy, BiH He MOXe
BiffuyBaTK cebe IOBHOLIHHIM.

HaromicTb y moemi 1yXoBHO 06MesKeHMIT IUTaHChKUI JTIOf, IIPOIIOHYE CBOII 041
a/IbTePHATUBY, Y AKIN Bif9yBa€ThCsA NpAMa IPOEKIisA Ha BKa3iBKYM pafAHCHKOI BIagu
MUTIIM — IMCATH IPO Te, IO CKaXKyThb, IO CyTi 06CIyroBylouy 4yxi 3abaraHku:

4 Tam camo, c. 15.

5

Kocrenko JI. B. Bubpane / Jlina Bacunisna Kocrenxo. — K.: [Juinpo, 1989. - c. 403.

¢ Jlina Kocrenko: «f Bu6pana Jomo cobi cama»: bio-6i6miorpadiunmii nocibHuk / ABTop Hapucy

JI. Taprammucebka. - K., 2002. - c. 19-20.
7 Kocrenko JI. B. Bubpane / Jlina Bacunisna Kocrenko. - K.: [Ininpo, 1989. - c. 403. Tam camo, c. 114.

8 Tam camo, c. 114.

9 Bartosz A. Papusza (Bronislawa Wajs) [Enexrponnnit pecypc] / A. Bartosz // Pexcum docmyny:

http://www.muzeum.tarnow.pl/wydawnictwa/czytelnia/artykuly/papusza.html.
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«Cepexckamu mpsacmu, cnisamu 2apHo — 1 documv. / Ilanka npusopoxcumu, 30ypumo
K020cb — He epix. / A nimepu nucamo mebe Hixmo He npocumo. / Ioesis? Hapoo? Tu
o — npomu coix?!»'. TlofiOHMM YMHOM FOCTPOTY HECTIPUITHATTS 3 OOKY OTOYEHHs
Jlina KocTenko 3aknafae i B o6pasi Mapyci Uypait. 3okpema, 3 pertiku bobpenun-
X1 i3HaeMOCH, O [ IiBYMHY, POJIb AKOI CIIOKOHBIKY Oy/1a BUSHaYeHa YCTaTeHIM
KOJIOM TTOOYTOBMX 3000B’13aHb, 30BCIM HEIIPUITHATHO 1 OCY//INBO CKJIA/JaTU MiCHi:
«Xiba mo diexa? To s maxu nedauio. / Yce 6 cnieana. boxce ynacu! [...] / Ta it me cka-
3amu - uio 6oHa cnisae? / Cama co6i sudymye cnosa. / Takux 0i6ox Ha ceimi He 6ysac,
/ xi6a 075 yvoeo dieyi eonosa? [...] / Lle uyoce 0ns dieku, cuwy, sucouenvko. / He sipio,
06 cxnaoana ye 6oHa»''. I xoua Mapyca Uypaii — «Bemuka mofcbka 0COOUCTICTD,
Kpisb JyX0oBHMIT BUMip i om0 siKoi 6aunThCA HallioHaIbHA icTopis B 1i ;pamaTnami
11 repoini, B 6araTocTpax/jaIbHOCT] YKpaTHChKOI 3eMiTi» ', IpoTe Ha 1iit >ke 3emti 1it
JKUBETbCS HeKOM(MOPTHO i He3aTUIITHO, Cepef TI0fielt, 10 He CIIPUIIMAIOTh i He po3y-
MiIOTb AylIeBHOI IMOMHYN MuTLsA. BoHa camopedrnexcye: «A 3aiiea n0dsam Ha c8oiil
semni»". Lle TuIoBa Apama o TBOPYOI 0COOMCTOCTI, afyke MO CyTi 6inbuIo0 260
MEHIIIO0 Mipolo, ajie KOKeH MUTeLb Mir 61 ckazaru npo cebe Tak camo. Bin crpax-
fla€, Ta, BiIYyBAIOYM ampimnopi CBill MepBMHHUI TeHETUYHUI i TYXOBHUII 3B 30K
3 HapOZIOM, ITpo6avae 1oMy HepO3yMiHHS, SIK, 3pelITOo0, I cama [Tamymra.

[Totar nurasku fo cnosa B iHTepnperaii JIinn Koctenko posuiHioeTbes iHmm-
MI TeposIMA fIK 3pajia NUTAaHChKMUX 3BMYAIB i Tpaguuini. I Xo4a B peasbHOMY >KUTTI
ii cipmiiMany AK JUBa4KYy, BCe )X MMCAHHA BipLIiB He CTa/JI0 OCHOBHOIO IIPMYMHOIO
BUHMKHEHHA KOH(IIKTYy MK Hero Ta umraHamu. He BUIIafkoBo icHye Taka gyMKa:
«3aspgsaku 3MI ta noeteci JIini Kocrenko mmpoko posnoscropuscs Mid, mo ITamymnry
BUTHA/IM Yepe3 Te, 1[0 BOHA IMCajIa Biplii, 1[0 Hi6GUTO 3a00POHEHO XiHIli B IIUTaH-
cbKoMy cycminbcTBi»'. Jlina KocreHko Bomopina gocroBipHoto iHdopMalieo: mpo
Te, SAK 1i1 i yac nepebyBanH:A y [lonbIi 7o pyk moTpamnyia KHUra BipIuiB IUraHKm
Ta IIPO CBOIO JTI00OB JIO MONbCHKOI KY/IBTYPM, BOHA PO3IIOBiZa€ B iHTepBI0 y KHM3]
L. 1131061 «€ moetn mnst enox»"®. OfgHaK, HalleBHe, IOeTeca CBiJOMO Bupilinia He
BJIaBaTHUCA B yCi JOKYMEHTa/IbHI MOApOOMILi, 30CepeayBIINCh HATOMICTb Ha OCHO-
BHil1 Tpo6yeMi — jpaMi MUTIIA TIIbKM Yepe3 Te, IO BiH € MUTL[eM. AJDKe Takolo Oyria
OCHOBHA NPMYMHA BCIX CTpaXk/jaHb, SIKUX 3a3HABA/IM TAJIAHOBUTI 0COOMCTOCTI IIif

1 Koctenko JI. B. Bu6pane / Jlina BacuniBna Kocrenxko. — K.: [Ininpo, 1989. - c. 403.

""" Kocrenko JI. Mapycsa Yypaii // IToesis: Jlima Kocrenko. Onexcansp Onech. Bacumb CuMoHEHKO.

Bacunp Cryc / Jlina Koctenko. - 2-re Bup. — K.: Hayk. [Jymka, 2003. — c. 63.

2 JIzro6a I. Jlina Kocrenko / JI3i06a I. 3 xpunuui mit: y 3 1. — K.: Bug. gim «Kueso-MorwisaHcbka

akagemif», 2006-2007 / Isan JI3106a. — T. 3: JlireparypHi moprperty; JHinpoBchbkuit Mepupian; 3i
criorafis. — 2007. - ¢. 536.

3 Kocrenko JI. Mapyca Yypaii // TToesisa: Jlina Kocrenko. Onexcannp Onech. Bacunb CrMOHEHKO.
Bacunp Cryc / Jlina Kocrenko. - 2-re Bup. - K.: Hayk. [lymka, 2003. - c. 35.

4 Baiic Bponncnasa [EnexrponHnii pecypc] // Bikinepis. — Pexxum gocrymy: http://ru.wikipedia.org/
wiki/

5 Kocrenko JI. «Y MaitOyTHbOTO C1yX abcomtotHmit» // [13106a 1. € noetu mns enox / Jlina KocreHko
(inteps’to 3 O. ITaxnboBebkomw). — K.: JInbins, 2011. - c. 173-175.
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IPEeCHHIOM TOTA/ITapu3My pPafiTHChKOI 1061. VIMOBipHO, Lie OfiHe 3 TBOPYMX pillleHb
aBTOPKM 3 METOIO ITOOYAyBaTy MAaKCHMA/IbHO AKiCHMII TATEKCT.

A motyBy BurHaHHA Ilamymi 3 Tabopy Oymu gocuTbh Baromi i mos’s3aHi BOHM
3 0COOMCTICTIO MOTBCHKOTO MUCbMEHHNKA 11 eTHorpaga €. Pinoscpkoro. Komu Bin
IIOIIPOCUB MOETECY 3AMMCATH CBOI Bipllli, BOHA BUKOHAJIA JI0TO IPOXaHHA, BUPIIINUB-
1M HajiclaTy iX pasoM i3 MMCTOM CBOEMY HOBOMY 3HailoMOMYy. 3TifIHO 3 LIUTaH-
CbKVMMM 3BMYAsAMM, 3aMDKHII JKiHIII He NMYNUTD JTUCTYBATUCA 3 iHIIMM YOTOBiKOM
(ITamryma Buitnia 3aMix y Bini 15 pokis 3a apdicta dionica Baiica). KondmikT mix
LIMTAHKOIO Ta il OTOYEeHHAM BMHUK TOJi, Ko/u Bijkpuiocs ii iucrysanHa. Kpim Toro,
CUTYyallif MOTipIIM/IACh Y pe3y/IbTaTi IOSABY 1iie OfiHi€l CyTTeBOI mpobemy, sAKa He-
BJIOB3i J1 TIOCTTYTyBajIa CIIPABXKHbOI0 IIPMYMHOI0 IIOKAPAHHA IMOETKIA.

€xu DiroBchKuUIL, NOMITUBIIN Ta/JAHT aBTOPKMY, 6e3 I BifoMa Ha/jpyKyBas ii Bi-
puri B >xypHaii «Problemy». Pazom 3 TBopamm 6yna BMiljeHa crarTs-aritanis Ha
HiITPUMKY 3aKOHY IIPO OCIIMIL CITOCIO >KUTTS LMTaH, KMl npuitHsm y 1950 pori.
3BiCHO, BiH KaTerOpMYHO CyllepeuMB CBiTOIMARY LUTAHCHKOTO IJIEMEHi, 1[0 CTajIo
IepeloCTaHHbOIO KpaIiero 1ioro TepiiHHA. [lenjo nisnime PiroBcbKuil CIpuUsAB BU-
maHHIO 36ipHMKa BipmiB «Piesni Papuszy» (Ilepexnan: «ITicui [Tamymi», 1956), siknmit
nepeBujaBaBscA y Ionpmii nmoHazy gBaguATh pasiB. Y HbOMY TaKOXK MiCTUBCA CIIOB-
HUK LIMTaHCBbKOI MOBY, a Iie O0y/I0 HEIPUITYCTMMUM Y IUIaHi PO3TOJIOIIEHHS IIUTaH-
cbKoI TaeMHMIi. [HpopMallia Bifkpumacs OTOYEHHIO IOeTeCH, SIKy HOTPAaKTyBalu
AK 3pafHULIO0, BU3HAIM OCKBEPHEHOI0 i BUTHA/IM 3 IUTAaHCHKOI rpoMau. Bee xurra
JKiHKa cTpak/iaza yepe3 po3puB 3B A3KY 3i CBOIMIU KOpPeHSAMM, He MOITIa 3a0yTH KO-
JIAIIHBOTO XUTTA'®.

I'epoinsa Jlinn KocTeHKo BpakeHa CBO€EIO IOTIEI0, ajie MY>KHbO npuiiMac ii. [ToeTe-
ca rOTOBa )XUTHU B IIbOMY BOpPOXKe HAJIAIITOBAHOMY CepefOBMIL, ITMOOKO 3aXOBaB-
I CBiit 6i/1b i TOTAT O mOesii 3a c;ToBaMu 0COOIMBOI MOPATBbHOIL CTINKOCTI: «I xaii
HIXMO He 3HAE, W0 pobumucs 6 0yuti»'’. Bo BoHa MOOUTD CBill HAPOX, IMPO SUYUTD
JIOMY KpAl[OrO >KUTTS, HaBiTh YCBiJOMJIIOIOUM JIOTO KaTerOpMYHY Oaiiay>XiCTb [0
TUX CTPXJaHb 32 HbOTO, sKi IpMitMae MUTeLb Ha cebe K 060B’A30K: «/lamaromo
c8oe Opanmsi. [0smu ceoro keaconto. / Xponymo, i pemuzaromy, i npazHymo HAcon00.
/ T w0 im 6cim 0o moeo, wio Kopuuuics mu 3 6omo? / Illo6 max cmpaxoamv 3a Hv0o2o,
uy eapmuii yeti Hapoo?! / Ane x, ane x, ane x!.. Hapoo ne subuparomo. / I cam mu -
minvku OpyHoKA y Hb020 HA 2ini. / IS Hb0o2o i HU8ymv, 3a HbO2O i BMUPAIOMY, / 0X,
He momy, wio 8iH — Hatikpauwuti Ha 3emnil»'®. Lle Mopenb camol YKpainu, 6e3fepkas-
HOI, 3aTypKaHoi Ta 6aiy»xoi o Mpo61eM JYXOBHOCTI, 3a[VIK/IEHOI Ha CBOIX MaTepi-
a/IpHNUX NOTpebax. A MuUTelb, Haf[i/IeHNIT 3IATHICTIO BCe Iie 6aYnTH, IparHe 3MiHUTH
CUTYallilo, HaBiTbh TOMi, KON IepeKOHAHMII Y 6e3HaiitHOCTi cBoro Hamipy. Bin mpo-
JOBXYE CIY>KUTU CBOEMY HapOAy i IiC/IA TOTO, KON TOM y CBOIl HEMMUIOCEPAHIN

' Baiic Bpouncnasa [Enexrponmnii pecypc] // Bixinegis. — Pexxum gocrymy: http://ru.wikipedia.org/
wiki/
7" Kocrenko JI. B. Bu6bpasne / Jlina Bacunisaa Kocrenko. — K.: JHimpo, 1989. - c. 405.

18 Tam camo, c. 406.
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TEMHOTI 3PiKa€TbCA CBOTO CIIBLIA.

Tsoxko it caMoTHBO >xmnocs [Tanymni ganexo Big pigHoro tabopy. M. MaxoBcbka
Y CBOEMY JJOC/Ii/PKeHHI BMilye crioraf >xypHamicTku E. [I3iBim, Axy rmboko Bpasu-
TV YMOBU KUTTA T0€TeCH, ii THiTI0OYa CaMOTHICTb: «Mieszkanie jest mroczne w sta-
rym domu, okna nieszczelne. Sprzety tylko najpotrzebniejsze. I taka cisza! [...] Kto zna
nature Cygana, ten zrozumie, ze cisza tego domu jest dramatem tej kobiety. Cyganie
zagladajg tu rzadko. Nie rozumieja wierszy Papuszy, maja jej za zle, ze zdradzifa ich
tajemnice. Odgrodzili si¢ od niej i milczg»'? (Ilepexnazn: «KBapTipa TemMHa B cTapoMy
OynuHKY, BikHa HemlinbHi. Me61i Tinbkn HaitHeoOXiguimi. I axa tumra! [...] Xto 3Hae
LIUTAaHCBbKY HATYPY, TOJ 3p03yMie€, 110 THIIA IIbOTO OYAMHKY € JpaMoI0 L€l XiHKu.
Iurany HaBifyrOTbCA Clogyu pifko. Bonnm He posymirors Bipmis Ilamymni, sBuHyBa-
YYIOTb ii B TOMY, IIJ0 BOHA 3paJuia IXHIO TaEMHMIIO. Bigropopnunncsa Bif Hel i MOB-
4atb»). Cama x [lanyua B po3MoBi 3 peropTepKoro 3i3HaeTbcs: «Mnie ten Gorzoéw
zjadl, ta benzyna mnie dusi, to powietrze niedobre. Ide na taweczke, posiedze i zdrow-
sza przychodze. Ale spa¢ nie mogg, nie. Te $ciany takie cigzkie nade mna...»* (Ilepe-
xiap: «Ieit foxxys 3’1B MeHe, 1ieil 6€H3UH MeHe JYIINUTD, Iie TIoTaHe IMOBIiTps. I7[,uy Ha
JIAaBKY, OCUIKY 1 3[JOPOBillIO0 NoBepTacs. Ajle CllaTy He MOXY, Hi. i cTiHm Taki
TSDKKi HaJli MHOI0...») IIMTaHCHKIIT HAPOX, TIIBKY 3TOfIOM 3PO3yMi€ BayK/IMBICTDb 3Ha-
vyeHHA [lanymri y cBoemy >xutti: «Dzi§ wiekszos¢ Cygandw chlubi sie poetka, wielu
przyznaje si¢ do pokrewienstwa z nig, a Ficowskiego cenia, jako tego, ktéry stworzyt
podwaliny pod wiedz¢ o historii i kulturze narodu romskiego w Polsce»* (ITepexman:
«CpOropiHi 6i/bIIiCTh INTAaHIB MAIIAETHCS TTOETECOI0, 6araTo XTO BU3HAE CBiil KPOB-
HUIL 3B’A30K 3 Helo, a PilloBChKOTO LIHYIOTb AK TOTO, XTO 3aK/IaB OCHOBU 3HaHHA
icropii Ta KynbTypy nurancbkoro Hapony B ITonmpmii»). I B nbomy dakti ymismaemo
oMo 6araTboX yKpaiHCbKMX MUTIIB, AKi Oy1M 3a00pOHEHi B paJssHCbKY €OXY i fii-
JIILUIY IO CBOTO HAPOAY Yepes IeCATWIITTS /IUILe 110 3T00YTTIO He3aIeXKHOCT.

M. MaxoBcbKa 1ofjae YpuBOK i3 papionepesayi Enizaber Enp6aHoBCBKOI, 1110 BU-
MIIa B e(i)ip 1963 poky, B AKill moeTeca, ONMCYIYN CBiil Tabip i crmoci6 >XuTTs ura-
HiB, 3i3HaeTbCs: «A zapomnied trudno. To nie mozna wydrezy¢ z serca. [...] Nigdy nie
zapomne o swoim taborze! Nigdy! I nigdy nie zapomne o swoich widczegach. Jestem
dumna z nich bardzo i ze swego zycia! I prosze nie méwic, ze placze za tym wszystkim,
ze mi zle. Jest mi bardzo dobrze»* (ITepeknan: «A 3abyTu TspKKo. I]boro He MoXHa
BupBaty i3 cepus. [...] Hikonu He 3a6yay cBoro Tabopy! Hikonu! I Hikonu He 3abyny
CBOIX MaH/IpiBHUKIB. f my>Ke mMIIar0Csa HUMU i cBOIM XXUTTAM! I mpoly He ToBOpuUTH,

¥ Machowska M. Romska poetka Bronislawa Wajs — Papusza. Medzy mitem a biografig, s. 31 [Enek-
TponHMit pecypc] / Magdalena Machowska // Pexxum goctymy: http://spolecznieodpowiedzialni.pl/files/
file/a8n4r1yqvjmOcj6j40ulaocooyotvoq.pdf.

20 Tam camo, c. 31.

21 Bartosz A. Papusza (Bronislawa Wajs) [Enexrponnuii pecypc] / Adam Bartosz // Pexxum gocrymy:

http://www.muzeum.tarnow.pl/wydawnictwa/czytelnia/artykuly/papusza.html.
22

Machowska M. Romska poetka Bronislawa Wajs - Papusza. Medzy mitem a biografig, s. 14
[Enextponnmit pecypc] / Magdalena Machowska // Pexxum moctymy: http://spolecznieodpowiedzialni.
pl/files/file/a8n4rlyqvimOcj6j40ulaoooyotvoq.pdf.
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IO IUTaYy 3a BCIM UM, 10 MeHi moraHo. MeHi gyske go6pe»). Mycumo 3ayBaknTu,
o cripapHA [lamyma He HACTiNbKM TMMOOKO i1 TPATivHO OCMMCTIOBAIA 3B 30K 3i
CBOIM HapoJoM — BiH OyB IIPUCYTHIil y Hel ech Ha iHTYITUBHOMY pPiBHi, — TOMY Bifi-
qyBaeThbcs, o Jlina Kocrenko flemo 3asuiye ii HallioHa/lbHY CBiJoMicTb. ABTOPII
BJIACTMBA IVICbMEHHUIIbKA SIKICTD ifleasi3aliii CBOro repos, aje 3 Li/IKOM BUIIpaBJa-
HOIO METOIO TTI0Ka3y CIIPaBXHbOTO MUTIIS — TAKOTO, AKVMM BiH Ma€ OyTH.

OCHOBHUMM MOTMBOM IIiCeHb LIMTaHKM Oy/Ia Tyra 3a HapOHOM K 3a MUHYINM
XUTTAM, 32 MOJIOAVIMM POKaMU, MPOXXUTUMM B JIiCi, 32 IIUTAaHCBKUMM MaH/PAMIL.
JlocTaTHBO Ha3B TIIbKM JEKIIBKOX il BipIliB, 106 3p03yMiTH 110 HEBTIIIHY HOCTA/Ib-
rito: «Gdzie jest moja spddnica ze wszystkich kwiatéw $wiata?», «Juz moja noga nie
postanie, gdzie niegdys jezdzili Cyganie» (ITepexnap;: «[le Most crigHMLA 3 ycixX KBi-
TiB CBiTY?», «Byke MO HOra He CTYINTD TaM, Jie KOMICh {34V Lurain») romo. Ha-
npukiag, y «lurancekiit micHi, cknafieHii 3 [lamymmuoi ronosu» (TekcT opurinamy:
«Pie$n cyganska z Papuszy glowy ulozona») moereca posmnosigae mpo cBoe >XUTTA
Kpi3b IpU3MY NOTY>KHOTO YCBiOM/IEHH: CBOIX I[UTAHCBKUX KOpeHiB: «f supocna
8 Jlici, K 30710MUtl Kyus, / y U4ueaHCoKoMy Hamemi HApooxeHa, / cxoxa Ha 6oposuxa.
/ Ak enacue cepue, s m067110 6020Hb. / Bimpu eenuxi i mani / Bukonucanu yueanouxy
/i 6 céim noenanu ii danexo...»; OEBIYHOTO 3B’5A3KY 3 mpupopoio: «Ot, sk npexpac-
HO / HopHi s200u 36upamu, / Ak yueamcoki cnvosu! / Oti, K npexpacHo xumu, / Ha
Benuxodenv cnyxamu nicHi nmaxie!»; i HaitbiNIbIIOI pafoCTi Bif CIIIIKyBaHHA 3 Helo:
«AK npexpacHo 60usnAMUCA y 6up piuku / i ckasamu iii éce. / bo Hixmo meHe He 3po-
3ymie, / minvku nicu i 600a» (TekcT pOMCBKOTO OpUTiHATy B IOJIbCHKUX MepeKIafjax:
«W lesie wyrostam jak zloty krzak, / w cyganskim namiocie zrodzona, / do borowika
podobna. / Jak wlasne serce kocham ogien. / Wiatry wielkie i mate / wykotysaty Cyga-
neczke / i w $wiat pognaly ja daleko...»; «Oj, jak pigknie / czarne jagody zbiera¢ / jak
cyganskie tzy! / Oj, jak pigknie zy¢, / na Wielkanoc stucha¢ piesni ptakow!»; «Jak piek-
nie wpatrze¢ si¢ w ton rzeki / i powiedzie¢ jej wszystko. / Bo nikt mnie nie zrozumie,
/ tylko lasy i wody»)*.

Jlina KocTeHKO HaJ3BM4YailHO TOHKO I CHiB3By4HO BipmaMm Ilamymi nepenae
ii 6inb i HOocTasbrito 3a MUHYIUM: «I cHUMUCY 1Tl 6HOUI 3a6pvoxaHi Koneca, / Kubum-
KU i 802Hi... 02Hi... 602Hi... 60eHi... / I cHuecs ili HApoo, maxuii 00 6onr0 munuii! /
I 30pi, i eimpu, i wopHuti-uopHuii nic. / Ox, AK ii mam #0ymv, ax pyKu 3ar0Munu /
moHeceHvKi cecmpuuku i3 nnemeni 6episl»**; «I de x most c60600a, 0e Houi moi, 2po3u?!
/ Ak eapHo Hcumu 6 nici: a conys, a mpasu! —/ “36upamu 4opHi 200U, HEMOS UlU2aAH-
coki cnvo3u”, - / “cknadana ceoi eipuwii ITanywa 3 2onoéu”»*. HeogHopa3oBo aBTopKa
BBOJUTD Y TEKCT IIOEMH Y JIANIKaX LIMTATU 3 BiplIiB LIMTaHCbKOI MOETKN. 30KpeMa,
IIPOMOBNICTHUM € TI€PENOCTAHHII PANOK, 110 acowiloeTbes 3 ii Bipmem «Krwawe tzy

»  Papusza, Wiersze: Spodnica ze wszystkich kwiatow $wiata: w przekladach Jerzego Ficowskiego
(wiersze pochodzg z ksigzki Mistrz Manole i inne przektady) [Enextponnuit pecypc] / Papusza // Pexxum
mocrymy: http://www.pk.org.pl/artykul. php?id=228.

#  Kocrenko JI. B. Bubpase / Jlina Bacunisaa Kocrenxko. - K.: [Ininpo, 1989. - c. 407.

%5 Tam camo, c. 408.
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co za Niemcow przeszlismy na Wolyniu w 1943 i 44 roku» («KpuBasi c1b03u, 1mo Mu
3HOCI/IN Bij HiMelbKuX conpaTis Ha Bomuni y 1943 i 1944 pokax»), IpUCBSAYEHNM
TAOKKMM BO€HHMM pokam y Ilonbmi, ko pix Baiic smymennit 6yB mepexoByBaTu-
ca B mici. Lle Ham6inpmmit 3a o6¢csarom TBip Ilanymi, 3 sikoro mocrae o6pas MuTLA,
006’eIHAHOTO 3i CBOIM HAPOJOM CIIIIBHOO 6i/1010%.

Taki MoMeHTH, IiiIKOM iMOBipHO, (opMyBamM IPOMajiChKy CBiJOMICTb repoi-
Hi Jlinu KocTeHko, ii mparHeHHA MOKPALIUTHI YMOBM JKUTTS CBOIX O6MU3bKUX, KON
KIHKa ITOYMHAE 3ajaBaTuUCA OOIOUNMI INTAHHAMMI: «— Hapode, daii donoHto, s 6y0y
sopoxcumu! / IlJo xoe mebe, Hapode? Kyou mo6i 6pecmu? / Ta 6ioHi i 6u, yuearu,
i ax eam oani mumu? / Bace x nioe y €sponi 6azamms pozsecmu! / Bu 6ydeme ociri.
I, mosxce, ue uyooso. / O0Hi 8eaxcaiomo: mpeba, a opyzi — uo 6ioa. / O0He s minvku
3Ha10: W0 6am nompibe c 1.0 6 0. / Bu 6ydeme 6e3 cnosa cmosui, six 600a»”. CIOBO K
IIUIAX 0 PO3YMY, AYXOBHOCTI, TaKe ) IPUPOJIHE il HeOOXiHe, AK «802HULLe», OO0,
«ninisg cyovou»*® pis nurasis. Lle CoBo, sike €HA€ HOKOMIHHA MK 06010 i 1M ca-
MUM POOUTD iX HesHUIeHHUMI. Vloro TIoeT nifHiMae i3 3a6yTTs, 106 OKUBUTY i CBilt
Hapoy,. Lle »x CtoBo Tak camo moTpibHe 11 yKpalHChKiil Hallil, aJ>Ke B pAKaX 3BepPHEH-
HsA [Tanymi go nura"cpKoro oAy sBy4nTsb i ronoc camoi Jlinn Kocrenko, afipecosa-
HUII CBOIM cHiBBiTUM3HMKaM. TyT MUTeLb yKe CBiloMMI1 CBOTO IIOKIMKAHHS: «A Xmo
JH pO3Kadce MOOAM NPO Mi KPUBABT CbO3U / Y MUX JiCAX BONTUHCHKUX, 0e NaAM AMNb AX
Kpuuumo, — / Konu Mu tiuinu 6 6e36uxiov, y 207100, y Mopo3u, / mikaio4u 00 36ipa, uyo
36ascs eeHoyud?!»*. Ile x CoBO BpeIITi CIOHYKAE O TOTO, 1IJ0 TBOPYA OCOOUCTICTDH
IiIHOCUTBCS «HAJ, IPipBOI0 HEBM3HAHHS, HaJl 3HEBArOI0 PifHOrO HApOXY, HAJl IIEeKY-
YiCTIO MMPOK/IATH i O€3BUXIiAII0 BUTHAHHA», 3HAIIOBIIN B cOOi MY>XXHICTb i BifBary
TOpJO «cKasamu Ha éecv céim: — Hanexy 00 Hapooy, / kompuii meHe npupix Ha 6inv,
Ha Himomy! / JTo6nt0 1i0z0 nicHi, iioeo neuanv i épody. / Henasuoxy tiozo 6e3mipy
memuomy!»*. V nux papkax e 6inbiue ymisHaerbcs cama Jlina KocreHko, sika 1mo-
HaJl IeCATWIITTA 3MylLIeHa OyTa MOBYATH, OYyBalo4n cebe Jjajieko He Kpallle, HiX
BurHaska [Tanymra. He BunmagkoBo »x cuTyalio, B AKil TIOAM «He MAlOTh MOXKIMBOCTI
(a iHOAi 11 6aXKaHH:) pealbHO eMirpyBaTH i BUABIIAIOTH CBOIO HE3TOAY BiAXOOM Bif
oiriitHOrO XUTTA Ta 1je B pi3sHUX eHOMEeHaxX He IyO/1ivHoro [...] i cBoro BHyTpim-
HBOTO >KUTTS»*?, IPUIHATO Ha3MBaTU TEPMiHOM «BHYTPIIIHA eMirpamis».

SIK mifCyMOK 3BYYMTD ITOJIOKEHHS TIepPefloCTaHHbOI cTpodu noemu: «LJueancvka

¢ Baitc Bponncnasa [EnexTponnuit pecypc] // Bikinenis. - Pesxum goctymy: http://ru.wikipedia.org/
wiki/
77 Kocrenko JI. B. Bubpase / Jlina Bacuniena Kocrenxko. - K.: [Tninpo, 1989. — c. 408.

28 Tam camo, c. 409.

#  Kocrenko JI. B. Bubpane / Jlina Bacunisna Kocrenxo. — K.: [Juinpo, 1989. - c. 409.

% Bproxosenbkuit B. C. Jlina Koctenko: Hapuc tBopuocri / B’siuecnas CremaHoBud bproxoBerbkuit.

- K.: Juinpo, 1990. - c. 192.

' Kocrenko JI. B. Bubpase / Jlina Bacunisaa Kocrenxko. - K.: [Ininpo, 1989. - c. 410.

2 IpanoBa O. ®eHoMeH BHYTpilHboI emirpanii [Enekrponnnit pecypc] / Onena IBanosa// Pexxym

poctymy: http://www.politik.org.ua/vid/magcontent.php3?m=6&n=20&c=239.
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Mysa - sukpyueni pyku, / yuearcoke cn06o — eutinama oyuial..»*. Ile mpomoBuc-
Ta aJIeropis XpOHIYHOI CUTYyallil YKpPaIHCbKOTO MUCTELTBA, 1O Ii IOCIiJOBHO IIijI-
TBepAMIn i 60-Ti pOKM, HalITparivHilIi B KUTTI MoeTecu Ta ii Kojer-cy4acHukis. Lle
¢dopmyna icropuunoi goni Ykpainu 3 1i HOHMIEHNMY ¥ CIUTIOHAPOBAHUMMY CBATH-
HAMY, 3 il MOBOIO, KOTPY CTOMITTAMM BUKOPYOBYBa/IM 3 HApOJHOI Ayuii. Y Hii 3a-
K/IaJileHO CMMBOJIIKY BiKOBi4HO{ HaIlioHaIbHOI Tpareii, yepes AKy B iM’ s yKpaiHCbKOT
imei xaryBayca Hall Kpamyi MUTI, IIyKaoo4M HMUIAXiB 3BiTbHEHHA 3 6e3KiHeYHOro
NabipuHTy CBOEI AOTIi.

[Toni6HuM unHOM BuCcnoBMIacs mpo ITamymry FOmisa Xaptsir: «Papusza to nasza
“poetka przekleta” nieuznana przez swoje srodowisko, bardzo oryginalna, nienasla-
dujaca nikogo, zakochana w przyrodzie, wzruszajaca»** (Ilepexmap;: «[Tamymra — me
Halla “TIPOKJIATA [0eTeca’, HeBM3HAHA CBOIM CepefJOBUIIEM, Ay>Ke OpUTiHa/IbHA, KA
HIKOTO He Hac/ifye, 3am06/1eHa B IPUPOAY, 3BOPYLUINBA»). Y IIbOMY IUIaHI JONIA
BponicimaBu Baiic Bupaerbes fyxe MofiOHOI0 0 KON YKPATHCHKOI XyTOXKHMI 3 Ha-
pony Karepuunu binokyp, BifcyTHiCTb Ha/leXXHOI OCBITH B SIKOI BpEIITI Ji cTasa IMo-
TY>XHUM YMHHMKOM PO3BUTKY 1i CaMOOYTHBOTO TaJIaHTY, IPOMOPLIIHOTO IO BUTpa-
YeHMX Ha IIeil PO3BUTOK 3yCIIIb, 110, SIK 6a4MMO 3 Pe3y/IbTaTiB, MOXXYTb BUABUTUCH
3HAYHO OIIBIIVMU BiJ] TUX, AKNX NOK/IANla€ 3BMYAlIHA JIIOAVHA ITi]] 9aC HaBYaHHA.

Y namanboBaHoMy JliHolo KocTeHKO nmopTpeTi mepiuioi HUraHCbKOI ToeTecu BTi-
neHo 36ipHUIT NUTAXEeTHUIT 06pa3 TBOPUOI 0COOUCTOCTI 3 YECHOTAMM, SIKi 3HAXOUMO
y IOCTATAX iHIIMX BUJIATHUX >KiHOK, OCMUC/IEHUX YKPaiHCbKOI aBTOPKOIO: T/IMOMHA
TaJaHTY, YCBiILOM/IEHHS CBOTO BMCOKOTO MIUCTELIbKOTO IOK/IMKAHHA, He3/TaMHa JIIo-
60B 10 pigHOI 3emti i Hapopy.

Y pesynbrari nopiBHANbHOTO aHasi3y 06pasy [Tanymri JIinu Kocrenko i peanpHoi
noeTky bponicnasu Baric y moeMi MOKHa BMOKPEMUTH [iBa CMIC/IOBI PiBHi: peanbHe
i Burazane (aBropcbkumit gomucen). Ilo-mepie, peanbHuMu € y TBOpi dakn 6iorpa-
¢ii umurancpkoi moetecu — 6pak OCBiTH, il HANONEIIMBICTD y 3400y TTi caMOOCBiTH,
KOH(ITIKT 3 0OTOYeHHAM i BUTHaHHA 3 Tabopy. [lo-apyre, K/11040BY ponb y moeMi Bifi-
rpa€ TeMa HapoAy, Yyepe3 BUCBITIEHHs SIKOI 6auuMO IeBHe NepebilbliieHHs aBToOp-
KOI0 HaljioHa/bHOI camocBifoMocTi [lamyi, 0co61uBo, Konu ii repoiHs BAAETbCS 1O
MOpaTi3aTOPChKMUX PO3AYyMiB HaJl icCTOpMYHOIO fo/1er0 poMiB. Takoxx mo neBHOI Mipn
Kpi3b 36i/1blIyBabHe CKJIO IIO0eTeca 3MaNIbOBYE KOHQIIKT MiX TPaAULiIHOIO POJIIIO
JKIHKU B CYCITi/IbCTBi Ta MUCTeIIBKVIM ITIOK/IMKAaHHAM. Y Taknmii crioci6 Jlina Koctenko
TBOPUTH ifieasTisoBaHmit 06pa3 TBOPYOI 0COOMCTOCTI, TICHO MOB’A3aHOI 3i CBOIM Ha-
ponoM i 3amo61eHOl B pifjHY 3eMITI0.

B inmocraci ITamymni Tako)X MajicCTEpHO BTil€HAa TUIIOBA JONIs MUTLA B TOTAl-
TapHOMY CYCHi/IbCTBi. [JOBOAUTD 1je MPOCTEXEHHA TAaKUX Iapajiesieil: HepO3yMiHHA
LUTaHKy 3 6OKy OTOYEHHS — BiJICYTHICTb CIPUIHATTS CIIPaBXKHbOTO MUCTEIITBA
y ToTanitapHy £o0y; MOKapaHHs IoeTecH 3a Ii MOTAT 0 TBOpYOCTi (y moemi) — Biaja

% Kocrenko JI. B. Bubpase / Jlina Bacunisaa Kocrenko. - K.: [Ininpo, 1989. - c. 410.
* A. Kuzniak, Papusza, Wolowiec 2013.
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Kapaja 6araTboX MUTIIIB CaMe 3a IXHE IpUpPOHe 6aKaHHS BiIIbHO TBOPUTH; CTPAXK-
JAHHA MUTIA, BilipBaHOrO Biji HApOAY, — HATAK Ha ABUINE BMMYLIEHOI eMirpauii
6araThbOX TATAHOBUTHX OCi0, /IS SIKMX BTpaTa KOPEHIB CTaBasa BEIMKOI [PAMOIO.
Y m060Bi AK 3HAKOBI IPOLIEHHA KPUBJM, Bif4yTTi 000B’ 3Ky CIIy>KUTH CBOEMY Ha-
pony cmoBoM BiguyBaeTbcs cama Jlina KocTeHko, ii yAB/IeHHA mpo yKpaiHIiB, 10,
nopibHO 710 poMiB, 1ije He PO3pin i moTpebyTh MUTIIS B ilOCTaci [YXOBHOTO IO-
BOJMPAL.

CporopHi y ITonbii [Tamyina BBa>KaeThCs JIETeHAAPHOI0 0COOUCTICTIO, epefyciMm
3 OISy Ha Te, 1[0 BOHA € MEPUIOK BU3HAHOK POMCHKOI 10€Tecow. [i TBopamu
L[iKaBJIATBCA, PO II He3BMYAIIHY JJO/II0 IUITYTh KHUI'Y. TaK, OflHA 3 OCTaHHIX — po3-
Bigka Anreniku Kysuak «Papusza» («ITamymia») — cryrye cBoro popy ysaraabHEHHAM
6araTpox (HaKTIB i3 )KUTTS LIUTAHKY, X04a Pa30M 3 TM BOHa 1 JOBOJUTb, 110 Giorpa-
¢is BponicimaBu Baiic Mictuth me 6araTo 6imux 1M, Aki yekaroTb cBoro 4acy. Ile
K CTOCY€TBCA 1 11 TBOPYOCTI.
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Abstract

The article presents a comparative analyze of the first gipsy poet in Lina Kostenko’s interpreta-
tion and real woman, which appears from the lines of her own poems, interviews and the facts
of biography. The author emphasizes on a great importance of the connection between artist
and his nation, claiming the opinion, that named feature along with others, such as talent, love
to the nature and own vocation, are remarkable in the portrait of a real artist, idealistic image
of which Lina Kostenko tries to create.

Keywords: artist, artistic world, creative work, vocation, nation.
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Tworzenie w cieniu mistrza
kilka uwag o prozie Galiny Kuzniecowej
(na materiale zbioru opowiadan Poranek)

Galina Kuzniecowa (1900-1976) w $wiadomosci wspolczesnych czytelnikow
funkcjonuje przede wszystkim jako ostatnia mifos¢ Iwana Bunina'. Zresztg i w na-
ukowych opracowaniach rosyjskiej literatury emigracyjnej o Kuzniecowej wspomina
sie najcze$ciej whasnie w kontekscie jej romansu z autorem Zycia Arsieniewa (OKusmo
Apcenvesa). Wystarczy zaznaczy¢, ze Gleb Struwe w swojej niezwykle znaczacej roz-
prawie Literatura rosyjska na wygnaniu (Pycckas numepamypa 6 useHanuu) poswie-
ca Kuzniecowej zaledwie krdtki akapit®>. Dla poréwnania, Nina Berberowa, réwniez
przedstawicielka mlodszego pokolenia emigrantéw pierwszej fali, doczekala si¢ we
wspomnianej pracy az calego podrozdzialu (cho¢ przyznaé nalezy, ze niewielkiego
objetosciowo). W innych podrecznikach akademickich sytuacja Kuzniecowej prezen-
tuje sie jeszcze gorzej — nazwisko pisarki widnieje zaledwie w spisach przedstawicieli
emigracji pierwszej fali, prézno natomiast szuka¢ chociazby komentarzy do jej twor-
czo$ci. Celem niniejszego szkicu jest wprowadzenie nazwiska Galiny Kuzniecowej do
obiegu naukowego w Polsce i zachecenie do dalszej analizy niedocenianej twdrczosci
tej emigrantki rosyjskiej pierwszej fali i uczennicy Bunina.

Poniewaz znajomos¢ i zwigzek z Buninem zdeterminowaty nie tylko Zycie osobiste
Kuzniecowej, ale takze jej droge tworcza, przed rozpoczeciem wlasciwej analizy prozy
emigrantki, warto poswieci¢ kilka stéw temu burzliwemu romansowi. Z ogarnigtej
rewolucja ojczyzny Kuzniecowa uciekata do Francji przez Turcje i Czechy jako Zona
Dmitrija Pietrowa — oficera bialej armii i prawnika. Kuzniecowa nie byta szczesliwa

' Znamienne, ze nawet jedno z nowszych wydan Dziennika z Grasse Kuzniecowej okraszone zostalo

znaczgcym podtytutem: Ostatnia mito$¢ Bunina. Zob. I. Kysuenosa, Ipacckuii OnesHux. Ilocneduss nro-
606v bynuna, Mocksa 2008.

2 T. Crpyse, Pycckas numepamypa 6 usenanuu, ITapyx-Mocksa 1996, s. 205.
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mezatka, dlatego tez kiedy poznala Bunina, dlugo si¢ nie wahata, czy odejs¢ od meza.
Poczatkowo kochankowie ukrywali swoj zwiazek, spotykajac si¢ w specjalnie wyna-
jetym w tym celu paryskim mieszkaniu. Taka sytuacja nikogo jednak nie zadowalata
i ostatecznie Bunin zaprosit Kuzniecowa do Grasse, gdzie oficjalnie w roli uczennicy
i sekretarza zamieszkata ona pod jednym dachem ze swoim ukochanym i jego Zona
Wierg Nikotajewng, ktéra ku zdumieniu wszystkich przez lata ze spokojem znosila
swoja rywalke. Zycie w swoistym tréjkacie mitosnym szczegdlnie cigzy¢ zaczeto Gali-
nie Kuzniecowej, ktora nieoczekiwanie zwigzala sie z siostrg Fiodora Stiepuna — Mal-
gorzatg — $§piewaczka operowa. Milos¢ do kobiety okazala sie silniejsza i zakonczy¢ ja
zdolata dopiero $mier¢ Kuzniecowej w 1976 r.

Romans z Buninem w kontekscie kariery pisarskiej Kuzniecowej trudno ocenié¢
jednoznacznie. Z jednej strony bliska zazylos¢ z laureatem literackiej nagrody Nobla
otworzyla poczatkujacej pisarce drzwi do wielu czasopism emigracyjnych, z drugiej
za$ - byta Kuzniecowa przez caly czas oceniana poprzez pryzmat twdrczoéci swojego
nauczyciela i partnera, a konkurowa¢ z Buninem nie bylo tatwo nawet pisarzom o wy-
robionej pozycji i reputacji. Kuzniecowa zreszta w swoim polozeniu nie byta catkowi-
cie odosobniona. W podobnej sytuacji znajdowaly si¢ Nina Berberowa i Irina Odo-
jewcewa, ktore rowniez prywatnie zwigzaly sie z wielkimi osobistosciami rosyjskiej
literatury emigracyjnej - Wladystawem Chodasiewiczem i Gieorgijem Iwanowem.
Oceniajac jednak z perspektywy czasu losy wszystkich trzech emigrantek trudno nie
oprzec si¢ wrazeniu, ze Berberowa i Odojewcewa z ,,pietnem” stawnego partnera zy-
ciowego poradzily sobie duzo lepiej niz Kuzniecowa. Autobiografia Podkreslenia moje
(Kypcue moti)* oraz dylogia Na brzegach Newy (Ha 6epezax Heevt) i Na brzegach Se-
kwany (Ha 6epeeax Cenvt)’ przyniosly ich autorkom ogromna stawe nie tylko w $ro-
dowisku emigracyjnym, ale takze w metropolii. Dziennik z Grasse (Ipacckuii oHes-
Huk), jako egodokument, pozostaje najbardziej znanym utworem Kuzniecowej, nie
moze on jednak réwnac si¢ z popularno$cia memuaréw Berberowej i Odojewcewe;.
Dodajmy, ze poréwnujac do siebie zony stynnych pisarzy, ktére rowniez probowaly
swoich sit na scenie literackiej, nie nalezy ogranicza¢ si¢ tylko do zagadnienia ich roz-
poznawalnosci. Wazniejszy wydaje si¢ aspekt samooceny poszczegdlnych emigrantek.
Czytajac Podkreslenia moje oraz Na brzegach Newy i Na brzegach Sekwany nie ma sie
watpliwosci, ze ksigzki te wyszly spod pidr naprawde silnych kobiet, pewnych swojego
talentu. Ta swoista pewnos$¢ siebie Berberowej i Odojewcewej odbierane byly czesto
nawet za zarozumialo$¢S. Dziennik z Grasse natomiast jest opowiescig o trudnym ar-

> Wigcej na temat znajomoéci Bunina i Kuzniecowej patrz: K. Cieslik, Iwan Bunin (1870-1953). Zarys
tworczosci, Szczecin 1998, s. 144-145; 1. Kopx, Mcmopuu nobsu: Vean bynun u Ianuna Kysueyosa,
https://lady.mail.ru/article/475629-istorii-ljubvi-ivan-bunin-i-galina-kuznetsova/ (01.07.2015); C. Ma-
KapeHko, lanuna Kysneuosa: «Ipacckas Jlaypa» unu xusuv eeuro eéedomoii, http://www.peoples.ru/
family/mistress/kuznetsova/ (01.07.2015).

*  H. Bepbeposa, Kypcus moii. Aemobuoepapus, Mocksa 1996.
> U Opoesuesa, Ha 6epezax Cenvt, Cankr-Iletep6ypr 2008.

¢ Wigcej na temat ocen memuardéw N. Berberowej i I. Odojewcewej patrz: B. Kodzis, IIpasoa ¢ax-

ma u xyoosicecmeeHHvIli vimbicesn 6 6ocnomunanusx Vpumnv Odoesueseti ,Ha 6epecax Hesvl” n ,,Ha Ge-
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tystycznym dojrzewaniu w cieniu wielkiego mistrza, snutg przez kobiete niepewna
swojej wartosci artystyczne;j.

W Dzienniku z Grasse Kuzniecowa jest bardzo ostrozna i lakoniczna. Brak jej
swobody znanej z memuaréw Berberowej i Odojewcewej. Jedni moga okresli¢ takie
zachowanie pokorg, inni - strachem przed gniewem Bunina, ktéry w $rodowisku
emigracyjnym mial opinie¢ despoty’. Znamienne, ze nie znajac historii kontaktéw
Bunina i Kuzniecowej, z tekstu Dziennika z Grasse nie sposéb domysli¢ sie, ze tych
dwojga taczylo cos wiecej niz relacja uczen — mistrz. Jednak, jak w przedmowie do
dziennika Kuzniecowej zauwaza Aleksiej Ucitiel: ,,unrarenn, o6maaromuit BHyTpeH-
HVM 3HaHJEM, YMEIOLIMil YNTaTh MEXAY CTPOK, HallJleT OTBEThI Ha BCe BOIPOCHL
B 9101t KHUTE eCTh BCe — OTYasIHIE, PEBHOCTD, TI000Bb, 60/Ib ¥ BO3MOXKHOCTD OBITH

CYACTIUBBIM ®.

W swoim dzienniku Kuzniecowa dokfadnie opisuje, jak dojrzewata w niej mysl
o tym, zeby zacza¢ pisac i publikowa¢. Wyraznie widag, ze przepisywanie ksigzek swo-
jego mistrza i petnienie funkgji sekretarza nie satysfakcjonowatlo aspirujacej literatki.
Bunin byl pierwszym recenzentem utworéw Kuzniecowej. Poczatkujaca pisarka bar-
dzo liczyla si¢ z jego zdaniem, cho¢ trudno nie oprzec si¢ wrazeniu, ze ocen Bunina
czesto sie obawiala. Tak bylo w sytuacji, kiedy zamarzyta o wydaniu swoich opowia-
dan w formie oddzielnej ksigzki. 13 grudnia 1928 r. Kuzniecowa w Dzienniku z Grasse
zapisata: ,,5I mogymasma o TOM, 9TO XOPOIIO OBI KHIDKKY... 3Ha10, 4To V1. A. He 1103BO-
AT ¥ Me4uTath 06 3ToM. OH MeHs CTPOro HasbIBaeT «IbIITIEHKOM» °. Los okazatl sie
jednak dla Kuzniecowej faskawy. Juz 23 stycznia 1930 r. odnotowata ona: ,,Ha aToii
Hefele BBIXOAMUT MOsi KHurA. [...] CTpaHHO, YTO 51 He MCHBITHIBAIO HIYETO 0COOEH-
Horo. CMyTHO TsDKe/loe YyBCTBO Kakoro-to crpaxa’ '’. Ksigzka, o ktdrej wspomina
Kuzniecowa, to zbidr krotkich form prozatorskich, zatytulowany Poranek (Ympo)''.
Dwanascie opowiadan i nowel tworzacych éw cykl powstawalo w latach 1927-1929.
Jak wiec wida¢, Kuzniecowa nie musiala dlugo czekac na to, az kto$ zechce opubli-
kowac jej ksiazkowy debiut. Juz w trzy lata pozniej swiatlo dzienne ujrzata powies¢
Prolog (Ilponoe), a w 1937 r. wyszed! poetycki zbiorek, pt. Oliwkowy sad (Onusxosuiii

pezax Cenvt”, [w:] ,Studia Rossica”> Memuarystyka rosyjska i jej konteksty kulturowe, red. L. Lucewicz
i A. Wolodzko-Bytkiewicz, t. 2, Warszawa 2010, s. 105-113; A. Paszkiewicz, Autorski model w autobiografii
Niny Berberowej Podkreslenia moje, [w:] Literatura i kultura rosyjska w metropolii i na emigracji. Ksigga
pamigtkowa poswigcona prof. zw.dr hab. Joannie Mianowskiej, red. B. Wegnerska-Ptaszkiewicz, U. Wojcicka,
Torun 2011, s. 434-442.

7 Wiecej na temat obrazu Bunina we wspomnieniach wspélczesnych mu pisarzy pisalem w: Patryk

Witczak, Mearn Bynun 6 éocnomunanusx H. Bepbeposoti, V1. Odoesuyesoti u 3. Illaxosckoii, ,,Polilog. Stu-
dia Neofilologiczne” 2013, nr 3 s. 41-51.

8 A. Yuaurens, IIpeducnosue, [w:] I. Kysuenioa, Ipacckuil..., s. 6.

®  T. Kysnenosa, Ipacckuii..., s. 92.

10 Tamze, s. 137.

11

I. Kysnernoa, Ympo, [w:] idem, ITponoe, Mocksa 2007. W przypadku cytowan z tego cyklu numery stron
bedziemy podawaé w nawiasach umieszczonych w tekscie wraz z tytutem odpowiedniego opowiadania.
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ca0)'?. W niniejszym artykule, w celu wskazania na najwazniejsze cechy pisarstwa
Kuzniecowej, ograniczymy si¢ do analizy Poranka. Tytul, jaki autorka wybrala dla
swojego debiutu, nie jest przypadkowy, bowiem jak sama przekonywala: ,,J13 Bcero
iHs 51 60o7blie Beero Moo 3aech yTpo [w Grasse — P. W.]. Ocobas cocpenoToueH-
HOCTb, CBE&XKECTb MBIC/IM, TUIIMHA BO BCEM JIOMe, ellje KaKas-TO CMyTHas HaJjeXx/a
Ha IOYTO/IbOHA... [Tocye 3aBTpaka HacTymaeT mepenoM K xyauiemy” . I rzeczywiscie,
czytajac Poranek, czuje sie pewna niejednorodnos¢ nastroju, jednoczesnie przeplataja
sie tutaj swego rodzaju swiezo$¢ i smutek, o ktérych wspomniata Kuzniecowa.

Nalezy zaznaczy¢, ze Kuzniecowa przez badaczy zaliczana jest do tzw. szkoly Buni-
na, czyli do grupy mlodych pisarzy wyraznie zainspirowanych twoérczoscia rosyjskie-
go noblisty. Na marginesie warto dodac, ze Aleksander Twardowski, jeden z pierw-
szych wydawcéw Bunina w Rosji po przewrocie bolszewickim, przekonywat, iz: ,,Jego
imie¢ [Bunina - P. W.] nigdy nie stalo si¢ sztandarem kierunku literackiego, szkoty
czy po prostu mody”'. Takie twierdzenia mozna jednak zrzuci¢ na karb nieznajomo-
$ci literatury emigracyjnej w metropolii w okresie kiedy twérczo$¢ Bunina zaczeto
przywracac jego ojczyznie (lata sze$¢dziesigte). Obok Kuzniecowej do tej nieformal-
nie zawigzanej szkoly literackiej najczesciej zalicza si¢ Leonida Zurowa oraz Nikotaja
Roszczina'®. Wplyw Bunina na pisarska maniere Kuzniecowej okazal si¢ na tyle silny,
ze krytycy stwierdzali, iz poczatkujaca pisarka wrecz nasladuje swojego mistrza. Ki-
rilt Zajcew réwniez zwrécil uwage w opowiadaniach Kuzniecowej na wplyw Bunina,
jednak jednoczesnie wskazal na specyficzny sposéb przejecia cudzego stylu. ,,Bunin-
sko$¢” w prozie Kuzniecowej, zdaniem Zajcewa, oznacza: ,,HEYTO MATKOE, POBHOE,
HEJOCTYITHOE CTPACTAM, )XeHCcKoe U xeHcTBeHHOe '°. Nikotaj Andriejew pochwalit
plastycznos¢ opiséw przyrody w Poranku, w ktérych zauwazyl nie tylko ducha Buni-
na, ale takze Iwana Turgieniewa'’. Ludmila Czerwinska natomiast opowiadania Ku-
zniecowej okreslifa powrotem do Czechowowskiej tradycji'®. Niestety zdecydowana
wigkszo$¢ recenzji cyklu Poranek byla Kuzniecowej nieprzychylna. Najwazniejszym
z wyr6znikéw stylu pisarskiego autorki Dziennika z Grasse jest afabularno$¢, charak-
terystyczna rowniez dla twérczo$ci Bunina. Jednak krytycy niemal zgodnie stwierdzi-
li, iz po ten zabieg literacki Kuzniecowa sigga w nieumiejetny sposéb. Wspomniany

12

W. Kasack, Leksykon literatury rosyjskiej XX wieku. Od poczgtku stulecia do roku 1996, przekt., oprac.,
bibliografia polska i indeks oséb B. Kodzis, Wroctaw 1996, s. 324; Poccuiickoe 3apybexve 60 Ppan-
yuu (1919 - 2000). Buoepagduueckuti cnosapv 6 mpex momax, 1. 1 A — K, nop o6uieit pex. H. MHyxuHa,
M.Aspunb u B.JIocckoit, Mocksa 2008, s. 774.
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I Kysnenosa, Ipacckuii..., s. 91-92.

4 Cyt. za: K. Ciedlik, dz. cyt., dz. cyt., s. 7.

15 Zob. L. Ctpyse, dz. cyt., s. 204-205; A. Coxonos,Cydv6ui pycckoti numepamypHoii smuepavuu 1920-x
20008, MockBa 1991, s. 142-143.

1o K. 3artues, Peyensus na: I Kysneyosea. Coopruk pacckasos ,,Ympo”, ,Poccus u cnaBsiHcTBO” 1930, nr
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8 JI. YepBunckas, Peuyensus na: I. Kysneyosa. Coopruk pacckasos ,Ympo”, Hucns” 1930, nr 2-3,
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juz wyzej Andriejew w afabularno$ci opowiadan Poranka nie dostrzegal celowego za-
mystu artystycznego, jak dzieje sie u Bunina, lecz uwazal j3 za przejaw pisarskiej nie-
dojrzalosci i swoistej bezsilnosci przy konstruowaniu utworu literackiego. Andriejew
zarzucal Kuzniecowej statycznos$¢ obrazéw, topornos¢ dialogdéw oraz brak cigglosci
narracji. Swéj wywod emigracyjny krytyk podsumowat stwierdzeniem, iz warto$¢ ar-
tystyczna prozy uczennicy Bunina jest raczej watpliwa'®. Czerwinska dodata, iz proby
prozatorskie Kuzniecowej s pozbawione zycia i wyrazistosci®*. Obu krytykom wto-
rowal Aleksiej Sokotow, ktory konstatowal: ,,pacripiB4aTOCTb OT/IMYAET CTUIB IIPO-
usBeneHnit Ky3HeloBoi OT TOYHOII M3BICKAHHOCTH U M3BICKAHHOI TOYHOCTY OYHMH-
ckoro ctus ?'. W zasadzie jedynie Gieorgij Adamowicz pozytywnie ustosunkowat
sie do ksigzkowego debiutu Kuzniecowej. W swojej recenzji zbioru Poranek konklu-
dowal: ,Tamnna KysnerjoBa numier kak 6yATo HI O 4eM, HO KacaeTcsi OHa MHOTOTO.
B ee moBecTsX HUYETO He MIPOVICXOMNT, WIN TTOYTU HUYETO, CIyYail B HUX He UTPaeT
HMKakoit pomu. OHa paccKasbpiBaeT He O TOM, YTO B XKVM3HM MHOT/A ObIBaeT, a IMIIb
0 TOM, YTO B JKVI3HM BCerfia ecTb. [...] Ee Bel He cpasy ocTaHaBIMBaOT BHUMAHME,
HO OHU JIOJITO 3aIIOMMHAIOCS 22,

Niezaleznie od tego, w jaki sposéb ocenimy pierwsze proby pisarskie Kuznieco-
wej, bezspornie mozemy stwierdzi¢, iz autorka zdecydowanie odstapita od epickiego
przedstawiania rzeczywistosci na rzecz lirycznej nastrojowosci. Zastosowanie takiej
techniki konstruowania przestrzeni artystycznej pozwala sytuowac uczennice Bunina
obok pisarzy tworzacych tzw. poezje w prozie, do ktérych na emigracji nalezeli m.in.
Irina Odojewcewa, Gieorgij Iwanow i Borys Poptawski. Silne zredukowanie fabuly,
a momentami calkowite jej wyeliminowanie, oraz skoncentrowanie si¢ na portreto-
waniu §wiata wewnetrznego bohateréw i probach uchwycenia ich ulotnych emocji
sprawia, ze proza Kuzniecowej nosi znamiona impresjonizmu, w duchu ktérego two-
rzyli m.in. Anton Czechow, Siergiej Siergiejew-Censki, Borys Zajcew i wreszcie Iwan
Bunin. Jak przekonuje Malgorzata Matecka, w prozie impresjonistycznej: ,,tradycyjna
chronologiczna narracja [...] ujeta w forme linearnej fabuly i logicznej progresji zda-
rzen, zostala zakwestionowana jako falszowanie rzeczywistoéci, podawanie fudzacych
pozoréw za prawde. Pisarze coraz czgsciej redukowali fabule [...] wazna natomiast
stala sie sama struktura narracji, podlegajaca réznorodnym eksperymentom”. Po-
wyzsze uwagi odnie$¢ mozemy réwniez do prozy Kuzniecowe;.

Praktycznie wszystkie teksty cyklu Poranek pozbawione sg rozbudowanej ekspo-
zycji, zwartej fabuly oraz epilogu. Struktura tych utworéw ulega swoistej atomizacji,
mamy tu raczej do czynienia z systemem luzno polaczonych ze sobg epizodéw i scen,
brak w nich wyraznie zarysowanego poczatku i zakonczenia. Kuzniecowa wprowadza
nas do $wiata swoich bohateréw w momencie, kiedy wydarzenia sg juz w toku i nie-

¥ H. Auppees, dz. cyt., s 544.

2 JI. YepBuHckas, dz. cyt., s. 352.

2t A. Cokonos, dz. cyt., s. 143.

2 T. Agamosuy, [anuna Kysueyosa. Ympo, ,,CoBpemeHHble 3amicki” 1930, nr 42, s. 529.

M. Matecka, Impresjonizm we wspdtczesnej prozie Iwana Bunina i Borysa Zajcewa, Lublin 1996, s. 32.
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oczekiwanie konczy narracje, pozostawiajac czytelnika w domystach. Dynamike do
swoich utworéw autorka Dziennika z Grasse wprowadza, odwotujac si¢ do motywu
wedrowki. Tematem zdecydowanej wigkszosci utworéw Poranka jest bowiem uciecz-
ka Rosjan z pograzonej w zawierusze rewolucyjnej ojczyzny. Autorka cyklu kreuje na
jego stronicach pejzaze ukochanego Kijowa, niszczonego Sewastopolu i Odessy, bul-
garskich i tureckich miasteczek i wreszcie Paryza, ktéry dla wielu emigrantéw stal sie
miejscem docelowym ich wedréwki. Warto podkresli¢, iz Kuzniecowa czesto wprost
nie podaje lokalizacji, w ktdrej rozgrywa sie¢ akcja utworu, lecz naprowadza czytelnika
na nig poprzez sieganie po charakterystyczne dla danej miejscowosci budynki i kra-
jobrazy. Tak na przyklad o tym, ze zrozpaczeni ludzie uciekajg z ptongcego Sewasto-
polu dowiadujemy si¢ dzieki oddalajacemu si¢ obrazowi stynnej Przystani Grafskiej
[Kynax, 35]. Dlatego tez cykl Kuzniecowej moglibysmy okresli¢ lirycznym reporta-
zem z podrézy w nieznane. Uczestnikom tej przymusowej tulaczki przez caly czas
towarzyszy niepewnosc¢ jutra, jednak uczucie przerazenia na poczatku wedréwki mie-
sza sie jeszcze z resztkami tlacej si¢ nadziei na lepsza przyszlos¢. Opowiadanie Kunak,
modwigce o ucieczce z Krymu, konczy sie nastepujacymi stowami: ,,Bcxopuno connue.
Caetas, cTaBlIas Tellepb OTPOMHOIL, 6yXTa, y)ke OecTena 3epKanbHbIM O/1€CKOM.
MecTtaMu OHa ellje ABIMIIACH TOHKVMU TOTyOBIMM ITapaMu, TOPOJ, Ha IpyroM Gepery
OBIT SIPKO OCBeILeH, eT0 TeCHbIe Oefible CTPOEHbsI IPasfHIYHO IIOJHUMATIICH B He-
YKHO-To/yOoM 31MHeM HebOe. Ha BOCTOKe TpaypHO IecTpe/y BepILIMHBI faleKNX rop,
3a HOYb IpuChIIaHHble cHeroM  [KyHak, 37]. W zacytowanym fragmencie ,,zalob-
no$¢” szczytow gorskich kontrastuje z rajskim wrecz obrazem majaczacego po drugiej
stronie brzegu miasta. Zarysowana w taki sposéb antynomia stanowi odzwierciedle-
nie $§wiata wewnetrznego bohateréw utworu, odczuwajacych jednoczesnie smutek
po opuszczeniu ukochanej ojczyzny i wiare, ze gdzies za morzem znajduje sie lepszy,
bardziej przychylny im $wiat.

O ile poszczegolnym utworom z Poranka mozna zarzuci¢ pewne mankamenty
w budowie fabuly, o tyle cykl jako calo$¢ zostal doskonale skonstruowany. Pierw-
sze i ostatnie opowiadanie tworzg klamre, nadajaca pozostalym tekstom spojnosci.
Otwierajace zbiorek Kuzniecowej opowiadanie, pt. Poranek (Ympo) pozornie tema-
tycznie odbiega od pozostatych utworéw. Para swiezo upieczonych malzonkéw cie-
szy sie urokami Cannes: ,,oHU BBIIIN Ha O€/TYI0, TOPSAYO CBEPKAOLIYIO TIOJ, COTTHIIEM
HabepexxHyto. CTaHOBMIOCH XapKo. [...] TomyOble Topbl Hajy MOpeM TOHY/IN B COJI-
HeyHOM fipiMy” [Vimpo, 28]. Sielanke zakochanych przerywa nieoczekiwany widok
pogrzebu, ktéremu towarzyszy zmiana atmosfery przestrzeni artystyczne;j. Biel, btekit
i energetyczne promienie palacego storica szybko ustepuja mrokowi pobliskiej cer-
kwi: ,,C nopora, mocie sipkoro cBeTa, BHyTPEHHOCTD L]ePKBY IIPEACTaIa UM B BUJIE
TEMHOII Ielllepbl C TPEYTOJIbHUKOM OTHeil B TTyOuHe, C pyOMHOBBIM OrHeM 0O0JIbIION
JIAMITaJIbl, TYCK/IO G/IECTUBIINM CKBO3b Ka[[V/IbHBII [IBIM, C YePHBIM TOPOOM Kara-
¢anka nepey mpecronom” [Ympo, 31]. Przestapienie progu cerkwi okazuje sie dla bo-
hateréw przejéciem do zupelnie innego $wiata, napelniajacego ich zgota odmiennymi
emocjami od tych, jakie odczuwali zaraz po przebudzeniu si¢ w wygodnym pokoju
hotelowym. Malzonkowie staja si¢ mimowolnymi $wiadkami procesji pogrzebowej,
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nabierajacej charakteru zlowieszczego tanca $mierci, w ktérym kréluja czern sutann,
ponure modlitwy i przerazajacy ryk organdéw. W kontekscie problematyki calego cy-
klu Kuzniecowej, mozemy te scen¢ odczytywac jako alegori¢ wspolczesnego swiata.
Piekno i spokéj nadmorskiego kurortu okazujg si¢ zaledwie iluzjg, ktérg przetamuje
czajgca si¢ tuz obok $mier¢, symbolizujaca upadek $wiata, jaki znali Rosjanie przed
wybuchem rewolucji pazdziernikowej. Tym samym, jak trafnie konstatuje Olga De-
midowa, opowiadanie Poranek stanowi: ,,cOOBITHITHBIN (DOH I TOCTIEAYIOLIX
pacckaszoB”,

Zbiér malych form prozatorskich Kuzniecowej wienczy opowiadanie Jesieri
(Ocenv), ktore jednoczesnie stanowi kres wedréwki wigkszosci bohateréw poprzed-
nich opowiadan cyklu, bowiem akcja tego utworu rozgrywa si¢ w Paryzu - jednej ze
stolic rosyjskiej diaspory. Gléwny bohater tego tekstu Kolosow, od osmiu lat miesz-
kajacy w Paryzu, nadal nie moze przywykna¢ do nowej rzeczywistosci. Unika ludzi
i wspomina wszystkie zle rzeczy, jakie go w Zyciu spotkaty, w tym przede wszystkim
$mier¢ ukochanej zony: ,,lepe; HuUM B COTBII pa3 IPOXOAVIO BCE TO, M3 YEro COCTO-
AJIa €T0 KM3Hb B 3TV TOfIBI: Tubenb Poccuy, CKUTaHbA MO Yy>KUM KpasAM, 6HOCTb,
MarTb, KOTOpas IJje-TO TaM I0XKVMBAET )KM3HD OIHA, B HUILETE, [...] ApKie TyObl KeHbl,
ee cMex, ee Oo/bluNe I71a3a, IepBble YXKacHble AHU Toce ee yxopa  [Ocenv, 185].
Emigracja kojarzy si¢ bohaterowi skrajnie negatywnie. Rewolucja stala si¢ poczat-
kiem konca jego zycia, ktére od momentu opuszczenia Rosji zamienito si¢ w niezno-
$na wegetacje. Nieoczekiwane spotkanie po latach ze starym znajomym - réwniez
emigrantem — Krasowskim nieco zmienia optyke patrzenia Kotosowa na otaczajaca
go rzeczywisto$¢. Wizyta na podparyskiej fermie Krasowskiego przypomniata Ko-
fosowowi mlodziencze lata spedzone w idyllicznej ojczyznie: ,xorma ero Bomwmm
10 BCeil (hepMe, OH Ha BCe CMOTPEIT C MHTEPECOM, HaXOAWI BO BCeM HEOXKU/JaHHbIe
pajziocTn. 3amax Tenjioro HaBo3a, MOJIOKA, KOPOBHMKA Cpa3y, TOYHO MO BOIIEOCT-
BY, BEPHY/I eMy OIIyIlleHbe CEMHA/IIIATA JIeT, CYACTIMBOTO TOM/IEHbS YKPATHCKOTO
JIeTa, CeJa, BO30B, |[...] TAXKEJbIX MeTAHXOIMYHBIX KOPOB, OpeIyLINX MeX Ty I/IeTHe
U MeJJIEHHO 0OMaxXMBaIOIINXCs 3aMapaHHbIMu xBocTaMu [Ocenv, 194]. Ostatecznie
wigc Kuzniecowa daje emigrantom nadziej¢ na to, ze réwniez w obcym sobie $rodo-
wisku mogg znalez¢ azyl, stworzy¢ swoisty iluzje utraconej Rosji. Zycie trwa dalej, tyl-
ko trzeba wlozy¢ wiecej wysilku w dostrzezenie jego zalet, a rozpamietywanie traum
z przeszlosci tego nie utatwia.

Specyficzna synteza terazniejszosci i przeszlosci, jaka pojawila si¢ w opowiadaniu
Jesien, kiedy Kotosow pod wpltywem zapachowych i wizualnych bodzcéw przenidst
sie do lat mtodosci, pojawia sie w cyklu Poranek czgsciej. Bohaterowie opowiadania
Bachczysaraj (baxuucapaii), wedrujac po opuszczonym chanskim patacu i otaczaja-
cym go parku wspominajg, ze kiedy$ miejsce to tetnilo Zyciem, a dzi$ pozostalosci
niegdysiejszego przepychu nikomu nie sg juz potrzebne [baxuucapaii, 88]. Ciasny
pokoéj w malym domku w Bulgarii powoduje, ze Tani¢ — protagonistke noweli Bfgkitne
gory (Cunue eopwt) — mecza koszmary z obrazami krwawych wydarzen rewolucyj-

# 0. Jemuposa, ,Ocmasumo 6 mupe namamo o cebe”, [w:] I. Kysnenjosa, IIponoe..., s. 20.
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nych [Cunue zopui, 56]. Bohaterka noweli Ostatnia opowies¢ (Ilocnednss nosecmv),
zwiedzajac stary klasztor, wraca myslami do ukochanego Kijowa: ,,3a atumm Bopo-
TaMu, BBUY TOJIBKO CHETO MOPCKOTO IIPOCTOPA, HA XOIMaxX ¢ OYpoit KITI0UKOBATO
TPaBOIi, OBIIO OISITH YTO-TO JpeBHee, ObIIMHHOE, BTallHEe COeMHIBILIEECS /I MeHs
C JTaBPCKMMM BBICOTaMy 1 Iylibio [omocueBckoit myctoian nop Kuesom™ [ITocreo-
HAas nosecmv, 175]. Podkreslmy, ze czeste zwroty ku przeszlosci réwniez s wyrdz-
nikiem literatury impresjonistycznej. Jak przekonuje cytowana juz M. Matecka, to
wladnie zle ukladajace si¢ losy bohateréw powoduja najczesciej, ze wskrzeszaja oni
w pamieci najszczesliwsze chwile swojego zycia, aby ztagodzi¢ cierpienia dostarczane
im przez terazniejszo$¢*. Jednak tego typu zabieg stosowala w swojej prozie znaczna
czg$¢ emigrantdw, niezaleznie od pradu czy kierunku literackiego, jaki reprezento-
wali. Wigzalo si¢ to z tym, iz chetnie wracali oni mys$lami do lat blogiego dziecinstwa
i ostatnie wspomnienia z tego okresu chcieli zachowa¢ na stronicach swoich utworéw
jako $wiadectwo istnienia Rosji znacznie réznigcej si¢ od panstwa budowanego przez
bolszewikow.

Analizujac cykl Poranek, nie sposdb nie zwrdci¢ uwagi na plastyczno$¢ rzeczywi-
stosci literackiej. Chociaz Kuzniecowa doktadnie relacjonuje cechy tulaczego bytu
emigrantéw oraz trudne warunki mieszkaniowe, jakie czekajg ich u kresu wedréwki,
to mimo wszystko opisy w tych krétkich impresjach prozatorskich dalekie s3 od natu-
ralistycznej mimetycznosci. Brak tu epickiego rozmachu i catkowitego ujecia rzeczy-
wisto$ci, ktore zostaja zastapione przez autorke lirycznym zywiotem i subiektywizacja
narracji. Swoista impresyjnos¢ wyraza si¢ w Poranku przede wszystkich w opisach
przyrody. Mamy tu kolejng zbieznos¢ prozy Kuzniecowej z tworczoécig Bunina. Jak
bowiem trafnie konstatuje Izabella Malej: ,Wazng rol¢ odgrywa u Bunina przyroda.
Stanowi ona bowiem dla twdrcy wieczng, niepodwazalng podstawe ludzkiej egzysten-
cji. Uwage pisarza przykuwajg krotkotrwale stany natury poruszajace swoim piek-
nem, niepowtarzalnoscig, ulotnoscig™.

Opisy przyrody zniewalajg swoim pieknem szczegoélnie w noweli Olses (Orneco),
stojacej jakby na uboczu w odniesieniu do pozostatych tekstéw Poranka. Oles, sz6-
sty utwor cyklu, nieoczekiwanie przenosi czytelnika na ukrainska wies jeszcze sprzed
wybuchu rewolucji. Kuzniecowa z perspektywy mlodej dziewczyny z miasta roztacza
przed nami pigkne opisy zyciodajnej przyrody. Oto jeden z nich: ,,[...] Ons Bpia B
cafi, IpOLIa IIOf HU3KMMM, OOCHIAaHHBIMU KPACHBIMY ATOfaMy, BUIIHAMI [...] Ot
Bep0 majjaja Ha 3eMJII0 HeXKHasi, 3bI0Kast TeHb, OTPOMHOE IIPOCTPAHCTBO JIyTa CHUSIIO
Ha COJIHIIe. Y3Kas TPOIVMHKA BIU/IACh B IO/Ib KAHABbI, BOKPYT OBLIO 3€/I€HO, CBEXO U
XKapKO OJHOBPEMEHHO, CBepXa JIM/ICS, Kypyal, TpeleTal XXaBOpOHOK 1 Korga Ors
3aKU/bIBajIa TOTIOBY JI CMOTPea B TO HEOILIFHO-TOIy60e, 4TO ObIIO HaJl Hell U Haf
JIyTOM, eJi Ka3aIoCh, YTO 9TO OHA CaMa I0eT, TPEMeIeT U IbeTCs BOCTOPXKEHHO YIIO-
eHHBbIM 3BOHOM  [Orecw, 90-91]. Uderza w przywolanym opisie duza doza liryzmu.

» M. Matecka, dz. cyt., s. 50.

% 1. Malej, Impresjonizm w literaturze rosyjskiej na przetomie XIX i XX wieku. Wybrane zagadnienia,
Wroclaw 1997, s. 88.
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Spektrum wrazen wzrokowych poszerzaja bodzce stuchowe - §piew skowronka - oraz
dotykowe, promienie stoneczne bezposrednio oddzialuja na bohaterke, wprawiajac ja
w doskonaly nastréj. Oli przez chwile udaje si¢ poczu¢ integralng czescig pigknego
krajobrazu - ona, $wietlista taka i biekitne niebo staja si¢ jednoscia. Przestrzen ulega
rozmyciu, dochodzi do zatarcia granicy miedzy czlowiekiem i natura.

Prowadzac rozwazania na temat opiséw przyrody w cyklu Poranek, warto zaak-
centowad, ze Kuzniecowa w i$cie malarski sposob operuje w swoich utworach $wia-
ttem i kolorem. Z calej palety barw autorka szczegélnie upodobata sobie biel i biekit.
Kolor bialy przywodzi skojarzenia z tym, co czyste, doskonate i niewinne. Wprowadza
w symboliczng sfere sacrum. Blekit natomiast ponownie kieruje nas ku impresjoni-
zmowi. Mirostawa Rochecka stwierdza, iz: ,,impresjonisci [...] oswoili bekit i wpro-
wadzili go do obrazéw jako barwe przestrzeni i powietrza. [...] Zwigzane z blekitem
doswiadczenia impresjonizmu staly si¢ dla malarstwa tchnieniem nowego ducha,
otwierajac je na kontemplacje natury w jej zmiennosci, zyciu i ruchu””.Co wiecej, dwa
ulubione kolory Kuzniecowej nierzadko wystepuja w jej prozie obok siebie, wspot-
grajac, jak w nastepujacych fragmentach: ,,OkHO 6bIIO pacKpbITO, BUIIHEBas BETKA,
TYCTO IOKPBITAS IYCKaMI IIBIIIHBIX O€/IBIX IIBETOB, KOIBIXa/IACh Ha TEIIOM TOTyOOM
Hebe” [CuHue eopul, 65], ,KaTalory ¥ peK/IaMbl C APKO-TOITyObIM MOpEM, C aHTUYHBI-
MM IOPTUKAMI, U3-32 KOTPOBIX TYCTO PO30BE/II BETBY MaHA/IbHBIX epeBbeB, C Oe-
noit mycThineit [...]” [Vmpo, 29]. Swiatlem natomiast Kuzniecowa szczegdlnie udanie
operuje, opisujac wodne krajobrazy. Warto przypomnie¢, ze woda sama w sobie jest
bezbarwna, jej aktualny kolor jest zaledwie ztudzeniem i refleksem oddziatywania
zewnetrznych czynnikéw. U Kuzniecowej tafla wody najczedciej przybiera kolor ble-
kitu, zieleni i szarosci lub po prostu emanuje blaskiem. Dla przykfadu: ,,6yxra y>xe
6r1ecrena sepkanbHbIM 671eckoM” [KyHak, 37], ,,apko-ronyboe mope” [Ympo, 29], ,.ce-
po-3enenoe Mope” [Curue 2oput, 56], ,,cepoe mope” [Cunue eoput, 55], ,,4UCTO CrHeeT
Mope” [Cunue eopol, 63], ,ronybas Bra” [Cunue 20pbi, 66], ,,urpamolias cepedbpom
Bona” [Cunue eoput, 77).

Morze w omawianym cyklu odgrywa niezwykle wazna role, nieustannie towarzy-
szac bohaterom utwordw autorki Dziennika z Grasse. Silna eksploatacja wlasnie tego
motywu nie powinna dziwi¢, bioragc pod uwage fakt, iz morze od czaséw najdawniej-
szych symbolizowalo potezna, nieprzezwyci¢zong sile, niosaca $mier¢ i zniszczenie
(np. Ksigga Hioba i Odyseja Homera) oraz wzmagajaca samotno$¢ (np. Stary czlowiek
i morze Ernesta Hemingwaya). Nieprzebrane potacie morskie uzmystawiajg boha-
terom ksigzki Poranek, jak niewiele znacza oni wobec potegi $wiata, morze sklania
ich takze czgsto do refleksji nad swoim zyciem. Zachowanie si¢ wody odzwierciedla
stan duchowy bohateréw. Na sztorm reagujg oni koszmarnymi snami i wzmagajacym
sie uczuciem tesknoty: ,,9Ty HOYb IOV HE CIIAT, II0 BCEMY IIOPOXOAY TOPUT J/TeK-
TPUYECTBO, JIIOY MAIOTCS B TSDKENTON, TEMHOI TOCKe, a TeM, KOMY YaI0Ch YCHYTb,
CHATCsI MyTHbIe 6e300pasHble CHBI, U BO CHe X TOXKe MYYUT TOCKA, IIyXasi, CTpall-
HadA..” [Cunue zopul, 54]. Morze spokojne natomiast pozwala wyciszy¢ sie i uwierzy¢

¥ M. Rochecka, Tajemnice swiatla i koloru. Abstrakcja i sacrum, Torun 2007, s. 63.
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w lepsze jutro: ,,0T ceporo Mopsi u 6€10ro CHera MCXOUT ITyO0KOe YCIIOKOeHue, 06-
elfaHMe HOBOIL, MUPHOI XU3HY [TOC/IE TOMBKO YTO MEPEKUTHIX 6€300pasHbIX THEN
[Cunue 20puwi, 55].

Poza morzem do motywoéw-obrazéw, po ktére chetnie siega Kuzniecowa, naleza
gory, sad oraz cmentarz. Semantyka gor najszerzej zostala ukazana w noweli Blekitne
gory (Cunue zopwt). Gléwna bohaterka utworu Tania, w niektérych momentach swojej
tulaczki majaczace w oddali zarysy blekitnych gor traktuje jako obietnice szczgscia:
»OHa [...] ZyMaeT o TypeKux ropofiax, Ijie-To TaM, B TAMHCTBEHHOII I/TyOMHe CTpa-
HbI, B CUHEIOIVX ropax, 00eIaonmx To camoe cyactbe” [Curue 2opot, 62]. Kiedy Bul-
gar Rainow prosi Tanig¢ o reke, nawigzujac do starych opowiesci swojej niani, bohater-
ka zamysla sie: ,,Oit HecyT MeHs /uca 3a TeMHBbIe JIeca, 3a BBICOKMe Topel” [ Cutue eopul,
71]. W tym stwierdzeniu Tani géry zmieniajg juz swdj charakter, przestaja kojarzyc¢ sie
z nadzieja na lepsze jutro, a urastaja do symbolu nieodkrytego $wiata, tajemniczosci
i niepewnosci. Negatywne konotacje gor wzmagaja si¢ jeszcze bardziej z finale noweli,
kiedy to jej protagonistka juz jako Zona Rainowa, zaluje pochopnie podjetej decyzji
i jedzie z obcym sobie czlowiekiem w nieznane. Gory, w strone ktérych nieublaganie
kieruje sie pociag jawig si¢ Tani tajemniczymi i surowymi [Cunue eopo, 77].

Z podobna czestotliwoscig co gory, pojawiaja si¢ w cyklu Poranek opisy sadow
i ogrodéw. Sg to miejsca, w ktorych bohaterowie krétkich form prozatorskich Ku-
zniecowej moga zajrze¢ w glab siebie, wyciszy¢ sie i zastanowi¢ nad swoim losem
[Llom Ha eope, 140; Baxuucapati, 85]. Pickno przyrody i blogi spokéj wykreowanych
przez Kuzniecowg oaz przyrody wprawiaja w stan zadumy i przywodza wspomnie-
nia z przedrewolucyjnej Rosji [Jesieri, 194]. W analizowanej juz wyzej noweli Bfgkitne
gory sad niesie ze sobg asocjacje z biblijnym rajem. Tania, roztaczajac przed soba wizje
szczgsliwego zycia ze swym przyszlym mezem, wyobraza sobie stoneczny ogrod pe-
ten pnacych sie rdz i akacji [Blekitne gory, 71]. W tym przypadku sad staje si¢ alego-
rig szczescia. Podobne funkcje pelnig w ksigzce Poranek opisy cmentarzy. Otoczenie
mogil réwniez wprawia bohateréw Kuzniecowej w zadume i ewokuje wspomnienia,
jednak jednoczes$nie wprawia juz w zgola inny nastrdj — przypomina o nieublaga-
nie zblizajacej sie $mierci. Warto podkresli¢, ze autorka kresli na stronicach swoich
utworéw cmentarze opuszczone, juz dano zapomniane, co jeszcze bardziej poteguje
uczucie smutku i nostalgii: [Cunue eopui, 62].

Pomimo tego, iz w ostatnich latach badania emigrantologiczne ulegly znacznej
intensyfikacji, nadal pozostaje spora grupa emigrantéw, ktérych tworczo$¢ jest margi-
nalizowana i bagatelizowana. Do grona tych pisarzy nalezy Galina Kuzniecowa. Cho¢
czgsto zarzucano jej niesamodzielnos¢ artystyczng i nieudolne podrabianie stylu pi-
sarskiego Bunina, proza Kuzniecowej ma réwniez swdj niepowtarzalny charakter. Be-
letryzowana tworczos¢ autorki Dziennika z Grasse charakteryzuje si¢ ulotnoscig i lek-
koscig. Wyraznie dominuje w niej pierwiastek kobiecy. Liryzm cyklu Poranek sprawia,
ze proze Kuzniecowej okresli¢ mozemy jako impresjonistyczng. Tym samym widac,
ze mloda emigrantka inspirowala si¢ nie tylko proza swojego wielkiego mistrza, ale
takze czerpata z innych wzorcow literatury rosyjskiej poczatku XX w. (Czechow, Sier-
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giejew-Censki, Zajcew). Do motywdw, po ktore najczesciej siega Kuzniecowa zaliczy¢
mozemy gory, morze, sad i cmentarz. Te niezwykle no$ne elementy literackiego swia-
ta Kuzniecowej staja si¢ mimowolnymi $wiadkami tragedii emigrantéw i niemymi
powiernikami ich zwierzen. Jak tratnie konkluduje O. Demidowa: ,,He Bce ronoca
3By4YaT OJMHAKOBO I'POMKO M He BCeM CYX/IeHO Belyliue IIap T, OFHAKO XOp CKJIa-
JIBIBAETCsI 3 MHOTMX T'OJIOCOB, KaXK/IbIIl 3 KOTOPBIX IIPY BCEl CBOEI HEITOBTOPUMO-
CTM COCTaB/IIeT HEOOXOAVMYIO YacTh IIe/I0T0, He TepsAch B HeM °. Galina Kuznieco-
wa jest jednym z mniej znaczacych gloséw, jednak poznanie jej tworczosci pozwala
pelniej zrozumie¢ fenomen emigracji rosyjskiej.
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Abstract

The article is devoted to the analysis of collection “Morning” by Galina Kuznetsova — the writ-
er of Russian emigration community of the first wave. The Kuznetsova’s prose reffered to the
tradition of Russian literature of the early XX century (especially Bunin’s prose). The stories of
“Morning” deal with the plight of White Army and their wives, who became displaced refu-
gees seemingly endlessly migrating to many different areas of the former Russian Empire as
well as foreign countries. Several through motives in Kuznetsova’s prose: the motive of moun-
tains, sea, garden and blue color.

Keywords: Galina Kuznetsova, Russian emigration the first wave, Iwan Bunin, women’s liter-
atury
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Przestrzen, zwlaszcza ta duchowa, nie znosi pustki. Truizm tego stwierdze-
nia sprawia, iz od pytan o potrzeby duchowe cztowieka nie sposob uciec ani si¢ od
nich odcig¢. Niewatpliwie w dobie wspolczesnego wypaczenia podstawowych pojec¢
i wartosci, homo religiosus ze swoimi potrzebami transcendowania poza materialng
rzeczywisto$¢, nie znajduje fatwej drogi ich zaspokojenia. Ludzko$¢ pozbawiona ak-
sjologicznej tablicy odniesienia, nie bedzie w stanie si¢ rozwija¢. Potrzeby duchowe
istnialy, istnieja i bedg istnie¢, pomimo kolejnych przewrotéw naukowych, wedlug
ktorych religia to wynik zbiorowej iluzji, efekt wypaczenia intelektu, niewyewoluowa-
ny relikt przesztosci, a dusza degradowana jest do poziomu komorki nerwowej'. Jak
pisze filozof Leszek Kotakowski, szczegdlnego spustoszenia w tym wzgledzie dokonat
dziewigtnastowieczny racjonalizm, wedle ktérego ,religia miata by¢ [...] urojonym
wypelnieniem luk w ludzkich wiadomosciach o $wiecie, pewng falszywa interpreta-
cja natury i spoleczenstwa, dowolnym fantazjowaniem, tworzacym marng namiastke
ubogiej informacji”>. Pomimo druzgocacej krytyki religii ani w wieku XIX, ani w XX,
ani w obecnym stuleciu, krzywa potrzeb duchowych cztowieka wcale nie spadla, cho¢,
jak analizuje Kotakowski, ,jest prawda, ze pewne formy zycia religijnego i pewne ro-
dzaje wyobrazen ulegaja obecnie dekadencji razem ze wzrostem wyksztalcenia po-
wszechnego™.

W luke po deficycie Absolutu moga wejs¢ nawet najbardziej prymitywne i oglu-
piajace zyciowe reguly, jak choc¢by nieograniczony konsumpcjonizm potaczony z per-

' Por. M. Pyza, R. Skrzypczyk, Coraz trudniej byc katolikiem, ,W sieci” nr 4/2012, s. 63.

2 L. Kolakowski, Symbole religijne i kultura humanistyczna, [w:] tegoz, Kultura i fetysze, Warszawa
2000, s. 227.

3 Tamze,s. 228.
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manentnie wyznawanym hedonizmem. Swiat jest w stanie zaproponowaé wszystko,
byle tylko cztowiek zechcial to kupi¢, wzig¢, sprobowac, zazy¢. Jak nie pogubié sig
w tym targowisku proznych wartosci? Jak wybrac te, ktdre istotnie przyczynig si¢ do
wzbogacenia egzystencji? Co skfada si¢ na kondycje ludzka czlowieka przetomu wie-
kow? Wszak ,,czlowiek zyje zawsze w o b e ¢ — wobec zadan zyciowych, wobec drugie-
go czlowieka, wobec Boga. Od tego, co okresla jako$¢ tego w o b e ¢, zalezy wiele, je-
zeli nie wszystko™. Jakie znaczenie posiadaja dzi§ podstawowe kategorie filozoficzne,
takie jak prawda, dobro i pigkno, ale tez transcendencja, sacrum, Bog? Czy w $wiecie
post-: postmodernistycznym, postmetafizycznym, postchrzescijaniskim, ale tez post-
totalitarnym, mozna moéwic o tych warto$ciach ,,na serio’, bez kpiny, ironii, bez trawe-
stacji? Anna Grzegorczyk wysnuwa teorig iz ,,aniol po katastrofie”, czyli zanik podsta-
wowych warto$ci w mysli humanistycznej nowozytnej cywilizacji Zachodu, po stracie
wlasnej tozsamosci, w koncu jednak odrodzi si¢ do nowego zycia’. ,,Awangardowy
jeszcze, do niedawna, postmodernizm, - jak pisze badaczka - zaczyna «traci¢ mysz-
ka»”¢. A w zwigzku z tym, konieczne bedzie jego przezwycigzenie. W koncu jak diugo
mozna zy¢ bez braku sensu, z poczuciem przemijalnosci i nietrwaloéci, z ,wymaza-
nym horyzontem’, z ,,przygodnym jezykiem’, z ,,przygodnym sumieniem”?” Czlowiek
musi obrac jakis kierunek, jakies ,wobec”. Tak czy inaczej, musi tez ustosunkowac sie
wobec Boga. Bowiem problemy moralne nurtujg kazdego, nawet tego, ktéry Chrystu-
sa nie zna albo $wiadomie sie¢ Go wyrzeka.

Nie zmienia to jednak faktu, ze cztowiek wszystkich epok, a szczegdlnie czlowiek
epoki wspolczesnej, jest osoba religijng i w mniej lub bardziej §wiadomy sposéb be-
dzie si¢ staral uczyni¢ zados¢ potrzebom duchowym. Wreszcie - pytanie zasadnicze:
czy czlowiecze imago mundi oprze swdj horyzont o niewidzialny obraz Boga-Absolu-
tu? Wszak, ,,gdy nie ma Boga, pisze inny publicysta - Grzegorz Goérny - [...] nie ma
uzasadnienia dla jakiegokolwiek istnienia. Brak tez sankcji ostatecznej, by wybierac
raczej dobro niz zlo, prawde niz ulude, sens niz bezsens. Zreszta nie sposob wowczas
zdefiniowa¢, czym jest dobro lub prawda™.

Wartosci kultury judeochrzedcijanskiej, przez wieki ksztaltujace postawy ludzkie
(szczegdlnie Europy i obu Ameryk), stopniowo zatracaly swoja site wypierane przez
nowoczesny ateizm stawiajacy sobie za cel uksztaltowanie $wieckiego spoteczenstwa.
Do wyrugowania Boga z przestrzeni zyciowej czlowieka niewatpliwie przyczynily sie
réwniez sity skupiajace sie w marksizmie i leninizmie, toczac otwarta wojne z chrze-
$cijanstwem. Stad tez wielu Europejczykéw sprawia obecnie wrazenie, jakby zyli bez
duchowego dziedzictwa, jakim jest wiara w Boga. Taka opinia jest propagowana przez
réznych myglicieli i filozoféw, chociazby Zygmunta Baumana, ktory twierdzi, ze dzi-

* K. Meissner, Od wydawcy, [w:] D. von Hildebrand, J. Ktoczkowski, J. Pasciak, J. Tischner, Wobec
wartosci, Poznan 1982, s. 5.

> A. Grzegorczyk, Aniot po katastrofie, Warszawa 1995, s. 9-10.
¢ Tamze, s. 10.

7 Tamze.

8 G. Gorny, Aniol Pétnocy, Warszawa—-Krakow 2010, s. 6-7.
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siejszy $wiat proponujacy ludziom maksimum przezy¢ w kazdej dziedzinie - nie po-
trzebuje Absolutu’.

W poszukiwanie sacrum w duchowej aksjologii zyciowych wyboréw wlaczaja sie
pisarki ukrainskie tworzace na przestrzeni XX i XXI wieku. Obszar tematyki zwig-
zanej z duchowoscig znalez¢ mozna w prozie Eugenii Kononenko, Oksany Zabuzko,
Kseni Charczenko czy Sofiji Andruchowycz!. Zaréwno Kononenko, jak i Zabuzko
kaza swoim bohaterkom w waznych momentach ich zycia, jak zauwaza Irena Bet-
ko, odwolywac¢ si¢ do Absolutu. Badaczka zwraca uwage na modlitwy protagonistki
Bada terenowych nad ukrairiskim seksem: ucieka sie do Boga, by skrocil cierpienie
jej umierajacego na raka ojca, modli si¢ o niezalezno$¢ swojej ojczyzny, szczegolnie
goraco poleca Bogu swoja nieszczesliwg milos¢ do artysty''. Niech bedzie, jak chce
Bauman, Ze rutyna dnia przy¢miewa myslenie o Bogu. Jednak go nie zabija. Zna-
mienne jest, ze powies¢ Zdrada. Made in Ukraine tak gloryfikujaca epikurejski styl
zycia, glaszczaca kazda ludzka zachcianke jako potrzebng i zasadng bez ogladania
sie na moralne skutki, zaczyna si¢ i koficzy odniesieniem do Boga. Cho¢ Kononenko
w licznych wywiadach podkresla swéj agnostycyzm, w swej tworczosci pozwala sobie
na ontologiczny niepokdj. Mlodzi bohaterowie Zdrady... - Jarostaw i Wiktoria, cho¢
nie dostali wychowania religijnego, nie s3 wolni od egzystencjalnego leku. Na swdj
sposob szukaja duchowosci (Wiktoria analizujagc domniemany szamanizm babci, Ja-
rostaw za$ pytajac o nature zla i Szatana), daza tym samym do odkrycia sensu zycia,
ktory - cho¢ w ich poszukiwaniach stanowi swoisty paradoks — jest synonimem Boga.

Bohaterowie ukrainskiej prozy poszukuja sacrum we wspotczesnych propozycjach
religijnego potpourri. Moga uwierzy¢ we wszystko, co da im natychmiastowe spet-
nienie i rados¢. Chrzescijanski Bég wydaje si¢ im jednak zbyt odlegly, by zwraca¢ sie
do Niego z zyciowymi problemami. Szczegdlnie za$ wtedy, gdy w ich indywidualnym
odczuciu prosba pozostaje bez odpowiedzi. Tak wlasnie postrzegaja go kochankowie
w powiesci Hocranpris / Nostalgia Eugenii Kononenko: ,, - Kontakty z diablem sa
ciekawsze niz z Bogiem. - Tak, cho¢ z diabtem jest strasznie, ale za to z Bogiem nud-

Por. Z. Bauman, Ponowoczesnos¢ jako zrédlo cierpieri, Warszawa 2000, s. 278-286.

' Na marginesie warto dodac¢, ze egzystencjalne pytanie o byt staraja si¢ zglebi¢ rowniez ukrainscy
pisarze. Ciekawym tego przykladem jest powies¢ Dwanascie kregéw ([lBanapuars 06pyuiB) Jurija Andru-
chowycza. Pisarza nurtuje pytanie, czy istnieje zycie po zyciu? A jesli tak - to jak to zycie wyglada? Czy
granice tego zycia sa ptynne? Czy wymiary czasoprzestrzeni zazebiaja sie? Jakie rzeczywistosci odgradza
od siebie ,$wietlista $ciana”? Czy to, co ,spoza nas’, — cytujac ksiedza Twardowskiego, - zachodzi na
przestrzen istniejaca obecnie? Wreszcie, kim sg ludzie, albo inaczej — co zostaje z czlowieczenstwa za
~Swietlista $ciang” oddzielajaca zycie ziemskie od tego nadprzyrodzonego? Pytania, jakie nie wprost sta-
wia Andruchowycz, mozna mnozy¢. Jesli wej$¢ w istote tych pytan, to wida¢ wyraznie, ze za oniryczng
zastong astralnych podrozy protagonisty Dwunastu kregéw Karla-Josepha ,,biednego grzesznika, fotografa
i cudzoloznika, zdajacego sie na [Boze — A. R.] milosierdzie” (J. Andruchowycz, Dwanascie kregéw, przel.
K. Kotynska, Wolowiec 2005, s. 345), — wylania si¢ podstawowe dla czlowieka pytanie, czy Bog istnieje?
Jest to rownieZ pytanie o korzenie, o to, kto jest moim ojcem? I czy spotkam sie z Nim w niebie po $mierci?

I Berxo, Ha muisxax pgyxoBHOI iHTerpamuii inTerpamii. Imb6uHHOICKMXOMOTIYHI, peniriitHO-

¢inocodcpki Ta puryanpbHo-midonorivHi MOTHBYU B YKpaiHCBKill ocTMozepHiit mposi, Olsztyn 2010,
s. 64-65.
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no 2. Egzystencjalny niepokoéj obecny w twdrczosci pisarki Nila Zborowska komen-
tuje jako przebywanie bohaterek Kononenko w stanie buntu, ,,ktory jeszcze nie prze-
widuje skruchy, ani madrego (duchowego) powrotu w odnowiong strukture Boga™".
Czlowiek ucieka si¢ wiec do tego, kto pozornie wydaje mu si¢ blizszy — do demona.
Diabel stawia si¢ zawsze i na pozér nawet spelnia btagania. Nigdy nie jest to jed-
nak pomoc bezinteresowna, o czym najdotkliwiej przekonata si¢ bohaterka utworu
Basn o kalinowej fujarce / Kaska nmpo xammuoBy cominky Oksany Zabuzko. Zamiast
wewnetrznej harmonii i pokoju, Hanna-panna popadfa w maniakalne uboéstwianie
siebie, a wszystko, co wedlug niej zagrazalo jej szczesciu, musialo zosta¢ usuniete.

Nowela Komputerowa elegia Eugenii Kononenko, otwierajaca cykl zbioru krotkiej
prozy pisarki pod tytulem Kunrapusa «Illok» (Ksiggarnia ,,Szok”, 2009), jest szczegol-
nym przykladem aksjologicznej degrengolady spragnionej milosci kobiety. Autorka
skupia si¢ w niej na problemie wplywu nowoczesnych mediéw na duchowe poszu-
kiwania cztowieka. Wizja, jaka prezentuje Kononenko, wydaje si¢ by¢ jednak o wiele
bardziej niebezpieczna, od tej, jaka — dotykajac podobnych probleméw - zaprezen-
towala Zabuzko. Swiat Internetu u Kononenko jest bowiem tubg, przez ktéra pro-
tagonistka Komputerowej elegii, wchodzi w ideologi¢ okultyzmu i magii seksualnej.
W infernalng rzeczywistos¢ wciaga bohaterke posta¢ wrdzki, ktdra jest dla niej pocia-
gajacym uosobieniem lucyferycznego trwania w kulcie wlasnej wszechmocy.

Gléwna bohaterka — dyrektorka niewielkiego muzeum, to uzalezniona od lekow
antydepresyjnych niespelniona kochanka czltowieka, ktéry dzigki wptywom i moz-
liwosciom, umozliwil jej prace w muzeum. Jej dni nie majg wiekszego sensu, o ile
ukochany nie zaszczyci ich swoja obecnoscia. A ze ped pracy pochtania go coraz bar-
dziej, to i spotkania wypadaja nader rzadko. Romans zdaje si¢ wysychac z szalu swych
pierwszych uniesien. Ratunkiem dla zaniedbywanej kobiety, oprocz lekow, staje sie
Internet. Magia nowego medium powoli staje si¢ nieodzownym elementem spedzania
wolnego czasu. Ekranowe odrealnienie, podobnie jak w przypadku meza Mileny, staje
sie odpowiednim panaceum na jej kobiecg acedig. Bohaterka, oprécz muzyki i filméw,
zaczyna korzysta¢ réwniez z internetowych stron porno. Agresywne sceny milosne
rozgrywajace si¢ przed jej oczami koja jej wlasne niezaspokojone pragnienia. Cho¢
po glowie blgka sie mysl, iz obrazy te s3 tylko ,,obrzydliwymi konwulsjami imitacji
milosci”*, nie potrafi z nich zrezygnowac. Uzaleznienie od filméw porno postepuje.
Postepuje rowniez jej wewnetrzne zniewolenie. Wyraznie uduchowiona kobieta, nie
radzgc sobie z bolem odrzucenia, poczatkowo ukojenia szuka réwniez w nostalgicz-
nej muzyce religijnej. Lecz to wlasnie Internet stal sie¢ medium, ktéry pochlonat ja bez
reszty.

12 E.Kononenko, Hocranbria. ITosicmo, [w:] tegoz, bes my»xuka. ®parmeHTI «TBOPUYOi» aBTObiorpadii,
Yy

JIpBiB 2006, przel. Aut., s. 128.

3 H. 360poBcbka, PeMiHicTHuHMIT TPUNTUK EBreHii KOHOHEHKO B KOHTEKCTI 3arabHOYKpPaiHCHKOI
npobnematnky, ,CnoBo i gac” 2005, nr 6, przel. aut., s. 59.

4 Por. tekst oryginalu: ,,ormani koHBy/bcii imiTaniit koxanus’, por. E. Kononenko, KommorepHa

enerist, [w:] tegoz, Kuurapus ,I1Iox”, JIpBiB 2009, s. 8.
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Seksualna przyjemno$¢ karmiaca tylko wzrok po pewnym czasie przestala jej wy-
starcza¢. Kobieta nade wszystko pragnie powrotu gorgcego romansu. Pomocna w tym
wzgledzie okazala si¢ by¢ strona wrézbiarska, na jaka natrafia pod kuszacym tytutem
»Czerwona Ruta”. Wykorzystujaca do swej reklamy nazwe ukrainskiego ziola o ma-
gicznych, jak sadzono, wlasciwosciach, wrdézka obiecuje swa pomoc paniom, ktore
pragng wznieci¢ uczucie w ukochanym. Przy czym wrdzka zaznacza, iz jej techniki
nie dzialajg w sytuacji, kiedy mezczyzna potrzebny jest do zrobienia kariery lub dla
pieniedzy. Owe normy moralne prezentowane przez autorke strony ,,Czerwona Ruta”
bardzo spodobaly sie samotnej dyrektorce, wszak tak goraco pragnela wlasnie uczu-
cia. Okultystyczny sens tego zabiegu nie pozostawia watpliwo$ci. Cho¢ zamieszczone
na stronie informacje glosza, ze wszystko odbedzie sie dzieki niegroznej bialej magii®,
sam rytual obfituje w elementy tajemnej symboliki. Potrzebna wiec bedzie menstru-
acyjna krew klientki (ostatecznie bedzie to jedynie krew z jej palca), tajemne obrzedy
przeprowadzone maja by¢ o pétnocy, a na monitorze komputera ma by¢ zas usta-
wiona twarz wybranka. Jak mozna domniemywac¢ - zdjgcie ukochanego ma stuzy¢
za elektroniczny ekwiwalent wykorzystywanej czgsto w magii seksualnej woskowej
laleczki dagyde. Do jej wykonania potrzebne s3 niektore czesci organiczne osoby, ktd-
ra lalka ma wyobraza¢ - moga to by¢ kosmyki wlosow, slina, kawalek paznokcia. Aby
magiczny obrzadek na pewno sie powiddl, cala rzecz nalezy wykonaé z niezwykla
precyzja®. Dagyde gwarantuje, wedlug osob parajacych sie magia, wzbudzenie naj-
wyzszego stopnia energii seksualnej w pozadanej osobie.

W ten sposéb Internet, jako elektroniczne medium, staje si¢ medium magicznym,
dzieki ktéremu dokonany zostanie tajemniczy obrzed. ,Zabieg” konczy si¢ powodze-
niem. Brane pot-zartem, pol-serio przez dyrektorke muzeum wrdzby znajduja swoje
realne odzwierciedlenie w rzeczywisto$ci. Od tego momentu ukochany obdarza ko-
biete niespotykana, seksualng tapczywoscia. Zjawia si¢ niemal co noc. Jego erotyczne
pragnienia stajg si¢ tak intensywne, ze dla niej az uciazliwe. Dochodzi do tego, ze
z utgsknieniem zaczyna czeka¢ na wolny wieczdr, by moéc, o ironio, oddac si¢ interne-
towym przyjemnosciom. Bledne koto zniewolenia si¢ zamyka.

Rytual, jaki prezentuje Kononenko w swojej noweli, stanowi przyklad okultystycz-
nego obrzedu, w ktérym przy uzyciu tajemniczych, demonicznych sil, czlowiek pra-
gnie zrealizowac¢ swoj cel. Bedaca w posiadaniu wiedzy tajemnej wrézka, za odpo-
wiednig kwote, udziela jej swoim klientom. Korzystajaca z ustug kobieta nie wie, w jaki
sposOb magia zadzialala, ale wie na pewno, ze cos tajemniczego musiato si¢ wydarzy¢,
skoro zaniedbujacy ja dotad mezczyzna, teraz wrecz zaczal ja osaczaé. Necaco prosta

> Potocznie uznaje sig, ze ,biata magia” jest ,,1zejszg” forma czardw, niegrozng dla czlowieka, bowiem
uwalnia od urokéw i klatw, mozna za jej przyczyna osiagnac cel, ktory cztowiekowi jawi si¢ jako dobry,
za$ ,czarna magia’ jest szkodzeniem drugiemu. W istocie za$, jak przekonujg teologowie i osoby du-
chowne, podzial na ,,bialg” i ,,czarng” magie jest bledny i bezzasadny, gdyz jedna i druga magia ma swoje
zrédlo w mocy zlego ducha. Demon jest mocg sprawcza magicznych obrzedéw, co na diuzsza mete,
nawet jesli pozornie osobg uciekajacym si¢ do magii powiedzie si¢, sprawia, ze czlowiek zaczyna cierpie¢
(fizycznie i duchowo). Jest to cena, jaka zawsze placi si¢ zlemu duchowi za ,,wspédtprace”; por. M. Forge,
Czym r6zni sig ,biata” magia od ,czarnej”?, ,Rycerz Niepokalanej” 2012, nr 5, s. 23.
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oferta wrozki na pozbycie si¢ probleméw, dla bohaterki noweli stata sie poczatkiem
wejscia w uzalezniajacy $wiat magii i okultyzmu. Kobieta, do konca nieswiadoma, co
sie stato, ulegla poczuciu fatwego szczescia i taskawosci losu. Czyzby to byl przypadek,
zastanawia sie, ze po odprawieniu rytuatu, niemal natychmiast zjawit si¢ kochanek?
Wszak niedajaca si¢ naukowo sklasyfikowacé praktyka okultystyczna zaskutkowala
empirycznym doswiadczeniem. Parajaca sie sztuka tajemnej wiedzy wroézka jawi sie
jako wszechmocna bogini. Czytelnik nie dowiaduje si¢ o tej postaci zbyt wiele. Jednak
range jej osoby mozna wywnioskowa¢ po zaufaniu i szalenczym wrecz entuzjazmie
polfaczonym z nienaturalnym podnieceniem, jakie wykazuje korzystajaca z wrdzb ko-
bieta. Wierzy, ze ma do czynienia z kim$ niezwyklym, kto odmieni jej los, poleprzy
dole i przywroci rados¢ zycia. A ponadto efekty dziatan wrdzki sg natychmiastowe,
o wiele szybsze niz niewidzialnego Boga.

Zafascynowanie okultyzmem przechodzi w duchows fascynacje osobowym Zlem,
czyli demonem. Bardzo bliski okultyzmowi pozostaje bowiem satanizm (z hebr. satan
— atakowa¢, hassatan - przeciwnik, sprzeciwiajacy sig, oskarzyciel)'®. Wiara w istnie-
nie i silne dzialanie Szatana, moze przybra¢ forme kultu zlego ducha. Tak rodzi si¢
oczarowanie i fascynacja Ztem, ktéra jest Zrédtem, jak to okredlit filozof i teolog Stefan
Ewertowski, duchowosci satanistycznej: ,,Satanizm oznacza sprzeciw wobec wszyst-
kiego, co niesie tradycja chrzescijaniska, jest to egocentryczna duchowos¢. Szatan to
moc, ktorej nie jest w stanie wyjasni¢ ani nauka, ani religia” - jest to duchowos¢ -
dodaje dalej autor, ktdra inspiruje i staje si¢ natchnieniem dla artystow, muzykéw
i pisarzy"’.

Kononenko zobrazowala wlasnie owa sytuacje przejscia z okultyzmu w satanizm.
Protagonistka noweli Komputerowa elegia przechodzi kolejne stopnie zniewolenia
duchowego. Punktem wyjscia byly u niej zaczatki depresji bedacej wynikiem braku
zainteresowania kochanka. Postgpujaca psychiczno-duchowa niedyspozycja sprawia,
ze stopniowo daje si¢ rowniez omamic¢ magii internetowego medium. Godzinami po-
trafi przegladac strony, nie wracajac nawet po pracy do domu. Nastepny etap to poste-
pujace zniewolenie seksualizmem - kobieta nie moze si¢ oby¢ bez ogladania interne-
towych porno stron. W koncu decyduje sie na okultystyczny rytual majacy na nowo
roznieci¢ dogasajacy romans. Jednak kiedy kochanka posiada juz na wylacznosé, jej
duchowos¢ wcigz wyrywa sie ku czemus jeszcze, czuje niezaspokojenie, nienasycenie,
dojmujace pragnienie wypelnienia. Szalenczy erotyzm juz jej nie zaspokaja. Kiedy
w koncu namolny mezczyzna daje jej chwile spokoju, bohaterka z wielkim podnie-
ceniem zaglada do internetowego medium, tym razem po to, oby obejrze¢ czarna
msz¢ sprawowang przez ,,ojca’ wspolczesnego satanizmu Aleistera Crowley: ,,Zawsze
pragnetas wej$¢ w arkana wiedzy tajemnej, mowi do siebie, tylko si¢ tego batas. No to
masz. Szczegolnej checi nabratas zas po tym, jak na dobre zaprzyjaznitas si¢ z kompu-
terem. Bo kto jeszcze pokazalby ci msze Aleistera Crowley w calej jej audiowizualnej

' Por. A. Zwolinski, Seksualizm, [w:] tegoz, Leksykon . Leksykon Wspélczesnych Zagrozeni Duchowych,
Krakow 2009, s. 446.

17

Por. A. Zwolinski, Satanizm, [w:] tegoz, Leksykon..., op. cit., s. 418.
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mocy? Komputer moze by¢ czasem lepszy od mezczyzny - i wylaczy¢ go mozna, jak
catkiem si¢ znudzi, a i odpowiedzi na egzystencjalne pytania zna lepiej niz niejeden
z nich”®. Z tych kilku zdan mozna wysnu¢ wniosek, ze dalsza duchowa destrukcja
kobiety postepuje. Juz nie potrzebuje obecnosci mezczyzny. Catkowicie zamyka sig
w swoim $wicie, by moc dowoli roznieca¢ wlasne egoistyczne pozadania. Skupia si¢
wylacznie na sobie. Juz nie pragnie wej$¢ w relacje z drugim. Mitos¢, o ktdrej na po-
czatku duchowych poszukiwan marzyla kobieta, sprowadzona zostaje do czystego
biologizmu. Co warto podkresli¢, Aleister Crowley, gtowny twdrca wspolczesnego
satanizmu, ktérego msze z takim upodobaniem oglada protagonistka, nalezal do
grupy zajmujacej si¢ promowaniem magii seksualnej'®. Magia miesza si¢ z seksem.
Seks miesza sie¢ z osobowym Ztem. To, czego szukala w Internecie to przeciez seks —
maksimum przyjemnosci zmystowej, jednak juz bez osobowego wymiaru spotkania
partnerow.

Okultystyczne obrzedy, rozbudzajac i rozszerzajac egoizm kobiety, doprowadzity
w koncu w jej zyciu do zamiany energii duchowej na energie seksualng. Nadrzedna
wartos$cig stala si¢ egotyczna che¢ samozaspokojenia. W $wiecie bez Boga nie byta
w stanie przyja¢ milosci, ktéra by¢ moze miala szanse zaistnie¢. Pozostal tylko jej pu-
sty odpowiednik — erotyzm. W tym celu nie potrzebowata jednak juz drugiego czto-
wieka. A jezeli tak, to duzo wczesniej musiato w niej wygasna¢ réwniez prawdziwe
pragnienie spotkania z Bogiem, ktérego w koncu zdradzita jako jedynego Pana i Kré-
la swego zycia. Jak pisze badacz Andrzej Zwolinski: ,,psychologiczna analiza skutkéw
okultyzmu w zyciu jednostek wskazuje na powazne zakldcenia natury psychicznej,
zwlaszcza w wymiarze seksualnym, wolitywnym i kultycznym - genotypiczna (tra-
dycyjna) religijnos¢ ulega wykolejeniu. Czlowiek zatraca ocene dobra i zla, prawdy
i klamstwa, gdyz wszystko staje si¢ czyms jednym™. Magia Internetu stala si¢ brama
do potegi magii demonicznej, ktéra catkowicie ,,zaczarowala” zycie protagonistki, by
ostatecznie jg zniewoli¢.

Niebezpieczne w swych skutkach igraszki z internetowym medium opisuje row-
niez Sofija Andruchowycz. Bohaterka, ktéra zaprezentowata Andruchowycz w utwo-
rze Diabet tkwi w ryzu, juz w punkcie wyjscia znajduje si¢ na drodze wewnetrznego
zniewolenia o krok dalej w stosunku do protagonistki Komputerowej elegii. Majaca
problemy z nawigzywaniem relacji dziewczyna, po przyjezdzie z rodzicami do Ame-
ryki, zupelnie nie radzi sobie w towarzyskim $wiecie. Jedynym rozwiazaniem na bo-
laczke samotnosci staje si¢ Internet: ,,Czat wciggnal mnie i pochlonal, i cho¢ czutam
chorobliwos¢ i goraczke takiego sposobu Zycia, coraz bardziej wypadatam z rzeczywi-
stosci”. Pod przybranym nickiern mogla dowoli kreowa¢ rzeczywistos¢, ktorej pra-
gneta, nawigzywac relacje bez koniecznosci odkrywania swojej prawdziwej twarzy.

8 Por. S. Ewertowski, Idea Antychrysta w kulturze wspolczesnej. Studium teologiczne w wymiarze inter-
dyscyplinarnym, Olsztyn 2010, s. 256-257.

1 E. Kononenko, Komm lotepHa erneris, op. cit., s. 13.

2 Por. A. Zwolinski, Seksualizm, dz. cyt., s. 439.
2 A. Zwolinski, Okultyzm, dz. cyt., s. 340.
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Odrealnienie u duchowo wrazliwej dziewczyny postepowalo podobnie, jak u boha-
terki Kononenko. I podobnie jak u tamtej, Internet stal si¢ dla niej wytrychem do
infernalnej rzeczywistoséci odslaniajacej arkana osobowego Z1a. Stalo si¢ to z powodu
chtopaka, znanego ze swej inteligencji i arogancji w wirtualnym $wiecie. Jego nick
- bedacy jednym z imion diabta, nie tylko nie odstraszyl protagonistki, ale wrecz ja
przyciagnal. Diugie godziny, a potem dnie i noce spedzone na czacie z Astarothem
(prawdziwe imi¢ Wowa) staly sie calym sensem jej zycia. Ich relacja byla toksyczna
i uzalezniajaca. Wchodzenia na czat i myslenie o Wowie, wyobrazanie go sobie, stalo
sie nalogowe. Jego demonicznos$¢ pociagala ja. Chlopak nie ukrywat swoich fascyna-
cji Aleisterem Crowleyem czy Hitlerem.

Zniewolenie rozmoéwca byto tak wielkie, ze wystarczyta mysl o nim, by dziewczyna
zaczynala si¢ onanizowaé. W wirtualnym $wiecie nadala mu przez siebie wymyslona
twarz. Pozostawala pod jego silnym wplywem nawet wéwczas, kiedy po spotkaniu na
zywo okazalo sig, ze jego posta¢ znacznie odbiega od idealu, jaki sobie stworzyla. In-
ternetowe medium, ktdre nadalo jej rozmoéwcy atrakcyjna, pociagajaca twarz, na tyle
silnie oddzialowuje na bohaterke Andruchowycz, iz dziewczyna catkowicie podaza
za wirtualnym wyobrazeniem chlopaka. Jego brzydota nie odpycha jej. Spotyka sie
i sypia z nim, pomimo fizycznej odrazy. Tak jakby kto$ rzucil na nig urok.

Stopniowo z duetu zaczglo sie, za sprawg brata protagonisty, tworzy¢ trio. Mtodszy
brat Wowy, duzo od niego przystojniejszy, zaczyna oczarowywac protagonistke o wie-
le bardziej niz Wowa, cho¢ on sam w ogole si¢ nig nie interesuje. I wlasnie ta jego zim-
na obojetno$¢ pociaga ja w nim najbardziej: ,,Chcialam powiedzie¢ Starszemu [...],
ze lepiej dla niego bytoby postepowac ze mna [...] niedbale i ordynarnie, okazywa¢
mi obojetnos¢ i wyzszos¢, a jeszcze lepiej jakos§ obrazi¢”™?. Braci Hawrylakow taczy
gleboka, obopdlna fascynacja. Dzielili si¢ ze soba wszystkim, facznie z kobietami. Byli
jak dwa anioty zachty$niete swym istnieniem, uzurpujace sobie prawo do stanowienia
o tym, co jest dobre, a co zle. Jednak anielskos¢ jest w ich wypadku demoniczna, pie-
kielna. Jedli jakis byt znalazl si¢ w ich bezposrednim oddzialywaniu, tak jak to sie stato
z protagonistka, tylko po to, by im duchowo stuzy¢. ,,Bylam samicg braci Hawryla-
kow”* — powie o sobie bohaterka. Pod ich wplywem uaktywniajg si¢ w niej najgorsze
cechy charakteru: masochizm, sadyzm (szczegélnie w stosunku do Starszego), per-
wersyjne pragnienie zabawy ze Zlem. Bohaterka niemal catkowicie otwiera si¢ na zto
w wydaniu braci Hawrylakéw. Sypia ze starszym, ktérym gardzi, a marzy o zblizeniu
z mlodszym, ktdry z kolei gardzi nig. Wchodzac w ich przestrzen, catkowicie zatraca
moralne hamulce. Ich niekonwencjonalny duet, a pézniej, kiedy dofacza dziewczyna
- trio — calkowicie kpi sobie z konwenanséw i tradycyjnych wartosci.

Obydwie autorki — Eugenia Kononenko i Sofija Andruchowycz, pozwolily zagtebi¢
sie swoim bohaterkom w okultystyczny §wiat nastawiony na instrumentalne trakto-
wanie plci, swawole bez odpowiedzialnosci, negacje wszelkiego cierpienia. Bohater-

22 S. Andruchowycz, Diabel tkwi w ryzu, [w:] tegoz, Siomga, przel. M. Petryk, Wolowiec 2009, s. 327.

¥ Tamze, s. 350.
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ka-imienniczka w opowiadaniu Andruchowycz - cho¢ znalazla si¢ o krok od total-
nego zniewolenia duchowego, nie pozwolita, by zto zagarneto ja calkowicie. W glebi
ducha czula, ze stapa po bardzo niepewnym gruncie. Jednak sama o wtasnych sitach
nie potrafita zatrzymac rozkreconej do granic wlasnej wolnosci sity kompulsywne-
go zaspokajania swych psychofizycznych wynaturzen. Widzac kazirodczy stosunek
dwdch braci, odruchowo wzywa na pomoc swojego aniota str6za, jakby instynktow-
nie czujac, ze tylko nadprzyrodzone Dobro jest w stanie obronic ja przed demoniczna
potega zta. Ta jedna mysl, strzelisty akt wiary, ratuje ja od glebszego, $miertelnego dla
jej duszy, wejscia w przestrzen zta.

Cho¢ kultura chrzescijaniska wypierana jest wspdlczesnie przez kulture pustki
duchwej, nie mozna oprze¢ si¢ wrazeniu - jak to ujeta w jednym z wywiadéw polska
pisarka Dorota Mastowska - ze: ,Swiat bez Boga stracil czubek, $rodek zdeformowat
sie. A ludzie zatracili poczucie proporcji, poczucie tego, co jest wazne”*. Wydaje sie,
ze poganski styl zycia calkowicie wyrugowat Boga z przestrzeni $wiata. A jednak
homo sapiens, w gaszczu przymusowej radosci, nie przestaje krytycznie podchodzi¢
do rzeczywistosci. Zabawa niedajaca ukojenia rodzi pustke i $mier¢. Przestrzenie
wielkich europejskich miast czy brudne zakamarki prowincjonalnych wsi - to ob-
szary ziejace pustynig i beznadzieja, z przyklejonym sztucznym usmiechem samoza-
dowolenia. W takich przestrzeniach wcigz obecny jest Ten, ktorego z premedytacja
wyrzuca sie na margines zycia. Skazany na nieistnienie B6g wchodzi w doling ludzkiej
Gehenny, zeby podzwigna¢ zagubionego cztowieka ze $mierdzacego wysypiska fat-
szywych nadziei i ktamliwych pogladéw, wyrwaé go poganskiemu Molochowi klam-
stwa, beztadu i nihilizmu. Bég niebojacy sie ludzkiego grzechu nieustannie jest obok,
gotowy nie$¢ pomoc czlowiekowi. Jozef Zyciniski ujmuje to w stowach: ,,pomimo po-
zoréw nieobecnosci w zlaicyzowanym spoleczenstwie postmoderny, jest On przeciez
tym, «w ktérym zyjemy, poruszamy si¢ i jestesmy» (Dz. 17, 28). Nie sposob bowiem
zafalszowaé prawdy o czlowieku zawartej w stowach Tertuliana: Anima humana na-
turaliter christiana.
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Abstract

Complicated path of spiritual search in Ukrainian postmodern prose at the turn of the 20-th
and 21-th centuries become the main theme of this article. Most prominent Ukrainian au-
thors like O. Zabushko, E. Kononenko, S. Andruhovych, K. Kharchenko present in their writ-
ing contemporary needs hierarchy. A man, who is - regardless of all — a man, homo religiosus,
needs to find his own definition of sacrum. He rather chooses eclectic philosphy (for example
- the phenomenon of New Age movement), instead of simply believe of God. Kononenko’s
and Andruhovych characters discover their identyty and spiritual needs on the way ,,daliance
with the devil”. In short story Komputer elegy Kononenko present a motif of sexual magic.
Protagonist of this story, to get her lover’s true love attention, uses the service of fairies.

Keywords: spiritual needs, contemporary Ukrainian prose, sexual magic, homo religiosus.
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DETERMINANTS OF FOREIGN LANGUAGE TEACHING
EFFICIENCY IN THE PAST AND AT PRESENT

Introduction

Teaching and learning a foreign language is no doubt a challenging task both for
students and their teachers. The key to a successful solution of this difficult undertak-
ing may be the choice of an appropriate method for teaching and studying. The selec-
tion of a suitable method appears to be important owing to the fact that each learner
wishes to attain different objectives; some wish to acquire the grammar of a foreign
language, others want to communicate fluently and whereas the rest may simply need
to acquire the skill that will enable them to correspond with business partners effec-
tively for the purpose of doing their jobs. Although some methods seem to be similar,
each of them focuses on dissimilar aspects and lays emphasis on different skills. It
is also important to underline that the methods used a while ago, i.e. those conven-
tional ones need not be any worse than those unconventional or modern methods
applied today in language schools - they appear to be an amalgamation of the meth-
ods worked out some time ago and something new, which enables the teachers to
satisfy the needs of their students. The methods undergo a continuous transformation
and improvement, but it is the learner of the foreign language, who is able to verify
their effectiveness. A number of diversified methods of foreign language teaching and
learning emerged over the years, of which some have not been able to survive until the
present times for reasons of their marginal effectiveness or popularity, whereas others
have scores of staunch admirers among the teachers and students.

Foreign language teaching over the ages

Ancient Romans encountered the issue of foreign language teaching ages ago,
when they decided to educate the young on the basis of the Greek culture. In those
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days, the teacher was practically compelled to learn the Greek language with empha-
sis on the correct grammar and rhetoric. Foreign expressions were written in special
books and the teacher made use of such educational tools as toys in the form of the
Greek alphabet.

In the Medieval times Latin played the role of a lingua franca, although He-
brew was taught, too. At that time studying was founded on learning by heart of
the vocabulary and expressions, as well as memorizing of the entire pages of texts.
Teaching was also effectuated by means of learning of the rhymes and verses. Stu-
dents repeated the rhymes and memorized the grammatical rules of a particular
language. With time, more emphasis was laid not only on vacuous studying of the
rules, but also on practical skills. Teachers stressed the importance of their native
language, and foreign language learning was introduced in the higher schools. It
was Jan Amos Komenski, whose views affected the methodology of foreign language
teaching. Komenski put emphasis on the visual aids, practical usage of the language,
and reduced the importance of learning by heart, which the English born thinker
John Locke exchanged for the analysis of the knowledge that the students had with
that which they acquired. He was against the teaching of grammar by heart, which
he expressed in Thoughts Concerning Education. Similarly to Locke, Komenski laid
emphasis on the teaching of reading and writing skills in the native language, and
studying the Latin language later on.

At the end of the 17™ century it was the French language that came to promi-
nence. French was taught all over Europe. At that time studying was founded on
the work with the read text. However, not many people were well prepared to do
the job of the teacher, which is why the majority of students based their studies on
repetition, which had both its advantages, as well as shortcomings. One the advan-
tages was a permanent contact of the teacher with the student, as well as the fact
that both of them did not depend on the books. One of the disadvantages of this
method was the fact that the situations in which language use was acquired hap-
pened infrequently, which had adverse sequences, because students soon forgot the
knowledge that they gained. The relevance of foreign language studying increased
in the 19" century, when education on a mass scale became popular. In those days,
foreign language studying was based on translating the foreign text into the native
language. However, the communicative skills were underestimated in those days,
and the repetition of the rules and principles and learning by heart did not produce
the desired effects. New pedagogical trends in teaching and learning, which laid
emphasis on the nearest environment, such as the family, home and the classroom,
soon replaced the work with a text. Learning of a foreign language then was founded
on the demonstration (showing pictures, models, drawings on the blackboard) ap-
plied during lessons.

It was Maximilian Berlitz, an American citizen, who established the first school
of foreign languages. The major objective at that school was to teach a foreign lan-
guage in an active manner. Emphasis was placed on learning the writing and reading
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skills, and students listened to the gramophone for the first time. However, tradi-
tionalists did not want to give up their methods of teaching, which is why it soon
resulted in an argument how should a foreign language be taught. Reformers of
the educational process associated foreign language learning with the principles of
pedagogy and psychology, whereas the traditional teachers linked the process of
foreign language learning with logic and philosophy. Research in psychology that
emerged and developed at the end of the 19" century influenced the background of
the foreign language methodology. Among the researchers, the following should be
mentioned: W. Wundyt, J. P. Pawtow and A. Adler. However, it is the modern linguis-
tics that laid the foundations of modern methodology of foreign language teaching,
which underlined acquiring of the written and spoken skills that enable effective
communication.

Particular attention should be drawn to the argument between M. Chomsky and
B. E Skinner in mid 50-ties of the 20" century. While Skinner based his theory on
behaviorism, Chomsky founded his theory on the linguistic structuralism. Following
this theory foreign language teaching was based on:

+ development of the linguistic competence
« practical use of the language

« productive use of the spoken language adjusted to the requirements of the giv-
en situation.

As concerns learning of the language skills, contrary to behaviorists, Chomsky
argued that “productive ability to speak and write should be preceded by acquiring
the reading and listening skills.”* Modern methodology of foreign language teaching
is heading towards the application of programming and mass use of audio-visual
aids. While teaching a foreign language, teachers put stress on spoken and written
communication, which is a priority owing to the fact that learning the grammar
does not guarantee student’s ability to communicate swiftly and effectively in a for-
eign language.

Aspects of foreign language learning

Acquiring the ability to use a foreign language is a process, which specialists in
psycholinguistics, cognitive psychology, and developmental psychology study inten-
sively and thoroughly. A number of theories of a linguistic functioning of the man
have appeared, and scores of investigations and experiments have been carried out,
whose major goal is to verify these theories. One of the distinctive qualities of the man
is his ability to acquire knowledge and skills.

J. Andersen wrote; “what differs us from other creatures is our ability to acquire
complex skills. All the specific abilities of the man, such as the ability to use math-
ematics, language, computer programing, sculpture, belong to the so-called acquired

' L. Rogala, Teorie nauczania jezykéw obcych i ich zastosowanie w praktyce, Warszawa 1995, p. 51.
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abilities. People acquire competence in activities, which were difficult to even envis-
age in the history of evolution of our species, and the essence of this species is the
flexibility”

In the early stages of learning a foreign language, we understand through listen-
ing words by words, and when we speak, we utter word by word, so the word is the
organizational unit of our linguistic competence. What is more, when we try to un-
derstand and speak, we enter our operational memory, the declarative memory, the
meanings of the words. Since the principles of pronunciation and joining the words
fill in the operational memory of the student, s/he is not able to produce discourse in
the foreign language.

Specific aims of the cognitive activity designate the strategies of learning, which
is described as the internal (thoughts) and external behavior enabling the process of
storing and applying information from the memory. Another definition claims that
the strategies are procedures of organizing of the situations and operational mate-
rial, which are used by the subject in order to memorize or recall information.* Each
of these definitions of a strategy exposes the intentionality of the cognitive activity
undertaken by the man, and most of all the activity of the man and the direction of
the cognitive activity (first — storing of the information, and subsequently its recollec-
tion). The definition of the strategy of foreign language learning is a detailed version
of the above mentioned definitions and following Wilczynska it is as follows: “strategy
of foreign language learning is an intentional cognitive activity procedure undertaken
by a subject, whose objective is to acquire linguistic skills in a given foreign language
to that subject”® According to A. Arcisz from this definition follow the following
theses:

« learning a foreign language constitutes and autonomic activity of the subject,
and intentional cognitive activity is directed towards obtaining the aim,

o itis necessary to identify the objectives,
« strategy indicates the type of activity, which leads to the objectives.

Transformation of the declarative knowledge into procedural knowledge is a pro-
cess, which comprises certain phases and stages of acquiring the linguistic skills. The
undertaken objectives designate declarative knowledge specific for a particular skill,
which the learner should acquire in order to subsequently submit it to the process
of compilation. It is also worth mentioning that knowledge alone is not a sufficient
strategy in order to acquire effective skills or competences. In order for knowledge to

2 M. Ledzinska, Uczenie si¢ wykraczajgce poza warunkowanie, [w:] Psychologia. t. 2, red. J. Strelau,
Gdansk 2000, p. 127.

> E. Czerniawska, M. Ledzinska, Ontogeniczny rozwdj strategii pamieciowych i ich ¢wiczenie, [w:]
Psychologiczne problemy pamieci, red. Z. Wtodarski, Warszawa 1986, p. 241.

* W. Wilczynska, Uczy¢ sie czy by¢ uczonym? O autonomii w przyswajaniu jezyka obcego, Wyd. PWN,
Warszawa — Poznan 1999, p. 39.

> A. Arcisz, Psychologiczne aspekty procesu uczenia sig jezyka obcego, [w:] Reforma w nauczaniu jezyka
obcego. Nowe podreczniki i programy, red. H. Komorowska, Warszawa 2003, p. 12.
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support the process of learning one should use it actively during the cognitive activ-
ity. Each learner uses the model to create a specific strategy for herself/himself, taking
into consideration one’s own characteristic features.

Following, I. Kurcz “the age is a factor, which affects the creation of the strategy
model. Children - from year one of age until the period of puberty - are sensitive to
linguistic stimuli. If, in this period they do not come across a certain language, they
appear to have problems — particularly with grammar” For this reason, the designing
of the strategy model for children should include the fact that the system of notions
is not in children as well developed as in adults. This implies that that the point of
reference for the evaluation of children’s effectiveness of foreign language learning is
the level of skills of the normally developing peers, for whom this language is a native
language. The strategy model should be adjusted to the psychological needs of the
learners as it is used by given persons.

R. Wawrzynczak indicates that in order to be well organized, each work should
undergo the following procedure:

1. formulation of precise and concrete objectives of the activity,

2. specification of conditions and means through which the objective may be atta-
ined,

3. accurate designation of the plan of realization,

4. control of the achieved objectives through comparison with the attempted aims
and introduction of prospective corrections pertaining to the aims, conditions,
means, realization plan and control of activities,

5. strategy models need to refer to the objectives, means of attaining them and con-
trol.’”

The objectives that the learners set attest their motivation to education. These aims
may be referred to as extra-linguistic objectives; they designate the situations in which
the foreign language will be used and perform an important role in the sense that they
designate the linguistic aims.

A thorough analysis of the extra-linguistic objectives is the point of departure for
the creation of a strategy model - that is to say what we wish to attain through learning
of a foreign language should be translated into the skills that we need to acquire, as well
as knowledge, that we should gain. An appropriate exercising of a particular linguistic
skill has positive effects on acquiring that skill, which, however, does not mean that it
is possible to acquire all the skill through exercising just one skill. For instance, teach-
ing of foreign language grammar should be introduced systematically, but exercised

¢ L Kurcz, Psychologia jezyka i komunikacji. Warszawa 2000, p. 84.

7 R. Wawrzynczak, Prakseologia umystu podmiotu dziatajacego, [w:] Logika, praktyka, etyka: przesta-
nia filozofii Tadeusza Kotarbiriskiego. red. W. Gasparski, A. Strzelecki, Warszawa 1991, pp. 190-192.
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pragmatically.® It turns out that it is possible to acquire competence in understanding
a document not being able to speak, write or even comprehend while listening. How-
ever, an inappropriate acquiring of any of the skills will adversely affect acquisition and
learning of the remaining skills (e.g. negative habits in pronunciation will preclude
listening comprehension). The skills remain in certain relations with the subsystems of
the language. The awareness of phonetic, prosodic, grammatical, semantic phenomena
affects the appropriateness and effectiveness of its perception, and through it to pro-
duction and communication. Analyzing the extra-linguistic objectives of the students,
we seek to designate the linguistic aims, as well as the level of knowledge and linguistic
command of the language that we should acquire in order to attain the extra-linguistic
objectives. This is the first step in creating of the strategy model of foreign language
learning. The precise definition of the linguistic aims designates the type of materials,
which we should use when we learn a foreign language, as well as, to some extent, the
type and sequence of doing the exercises. The sequence of the exercises is influenced
to a large extent by the psychological properties of the man associated with learning in
general, and the process of learning a foreign language in particular.

To sum up the above considerations, one should indicate that the strategy of for-
eign language learning is an intentional procedure of a cognitive activity undertaken
by the subject, whose aim is to acquire the linguistic skills in a particular language
that is foreign to that subject. Shaping the skill is a gradual transformation of the de-
clarative knowledge into a procedural knowledge, which encompasses an in-between
compilation stage, which comprises the mechanism of the composition and the pro-
cedure. The effect of the mechanism of composition is the creation of the wider units
organizing our knowledge, e.g. the speech acts (in contrast to the single phonemes,
words), and the effect of the mechanism of procedure is the relief of the cognitive
system of the man, whose free resources may be devoted to the recognition of the
intention of an interlocutor as well as one’s own.

The strategy model of foreign language learning provides the general principles
of acting, which each learner adapts to her/his own specific needs, thus, creating
her/his own strategy. The point of departure for the creation of the strategy model is
a thorough analysis of the extra-linguistic objectives. The extra-linguistic objectives
are translated into the linguistic aims, i.e. knowledge and linguistic skills, which we
wish to acquire while learning a foreign language. Acquiring knowledge is done in
four stages: perception, elaboration, transfer, and communication. Learning a foreign
language is, to put it simply, to some extent the acquisition of knowledge and to some
extent the acquisition of skills.

The major and the most important job of the foreign language teacher is to teach
the language in the practical sense of the word. The teacher must shape students’
skills, including the ability to: speak, read, write and listen. The methodology of for-
eign language teaching then may not deal with the issues tackled by the general di-
dactics, as it most of all deals with the process of introduction, consolidation and

8

A. Potyra, Jak osiggng( sukces w nauczaniu jezykéw obcych, Bialystok 1994, p. 11.
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application of knowledge during the lesson. This is another typical trait of foreign
language teaching.

The specific nature of foreign language teaching

Foreign language teaching to children has its own history, although the recent
years have brought about serious modifications in it. Until the seventies of the 20* c.,
teaching methods in this respect were adopted from those applied in teaching the
adults. They were neither adjusted to the cognitive nor to the emotional capabili-
ties of children. In the fifties and sixties, foreign language teaching was introduced
to primary schools. Before this period the needs associated with the command of
a foreign language were not high and did not relate to the mass members of society,
which is why teaching was not formalized and no research was carried out in this
field; it was assumed that children could be taught in the same way as adults. The
traditional grammatical-translational method applied to teach of Latin and Greece,
as well as other modern languages turned out to be unfit to the changing needs of all
the students, both the older and younger ones, who wished to be able to communicate
in a foreign language. This brought about an increase in the number of studies per-
taining to learning a foreign language, as well as the changes in the methodology of
foreign language teaching.

Conditions of foreign language teaching effectiveness

The knowledge of the best methods of foreign language teaching does not guaran-
tee good results in foreign language teaching, although it is a condition sine qua non,
but not the only one. In order to achieve good results it is vital to satisfy a number of
conditions, which will be addressed in this section of the paper. Generally speaking,
in order to teach a foreign language effectively it is crucial to have a closer look at the
entire process of organization of the teaching. This cycle is usually rather long and its
aspects need to be linked together into a chain. Breaking of one of the links of this
chain causes the chain to be raptured. The same happens to the conditions of foreign
language teaching. If one of the conditions is not satisfied there is no success in teach-
ing. Success may be defined as communicative competence, which modern foreign
language teaching puts on the pedestal.

According to the world research carried out by famous methodologists in foreign
language teaching, we may enumerate the following conditions of foreign language
teaching effectiveness:

a) the conditions linked with the student:
« positive attitude toward the language that makes her/him want to learn it,
o integral-instrumental and internal-external motivation,

+ doing homework by oneself,
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 undertaking attempts to speak the foreign language not only during the lesson
at school,

« the feeling of success in foreign language learning,

o the ability to learn themselves.

b) the foreign language teaching conditions:

o the teacher, who is capable of motivating her/his students and organize the
process of teaching in such a manner that it ends in success,

« didactic aids enabling foreign language learning,

« modern methods adjusted to the conditions of work and the psychology of
children,

« continuous checking of students’ work, strict enforcement of the objectives set
forth,

« educational influence on children in order to develop the advantages necessary
to learn a foreign language.

¢) the environmental conditions:
o teaching in small groups,
« equipment of schools with the teaching aids,
« equipment of students with the necessary didactic aids,

 positive atmosphere at home favoring not only learning of a foreign language,
but learning in general.

These are the most general conditions assuring the effectiveness of teaching, and
success depends on the satisfaction of all of them. The effects of teaching may be
good only on condition that children learn eagerly, which is why it is necessary for
the teacher to organize the process of learning in such a way that students learn with
enthusiasm and they like foreign language lessons.

Another condition necessary to achieve good results is the atmosphere favoring
learning. It is an atmosphere in which students trust their teacher and the teacher
trusts their students. Before the teacher enters the classroom, s/he should leave her/
his problems behind the door. S/he should always be in a good mood before her/his
students.

Teachers do not always remember that one of the key conditions assuring success
is the repetition of the material on which relies the entire process of learning and
teaching: teaching according to the modern methods and a rational organization of
one’s own work and the work of the students, conscientious enforcement of the ob-
jectives set forth, an objective grade, and a favorable atmosphere in the classroom.
For this reason, it is necessary for the teacher to bear in mind these methodological
didactic priorities all the time. The teacher should all the time monitor the process of
development of didactics and its supporting sciences. In addition, the teacher should
be sincere, enthusiastic, and diligent. This is the last condition known as pedagogical
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personality. Enthusiasm, charisma, passion are only some of the selected features of
the personality of a foreign language teacher.

To sum up, it is vital to underline that the process of foreign language teaching is
not only complex, but also long. In order to learn a foreign language effectively one
needs a lot of time, numerous repetitions so that the linguistic skills acquired become
one’s habits. It is not an easy process, but a process that requires satisfying all the enu-
merated conditions in this section of the paper.

Supervision of the effectiveness of foreign language teaching
in the process of reinforcement of the achieved results

Foreign language teaching at the first stage of the primary education has become
reality in Poland. The introduction of foreign language teaching to I-III forms in
primary schools has provoked lively discussions related to the selected conceptions,
methods and techniques of teaching that should be applied or the process of organiz-
ing the teaching. A contentious issue appears to be the choice of the method of control
and evaluation of students” progress. Although in ordinary language the evaluation is
often identified with supervision, these terms denote different things. What is under-
stood by supervision is the control of the progress made by the students, i.e. “whether
and to what extent they have acquired the material from the curriculum, what no-
tions, principles, skills were acquired better than other skills,” whereas what is under-
stood as evaluation is the consequence of the supervision in the form of information
provided to the student, pertaining to the effects of learning together with assessment.
Although each evaluation results from supervision, not all supervision results in an
evaluation.

There are three major forms of evaluation in an institutionalized process of teach-
ing and learning that include: oral evaluation, evaluation by means of points and eval-
uation by means of grades. Following the assumptions of the reform, there is no eval-
uation in the form of a grade in the early education process, as this has been replaced
with an evaluation in the form of a written description. D. Sikora-Banasik argues that
“in addition to a diagnostic function, the evaluation in the form of a description plays
another important role namely the educational one, because in addition to the exposi-
tion of the effects of teaching it allows to observe child’s attempts, which guarantees
him/ her the feeling of safety and creates the opportunity for learning for the purpose
of “acquiring knowledge” and not only for the purpose of “a grade”'® Thanks to the in-
formation included in the description, the pupil commences to acquire knowledge for
the sake of knowledge, which creates background for self-control and self-evaluation
that are so important for education.

* L. Adamek, Podstawy edukacji wczesnoszkolnej, Krakéw 2000, p.113.

1 D. Sikora-Banasik, Wspierajgce rozwéj ucznia - kontrola i ocenianie we wczesnoszkolnym nauczaniu
jezykow obcych, ,,Jezyki obce w szkole” nr 6, 2005, p. 56.
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Learning a foreign language enables the pupil to acquire within the scope of the
same linguistic skills that s/he reinforces in the system of integrated early education."
“The learner does not develop two separate independent ways of communication - s/
he rather becomes bilingual and develops her/his intercultural competence. Linguis-
tic and cultural competences within the scope of each of the languages (...) influence
and complement each other, creating a general sensitivity and developing her/ his
skills. They enable her/ him to enrich her/his personality and develop the abilities to
acquire the next languages, they lead to a personality more open to new contacts and
cultural experiences”.!?

The evaluation that takes into consideration of the individual capabilities of a child
advocates a discerning observation of a student and her/ his activities with particular
attention to the willingness to undertake tasks, as well as the time that lapses from the
time of receipt of the order to undertake work. Other significant elements of evalua-
tion of an independent undertaking to carry out work (without any indications), in-
dependent execution of work and auto-analysis, perseverance, and determination to
overcome difficulties and the ability to lead the work to an end and attainment of a re-
sult, the speed of child’s work in the light of an average pace of work of the students,
the appropriateness of the execution of the task “that is to say its compliance with
the exemplary model of execution of the work, criteria arising from the taxonomy of
the aims and the structure of knowledge in a given field, i.e. the curriculum require-
ments,” due diligence of the execution of work."

As underlined by H. Komorowska, “any endeavors to improve the present system
of supervision and control in foreign language teaching from the point of view of ob-
jectivity and adequacy, need to take into consideration the need to comply with three
basic directions, i.e. the current and periodic supervision”.!*

The current supervision is carried out during the process of teaching. Its aim is to
inform the teacher, who is responsible for a particular language group, about the level
of acquired knowledge by the students. In many cases such supervision is the basis
for giving students grades. This, however, is not the only aspect that seems relevant
here, because the supervision of this type plays different and important roles in the
process of teaching and learning. One of them is the educational function. When
students develop conviction that their skills systematically undergo supervision, they
start to prepare themselves to the lesson systematically and fully, they also appear to
treat individual work more seriously. Another role is the diagnostic role. When the
teacher checks the level of acquiring of particular portions of material, s/he is able to

' P. Poszyta, Historia testowania bieglosci jezykowej a teorie uczenia sig jezykow i metod nauczania,
»Jezyki obce w szkole” nr 4, 2005, p. 27.

2 A. Brzezinska, E. Misiorna, Istota i sens oceniania dziecka w mtodszym wieku szkolnym, Poznan 1998,
p. 34.

L Kopaczynska, Ocenianie szkolne wspierajgce rozwdj ucznia, Krakéw 2004, p. 40.

4 H. Komorowska, Sprawdzanie umiejetnosci w nauce jezyka obcego. Kontrola. Ocena. Testowanie,

Warszawa 2004, p. 12.
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assess which parts of it have been acquired better and which worse by both the entire
group as well as by the individual students. In other words, the current supervision
assures that the teacher is able to make an individual and group diagnosis. The major
objective here is not to compare students all the time or create the atmosphere of
an unhealthy and tough competition, but to point to the strong and weak points of
students’ knowledge and skills. The other way of improving of the current system of
supervision and evaluation in foreign language teaching is to improve the periodic
supervision, which, similarly to the current supervision, may play the educational and
diagnostic roles. However, in this type of supervision strong emphasis is laid on the
evaluation of the students’ skills, giving them grades and classifying them - by means
of grades — from the best to the weakest as far as particular skills are concerned. In
this context objectivity as the feature of evaluation becomes extremely important and
should be adequately emphasized.

The means of supervision and evaluation of the achieved results in foreign lan-
guage teaching encompass:

a) written works, homework, essays, tests (long and short),
b) spoken language, storytelling, dialogues, description of a person or a thing,

c) ability to use a book: reading, writing a plan, finding grammatical forms, transla-
tion for the Polish language into a foreign language and vice versa.

In addition to a permanent supervision of the students, it is important to repeat
and reinforce the acquired knowledge. Methods of language teaching are applied to
transfer knowledge and teach them the ability to use it. A question arises whether
these methods should also be applied to supervise the achieved results. There are no
other methods than those that have been addressed, there may only be their different
combinations depending on the didactic objective. Therefore, during the process of
reinforcement, as well as during the supervision of the results of teaching teachers use
methods based on the spoken words, observation and practical activity of students.
Repetition is used in the didactic process when the teacher wishes the student to ac-
quire new information and when the teacher is not convinced that a single contact
that the students have with the new information is not sufficient.

Reinforcement of the acquired material facilitates acquiring knowledge, skills and
habits. It is important to reinforce the material that appears to be difficult to acquire,
e.g. words difficult to pronounce that students find not easy to utter. Reinforcement
of the material plays a significant role in foreign language teaching and without it, as
well as without supervising students’ work we may not talk about the effectiveness
and permanent knowledge. Reinforcement of the material, however, is also important
in order not to forget the material by students, which is very often the case in foreign
language learning. All the factors addressed in this section contribute to the effective-
ness of teaching and omission of any of them may lead to students not being able to
communicate in the foreign language.
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Summary

Foreign language teaching is a very complex art. In order to learn the English lan-
guage effectively and permanently it is vital to satisfy a number of conditions, among
other things to select an appropriate method of teaching. It has been proved in nu-
merous studies that the selection of an inadequate method leads to a catastrophe dur-
ing the lesson and discourages students, who easily get bored.

There are a number of conditions that guarantee effectiveness, which need to be
constantly and efficiently satisfied. One of the strongest motivations for students to
learn a foreign language is the opportunity to get a job abroad. In addition to that stu-
dents need to be motivated all the time to work. Especially younger children need to
be showered with praise, because being praised increases motivation to further work.

A good teacher should remember about the conditions of effective teaching, as
well as should possess theoretical knowledge about the psychology of developmental
age of the man. There is not doubt that a foreign language teacher should have a very
good command of the foreign language and culture, and meticulous knowledge to
conduct a lesson. S/he should guarantee her/his students intensive contact with the
foreign language, and stimulate to participation in the exercises. The information pre-
sented in this paper indicates that the techniques of foreign teaching to a significant
extent affect the process of learning, similarly to the environment in which the teach-
ing and learning of a foreign language takes place.

Funny exercises, positive attitude and kindness shown to the students during the
lesson will increase the process of acquisition of a foreign language. All the positive
conduct of the teacher toward the students will motivate their interest in the subject
being taught. What is important in foreign language teaching is the capability of the
“good teacher” to motivate students to study the language in an attractive manner, to
motivate them to participate in the lesson, to teach them songs, poems, to make use
of the rhythmic predispositions of children, to teach them in situations demanding
physical exercises/movement. To offer songs and poems in a foreign language used
to beat a certain rhythm appears to be sufficient enough to carry out certain orders.

Abstract

The article is about the determinants of the effectiveness of foreign language teaching over the
years. It indicates, among others, historical outline of foreign language teaching methodology
to show how it has changed, especially in recent times, as well as various aspects of the specifics
of teaching foreign languages. It was also diagnosed, on the basis of literature, the conditions of
the effectiveness of foreign language teaching, indicating three kinds of factors: glottodidactic,
related to the person of the learner and environmental - that were presented and discussed in
this article. The following text also contains information about the control the effectiveness of
foreign language teaching. Synthetic summary closes the article.

Keywords: didactis, methodology, philology
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Follow-ups in Political Communication

1. Introduction

‘Follow-ups’ are nowadays increasingly difficult to define, posing a challenge to
classical definitions, typologies, and analytic procedures. The traditional approaches
(e.g. Sinclair and Coulthard 1975; Goffman 1981) view follow-ups as the final part of
a three-move conversational / dialogic sequence, in which they are preceded by initi-
ating moves and responses, and refer directly to either the moves or the responses. In
so doing, they take up (some of) the content of the initiating moves / responses and,
usually, their force as well (Fetzer 2012). Follow-ups are thus responsible for how
a particular discourse, discourse topic or discourse contribution is taken up in dis-
course and how it is commented upon. On this general approach, follow-ups emerge
as communicative acts, in and through which a prior communicative act is accepted,
challenged, or otherwise negotiated.

This view, firmly anchored in Conversational Analysis and drawing only to an
extent on (early) Discourse Studies (Fairclough 1992), presupposes an orthodox pat-
tern of communicative interaction, involving ‘genuine’ co-presence of both / all par-
ties engaged in the communicative event. As such, it reduces follow-ups to being
predominantly a conversational phenomenon, occurring in temporally synchronous
dialogic settings. Simultaneously, at general level, it assigns the status of ‘interaction-
al’ to mostly those communicative contexts and situational embeddings where all
parties are physically present at the same time.

Recent advances in discourse analysis, especially Critical Discourse Studies (see
Wodak and Meyer 2009; Hart and Cap 2014; for overviews) and Political Linguistics
(e.g. Cap and Okulska 2013), show that the nature of communicative exchange and
interaction is far more complex, and is getting increasingly intricate as new commu-
nicative genres arise, multiply and mix. For instance, there are online genres, such
as blogs (cf. Kopytowska 2013), which make use of conversational techniques and
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ploys (e.g. advance hedging [Kecskes 2000] at the ‘initiation stage’; ‘sequential correc-
tion” [Mey 2001, 2013] at the ‘follow-up stage’), even though, technically, they follow
a standard monologue pattern. This effectively blurs traditional distinctions between
dialogue and monologue, thus calling for revisiting the status of follow-ups as pos-
sible instances / parts of monologic discourses, especially the ones operating in tem-
porally extensive, macro-contexts. The present chapter is precisely such an attempt,
aiming to implement the concept of follow-up in the analysis of a macro-discourse of
political monologic communication.

The chapter is structured in the following sections. Section 2 provides a concise
overview of the recent work on follow-up sequences, focusing on the features of fol-
low-ups in the contemporary genres of political communication which encourage
the study of follow-ups beyond standard dialogic formats. Section 3 demonstrates
that these features are well traceable in political macro-discourses, which carry out
a functional macro-goal over a number of monologic texts produced consecutively
in dynamically changing contextual conditions. These conditions have the speaker —
analogously to a dialogue - continually ‘follow up on’ (that is, update and redefine)
her rhetorical choices to keep realization of the macro-goal intact. Section 4, the core
of the chapter, illustrates this regularity in a study of the legitimization discourse of
the Iraq War (2003-04), from the perspective of proximization theory (Cap 2013).
Section 5 summarizes the findings, arguing for a complex approach to follow-ups,
including, among others, a view from the territory of political (monologic) macro-
discourses. This view posits that in political macro-discourses ‘follow up’ is a com-
municative event (realized in / through a text or a series of texts) which has been forc-
ibly modified from a previous communicative event to keep enacting the speaker’s
macro-goal (e.g. legitimization) according to the rules dictated by the new context.

2. Follow-ups: from dialogue to monologue

In this section I give a necessarily brief review of recent studies in follow-up se-
quences. I concentrate on those political discourses in which follow-ups exhibit char-
acteristics which sanction the extension of focus to cover dialogic, quasi-dialogic, as
well as - eventually - explicitly monologic forms. I do not discuss the genres, such
as e.g. political interviews, where follow-ups - though being a commonplac (Fetzer
2012; Fetzer and Bull 2013) - do not reveal features inviting such an extension.

As has been indicated above, follow-ups are at the fundamental level the matter of
discourse content, or the force, or (usually) both. Accordingly, I look at the particular
approaches from a generic perspective (meaning ‘what are the typical genres where
follow-ups occur for certain reasons [functions]’) (2.1) and a functional perspective
(meaning ‘what is the specific function that follow-ups may force in certain genres’)
(2.2). Mind, again, that only the cases promising well for monologue analysis are
singled out from a vast catalogue of approaches and individual studies. These analytic
promises and implications are discussed, collectively, at the end of the section (2.3).
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2.1. The genre perspective

From the generic standpoint, a bulk of work on follow-ups in political commu-
nication has been done in the area of debates. This is not surprising at all, given the
earlier observation that communicative acts involving follow-ups are typically used
to challenge or negotiate the prior communicative act(s) in the dialogic sequence.
Thus, models such as Positioning Theory (Harre and van Langenhove 1999) or Mul-
tilayered Model of Context (e.g. Berlin 2011) consider follow-ups mostly in their sec-
ond order positioning, in which the second speaker challenges or refutes the self- as
well as other-presentation claims made by the first speaker (Berlin 2013). Further,
research in political debates often focuses on follow-ups as entextualization devices
(Park and Bucholtz 2009; Oishi 2013, etc). The entextualization mechanism of follow-
ups can be described as a process in which an initiating move and the response to it
are introduced to the present discourse as the stipulation under which the follow-up
utterance as a particular illocutionary act is performed (Oishi 2013). The interpreta-
tion of the content and force of the initiating move and the response are thus (also)
introduced to and stay in the discourse as long as the illocutionary act of the follow-
up is accepted. As can be seen, the entextualization approach to follow-ups is essen-
tially macro-structural and macro-functional; it highlights the potential of follow-ups
for a post factum (‘backward’, so to say) defense of the validity of prior claims and as-
sertions. Finally, political debates reveal not only the pragmatic ‘strengths’ of follow-
ups (such as challenging, claim rejection or the maintaining of consistency through
entextualization), but also their ‘weak(er) points’, that is how the pragmatic powers
of follow-ups can be hampered or (pre-)neutralized. Along these lines, Patzelt (2011)
argues that one powerful way to pre-counter the force of the opponent’s follow-up is
to end the initiating move with a rhetorical question, rather than e.g. a direct state-
ment or accusation. The potential irony and sarcasm implied in a rhetorical question,
says Patzelt, represent a strong means for the speaker to exert power over the oppo-
nent and to appear superior. To regain control of the situation, the opponent needs to
search for an equally powerful answer spontaneously and this psychological pressure
often results in rhetorical blunders.

The other genre (or, rather, a network of interacting sub-genres) which makes
a substantial and relevant contribution is, as has been noted in the Introduction,
the domain of political online communications (including of course all kinds of on-
line debating as well), where different functions of follow-ups emerge in both more
and less synchronous forms of interaction. In general, most online follow-ups are
analyzed in terms of their capacity to introduce / enhance / control the interaction
element in otherwise asynchronous discussions, the capacity to contribute to dis-
cursive sequences enabling citizens’ participation in political discourse space (e.g.
Herring 2010; Kopytowska 2013, etc.). That said, the central (sub-)genre scrutinized
is political blog (understood as both ‘politician’s blog” and any blog ‘about politics’),
which essentializes most of the potential of online communication to enact or re-
store (more) ‘synchronous’, ‘horizontal’, ‘democratic’ patterns of interaction be-
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tween the “political elites’ and ‘ordinary citizens’ (Giltrow and Stein 2009; Lomborg
2009). Follow-ups in political blogs are thus researched from a linguistic-thematic
perspective (involving micro issues of ‘dialogic’ continuity and overlap between ini-
tial posts, audience’s comments, and follow-up posts) and from a related macro-
social perspective (involving issues of ‘collaborative co-creation’ of the social spac
[e.g. Baumer et al. 2011]).

Political blogs, as well as other political online forums, reveal - apart from the
above general (social) function — some situation-specific functions of follow-ups (and
entire follow-up sequences) at both ends of the communication axis (i.e. the poli-
ticians’ end and the citizens” end). These include the earlier mentioned ‘sequential
correction” and ‘advance hedging’, which can both be described as rhetorical safety
tools of political speaker, but also — and notably - evaluation acts, which are part
of the arsenal of the general public making a response. Hence there is research in
follow-ups on topics of broad public concern, occurring in written-to-be-spoken
macro-structural discourses such as e.g. addresses of national leaders. For instance,
Granato and Parini (2013) conduct a quantitative-qualitative participation analysis
of as many as 300 postings published on different internet forums in response to
four speeches made by the president of Argentina during her visit to the US in 2012
(cf. Dynel 2014). Granato and Parini’s study, which focuses on participants’ evalua-
tions conveyed in the speech acts produced and the reporting verbs used to introduce
projecting clauses, is quite representative of research in the evaluation element in
follow-ups. It uses a sizeable corpus, it concentrates on the micro-pragmatic builders
of evaluation, it is situated within the Appraisal and SFL frameworks, but most of all,
it presupposes the speaker’s awareness of the addressee expectations, thus establish-
ing a quasi-dialogic link between the speech (a monologue) and the comments from
the forums’ participants. The follow-up comments (or rather their anticipations) can
thus be described in terms of (projected) context elements, affecting lexical and prag-
matic choices in the monologue delivery by the speaker.

2.2. The function perspective

Although the procedural boundary is admittedly fuzzy, much research in politi-
cal follow-ups and the follow-up sequences does not depart from genres as hosts of
various follow-ups, but instead focuses directly on different, form-related functions
of follow-ups, only later situating them in relevant genre. In this vein, scholars work
with roughly the same functions as emerging, viz. above, from the genre perspective
(Johansson 2007; Janney 2012). Still, they also identify a complex ‘hyper-function’ of
follow-up forms, involving different discourse concepts (intertextuality, framing) as
well as linguistic / discursive forms and mechanisms (quotation, historical flashback,
etc.). For space reasons, I do not elaborate on the functions already covered , and go
on to explain the intricacies and the importance of what I have termed the ‘hyper-
function’.
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Follow-ups are, then, often used as tools to force a retrospective view on a past
event or a state of affairs, in order to construe analogy and thereby build up a concep-
tual consistency with the current situation or state of affairs. This can be exemplified,
at a most basic level, by the mechanism of quotation. Quotation is a communicative
act which follows up on some prior communicative act, importing entextualized ex-
cerpts from prior discourse and thus assigning them the status of ‘quote-worthiness’.
As such, many quotations in political discourse, especially those invoking historically
indisputable facts, actions and beliefs, are introduced in current discourse to prescribe
a future course of action based on the construed consistency / analogy of the past
situation with the present situation, and, notably, the knowledge acquired from the
development of the past situation (Johansson 2007; Linell 2009). Conceptually, such
quotations make the ‘right boundary’ of a historical frame spanning the ‘initiation’
(the past situation and its discourse) and the ‘follow-up’ (the present situation and its
discourse, including the quotation) construing all its constitutive elements (including
the decision on a particular course of action in the future) as continually consistent.

Of course, the strategic construal of discourse and action consistency would not
deserve any ‘hyper-’ prefix, were it for its reliance on quotation alone. The thing is,
however, that there are plenty of other and less obviously ‘dialogic’ lexical means
which resemble the follow-up force of quotation. These ploys, like historical flash-
backs and other recall means (Chilton 2004; Cap 2013)’, work in the very same
way as regards ‘follow-up’ activation of past experience and its discourse as a basis
on which the current discourse (particularly the discourse of political responsibil-
ity and credibility as a pre-requisite for action) is constructed. The problem is that
these means are far more difficult (than quotation) to pin down, demarcate or clas-
sify; furthermore, they mostly occur in monologic forms. This is however only more
indicative of the relativity of distinction between truly ‘dialogic follow-ups’ (which
employ quotation as a standard lexical tool) and those follow-ups which exercise
their forces elsewhere.

2.3. Implications for monologue analysis

The last few sentences have paved the way for a summary word. Apparently, the
features of follow-ups in modern political communication encourage the study of fol-
low-ups beyond standard dialogic exchanges (e.g., on-site studio debates). The entex-
tualization capacity of follow-ups emerges as one of the primary means whereby the
speaker maintains factual, attitudinal and evaluative consistency in the course of her
entire performance, be it a single text or a (long) series of texts. These texts may in-
volve dialogue, or monologue, or both. The terms ‘dialogue’ and ‘monologue’ should
be taken in a formal rather than functional sense as all acts of political communica-
tion contain, at their pragmatic level, dialogic elements directed toward an audience
(Gruber 2013). A variety of cognitive-pragmatic as well as lexical tools — quotation,
historical flashback, experiential analogy — may be used in (or as) follow-ups in such

' Including irony, which activates a past echoed source (Weizman 2013). I thank a reviewer for this

observation.
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texts. Research shows they can function as framing devices, helping accomplish not
only discursive, but also psychological consistency, in the service of personal and
political credibility.

Follow-ups are also effective carriers of evaluation. This pertains not only to re-
sponse follow-ups, but equally to initiation follow-ups, whether or not a ‘typical’,
‘conversational’ response occurs. If it does not occur, or the ‘initiation” does not
presuppose a response (thus initiating a monologic discourse), follow-up evalua-
tion acts can still be used in the discourse of the initiator. For instance, a need may
arise to re-assess a (new) context and re-structure the rhetoric accordingly. Studies
such as Granato and Parini’s (2013) in the dialogic awareness of monologue pro-
ducers and receivers go a long way toward showing how addressee expectations
in dynamically developing contexts define the function of follow-ups as context-
sensitive, macro-structural discourse builders®. As such, they invite research in the
relevant lexico-grammatical ploys (viz. advance hedging, sequential correction) as
not only dialogic, but also monologic devices.

Note that none of the modern approaches to follow-up sequences prescribes the
length of the follow-up element (Fetzer, Weizman and Reber 2012). This can be seen,
again, as encouragement to consider follow-ups as units of different discourse size,
potentially a text series size. In turn, the length factor makes follow-ups simultane-
ously a macro-temporal concept, considering that it often takes much time for a text
series to unfold (adjusting in the meantime to the evolving context), to successful-
ly realize the (macro-)goal of the discourse. Altogether then, follow-up emerges as
a candidate concept to account for strategic rhetorical modifications (in both kind
and amount of linguistic material) which occur in temporally extensive discourses
realizing a set macro-goal in the face of changing contextual conditions. It thus seems
applicable to the analysis of political monologic macro-discourse — and legitimization
macro-discourse in particular — which I define next.

3. Political (legitimization) macro-discourses
as follow-up venues

Political macro-discourses are generally defined (Wodak 2012; Cap 2013; Van
Dijk 2014; Hart 2010) as large-scale discourse structures which carry out a central
functional goal, a ‘macro-goal’, over a substantial number of (typically) monologic
texts produced consecutively in fast-changing contextual conditions. The dynamic
contextual developments make discourse producers ‘follow up on’ (update, modify,
redefine) their rhetorical choices to keep realization of the macro-goal intact. The

2 It must be noted that the crucial role of addressee expectations in the interpersonal positioning of

apparently monologic texts has been investigated widely beyond the domain of political communica-
tion. For example, much research has been conducted in applied linguistics, whose findings are earlier
(though many intriguingly similar) than findings of political discourse analysts. See e.g. Swales (1995),
Hyland (1998, 2000), among others.
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discourse producer is usually a political leader possessing strong executive powers
(thus often a state leader), though it can also be another voice (e.g. a party or media
voice) representing the line of the leader.

This definition is, as has been noted, a necessarily general one, bringing togeth-
er the most common characteristics of numerous current approaches to political
macro-discourses, including the (non-synonymous) approaches represented by the
scholars above. There are indeed many deviations and thus individual analytic pro-
cedures reflecting, for instance, different perceptions of ‘the political’, different ideas
of what counts as (or into) ‘political leadership’, or, from a text-analytic standpoint,
different conceptions of the range and contents of the macro-discourse (i.e. how
many texts, of what length, etc.). For reasons of space, I do not discuss these differ-
ences here. The central common views that all of the approaches to political macro-
discourse seem to share is the view of political context (including its factual basis, as
well as social and discursive reflections) as highly dynamic, and the view of discourse
and its lexico-grammatical arsenal as fully capable to respond to changes forced by
the context dynamics. On these provisos, a large number of urgent socio-political
discourses are studied from the macro-structural and macro-functional perspective,
especially within the rapidly expanding CDS paradigm. The empirical domains in-
clude, among many others, the macro-discourses of racism, xenophobia and na-
tional identity (e.g. Reisigl and Wodak 2001; Wodak 2012), immigration and anti-
immigration (e.g. Hart 2010), gender identity and inequality (Koller 2008; Morrish
and Sauntson 2007), and security aspects of climate change (Krzyzanowski 2013).
In all these studies, systematic attempts are made to abstract the macro-goal of the
discourse, and analyze its realization versus contextual developments.

In this chapter, my focus is on anti-terrorist discourse, specifically the US mac-
ro-discourse of the Iraq War (2003-04). The discourse of the Iraqg War is often de-
scribed as a prototypical macro-discourse of political communication at state level
(Silberstein 2004; Chang and Mehan 2006; Hodges 2011; Cap 2013). First, it reveals
a salient, continual goal, legitimization of pre-emptive military action and the ensu-
ing military as well as non-military (economic, diplomatic) involvement. Second,
the goal is realized within an extensive timeframe, which spans the initial strike
(19 March 2003) and the end of the principal military operation (30 June 2004)°.
Third, the goal is forced consistently in the face of dynamic contextual developments
occurring at different points of the frame. Fourth, the discourse used to force the le-
gitimization goal reacts promptly to the contextual factors (most notably, the WMD*
presence in Iraq) to keep legitimization at a continual high. Accordingly, relevant
adjustments are made to the controlling discursive strategy. Fifth, the US legitimi-
zation discourse of the Iraq War is essentially the White House discourse, whose
instantiations are mostly the consecutive Iraq War speeches by President George W.
Bush. Thus, in terms of the format of the follow-up sequence, the follow-ups in the

> Delegation of selected executive powers to the new government of Iraq.

* Weapons of mass destruction.
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Iraq War discourse are typically entire texts of Bush’s speeches (or their large parts),
which discursively update, modify and redefine the rhetoric of his earlier speeches,
in response to context. As will be easy to notice, these updates and adjustments in-
volve some of the most common follow-up mechanisms found, viz. above, in the
‘dialogic’ discourse, which here occur subordinate to the specifically legitimization
oriented strategy of proximization.

4. Follow-ups in the discourse of the Iraq War:
aview from proximization theory

Proximization is, generally speaking, a cognitive-pragmatic discourse strategy
of presenting physically and temporally distant events or states of affairs (includ-
ing ‘distant’, i.e. adversarial ideologies) as increasingly and negatively consequential
to the speaker and her addressee (Cap 2006, 2008, 2010, 2013; Chilton 2011; Hart
2010; Dunmire 2011; Filardo Llamas 2010, 2013). In state interventionist discours-
es, such as discourse of the Iraq War, proximization can be defined in somewhat
narrower yet more precise and formal terms, as a forced construal operation pre-
supposing the dichotomous ‘US/GOOD’ vs. THEM/BAD’ arrangement of the Dis-
course Space (DS). The operation consists in a symbolic, discursively constructed
shift from the DS ‘periphery’ to the DS ‘center’ (Figure 1), whose function is to
evoke closeness of the external threat, to solicit legitimization of pre-emptive mea-
sures. In short, then, proximization is a strategic construal of growing threat from
DS peripheral entities, the THEM party, which sanctions an immediate response
from the DS-central, US party.

4
P "4
proximizatigh
4
4

Discourse Space

Figure 1. Proximization in Discourse Space (DS)
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Proximization theory (Cap 2013) considers the threat element in spatio-temporal
as well as ideological terms, thus recognizing three aspects / strategies of proximiza-
tion, spatial, temporal, and axiological. Spatial proximization is a forced construal
of DS peripheral entities encroaching physically upon DS central entities. Tempo-
ral proximization is a forced construal of the envisaged conflict as not only immi-
nent, but also momentous, historic and thus needing an immediate response and
unique pre-emptive measures. Spatial and temporal proximization involve strong
fear appeals and typically use analogies to conflate the growing threat with an actual
disastrous occurrence in the past, to endorse the current scenario. Finally, axiologi-
cal proximization is a construal of gathering ideological clash between the home
values’ of the DS central entities (US) and the alien and antagonistic THEM values.
Importantly, the THEM values are construed to reveal a potential to materialize (i.e.
prompt a physical impact) within the US, the speaker’s and her addressee’s, home
territory.

Crucially for its relevance to the macro-discursive follow-up sequences, proxi-
mization is an intrinsically compensatory mechanism. Although, on proximization
theory, any use of proximization subsumes all of its strategies, spatial, temporal and
axiological, the actual degree of their textual representation in discourse is continu-
ally motivated by their effectiveness in the evolving context. Thus, extralinguistic
contextual developments may cause the speaker to limit the use of one strategy and
compensate it by an increased use of another, in the interest of the continuity of the
macro-goal such as legitimization. The analysis that follows illustrates this regularity
by focusing on the change in the White House rhetoric of the Iraq War caused by
the loss of the main premise for going to war, the (alleged) presence of weapons of
mass destruction (WMD) in Iraq. In 4.1 I describe the ‘initiation’ rhetoric, grounded
in the WMD premise. In 4.2 I analyze the ‘follow-up’ rhetoric, updating, modifying
and redefining the initiation discourse in view of the loss of the premise. The initia-
tion rhetoric and the follow-up rhetoric are analyzed in excerpts from two speech-
es of President G.W. Bush, delivered in February (‘initiation”) and November 2003
(‘follow-up’)°.

4.1. Initiating legitimization of the Iraq War

Following in example (1) are excerpts from G.W. Bush’s address at the American
Enterprise Institute that took place on February 26, 2003°. Given its themes, as well

> TIhave analyzed the total of 64 presidential addresses within two functionally distinct phases of the
Iraq war: the first initiating legitimization based on the WMD premise (34 speeches, March - October
2003), and the second following up on the initiation rhetoric and modifying it to fit the demands of the
new context lacking the WMD premise (30 speeches, November 2003 - June 2004). The 64 speeches
were downloaded in July 2004 from the official White House site www.whitehouse.org. Upon qualita-
tive as well as quantitative analysis of the recurrent lexical items and lexico-grammatical patters in the
64 speeches (see Cap 2013 for methodological details), I have found the addresses in 4.1 and 4.2 the most
representative examples of the context-dictated changes between the two phases of the Iraq war.

¢ The parts are quoted according to the chronology of the speech.



102 PioTr CAP

as the time of delivery - only three weeks before the first US and coalition troops
entered Iraq on March 19 - the AEI address is frequently considered (e.g. Silberstein
2004) a manifesto of the Iraq war. Its goal was to list direct reasons for the interven-
tion, while also locating the operation in the global context of the war-on-terror de-
clared by Bush on the night of the 9/11/2001 attacks.

Giving the rationale for war in his AEI speech, Bush confronts a socio-psycho-
logical problem faced by most of his White House predecessors:” how to legitimize
the US involvement in military action in a far-away place, among a far-away people,
of whom the American people know little. The AEI speech is remarkable in its con-
tinuity of attempts to overcome this reluctance. Bush’s rhetoric is heavily based on
proximization, whose spatio-temporal as well as axiological strategies are enacted in
different pragmalinguistic patterns.

(1)

1. We are facing a crucial period in the history of our nation, and of the civilized
world. (...) On a September

2. morning, threats that had gathered for years, in secret and far away, led to murder
in our country on a massive

3. scale. As a result, we must look at security in a new way, because our country is
a battlefield in the first war of

4. the21stcentury. (...) We learned a lesson: the dangers of our time must be confron-
ted actively and forcefully,

5. before we see them again in our skies and our cities. And we will not allow the
flames of hatred and violence in 6. the affairs of men. (...) The world has a clear
interest in the spread of democratic values, because stable and free

7. nations do not breed the ideologies of murder. (...) Saddam Hussein and his we-
apons of mass destruction are a

8. direct threat to our people and to all free people. (...) My job is to protect the Ame-
rican people. When it comes

9. to our security and freedom, we really don’t need anybody’s permission. (...) We've
tried diplomacy for 12 years. 10. It hasn’t worked. Saddam Hussein hasn’t disarmed,
he’s armed. Today the goal is to remove the Iraqi regime

11. and to rid Iraq of weapons of mass destruction. (...) The liberation of millions is the
tulfillment of America’s

12. founding promise. The objectives we've set in this war are worthy of America, wor-
thy of all the acts of heroism 13. and generosity that have come before.

The core message of the AEI speech is that there are WMD in Iraq and that, given
historical context and experience, ideological characteristics of the adversary as op-
posed to American values and national legacy, and Bush’s legal obligations as the
standing US President, there is a case for legitimate military intervention. This com-

7 See Bacevich (2010), Dunmire (2011); among others.
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plex picture involves historical flashbacks, as well as descriptions of the current situ-
ation, which both involve proximization strategies. These strategies operate at two
interrelated levels, which can be described as ‘diachronic’ and ‘synchronic’. At the
diachronic level, Bush evokes ideological representations of the remote past, which
are ‘proximized’ to underscore continuity and steadfastness of purpose, thus linking
with and sanctioning current actions as acts of faithfulness to the long-accepted be-
liefs and values. An example is the final part in (1) “The liberation is (...) promise. The
objectives (...) have come before’ (lines 11-13), which launches a temporal analogy
‘axis’ that connects a past reference point (the founding of America) with the pres-
ent point, creating a common conceptual space for both the proximized historical
‘acts of heroism’ (1. 12) and the current and / or prospective acts construed as their
follow-ups. This kind of legitimization, enforced by mostly temporal and axiological
proximization (originally past values become the ‘here and now’ premises for ac-
tion®), draws upon the socio-psychological predispositions of the US addressee (and,
in obvious ways, of the “Western world” addressee generally), which are targeted by
assertoric sequences (Jary 2010). The assertions there are responsible for the build-up
of speaker’s credibility as a pre-requisite for announcement of future policies’. Some
of the assertions are indisputably acceptable (‘My job is (...)’, 1. 8; “The liberation
of millions (...)’, 1. 11), while some others earn their acceptability from the cred-
ibility that has already been accomplished. The latter often occur within ‘fact-belief
sequences’, where the factive part precedes and endorses the assertion of the belief
(‘We've tried diplomacy for 12 years (...) he’s armed’, 1. 9-10).

The way proximization strategies operate at the diachronic level of the AEI speech
affords an important empirical argument for the reconceptualization of follow-up se-
quence attempted in this chapter. On the new view, what is ‘negotiated” in follow-ups
is no longer a part of text, or text as a whole (or even several texts), but an entire dis-
course or even discourses accommodating series of texts produced in macro-tempo-
ral and thus changing contexts. Although, as I argue later, the AEI speech is in many
ways an ‘initiation’ (at least of the Iraq war rhetoric), it is also a ‘follow up’. As a fol-
low-up, Bush’s AEI address inscribes in a number of American discourses: primarily

8 This is a secondary function of axiological proximization. Axiological proximization, viz. 4, mostly
involves the adversary; antagonistic values are construed as dormant triggers for a possible impact.

®  Socio-psychological models of directive communication such as latitude of acceptance (Jowett and

O’Donnell 1992) and cognitive dissonance (Festinger 1957 and later reformulations) posit that the best
credibility (and thus legitimization) effects can be accomplished if the speaker produces her directive
message in line with the psychological, social, political, cultural, religious, etc., predispositions of the
addressee. Thus, prior to issuing a directive act (for instance a policy announcement), the speaker often
reiterates information or beliefs she and the addressee obviously share and agree with. Linguistically, this
is done in the form of assertoric sequence, i.e. a sequence of indisputable statements such as statements
of facts or broadly accepted views. The amassment of uncontroversial information in the sequence is
supposed to foster the speaker’s credibility, make stronger the speaker-addressee common ground, and
thereby pave the way for the (controversial) directive act. In such communicative schema, the directive
is obviously a follow-up on the acts in the assertoric sequence but in fact any of these acts can also be
considered a ‘follow-up; on the speaker’s and the addressee’s predispositions (as they were shaped in
discourse). This observation confirms the status of follow-up as a macro-structural entity.
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the discourse of the war-on-terror, but also discourses of the American presidency,
as well as Western leadership discourse in general. Drawing upon these discourses
and, crucially, their ideologies, G.W. Bush earns legitimization for his Iraqi policies,
while simultaneously adding to the historical discourses from the current geopolitical
position. Thus, the historically shaped discourses such as US state interventionist dis-
course are not just ‘referred to’ as ideological premises for prospective actions; they
themselves (interventionist discourse in particular) undergo generic changes follow-
ing their recontextualization. The examples (‘My job is (...)’, 1. 8; ‘When it comes to
our security and freedom, we really don’t need anybody’s permission’, 1. 8-9; “The
liberation of millions (...)’, 1. 11; “The objectives we’ve set in this war are worthy of
America, worthy of all the acts of heroism and generosity that have come before’, 1.
12-13) show that the influence of the AEI address (and of the other pre-war speeches)
on the US interventionist rhetoric can be immediately found in the novel composi-
tion of security declarations. Since the AEI speech is given in a uniquely threatening
context, its message must not be limited to ideological calls, it must involve stronger
coercive means. The AEI speech thus indeed ‘negotiates’ (or at least revisits) the es-
tablished status of US state interventionist discourse as a genre. Specifically, in its
interplay of temporal and axiological proximization strategies, it originally combines
the historical and ideological element with, crucially, the current threat element.

Accordingly, at the ‘synchronic’ level, historical flashbacks are not absent, but they
involve near history and the main legitimization premise is not (continuing) ideo-
logical commitments but direct physical threats looming ominously over the country
(‘a battlefield’, in Bush’s words; line 3) and requiring a swift and strong pre-emptive
response. The ‘default’ proximization strategy operating at the synchronic level is
spatial proximization (often featuring a temporal component), whose function is to
raise fears of imminence of the threat, which might be ‘external” apparently but could
materialize within the American borders virtually anytime. The lexical carriers of the
spatial proximization in (1) include such items and phrases as ‘secret and far away’
(l. 2), ‘stable and free nations’ (l. 6-7), ‘Saddam Hussein and his weapons of mass
destruction’ (I. 7), ‘all free people’ (1. 8), which build up dichotomous, ‘good vs. evil’
representations of the US-group (America, the Western democratic world) and the
THEM-group (Saddam Hussein, Iraqi regime, Al-Qaeda terrorists'’), located at a rela-
tive distance from each other. This geographical and geopolitical distance is symboli-
cally (discursively) construed as shrinking: on the one hand, the THEM entities are
crossing the Discourse Space towards its center'' and, on the other, the DS center (US)

10 The WMD premise for intervention in Iraq involved a belief that the weapons could fall in the hands
of the Al-Qaeda terrorist network (either accidentally or through the alleged terrorist connections of
Saddam Hussein; cf. e.g. Silberstein 2004).

' As can be seen from the examples, this symbolic shift involves more than discursively construed im-

ages of physical movement. Much spatial proximization is accomplished, at lexical level, by the selection
of items which may not be moving like most physical entities do. Still, by attribution to the THEM camp
(viz. ‘Saddam Hussein and his weapons of mass destruction, I. 7), they connote or imply expansion and
a possible spatial impact. A detailed classification of ‘spatial proximization items’ is presented in Cap
(2013: 108-109).
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entities declare a reaction. The THEM-group shift is enacted by forced inference and
metaphorization. The inference involves an analogy to 9/11 (‘On a September morn-
ing (...)’, 1. 1-2), whereby the current event stage is construed as facing another physi-
cal impact, whose consequences are scrupulously pre-scribed (‘before we see them
[flames] again in our skies and our cities’, l. 5). As can be noticed, this fear appeal is
strengthened by the FIRE metaphor, which adds to the imminence and the speed of
the impact'?. The US-group shift is less symbolic; it involves an explicit declaration of
a pre-emptive move to neutralize the threat (‘must be confronted actively and force-
fully before...” (1. 4-5), ‘we will not allow the flames...” (l. 5), “‘When it comes to our
security and freedom, we really don’t need anybody’s permission’ (1. 8-9)).

While all spatial proximization in the text draws upon the presumed WMD pres-
ence in Iraq - and its potential availability to terrorists for acts far more destructive
than the 9/11 attacks — Bush does not disregard the possibility of having to switch to
an alternative rationale for the war in the future. Consequently, the speech contains
‘supporting’, ideological premises, however tied to the principal material premise.
An example is “The world has a clear interest in the spread of democratic values, be-
cause stable and free nations do not breed the ideologies of murder’ (1. 6-7), which
counts as an instance of axiological proximization. This ideological argument is not
synonymous with Bush’s proximization of remote history we have seen before, as
its current line subsumes acts of the adversary rather than his / America’s own acts
(cf. note 7). As such it demonstrates a more ‘typical’ axiological proximization where
initially ideological conflict turns, over time, into a physical clash. Notably, in its
ideological-physical duality it forces a whole spectrum of speculations over whether
the current threat is ‘still’ ideological or ‘already’ physical. The axiological proximiza-
tion as described above is thus essentially an implicature-based mechanism to handle
a variety of addressee attitudes, expectations and discourse interpretations.

Although initiating a legitimization macro-goal usually entails speaker’s exten-
sive care for the logical connectivity and evidence in her discourse (e.g. Hart 2010),
the AEI text contains a relatively moderate number of logical terms and markers of
inferential relationships'®. Furthermore, the text is not too rich in explicit or specific,

2 Although metaphoric and proximization construals are not conceptually identical (Cap 2013; Chil-
ton 2014), there are similarities at the level of particular metaphoric expressions, which often perform
the proximization function of construing the approach of a fast-growing, devastating threat. The func-
tion of the Fire metaphor in the AEI speech is to construe antagonistic ideologies in terms of ‘burning
flames’ that must be contained before spreading on the American land. Since the metaphor presupposes
knowledge of real events and images of the past (the burning towers of the WTC after the 9/11 attacks),
it could be considered a follow-up on an earlier context, even though there is no specific textual marking
of that context. This follow-up has a clear evaluative function - it refers to a past event to underscore its
importance for current judgments (‘We learned a lesson: the dangers of our time must be confronted
actively and forcefully, before we see them again in our skies and our cities. And we will not allow the
flames of hatred and violence in the affairs of men’ I. 4-6).

3 Such markers (and, or, if, therefore, since, nevertheless; among others) are often introduced into text
as adaptive devices for persuasion, facilitating acceptance of ideational information and ‘cueing ideologi-
cal assumptions’ (Fairclough 1989: 109).
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‘source tags’ (i.e. references to external ‘authority voices’; cf. Bednarek 2006). This
seems to be a direct consequence of the “‘WMD factor’: the very strong fear appeals
provide for legitimization of response anyway. However, the items / phrases such
as ‘As a result, we must look at security in a new way, because (...)’ (I. 3), ‘must be
confronted actively and forcefully, before we see them (...)" (l. 4-5), or “The world
has a clear interest in (...), because (...)" (L. 6), do contribute to the legitimization of
the respective assertions, most of which (all of the three above) perform proximiza-
tion strategies (cf. note 11). In turn, “The world has a clear interest in (...)" (1. 6) is
an instance of legitimization through evidentiality (Bednarek 2006; Fetzer and Oi-
shi 2014) and the proximization-oriented reference to ‘America’s founding promise’
(l. 11-12) involves an implicit source-tagging, reiterating the mission prescribed by
the US Founding Fathers.

In terms of the follow-up sequence, the AEI speech can be considered an ‘initia-
tion move’, awaiting - to put it metaphorically - a ‘response move’ from the context,
and presupposing a ‘follow-up’ (i.e. another communicative move, most probably
another Bush’s address) responding to context response. Since the context response
is likely to create necessity for rhetorical changes in the follow-up discourse, the
textual markers of the initiation allow flexibility in their long-term interpretation.
For example, the aura of threat, a pre-requisite for all later legitimization rhetoric,
is established in an analogy-based scenario, involving the intrinsically vague con-
cepts of ‘threat’ and ‘danger’ (lines 1-4). As I have argued earlier, such concepts —
or rather the corresponding lexical items — are likely to evoke a spectrum of pos-
sible inferences, ranging from ‘strictly ideological’ to ‘strictly physical’. Occurring in
a scenario which itself involves inference, they become only more vague and open to
speculation.

The initiation status of the AEI address does not preclude the presence of several
‘canonical’ follow-up markers. This is hardly surprising given that, as any textual in-
stance of macro-discourse, the AEI speech not only prescribes or otherwise refers to
the future, but also (and often) draws upon past events, as well as their discourses,
even those which do not directly or explicitly belong to the principal timeframe of
the macro-discourse (i.e., here, the 2003-04 frame). Thus, the WMD argument in the
AEI speech engages historical flashbacks and experiential analogy, which combine the
9/11 terrorist attacks and the current WMD and Al-Qaeda threat in a common real-
ity frame presupposing continual and ceaseless antagonism of the adversary. In that
sense, the WMD argument is a follow-up on (the discourse of) the 9/11 (especially its
aftermath), which sets up conceptual as well as inter-textual connections to confirm
that the ‘9/11 lesson’ has been well-learned (the claim ‘We learned a lesson: the dan-
gers of our time must be confronted actively and forcefully, before we see them again
in our skies and our cities’ (I. 4-5) is in fact a reiteration of several similar claims made
immediately after the WTC and Pentagon attacks). This brings us to a more general
point: much of the AEI speech can be described as a follow-up evaluation act, which
assesses the past developments to propose the best possible course of action for the
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tuture. In several places throughout the AEI speech this assessment takes the form of
a quasi-dialogue which confronts the preferred or ‘privileged” future (i.e. the future
course of action favored by the speaker) with the ‘oppositional” future, the anticipated
developments which the speaker tries to pre-neutralize (Dunmire 2011). Such a con-
frontation is implicit in the claim ‘We’ve tried diplomacy for 12 years. It hasn’t worked’
(1. 9-10), but in fact there are many more examples in the AEI speech which are not
quoted in (1), for instance: “‘We must act against the emerging threats before they are
tully formed (...) Waiting is the riskiest of all options because the longer we wait, the
stronger and bolder Saddam Hussein will become’. Notably, such arguments reveal
a twofold follow-up status. On the one hand, they count - altogether - as assessment
/ evaluation follow-ups in terms of their relation to past events and their discourses,
with which they connect to form a macro follow-up sequence. For instance, the last
excerpt above (‘Waiting is (...)") occurs as a conclusion from the account of Iraq’s
military growth in the years 1991-2003. However, at the same time they form (micro,
in-text) follow-up sequences themselves, in the sense that their second part (which
usually expresses oppositional future; viz. ‘Waiting’) takes up and usually counters the
content of the first part (which expresses privileged future; viz. ‘We must act’).

Finally, the ideological legitimization element in the AEI speech can be considered
a peculiar macro-discursive manifestation of ‘advance hedging’ (cf. Kecskes 2000),
which ‘half-opens’ the doors to adopting an alternative premise for the intervention,
should the principal WMD premise collapse. Of course, this strategy relies, same
as any other conceptual-linguistic ploys occurring in the initiation and follow-up
‘moves’ of the AEI and later discourses, on continual monitoring and high aware-
ness of the addressee attitudes and expectations, which dictate whether and when to
switch (completely or partly) to the new premise.

4.2. The follow-up: maintaining the legitimization

As has been argued, socio-political legitimization pursued in temporally exten-
sive, dynamic contexts often entails redefinition of the initial legitimization prem-
ises and coercion patterns. Given its status as a functional compensatory mechanism,
proximization is ideally suited to enact these redefinitions in macro-discourse, where
proximization strategies provide a cognitive-pragmatic framework for the ‘updated’,
follow-up rhetoric involving new lexical choices and modified lexico-grammatical
patterns. The legitimization accomplished in the AEI speech and how the unfolding
geopolitical context has put it to test is a good case in point, endorsing proximization
and its three strategies as a viable follow-up device. Recall that although Bush made
the WMD argument the central premise for the Iraq War, he still left half-open an
‘emergency passage’ to reach, if necessary, for an alternative premise. Come Novem-
ber 2003 (the mere eight months into the Iraq War), and Bush’s pro-war discourse
indeed adopts (or rather has to adopt) such an alternative emergency premise, as it
becomes evident (to all political players worldwide) that there have never been weap-
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ons of mass destruction in Iraq, at least not in the ready-to-use product sense'*. This
radically new context immediately results in a major rhetorical change, from strong
fear appeals (forced by the spatial proximization of a ‘direct threat’), to a more subtle
ideological argument for legitimization, involving mostly axiological proximization.
A representative example (cf. fn. 5) is the following quote from Bush’s Whitehall Pal-
ace address of November 19, 2003:

()

1. By advancing freedom in the greater Middle East, we help end a cycle of dictatorship
and radicalism that brings 2. millions of people to misery and brings danger to our
own people. By struggling for justice in Iraq, Burma, in

3. Sudan, and in Zimbabwe, we give hope to suffering people and improve the chances
for stability and progress.

4. Had we failed to act, the dictator’s programs for weapons of mass destruction would
continue to this day. Had

5. we failed to act, Irag’s torture chambers would still be filled with victims, terrified
and innocent. (...) For all who 6. love freedom and peace, the world without Sad-
dam Hussein’s regime is a better and safer place.

The now dominant axiological proximization involves a dense concentration of
ideological and value-loaded lexical items (‘freedom’ (1. 1, 6), justice’ (1. 2.), ‘stabil-
ity’, ‘progress’ (L. 3), ‘peace’ (1. 6), vs. ‘dictatorship’, ‘radicalism’ (1. 1)) as well as items
/ phrases indicating a human dimension of the conflict (‘misery’ (L. 2), ‘suffering
people’ (L. 3), ‘terrified victims’ (I. 5), vs. ‘the world” [being] ‘a better and safer place’
(1. 6)). Most of these lexico-grammatical forms serve to build, as in the case of the AEI
address, dichotomous representations of the DS ‘home’ (US) and DS ‘peripheral / ad-
versarial’ (THEM) entities, which the latter can (or aim to) encroach upon the ‘home
territory’ of the DS central entities. In contrast to the AEI speech, however, all the
entities (both central and peripheral) are construed in abstract, rather than physical,
‘tangible’ terms, as the respective lexical items are not explicitly (though sometimes
inferentially) assigned to any specific parties. Thus, instead of ideologically loaded
combinations (such as ‘all free people’, ‘stable and free nations’, [terrorist] ‘flames of
hatred’, viz. the AEI address), the current argument involves ideological items which
stand alone (‘dictatorship’, ‘radicalism’ (I. 1)), bearing a global yet underdetermined
reference and expressing a necessarily vague meaning.

Proximization in the Whitehall speech is mainly the proximization of antagonis-
tic values, and not so much of physical entities as embodiments of these values. The
consequences for maintaining the legitimization stance which began with the AEI

14

In the first few months of the Iraq War Bush refers to the WMD as an existing, tangible entity. This
is reflected in phrases such as ‘Saddam Hussein and his weapons of mass destruction’ or “The WMD in
Iraq are a direct threat to all free people’ Later on, he repeatedly uses an alternative phrase, ‘programs for
weapons of mass destruction, which forces an implicature subject to multiple interpretations. These may
range from seeing the WMD as a finished product, to seeing them as a remote project (Silberstein 2004;
Bacevich 2010).
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address are enormous. First, there is no longer a commitment to a material threat
posed by a physical entity. Second, the relief of this commitment does not completely
disqualify the original WMD premise as antagonistic ‘peripheral’ values retain a ca-
pacity to materialize in the DS center (cf. “a cycle of dictatorship and radicalism that
brings millions of people to misery and brings danger to our own people’ (1. 1-2), an
obvious reiteration of “The world has a clear interest in the spread of democratic val-
ues, because stable and free nations do not breed the ideologies of murder’ from the
AEI speech). Third, as the nature of ideological values is such that they are considered
global and widely adhered to, the ideological argument helps extend the spectrum
of the US engagement (‘Burma’, ‘Sudan’, “Zimbabwe’ (. 2-3)), which in turn forces
the construal of failure to find WMD as a simple mishap among the other success-
ful operations - and not as the prime fact to consider when legitimizing a further
involvement in Iraq. Add to these general factors the power of legitimization ploys
in specific pragma-linguistic constructs (as in the ‘programs for weapons of mass
destruction’ (l. 4), viz. fn. 14), the impressive list of the ‘new’ foreign fields of peace-
keeping engagement (‘Burma’, ‘Sudan’, etc. (l. 2-3)), the always effective appeals for
solidarity in compassion (‘terrified victims’, ‘torture chambers’ (I. 5)) and there are
clear reasons to conclude that the fall 2003 change to essentially axiological rhetoric
(involving axiological proximization as a follow-up on the earlier spatio-temporal
proximization) has contributed a lot towards saving credibility and thus maintaining
legitimization of not only the Iraq War, but the later US anti-terrorist campaigns and
policies as well.

On the account so far, axiological proximization emerges as a follow-up concept
and strategy which is inherently macro-structural and macro-temporal. In other
words, text(s) engaging axiological proximization emerge as effective follow-ups on
earlier text(s) where the same discourse function - legitimization — used to be carried
out by a different (spatio-temporal) proximization strategy. This picture (a macro-
sequential correction picture, in Mey’s 2013 words) is however incomplete without
a micro-level element that relates to the second legitimization point above. Axio-
logical proximization involves also, at the intra-text level, a formal syntactic frame-
work wherein relevant lexical material is grouped in a strategically designed linear
sequence. Consider another example from the Whitehall speech:

3)

1. This evil [dictatorship, radicalism]*
2. might not have reached us yet

3. but

4. itis in plain sight,

5. as plain as the horror sight of the collapsing towers.

" Anaphoric reference to previous sentence.
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Sentence (3) can be divided in four lexico-grammatical segments, two noun
phrases (NP1, NP2) and two verb phrases (VP1, VP2). NP1 (‘This evil [dictator-
ship, radicalism]” (1. 1)) is used to initiate a remote possibility script which is fur-
ther enacted by VP1 (‘might not have reached us yet’ (L. 2)). The modality of VP1
forces construal of a departure stage of the US-THEM conflict scenario (thus we
may call VP1 a ‘departure VP’), without yet construing the antagonistic values in
terms of tangible threats. Further on, there unfolds a destination stage of the sce-
nario, at which final point the conflict materializes within the US territory (viz. the
9/11 analogy to the ‘collapsing towers’). The materialization of the conflict is forced
in an actual occurrence script, which involves two elements. First, there is VP2 (’is
in plain sight’ (1. 4) - which may be called a ‘destination VP’), raising probability of
the conflict. Immediately following is NP2 (‘the horror sight’ (1. 5)), which denotes
the conflict’s broadly devastating effects. In sum, the axiological proximization of
the THEM impact involves the (NP1-VP1) .. —(VP2-NP2) .. . lexico-
grammatical segments forming a linear sequence which construes a progressive shift
from an ideological conflict to the physical clash. On this account, the destination
part is a follow-up on the departure part. Specifically, the destination part sanctions,
through entextualization, the threat element in the departure part as the departure
part is successful in stipulating plausible conditions for the destination part to oc-
cur. As a result, the entire structure, while conveying a new ideological premise for
legitimization of the war, defends to some extent the material premise.

The syntactic follow-up structure in (3) is by no means an isolated occurrence
in the revisited, ‘post-WMD’ rhetoric of the Iraq War. Quantitative analyses in Cap
(2010, 2013) reveal that linear sequences identical to (3) in both their functional
and lexical characterization are in fact seven times (!) more frequent in Bush’s
speeches between November 2003 and June 2004, compared to the first months
of the war. This invites a hypothesis that, at least in state political discourse, inter-
ventionist solicitation of legitimization is firstly reliant on material premises since
these are initially easier to obtain and possess a more direct appeal to the audience,
which thus grants an immediate approval of the speaker’s actions. Yet, attach-
ment to a material premise for intervention is, in the long run, disadvantaged by
geopolitical changes and evolution of the discourse stage, which often make the
initial premise disappear — as has been the case with the WMD argument. This may
activate a follow-up compensatory rhetoric based on axiological premises (and
technically, axiological proximization), for two reasons. First, axiological ground-
works are much less vulnerable to the impact of (further) geopolitical changes.
Second, they contribute to setting up discourses which are essentially abstract and
involve less specific interpretations (viz. the defense of two apparently contradic-
tory premises in [3]). As such, they are well suited to neutralize the face losses
incurred by the collapse of the original legitimization groundworks.
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5. Conclusion

The features of the macro-discourse of the Iraq War identified in George W.
Bush’s speeches endorse follow-ups as a viable analytic concept to handle complex
rhetorical phenomena occurring in macro-structural, temporally extensive mo-
nologic sequences. This finding pertains directly to interventionist legitimization
discourse and possibly also to other macro-discourses constructed in long and dy-
namic contextual timeframes. In the interventionist legitimization discourse, such
as the discourse of the Iraq War, follow-ups - and the entire follow-up sequences
- can be considered at two levels. First, there is a macro level, at which follow-ups
serve as cognitive-pragmatic devices to maintain (or save) speaker’s continuity and
consistency in forcing the global legitimization goal. They involve a text, its part or
even a series of texts which advance an updated, redefined rhetorical strategy (viz.
axiological proximization) in response to the context’s negative impact (viz. Bush’s
loss of the WMD premise) on the initial rhetorical strategy (viz. spatio-temporal
proximization). This function emerges as the most important and promising for
turther studies. However, follow-ups are also traceable at a micro-level, where they
make parts of relatively formal and well demarcated textual and syntactic structures
(viz. example [3]). In these structures, they reveal / repeat most of their distinctive
functions and features originally identified in dialogue and conversation studies.
These include entextualization, evaluation, framing, flashback and analogy, (ad-
vance) hedging and, foreseeably, a variety of other coherence (and thus credibility)
builders.

The present chapter has postulated that, at macro level, it is not really constitu-
tive parts of discourse which follow-ups negotiate / refine / update, or discourse
as a whole, but rather discourses spanning long series of texts produced over time
in different contextual conditions. This calls for revisiting the internal structure
of follow-up sequences and, perhaps, revising terms used to describe them. Tech-
nically, the AEI and Whitehall speeches have demonstrated both ‘initiation’ and
‘follow-up’ features, depending on temporal (future-past) orientation. For instance,
the AEI speech has been found to ‘initiate’ a specific kind of vagueness characteriz-
ing the lexical script of the Iraq war, while simultaneously ‘following up’ on scripts
of the US presidential discourse, especially interventionist discourse. The point of
the Whitehall speech has been most obviously to ‘update’ the past rhetoric in the
face of the lost WMD premise, but some of its passages (ex. [3]) have been designed
to set the stage for countering threats to legitimacy of the war in the future. Thus, in
analysis, a future speech would probably turn a follow-up on the Whitehall speech,
in much the same way as the Whitehall speech has followed up on the AEI address.
Needless to say, this observation renders the classical three-move follow-up frame-
work insufficient for exploring follow-up phenomena in complex, macro-structural
contexts.
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Abstract

Abstract: Follow-ups have been often considered a primarily dialogic / conversational pheno-
menon. In this chapter I demonstrate that the concept of the follow-up could be extended to
cover monologic discourses as well, especially those in which the speaker realizes a macro-
-goal over a number of texts produced in different contextual conditions. These dynamically
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evolving conditions make the speaker - as happens in dialogue - continually update and rede-
fine her rhetorical choices to maintain realization of the macro-goal intact. Such an approach
subsumes a ‘dialogic’ relation between the speaker and the shifting discourse context — rather
than between the speaker and her specific interlocutor - and views follow-up as an instance of
rhetoric that has been forcibly modified from the previous / initial instance, to keep enacting
the speaker’s macro-goal against requirements of the new context. As an illustration, I show
how monologic follow-ups work in G.W. Bush’s War-on-Terror discourse. In particular, I di-
scuss how the macro-goal of Bush’s 2003-04 rhetoric of the Iraq War (legitimization of the pre-
-emptive military strike and the later US involvement) has been maintained in the ‘follow-up
discourse’ responding to loss of the initial legitimization premise, i.e. the alleged possession of
weapons of mass destruction by the Iraqi dictator Saddam Hussein.

Keywords: follow-up - political macro-discourse - legitimization - political monologue
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KpacHusiit=red? i conocTaBUTeTbHO-CPaBHITETbHbI
aHA/IN3 HaVIMEHOBAHMNI IIBETAa B PYCCKOM
VI QaHITIMIICKOM A3bIKaxX

HaumenoBanus LOBETOB CIEKTpa IIO/Ib3YIOTCA IIOBbIIIEHHBIM BHUMAaHNEM
SA3bIKOBENOB — CPaBHUTHCA C HUMU, HO)Ka}IYIZ, MOTYT TOJIPKO IJIarojibl JBVIKEHVIA
" TEpMUHDBI pOACTBA.

Poccuiickmit uccnegosarens I1.B. Axpmmn B Monorpadum «IlcmxocemaHTMKa
IBeTa» JaXe [eKJIapuUpyeT 3apoXK[eHue HOBOTO HAy4YHOrO HaIpaBIeHNA
- TCUXOCEMAaHTUKM IIB€Ta, IJIaBHYI0 METOJOJOTMYECKYI0  IPENIOCBIIKY
KOTOPOJI OH BMAWUT B TOM, 4YTO HajM4ye U crennuduka IBETOBON CEMaHTUKIU
oTpakaeT OBITIE UYelIOBEKa B MUpe, €ro KOHTAKT C MUPOM, M obecrednmBaeT
aJlekBaTHOe OTOOpakeHMe OOBEKTMBHOM peabHOCTY Ha PA3INYHBIX YPOBHSAX
pemnpeseHTanuu CcyopekTy obpasa aroit peampHocTn (SHbpumMH, 2006:13). Ilo

MHeHnio I1.B. SIHpimmHA, OOBEKT IICMXOCEMAaHTKM IBeTa — SMIMpUYecKas
007macTp MHOTOOOpPA3HBIX B3aMMOJENCTBMII IIBeTa C 4eloBeKoM. HekoTopbiMu
HeMa/IOBaKHbIMUI acreKTaMu TaKOTo B3aMMOJIEIICTBUA ABJIAIOTCA:

...BIIHME 1IB€Ta Ha 3MOLMOHAJIbHOE COCTOSAHME YEIOBEKa; CBA3b MEXIY
SMOLMOHA/JIbHBIM COCTOSHMEM 4Ye€JIOBEKa UM €ro OTHOLIEHMEM K OIIPe[eTeHHBbIM
IIBETaM; CBA3KM MEX/JY SMOLMOHAIIbHBIM COCTOAHMEM U XapaKTEePUCTUKAMU
LIBETOBOTO BOCHPUATHA; 3aKOHOMEPHOCTM AaCCOLMMPOBAHMA LBETOB I T.JI.
IIpemMeTOM TICMXOCEMaHTMKM IjBeTa BBICTYNAIOT CYIIHOCTb IIBeTa Kak
€CTeCTBEHHOT'O CeMaHTIYeCKOro 00beKTa I CeMaHTU4YecKas CTPYKTypa I[BETOBOTO
obpasa. B kauecTBe Ije/M NICMXOCEMAHTUKY LIBeTa MPUHUMAETCS TEOPETUUECKOe
VI SMIMPUYECKOE VCCIENOBaHNE CTPYKTYPbl IJBETOBOTO 3HA4YE€HMA U IOCTPOEHME
9KCIIEPMMEHTA/IBHO BbIBEPEHHOI CEMAaHTUYEeCKOI MOJIenu I[BETOBOro obpasa
(dupmmn, 2006:14). Bceobbemimiomass Teopusi IIBETOBOM CEMAHTUKM (3TO
IS CKeNTUKOB) ellle fajeKa OT 3aBeplleHMs. TeopeTmdeckas TUIOTe3a
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9KCIIepYIMEHTA/IbHOM IICUXOCEMAaHTHKIY IIBE€Ta COCTOUT B TOM, YTO MEX/Y I[BETOBBIM
OLIYIeHVeM ¥ SMOLMOHATbHBIM TOHOM CYIECTBYIOT «IBYCTOPOHHIE» B3aVIMOCBSA3M,
T.e. MEXAY HUMU BO3MOXHBI He TO/NbKO B3aUMHBI/ II€PEBOJ COREpPXKAHMA,
... HO U B3auMornopoxxaenus (Supiny, 2006:40).

Kraccrdecknm mpumepom TOro, 4TO pasHble SI3BIKM OTINYAIOTCS JPYT OT Apyra
10 croco0y KmaccuyKanuy BOCIPUHIMAETO MIPa, MOXET CIY>KUTb TOT (PaKT, 4TO
OHM 00/1aJal0T HEOAMHAKOBBIM YNC/IOM C/IOB, 0003HAYAIOIINX I[BETA.

Ha mnpumepe eKCMKO-CEeMaHTMYECKON TPYNIbI 1BETOOOO3HAYEHUII MOXKHO
yOenuTbcs, 4TO faxke Takoe OOBeKTMBHOe, obliee IjiA BCex Jofeil (uamyueckoe
Ol yIlleHNe, KaK I1BeT, B Pa3HbIX sI3bIKaX OTPakaeTcCs I10-pa3HOMY. DTU PacXOXKIeHNA
KacalTCs BBIJeJIeHNsI I[BETOB U OTTEHKOB, 3aKpeIIeHHBIX B CIOCO0OaxX uX
0603HaYeHUsA. B MMHIBUCTUKE CIelyeT MCC/IejOBaTh OTHOIIECHVS MEXY CIOBaMM-
1IBeTOOO03HAYSHNSAMM Y X «CMBIC/IaMI», IOCKOJIBKY OHM CYIJeCTBYIOT B CO3HAaHUN
HOCHUTENEN S3bIKA.

«Bce oy yxKe ¢ AeTCTBA 3HAIOT U ONPENE/IAI0T PA3IMIHOIO POJa LBETa, TaKMe
KaK: TeIUIble U XOJIO[{HbIE, TSDKeJTbIE U JIETKNe, KPUK/IMBBIE U CIIOKOIHBIE, IPUTOPHbIE
u ocTpble. [I/1s1 TaKo XapaKTepUCTIUKM [[BETa VICIIO/Ib3YIOTCS OLIYIIIeH s, CBSI3aHHbBIE
CO 3peHueM, CIYXOM, OCsI3aHueM, 0OOHAHNEM 1 BKYCOM. LBeT 04eHb CH/IBHO CBs3aH
C 9MOIIMOHAIBHO Cdepoil YeoBeKa KaK «MOIIHOE CPeCTBO» 3MOIMOHATBHOTO
BO3JEIICTBUs Ha dYe/lOBeKa. BocmpuaTue nBeTa 3aBUCUT OT WMHAMBUJYATbHBIX
0COOEHHOCTelT 3peHNs, HACTPOEHMsI, TEMIIEPAaMEHTa, YPOBHs 3CTETUIECKOTO BKyca
yenoBeka» ([IBoperknii, 1993:36).

[laHHas CTaThsi IOCBsIeHAa W3Y4YEHUIO IPOOTEMATUKM I[BETOOOO3HAUYEHNI
B PYCCKOM U QHIVIMIICKOM sI3bIKaX ¢ Ipeo0yajjaHieM COIOCTaBUTENIbHOTO
nogxona. Takoe M3ydyeHre HaMMEHOBAaHUII LiBeTa TPAJUIMOHHO SABJAETCA YacTbIO
CeMaHTUYeCKNX VCCIeNOBAHNI B TMHTBUCTIKE.

O6DBeKTOM MCCIeOBaHNA ABAIOTCA PYCCKUI M aHITIMICKMI A3BIKI. DTOT BHIOOP
00yCIOB/IEH JKeTlaHMeM TONy4nTb Gormee oObeMHOe IMpefcTaBleHne o mpobneme,
9TO BO3MOXXHO IIPM COIOCTABJIEHMM A3BIKOB, Pa3IMYAIOIMXCA II0 JIEKCUKO-
rpaMMaTM4eCKOMY CTPOIO, T.€. HPENCTABIAIMINX pa3INdHble TPYIIbl OfHO
A3BIKOBOJ CEMbM — B JAHHOM CJ/Iy4Yae — CTaBAHCKYIO U TePMaHCKYIO.

Ber6op MeTORMKY MCCTIENOBAHUS ONpefensieTcs: crenndnkoil o6beKTa U mocTa-
B/IEHHBIMI LielisAMU. B paboTe MCIO/MIB30BaHbI OMMCATEIBHBIN U COMOCTABUTEIbHBII
MeToybl. BKkadecTBeIpeiMeTaJaHHOTO CC/IeOBAHVA BBICTYIIae TIIBETOOO 03HAUeH e,

Ocoboe MecTo B [JaHHOI paboTe 3aHMMaeT IpobreMa MeTadOpUIecKOro
0003HaYeHNs I[BeTa IIyTeM CpPaBHEHMUSA €ro C APYTMM IpPefMETOM, KOTOPBIN
o6najjaeT COOTBETCTBYIOIIMM OTTEHKOM, HAIIpUMep: «IIBeTa MOPCKON BOJIHBI»,
«COTIOMEHHOTO I1BeTa» U Apyrue. «[[BeToHauMeHOBaHUA YKa3aHHOTO TUIIA 0053aHbI
CBOMM IIPOMCXOXKJEHMEM YCTOINYMBOM XapaKTepHOIl OKpacKe COOTBETCTBYIOIIMX
npexmeToB» (Bacunesny, 1987:40). OgHako copiep>kaHue 9TUX [JBeTOHAVMEHOBAHMI
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MOXXeT MeHATbcA. Hampumep: «pyOMHOBBINI» B PYCCKOM S3bIKE aCCOLUMPYETCS
C pyOMHOBBIM I[BETOM KPEMJ/IEBCKIX 3B€3]I, a «Ma/IHOBDIIT» He SIB/ISIETCSI COOCTBEHHO
KPaCHBIM.

«3HavyeHMe TMOJOOHBIX I[BETOHAMMEHOBAHMII JIETKO BBIBOGUTCA W3 TOTO
IpeACTaB/IeHNsI, KOTOpOe JVIMEeTCs y HOCHUTeNs SI3bIKa OTHOCUTETIbHO I[BeTa
COOTBETCTBYIOLIETO IpefMeTa (Cp.: «TaKOro IBeTa KaK M3YMPY[», «KaK KUPIUI»,
«KaK HebO») U MO0ITOMY [JaleKo He Bcerna (pUMKCHPYeTCs B TONKOBBIX CIOBapsiX»
(Bacuneny, 1987:117). Cregyer oOpaTuTb BHUMaHME Ha TO, 4YTO OOJIBIIYIO
ponb B 06/acTH HA3BaHUIT [[BETa MOIIM ObI CBITPATh TOIKOBbIE CIIOBAPHU, OJHAKO
B CYIL[eCTBYIOLIEM BIJie CTIOBAPY 9TY POJIb UTPaTh He MOTyT. [Ipobema 3ech cocTont
B TOM, YTO B CJIOBApSX HPEJCTaB/IeH JIa/eKO He IMOJHBIN [epedeHb TEeKCUIEeCKUX
cpencTB 0603HaUeHNsI. B C/I0BapsX OTCYTCTBYIOT, HAIIPMMeEP, LIBETOHAMEHOBAHNS
¢ MOiMpMKATOPAMM TUIIA: «AJJOBUTO-3€/ICHBIIT», «BOJAHICTO-TOMYO0» U Ap., a 6e3
9TUX C/IOB He OYAeT IIOTTHOTHI IEKCUIECKOTO MaTepyaia.

VccnenoBaHusl «HaMBHON» CEMAHTHKY I[BeTa B PYCCKOM sI3bIKE OKa3bIBAIOT,
9TO B «HAMBHOI» SI3BIKOBOJ KAapTMHE MMpa CYI[ECTBYIOT IPOTOTUINYECKIE
[[BeTa MPOTOTUNNYECKNX OOBEKTOB ¥ YTO MOAOOHAsS KOHCTPYKIMSA IpUMeHeHa
TOPKO B TOM C/y4ae, KOIJA I[BETOBOM IPM3HAK SBJSIETCS PeleBaHTHBIM
VI Ha3BaHMe LIBETa COITIacyeTcs ¢ ceMaHTUKoM uMeHn. ITo muennro E.B. Paxunmnort,
«...eCTIY peanbpHbI 1BEeT O0OBeKTa — KOMOMHUMPOBAHHBIN, TO B KOHCTPYKIVK
A -piit X (rme A - aTo HasBaHme, X — MMs TpeaMeTa) B KavyecTBe 3HAYEHUS
A BbIOMpaeTCs LBET OJHONM U3 4YacTell; IPpU 3TOM BBIOMPAETCS Ta, IIBET KOTOPOI
MEHsIeTCSL M pas/iuyaeT pasHble 9K3eMIULIPbI OODbeKTa; B CIydae HECKOTBKUX
BO3MOYKHOCTEII BBIOMPaeTCs Ta 4YacTh, KOTOpas urpaet 6ojee CylieCTBEHHYIO POIb
B Iponecce (yHKIMOHMpoBaHUsA oObekTa» (Paxmmmua, 2000: 192). Ilpumepst
TAKOTO POfia MOXXHO YMHOXaThb OECKOHEYHO: «YepHBbIe CAIlory» (IiBeT HAPY)KHOII
IIOBEPXHOCTH), «Cepble I71asa» (1[BeT pagy»XHoi 000m04ky) u T.1j. Ecnmn e o6bekT
KOMOWHMPOBAHHOTO I[BeTa IPeICTABsET OO0 eMHOE 1[e/I0e U He MeeT JacTeii,
TO «... IJIABHYIO POJIb, CKOpee BCero, OyzmeT mrparb oOumuit ¢poH 1300pakeHns,
Cp. TakXe: «cuHee He0O (ake ec/ Ha HeM eCTb 00J/1aKa), «3e/IeHbIiT Tyr» (maxe
ecnmy Ha HeM 1BeTbl)» (Paxmimua, 2000:192). OgHako nmogo6Hass KOHCTPYKIUA He
IPUMEHSETCS B TeX C/y4Yasx, KOIjja MMsl HasblBaeT OOBeKThI ¢ (PUKCHPOBAHHBIM
11BeTOM (YTO/b, M3BECTH I T.II.); OO'BEKTHI, Pa3INYAOL[Mecs] IPeKe BCETO CBOMMM
YHKIMOHAIBHBIMU CBOJICTBAMY, MONYEPKHYTHIMM TOBOPSIIMM Ipu BbIOOpe
HOMUHAIVY (MUHUCTEPCTBO, HeOOCKPeO 1 T.11.). OrpaHnyeHNsI BCTPEYAIOTCS TAKXKe
IIpy MIMeHax o061ero Kiaacca (yCTpOoICTBO, Belllb, 00BEKT, U3fienue).

AHanM3 CIOBapHBIX CTaTell COOTBETCTBYIOIIVX C/IOB, OOO3HAYAIOIINX IIBET,
B JIBYX SI3bIKaX, B JAHHOM CJIy4ae PYCCKOM U aHITIMIICKOM — Hanubosee O4eBY/JHbII
IyTb COIIOCTABJIEHUSA CIOB 9TUX A3BIKOB. B cloBape MO)KHO HaifTm 6ornee mim
MeHee JeTalbHble CBefleHNsA 00 OCHOBHBIX 3HAUEHNAX PacCMaTpUBAaeMOrO C/IOBa,
C/IOBOCOYETAHNAX M IpPUMEpBl YIOTpebneHus cnoBa B peun. [ GONbIIMHCTBA
COIIOCTaBUTEIBHBIX PabOT OCHOBOIT CITY)KUT MaTepuas cjoBapeil. B jaHHOII cTaTbe
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paccMOTpUM TaKMe IpUIaraTe/ibHble PYCCKOTO f3bIKa, Kak: Oesblil, romy6oii,
JKENITBI, 3€/IeHblll, KPacHbI, KOPWYHEBBIN; M COOTBETCTBYIOIIME MM C/IOBa-
1IBeT00003Ha4YeHI B aHITINIICKOM sA3bIKe: white, blue, yellow, green, red, brown.

Bce nccnenoBanHble HaMU CIOBapu B OpMe IIpefiCTaB/IeHNs CTIOBAPHOI CTaThy

BBIJIEJIAIOT C/IEyIONIVie IPU3HAKIL:

1.

2
3.
4

IL.

3HAaYC€HMA TAaHHOTO CJIOBA;
€0 CMHOHVIMDBI;
CO4Y€TaHMA JAaHHOI'O C/I0Ba C JpyIrviMiI B yCTO]?I‘I]/IBbIX COYETAHUAX;

A€pUBaThbl OT JAHHOI'O C/I0BAa 1 OCHOBBI JAHHOT'O C/I0BA C OCHOBAMI IPYIruXx CJIOB
B CJIOJKHBIX C/IOBaX.

benpiin

3HayeHus:
1. IIBeta cHera mm Mena. benas 6ymara.
2. bnepupii. benoe nmuno.

3. CBemnblil, B IPOTUBOIONOXHOCTh 4YeMYy-H. 0ojiee TEMHOMY, MMEHYEMOMY
4yepHbIM. benbiit x/1e6 (MIeHnyHbI).

. Ycrap. YucTsiii (0 wacTu 3manmusi, xo35iicTBa). benas nsba.

. Ilepen. ITonoxuTenbHbIN, Xopommuii. bemas pafocTb.

. Victop. To xe, uto 6enorBapperickmit. benast rBapams.

. Cybcrantusup. Co cBeT/10i1 KOXKeil (Kak Ip13HaK pachl). LIBeTHbIe 1 Gerble.

. Cybcrantusup. To e, 4To Bogka. [Innm 6enyro.

O 00 N O Ul

. Cybcrantusup. To ke, 4To 6enblit rpub. Bempo 6enbIx.
CHHOHMMBL:

amebacTpoOBBIT, Oe/eHbKMil, Oesechlii, OenorBappeiicKmil, OeTOKUIIEHHBIN,
6emoCHeXXHBIN, OeCKPOBHBIN, ONeHOMUIIBIN, ONeHBbI, KUIIEHHBI, MeIOBOIL,
MOJIOYHBII, MpaMopHo-6e}1b1171, CBET/IbIN, CBSTOV, CEJOBACHIN, CETOBOJIOCHINL,
CeI0it, CHEeXKHBIIT, YMCTHIN, eBPOIIeON/], Oerblil rpub, BoaKa.

III.Coueranus:

Benass ropsuka — TspKenmas ICUXMYecKass 0OJe3Hb Ha II0YBE aJIKOTONM3MA.
Benoe Msco — MsCO Kyp, MHJIEEK, a TaKXe HEKOTOpble copTa AuMYM. Benblit
TaHel] — TaHel], Ha KOTOPBI JaMbl IPUIIAIIAIOT KaBalepoB. Bemblil cTux —
ctux 6e3 pudmbl. Benblit OumeT — CBUAETEIBCTBO O HECIOCOOHOCTYU HECTHU
BOeHHYI0 cnyx0y. bernasg Onmumnuaza - sumane OnuMnuiickue urpsl. bemoe
JIyXOBEHCTBO — CBSIEHHVKN, He IIPMHOCUBIINE MOHAILIECKNX 00eTOB. bemoe
30/10TO — XJIONOK. bBeoe BMHO — a/IKOTOJIBHBIN NPOAYKT, IPON3BOAUMBIN
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u3 OelbIX COPTOB BUHOTpaja. bemblit rpub — ILeHHBIN CbeLOOHBIN Tpubd
c 6eroit MAIKOTbIO. Besblit MefiBe/ib — MIEKONIMTAIOIee CEMEICTBA MeBEKbIX.
Benple HOUM — HOYM Ha CeBepe, KOIJja CYMepKM He HEepeXOAsAT B TEeMHOTY.
Benble Myxm — cHer. Benblil yroap — 9HTepOCOpPOEHT, NMPUMEHsEMBIl MpU
OCTPBIX KUIIEYHBIX MHPEKIUAX. Benblil cBeT — OKPYy>KaIUMil MUp, >KU3Hb
BO BCEX ee IMpOsABJIeHNAX. bemas kocTh — Omaroponubiii. benble MecTa — MCT.
3eM/II, OCBOOOXK/IEHHBIE OT YIUIAThl Ha/OroB. besblit Apyr — a¢B. TO Xe, YTO
yHutas. bermoe nATHO — HeMCCIeHOBAaHHOE MeCTO, Tepputopus. bembit mym
— CTAaLMOHAPHBIN LIYM, VMEIOLINI OAVHAKOBYIO CIEKTPaTbHYI0 MOIIHOCTb.
Benblit ¢mar — 3HaMs mepeMupusi WM NPeJIOKeHNs IeperoBopos. bemas
BOPOHA — PeKOCTb. Benblil Kap/InK — KOMIIAKTHAsI 3Be3/a.

IV. lepusarsr:

L

1L

1. cyuiecTBuUTeNnbpHBIE — Oenyra, Oemyxa, Oenek, 6enka, 6e/sak, 6enmpMo, OennsHa,
Oerok, 6enoBuK, 6enbe, 6enbeBasi, benbeBIINIIa, Oenofepesel (6enomepeBIINK),
OenmorBappeelt, OenonBerika, 6enopydxa, 6€10aMUrpanT, 6eT0ONTe THIK;

2. mpunaratefibHble — OenmeHblil, Oemechlit, 06emOOPBICHIL, 6emo60KUii,
6emo6oponblii, 6em1oOpBICHI, 0el1oronoBell, 0e103yOblil, OelToKaMeHHbII,
Oe/OKpbIIBI, OemoKypsIil, Oemomuublil, 60em1ono0bIl, O6eTOMOPCKNMIL,
6e/I0CHEXHBII, 0€/T0CTBOJILHBII, OEI0TE IbII;

3. r1arosnsl — 6eneThb, 6eneTbes, OennTh.

White

3HavyeHUs:

1. IIBeta MornoKa, conu unu cHera. White paint.

2. brepHbIit n3-3a 60/1€3HN IV CUIIBHOTO YyBCTBA. White with anger.
. Ilpunagnexaniuit K pace mopeit ¢ 6emoit koxxeit. White man.

. Cenoit (o Bonmocax). White hair.

. becuseTHblit, mpospaunsiit. White glass.

. CHexxublit, 3acuexxenubii. White Christmas.

. C monokom umu co cuBkamu. White coffee.

o N N U o W

. ITycroii, HesanonHenHnslit. White sheet.
9. Besynpeunslit, HesansATHaHHBI. White name.
10. Packanennsiit go 6ena. White heat.

11. braronpusaTHbli, yrawmmssiit. White days of my life.
CHHOHUMBIL:

pure, pale, light, bright, luminous, alabaster, marble, chalky, snowy, snow-capped,
snow-covered, lathery, pure white, frosty, milk-white, snow-white, white skinned,
Caucasian, whitened, whitewashed, bleached, clean.
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III.Coueranmus:

White knight - J&pyXXecTBEHHO HAacCTpOeHHBII uHBecTop. White trash
- IeK/IacCUpOBaHHbIe Oe/lble aMepPUKAHIIbI, OT/INYAIOLINECs HUSKUM COLMATbHBIM
crarycoMnypoBHeM obpasoBauus. Whitefury—neucrosctso. Whitelight - nHeBHOI
cet. White night — Houb 6e3 cHa. White slave — «benast paObIHA», IPOCTUTYTKA.
White crow - pepxoctb. White squall — BHesanubiit mksan. Whitehall - ynuna
B Jlonupone. The White house - odunmanbHas pesugeHuus npesupgenta CIIA.
White Paper - odunmanbHoe cooOlieHre B mucbMeHHOM Bupe. White spirit —
6ensuH-pactBoputenb. White elephant — mpefmMer pasopuUTeNbHbIN I CBOETO
Brajenpia. White wash - 3amasbiBaHue HeJOCTATKOB, YKpbIBaHUE IOPOKOB.
White flag — snams nepemupus. White goods — 6p1ToBbIe 31eKTpoTOBapbl. White
lie - 6esBpegnas noxxp. White dwarfs — xommakTHble 3Be3nbl. White magic -
BO3JICIICTBIE Ha 4elloBeKa Oe3 okasaHmsA emy yiiep6a. White meat — Msco Kyp,
UHJeeK, a TaKkKe HeKoTopble copra anun. White Pages — MHTepHeTOBCKUe 6a3bl
JIAaHHBIX COfiepyKalllyie CBEIEHNS O CeTeBBIX afpecax abOHEHTOB, X TenedOHHbIE
HoMmepa. White sale — pacripopaka noctenpHoro 6enbsi. White space — mpober,
IyCTOe MECTO Ha OTnedyaTaHHOM jvcte. White noise — MpOZO/DKUTEIBHBIN IIYM.
White water — aspupoBaHHbIll oTOK. White wedding — cBaieOHas 1epeMOHU.
White supremacy — rocrionctso 6eoii pacsl. White collar - KOHTOPCKUII CTy>Kalmit.

IV. lepuBatsr:
1. cymecTButenbHble - whitener, whitening, white, whites, white-bread, white-collar,
2. mpwararenbHble — white-hot, white-knuckled, white-tie,

3. rnaronsl — whitewash, whiten.

Torry6oit

I. 3navenus:
1. CBerno-cyHwmit, uBeTa He3abynku. fomyboe Hebo.
2. ITepen. To e, 4TO MAMIINYIECKNUIL, HUYEM He OMpadeHHbI1. [omy6as Medra.

3. Pa3r., nepeH. roMoceKcyanbHbIi. [01y60ii MIO3UKII.
II. CuHOHUMBI:
JIa3yPHBII1, Ta30PEeBBIil, HeOeCHBIIT, HeOeCHO-TOTy0OIL.

III.Coueranmus:

Tonybass KpoBb — O [JBOPSAHCKOM IPOUCXOXAeHMHU. lomyOble MarucTpamu
- 0 6onbinx pexax. [ony6oe Tommso - o rase. [ony6oit 9kpaH — 0 TesleBU3Ope.
Tomy6ass Medyra - O 4YeM-TO MAWUINYeCKOM. lomybas pomp - HasBaHIe

MaJIOBBIPA3UTE/IBHON POJIM NONIOXKUTEIBHOTO Tepos. [omybas xapaKTepyucTika
- Ha3BaHMe OHOCTOPOHHE IOJIOKUTEIbHON XapaKTepucTuku. lomy6oit mecer
- Ha3BaHMe XVBOTHOTO.
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IV. lepuBaTst:
1. cymecTBUTE/NbHBIE — rony6m<a,
2. mpuaraTe/ibHbIe — rony6orna3b1171,

3. IJIarosbl — romyoeTh.

Blue

I. 3nauenus:
1. IIBera uncroro He6a unu Mops B scHbIi1 ieHb. The blue waters of the lake.
2. Tlepen. Ileya/bHbllL, yHBUIBLA, HORaBIeHHbIL. That song always makes me feel blue.

3. Ilepen. Hempucroiinblit, ckabpesHslit. Some of his jokes were a bit blue.
II. CuHOHMMBL:

aquamarine, azure, cobalt, cyan, indigo, navy, sapphire, turquoise, ultramarine,
black, dejected, depressed, despondent, dismal, dispirited, doleful, downcast,
down-hearted, gloomy, glum, melancholic, miserable, morose, unhappy, sad, dirty,
improper, indecent, lewd, naughty, near the bone, near the knuckle, obscene, offensive,
pornographic, risqué, smutty, vulgar.

III.CoueTanus:

Bluebell (konokonbuuk), blueberry (uepuuka, ronybuka), bluebird (cuneueiika),
bluebottle (Bacunek), blue gum (sBkamunt romy6oit), blue jay (romybas coiixa)
— Ha3BaHMA J>KMBOTHBIX M pacTeHmit. Blue baby - cuHiomHbIN pebeHOK,
LUAHOTUYHBI pebeHok. Bluebeard - >xenoybmitua. Bluestocking - «cuHMI
JyJI0K», y4eHas KeHIuHa. Blue boy - monuuerickuii. Blue movie — mopHOGUIbM.
Blue book - 6put. Cunsisa xaura (COOpHMK OUIMaTbHBIX JOKYMEHTOB); aMep.
CIIMCOK /NI, 3aHVMAIOIIMX TOCYHApPCTBEHHBbIE [O/DKHOCTY; IYTEBOLUTENb
aBTOMOOWMINCTOB. Blue chip — xapTa. cuHssa ¢uika (B IOKepe MMeeT CaMylo
BBICOKYIO CTOMMOCTB); OMpPXX. BBICOKOJOXO[HAsl, Ma/OPUCKOBAHHAs aKIWs.
Blue law — mypuTaHCKMIT 3aKOH; 3aKOH, PETyIMPYIOLIUII PEXUM BOCKPECHOTO
nHA. Blue ribbon — oppieHCKas JIeHTa; 3HAYOK WIeHa OOIIecTBa TPe3BEHHMKOB.
Blue cheese — cpip ¢ mecenblo. Blue collar — pou3BOACTBEHHBIN PabOUMIL.
Blue study — mpauHble pa3gyMbsi, TsDKenble MbICTI. Blue fear — ucmyr, nmaHuka,
3aMelIaTeNnbCcTBO. Blue water — OTKpbITOE MOpe.

IV. lepuBatsr:
1. rnmaron - blue, go blue, look blue;

2. cymecrButenbHble — blue, the blue, blues.

Kentreiin

1. 3navenmns:

1. IIBera auuHoro >xentka. Kenreie muctba (ocenune).
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2. IlepeH., xapr., mpene6p. O mpecce. JKenrast mpecca.

3. O mopsax ¢ xXenToit Koxkel (Kak mpusHak pacsr). JKenras paca.
II. CuHOHMMBI:

30/IOTUCTBI, 30/I0TOVI, SHTAPHBIN, JMMOHHBIN, KaHAPEeUHBI, NIadpaHHBIIL,
COJIOMEHHBIIT, AMYHBIN, TOPYNIHBII, Oy/IbBapHbI, HUSKOIPOOHBII

III.CoueraHus:

JKenTblit rpysyib, )KeTOOPIOX, eI TOIY3MK, XKeNTODIOIb, Ke/ITas1 aKaLysL, Ke/IThII
BapaH - Ha3BaHMsA >KMBOTHBIX U pacteHmil. Kenras mmxopajika, >KkenTas Boja
- HasBaHus 60e3Heit. JKenTplit Kap/yk - TUII He6O/bIINX 3Be3f. JKenThlit MeTa
- 3o0moto. JKentThiit oM - ycTap. mcuxmaTpudeckas 6onbHuia. JKenras maiika
- OT/IMYMTE/IbHAS MaliKa CIIOPTCMEHa, IMMPYIOLIETo B 001IIeM 3a4é Te KaKoro-16o
copeBHoBaHMsA. JKenTas KapToUKa — 3HAK IIPeAyIpeXKjeHNsI UTPOKa B HEKOTOPBIX
KOMaH/JHBIX Bujax criopta. YKenrole crpannisl - npuiepnuree 13 CIIIA HasBanue
Te/lepOHHBIX CIIPABOYHMKOB CO CBENCHVAMN O IPENIPUATHUAX ¥ OpraHM3aIMAX
(mpemmymecTBeHHO B cdepe obcmyxmBanus). JKenrtwsii Omiaer - ycrap.
JIOKYMEHT, KOTOPbIit B POCCMiICKOI MMIIepuIL JaBasl IPaBO JIETaIbHO 3aHMMATbCS
npoctutyuuert. JKenTslit [bsBOI — JeHbIH, 30710T0. JKenTblit mpodcoros - ycrap.
mTpeiikOpexepckue MpodCO03bl, CO3AABABLINECS IIPEAIPUHUMATEISAMI LS
packosa paboyero kacca 1 CpbIBa 3a6aCTOBOYHON HOPLOBI.

IV. lepuBaTst:

1. CylecTBUTENbHBIE — KENTAK, XKENTOK, )KENTYXa, KEITUHKA, XKE/Tb, )KeITIN3Ha,
JKEJITO3€EM,

2. TIpunaraTenbHble — JKEJITOYHBIN, >KEITKOBBIN, >XeMTU3HA, >KeITOBOJIOCHIN,
JKEJITOKOXWIA, >KEITOPOTBII, KEITONNIbIIA,

2. TJIATOMBI — YKENITeTb, )KENITUTD, KeNTeThCA.

Yellow

I. 3navenus:
1. IIBeTa >xenTKa, 307m0Ta Wu Macna. Yellow flower.
2. O mopsax ¢ >xenToit Koxeit. Yellow people.
3. Pasr. O tpyciusom uenoBeke. Yellow-bellied.
4. Tlepen. ITpomaxxHslit, 6ymbBapHblit (0 mpecce). Yellow press.
II. CvHOHMMBI:
flaxen, fulvous, gold, golden, lemon, primrose, saffron, vitteline, xantic, xanthochromic.

III.Coueranus:

Yellow fever (kenras nmxopanka) - HaspaHue OonesHu. Yellow hammer
(oObIKHOBeHHasi OBCAHKA) — HasBaHue nrunsl. Yellow press - OynbBapHasd,
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HusKonpobHas mnpecca. Yellow light — >xentoiit uBet cBetodopa. Yellow Pages
- HasBaHMe TeleOHHBIX CIPABOYHUKOB CO CBENEHMAMU O IPEANPUATUAX
U opraHusanysax (IpeuMyIlecTBeHHO B cdepe obcmyxuBanms). Yellow belt
— JKeJITBIII 10AAC B Kapara. Yellow jersey — kentas Maiika Iujepa B COpeBHOBAHMAX.
Yellow flag - xapantunssit ¢ar. Yellow card - sHak IpeRynpexeHNs urpoka
B HEKOTOPBIX KOMaH/[HBIX BIJ]aX CIIOPTA.

IV. lepuBatsr:

L

IL.

1. cymectBuTenpHoe — yellowness,
2. rmaron - yellow,

3. mpwararenbHoe — yellowish, yellowy.

3eneHblin

3HaveHu:

1. IIBeTa TpaBbl, TUCTBBI. 3e/IeHbliT 3a00p.

. 3apocunii 3e7IeHbI0, paCTUTENbHOCTDIO. 3eIeHasl JOPOKKa.

. IlepeH. 3KONOrMYHBII, 9KOTIOTMYECKH YVCThII. 3e/IeHble TEXHOMTOTUN.
. IlepeH. He3perblil, HecIle/blil. 3e/IeHbli IOMUMOP.

. IlepeH., pasr. MO/IOJ0¥1, HEOTIBITHBIN. 3€/I€HbI I0HEII.

AN U1 R~ W

. Ilepen., cybcranTMBMp., XKapr. apM., mpeHe6p. COMEaT CYXOIYTHBIX BOJICK.
CoBceM 3e/IeHbII.

7. Pasr. 60one3HeHHO 6HCHHI:II7I C 3€EMJIICTBIM OTTCHKOM JINIIA. 3eneHoe IN1O0.

8. Pasr,, cybcrantuup. gomnap CIIA. 3enenble He MeHSIO.
CVHOHVMBL:

VM3YMPYJHBIN, TPaBAHOM, MaJIaXUTOBDII, 6/1eHDbII, HEOIBITHBIN, MOJIOMIOI,
He3peJIblil, HeCIIe/blil.

III.Coueranmus:

3eneHass ynuna - 0 OeCHpPeNsATCTBEHHOM IPOXOXKAEHMM Tpacchl. JIByKeHue
3€IeHBbIX — Ha3BaHJe IOBIDKEHNS 3a COXpaHEHVE OKPY Kalowleil cpefbl. 3eeHblil
IPYT — O fepeBe. 3eleHble M, 3€/IeHBbII OOpI - Has3BaHUA OMIOI PYCCKOI
KyXHI. 3eieHble OepeThl — pacIpoCcTpaHeHHOe HeoduimanbHOE Ha3BaHME CUT
cnenyanbHoro HazHaueHsA Apmun CIIA. 3eneHble 4elOBeYKM — MHOIUIAHETSAHE;
HEOJIOTM3M — BOOPY)KEHHbIe IOV HEeOIPeNe/IéHHON IPUHAIOKHOCT 6e3
OIIO3HABATE/IbHBIX 3HAKOB, IIOXOXKJME Ha POCCUMIICKMX BOEHHBIX. Hammrtbesa no
3€/IeHBIX YePTUKOB — OUeHb CUIbHO HAIIUTHCA. 3€/IeHBII 3MIIT — IIPOCT. CIIMPTHBIE
HAINUTKH, AIKOTO/b. 3e/IeHbIl KOHTVHEHT — ABCTpanusi. 3e/eHblii CBeT — aBTOMO0.,
X.-JI. 3€TIeHBII CUTHAJI CBeTOdOpa, pa3pelleHye exaTh; IepeH. CBOOOTHbIN MyTb,
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BO3MOXXHOCTD O€CIIPeIIATCTBEHHOTO OCYIeCTB/ICHNS 4ero-mmoo.
IV. lepuBatsr:
1. I7aroel — 3el€HETb, 3€JIEHEThC, 3€/IEeHNUTD,
2. CyHIeCTBUTE/IbHbIE — 3€/IEHKA, 3€/IEHIINK, 3e/IeHIIIIA, 3€/IeHb, 3eJIeHyXa

3. mpuaraTejbHble — 3€JIEHOBATBIN, 3€JIEHHO, 3€/I€HOIIA3bIIL.

Green
I. 3nauenmns:

1. IIsera TpaBsl, muctsbl. The traffic lights have turned green.
. OTHOCAIIMIICS K PAaCTUTEIBHOCTH, HOKPHBITHIN TpaBoit. Green fields.
. Hespernbiit, Hecnienbiit. Green bananas.

. Monoporii, HeonibITHBIN. Green recruits.

. CBA3aHHDII C 3aIINTOI OKpY>Kartoleil cpefbl. Green issues.

2
3
4
5. brennslit, semnucroro usera. George looked a bit green.
6
7. Msrkmit, ymepeHHblit (0 knuMate). Green winter.

8

. CrenmaHHblil U3 oBolel, senenu. Green salad.

II. CMHOHUMBI:

blooming, budding, callow, credulous, emerald, envious, fresh, grassy, grudging,
ignorant, ill, immature, inexperienced, innocent, jealous, naive, new, pale, raw,
recent, sick, tender, unhealthy, unripe, verdant, virid, wan, young.

III.Coueranus:

Green bean (3enensiit 6006), green fly (3eneHas Myxa), greengage (CnuBa-BeHrepKa),
green onion (3e/IeHBIN yK) — Ha3BaHUA pacTeHWil M >KUBOTHBIX. Green salad,
green tea — Ha3BaHWs MUY, HamuTKOB. Greenhouse — opaHXepesi, TEIUIUIIA.
Greengrocer — IpofjaBel] (bpyKTOB u osoueit. Greenhorn — HOBUYOK, HEOIIBITHbBIN
qenmoBek. Green Paper — 3enmeHast kuura (Tesucel K 3akoHy). Greenback — pasr.
0aHKHOT, 6aHKHOTa. Green card — JOKyMeHT, HO3BOJIAIOMINIT YeIOBeKY, He Oyyun
rpaxxgannHoM CIIIA, xutp u paboTtaTs B 91011 cTpane. Green light — paspeenue
Ha OecrpensATCTBeHHble neiicTBusA. Green winter — MsTKas, TeIUIas 3MMa.
Green hand - HOBUYOK, HEOIBITHBII 4YenoBek. Green fingers — cajoBOgYecKoe
(LIBeTOBOJYECKOE) UCKYCCTBO.

IV. lepuBatsr:

1. cymecTBUTeNbHbIE — greenery, greengrocer, greenhouse,
2. TIpuaraTenbHbIe — greenish,

3. rmaronsl - green, greenlight.
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L

1L

Kpacnbni

3HavyeHN:

1. IIBeTa KpoBM, CIENBIX ATOfi 3eM/ISAHMKY, APKOro IBeTa Maka. KpacHblit
KUPINY.

2. Vctop. OTHOCAmMIICA K CTOPOHHUKAM PeBOMIOLUU BO BpeMsA I'PaKJaHCKOI
BoiiHbl B Poccun. Kpacnas xonnuia.

3. Ycrap. To e, uto kpacusblit. KpacHas geBura.

4. ITonmnt. ConyanucTnyecKuii, KOMMyHUCTIYecKuil. KpacHslit Teppop.

5. Cy6CTaHTI/IBI/Ip., momT. CoumanncTmaecKuii, KOMMYHMCTMYECKUIT. MHeHue
«KPACHBIX» HE MMeJIO JOCTAaTOYHOTO Beca.

CHUHOHUMBI:

aJIblil, IypIypPHBI, IIyHIJOBBIN, PyOMHOBBIII, 6ArpOBBIN, OarpsHbI, OrHEHHBDIIL,
KPOBaBbII1, KyMa4dOBbII1, 4epPBOHHBII, KPACUBBDII, 0 O/IbIIEBUK, COLIMATNCTUYECKUI,
KOMMYHUCTUYECKUIA.

III.Coueranus:

KpacHoe nepeBO, KpacHbII 71eC, KpacHbII 3Bepb, KpacHasd pbiba, KpacHasd
CMOpOJIVHA, KPacHBIl Iepel] — Ha3BaHMA >KMBOTHBIX M pacTeHmit. KpacHas
Apmus, Kpacubnt ®not, Kpacnas mranmouka, O6mectBo KpacnHoro Kpecra
n Kpacnoro Ilomymecsama (MeXAyHapogHOe JBIDKEHHE OeCKOPBICTHO
U CPOYHOJ MeAMIMHCKON IIOMOIY), KpacHas 3Be3[ja, KpPacHBII KOMuccap,
KpacHOe Ka3aueCcTBO — Ha3BaHUsA, CBA3aHHbIE C JMCTOpPMEN WIM Ky/IbTYpOIl.
KpacHblil ileHeK, KpaCHO€ CONTHBIIIKO, 1e€TO KPACHOE, KPAacHas eBuUIla — Ha3BaHM:A
1A 0603HaYeHMsA 4ero-HuOyAb XOpOIIero, sipKoro cpernoro. KpacHbiil yron
— Y BOCTOYHBIX C/IaBsIH Haymboree IOYETHOE MeCTO B 130e, B KOTOPOM BellasIiCh
MKOHBI ¥ cTOAN cTon. KpacHas mkpa - mKpa mococeBblx nopop puib. Kpacuoe
CTIOBI[O — Pa3l., 9KCIIpeC. OCTPOYMHAs peub; METKOe M3pedyeHNe, BbIpakKeHMe.
KpacHas cTpoka — HONMUTp. CTPOKA TEKCTA, HAUMHAIOMIAACA OTCTYIIOM, OOBIYHO
ABJAIOIAACA TepBOIl CTPOKoNl ab3ama. KpacHas IjeHa - pasr., sKcIpec. camas
BBICOKaA IIeHa, KOTOPYI0 MOXKHO fIaThb 3a uTO- m160. KpacHaa kHura — kHura o6
MCYe3aloMX BUIAX )KMBOTHBIX, pacTeHui u rpu6os. KpacHblii cBeT — aBTOMOO.,
X.-Jl. KPacHBIil CUTHalI cBeTodopa, 3amlpeT exaTb; NEepeH. HEBO3MOXKHOCTDb
0eCcIIpenATCTBEHHOTO OCYIeCcTBIeHNsA dero-mu6o. KpacHbni ToBap - ycTtap.
tkaHM. KpacHas nyanera — ranera Mapc. KpacHas HUTDb — OCHOBHas CBA3YIOLIAs
uziest TeKCTa, BBICTYIJIEHNUA.

IV. lepuBaTsr:

1. cymiecTBUTeNbHbIE — KPacHyXa, KpacHOpedlre, KpacHOOail, KpacHOOaiiCTBO,
KpaCHOZepEeBIINK, KPACHOIIEPKa, KPACHOIEChE, KPACHOTAI,

2. mpwiaraTelbHble  —  KPAaCHOIEPBIN,  KPACHOKOXWII,  KPacHOIMUBII,
KPACHOILEKUIA,
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3. IJIarom — KpacHeTb.

Red

I. 3navenus:
1. IIBeta kpoBu wmu orus. A beautiful red rose.
. Pooxuit. Red hair.
. Pymsnbiii, mopososesumit. Red cheeks.

. Hanureiit kpoBbio (o rmasax). Eyes red with crying.

. Packanennslit. Red oven.
. Kommynnctiyecknii, coperckuii. The Red Army.

2

3

4

5. 3amaykaHHBI KPOBbIO. A red spotted shirt.

6

7

8. CpenmanHbIit 13 3010Ta. Red un (coBepeHn — MoHeTa B 1 PyHT CTep/IMHIOB).
9

. Mennsiit. A red cent.
II. CuHOHUMBIL:

reddish, ruddy, warm, hot, glowing, flushed, fevered, red cheeked, red-haired, carroty,
auburn, rusty, coral, damask, crimson, carmine, magenta, maroon, purple, scarlet,
communist, bloody, blood-spotted, gold.

III.Coueranmus:

Red admiral (xpacHblil agmupan), red currant (KpacHasi CMOpPOfiuHa), red pepper
(xpacHblit epen), red wood (KpacHBI j1ec) — Ha3BaHWs PaCTEHMIT U )KMBOTHBIX.
Red Cross and Red Crescent — Opranmsanus KpacHoro Kpecra m KpacHoro
[Tonymecsna. Red alert - BoeH. BO3AYILIHAs TPEBOra; IepeH. 60eBas TOTOBHOCTb.
Red blood cells - aputporuTsl (KpacHble KpOBsIHbIE Teblla). Redbrick — KpacHbIi
kupmud. Red card - (B gpyTb0re) kKapTOUKa, KOTOPYIO IIOKAa3bIBAET CY/bsI UTPOKY,
HapyLIMBILIEMY IIpaBuIa UIPbL. Red eye — aMepUKaHCKMIT KPENKMil KO(eTHbIi
HAIUTOK, IOJMy4aeMblli IyTeM JoOaBlIeHMs 3CIpecco B OOBIYHBIN Kode,
IPUTOTOB/ICHHOTO IIpy nomoiyu ¢wibrpa. Red herring — KomdeHas cerefka;
HepeH. JIOKHBINI MaHeBp, OTBJIEKAIOIINII MaHeBp. Red giant — acTpOH. KpacHBIN
ruraT. Red-letter day - mpaspHUK; NMpas{HUYHBIN, PaJOCTHBIN, CYACT/IMBBIIL,
HaMATHBII AeHb. Red light - aBTOMOO., 5K.-I. KpaCHBIIT CUTHAI CBeTO(OPa, 3arper
eXaTb; IIepeH. CUTHAJI OIIACHOCTH, IpefjocTepeskenne. Red meat — KpacHOe MACO
(roBsigmHa, 6apaHuHa). Red tape — 610pOKpaTm3M, BOTOKUTA, KaHIe/SPIINHA.

IV. lepuBatsr:
1. cymecrBuTenbHble — red, redcoat, redskin, redneck,
2. mpwunararenbHble — reddish, red-hot, red-head,
3. mraronsl - redden.
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Kopuunesbiii

1. 3navenwns:

1. Bypo-xentent (uBera >xapeHoro kode, kopuisl). KopuuneBas 1mamka
6opoBuKa.

2. TlepeH., MOMNT. TO Xe, UTO (hAIINCTCKIIL, YIbTPAHALIVOHAMNCTUYECKIIL, KpaiiHe
npasblil. KopuuHeBas uyma (o ammsme).
II. CMHOHUMBI:
KO eITHBIII, IIOKO/IaJHBIN, KalITAHOBDII, (paIINCTCKNMIt, KpaiiHe IPaBBbIil.

III.Coueranmus:

KopuuHeBble 670kM - Ha3BaHue copra s6mok. KopudyHeBa dyma — mpesp.
0 pammame. PBaHb KOpUUHeBask — BY/IbI. OpaHHOE CTIOBO

IV. lepuBatsr:
1. cyIiiecTBUTeNbHbIE — KOPUIHEBOPYOAlIeYHIIK,

2. T/Iaronbl — KOPUYIHEBETD.

Brown

I. 3mavenns:
1. IIBeta 3emyu, fpeBecuHbl wiu kode. A pair of brown shoes.
2. Cmyrblit, 3aropenslit. You're very brown.
3. Kapwit (o rmasax). Brown eyes.

4. XMypblIii, cypoBblil. Brown mood.
II. CuHOHUMBL:

auburn, brick, bronze, brunette, chestnut, chocolate, coffee, dark, donkey, ginger,
hazel, mahogany, rust, sunburnt, tan, tanned, tawny, titian, umber, vandyke
brown.

III.Coueranmus:

Brown study - 3agymMuuBOCTb. Brown sugar - caxap-CbIpel] WIM YaCTUYHO
padUHMPOBaHHBII caXap; HAPK.TePONH. Brown stone - MUH.>Kee3UCThI TeCIaHNK;
nepeH. 0COOHAK, POCKOLIHBINA oM. Brown goods — anekTpoobopypoBaHme i
JIOMAIITHETO XO35IICTBA U OTABIXA. Brown ware — INMHAHasA IOCYHA.

IV. lepuBatsr:
1. CymectButenbHble — brown, brownie, the Brownies, Brownie Guide,

2. Tnaronsl — brown, brown-bag, brown-nose.
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AHanusupysi ceMaHTMYeCKyue CTPYKTYPbl PYCCKMX IIBETOOOO3HAYEHWIT M UX
9KBMBA/ICHTOB B AHIIMIICKOM SI3bIKE, MOYKHO IPUITH K BBIBOLY, UTO 3TU SI3BIKI
IeMOHCTPUPYIOT KaK O/1M30CTh CEMAaHTUYECKUX CTPYKTYP, TaK U CylleCTBEHHbIE
pasmuams.

Hamnpumep, pycckoe «Oenbli» ¥ aHITIMIICKOe «white» cOBIAjaloT B 3HaYeHMUMU
«IIBeTa CHeTa», a TaK)Ke KaK IIPMU3HAK PAChl, ONPeJeALINI «Iofeil co CBeT/IOoN
KOXell». B cloBocoyeTaHMAX CXOHBI TaKye BBIpAXKEHN, Kak: 6emoe Msaco — white
meat, 6enpiit x1eb — white bread.

Pycckoe «kentblit» 1 aHIIniickoe «yellow» cOBIIafialoT 10 3HAYEHUAM: «IIBeTa
ANYHOTO KeNTKa» ¥ KaK OIpefie/ieHne JIofell C JKeMThIM 1[BETOM KOXM, IpyUdeM
aHrmiickoe «yellow» HeceT oTpuIIaTeNbHYI OLIEHKY. Pycckoe cmoBocodeTaHye
XKeNTask JIMXOpafika MMeeT CBOJ akBuBameHT yellow fever. CoBmajaior Taxke
JlepUBaTbL: IJIATOJIBI >KeNTeTh U to yellow.

IIBeTOOOO3HAUECHNE «3€IeHbIN» ¥ AHITIMIICKOE COOTBETCTBME «green» JMMEIOT
MHOro obmero. OHu 0603HAYAIOT «IIBETA TpaBbl VI JIUCTBbI», UGEHTUYHbBI TAKXKe
Apyryie 3HAYEHN, ITie «3€JIEHDIN» U «green» OTHOCATCA K ellje «He03Pe/IbIM IJIOfAM
M pacTEHMAM», «MOJIOZBIM VM HEOIIBITHBIM», a TaKXKe «OnegHpIM» TopaM. EcTb
COBIIAJIEHNA U B CIOBOCOYETAHNAX I lepUBaTax, HallpUMep, 3e/IeHIINK — greengrocer,
3€/IeHOBATBI — greenish, 3e/IeHDb — greenery.

Pycckoe «KpacHBI» M aHIINIICKOe «red» OTHOCSTCS K L[BETY KPOBM, M 9TO
eMHCTBEHHOE 00lljee 3HAUEHEe ITHX ABYX 1BeT00603HaueHNiT. COBIIAJAIOT TaKXKe
JlepUBaTbI-IIATOJIBL: KPacHETD — redden.

OnHaKO PYCCKUIt U aHIIMICKUIL SI3BIKM OT/IMYAIOTCS TeM, YTO B HMX BBICTYNAIOT
0coOble ITIepeHOCHBbIe 3HAYeHMs M CIIOBOCOYETAHMsA, XapaKTepHble TOMBKO JyIA
opHoro u3 Hux. Hanmpumep, pycckoe «0enblii» OTHOCUTCA K «BOOPYXKEHHOI 60pbbe
3a BOCCTAHOBJIEHME 3aKOHHOI Bractu B Poccum» — Genblit oduiiep, U He MMeeT
CBOETO COOTBETCTBMA B aHITMIICKOM. C Jpyroil CTOpOHBI, aHIMmiickoe «white»
TOXKe HeceT ocoboe 3HaueHMe B codeTaHum white coffee — «kode ¢ MOTOKOM».
Cpenyu coBOCOYETaHMII BCTPEYAIOTCA: 6eloe NyXOBEeHCTBO, 6emoe 30/10T0, Oeblil
OWIeT M T.Ji., XapaKTepHbIe TOJbKO JyIA PYCCKOTO A3bIKA. /A aHIIMIICKOTO A3bIKa
crienuuynbL: white knight — npy»ecTBeHHO HaCTpOEHHBINI MHBecTop; white goods
- IIpeaMeTHl ObITa, UCIONb3yeMble JoMa; white night — Houb Oe3 cHa; white lie —
6e3BpenHast TOXKb U T.]I.

I[IpnnaratebHOE «KPAaCHBI», OY€Hb XapaKTePHOE AJIsI PYCCKOTO SI3BIKA, VIMEEeT
pasMYHble 3HAYEHNs, KOTOPbIe He BCETZia COBIAJAIOT CO 3HAYEHMAMY aHIJINIICKOTO
«red». Hampumep, «KpacHbIl» OTHOCUTCA K «PEBOTIOLMOHHON JeATeNTbHOCTH,
K COBETCKOMY CTpoIo» — KpacHas apmus; ynorpe6bnsercs st 0603HaueHUs 4ero-H
KPacUBOT0, XOPOLIETo, APKOTO — KpacHas [eBUIIA, KPACHOE COMHBIIIKO. AHITINIICKOE
xKe «red» o603HavaeT «pbDKMIT» — red hair, BCTpedaeTcsi B CTTOBOCOYETAHMSIX red
tape — 610pOKpaTus, BOIOKUTA, red alert — 60eBas TOTOBHOCTb, KOTOPbIE He MMEIOT
PYCCKUX 9KBUBAJICHTOB.
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Corocrasienne CHOBaprIXCTaTEi[3KBI/IBa}IeHTHbIXL{BeTOO6OSHa‘{eHI/II/UIpYCCKOI‘O
U AHTJIUMCKOTO SI3bIKOB Ae/1aeT BO3MOXXHDBIM IIOJTy9€HME IPEACTAB/IEHNA O CXOACTBE
" pa3/indmun CEMaHTUKU 3TUX C/IOB. O,E[HaKO BbIBOJIbI HA OCHOBE TAaKOT'O CPpaBHEHUA
MOTryT IMETb JINIIb CaMBblit 06]1[]/[17[ n HpI/I6HI/ISI/IT€JII)HbIIZ XapakKTep, 4TO obbACHSETCA
TEM, 4YTO C/IOBApU YaCTO COCTAB/IEHDI 110 Pa3HbIM IPUMHOUIIAM U C pa3H0171 CTCIICHbIO
HOHPO6HOCTI/I. HO, 6€3YCTIOBHO, TaKO€ COIIOCTAB/I€HNIE MOXXET CIIYKUTD 1A O6H.Ie]7[
XapaKTEePUCTUKN CEMAHTNYECKOT'O I10/IA «IIBETA» COIIOCTAB/IAEMbIX A3bIKOB.

Bu6énunorpadpms

Anexcangposa 3.A., CoBapb CHOHIMOB PYCCKOTO A3bIKa, nof per Yemko JILA., Mocksa
1975.

Anuesa T.C., CnoBapb CMHOHMMOB PYCCKOTO A3bIKa, Mocksa 1999.

Bacunesnu A.IL, VccmenoBaHMe /NeKCMKM B IICMXOMMHIBMCTMYECKOM 3KCIEpMMEHTe: Ha
Marepuase [JBeTo00603HaYeH s B sI3bIKAX PasHBIX cucTeM, Mocksa 1987.

IBopenxknit V1.B., BacunbeBa T.M., IIBeT ofexxapr//IIBeT B Hammern >kM3HM: XpeCcTOMATHUA IO
ncyxomnorun, Kypek 1993.

Mronnep B.K., AHrno-pyccknit cnosapb, Mocksa 2004.

Oxeros C.J., IlIBegoa H.IO., TonkoBell cnOBapb pPYCcCKOro s3blKa, 4-e WU3JaHue,
moroHeHHoe, MockBa 2000.

Paxmnnua E.B., KorHuTuBHBIA aHamM3 IpegMeTHbIX MMeH: CeMaHTMKAa M COYETaeMOCTb,
Mocksa 2000.

SAnpmnn I1.B., IIcuxocemaHTHNKa 11BeTa, CaHKT-HeTep6ypr 2006.

Longman Dictionary of Contemporary English, New York 1995.

Roget’s Thesaurus of English Words and Phrases, UK 2013

Webster’s New Dictionary and Thesaurus, New York 2002

Abstract

The article deals with analysing names of colours in English and Russian by the comparative-
confronting method, as both differences and similarities of semantic structures are researched.
The analysis of dictionary entries of colour names is the most evident way while comparing the
words in these languages. The article examines such names of colours as 6esbiit, romy6oii, >xern-
THIIL, 3€/IEHBIN, KPACHBIIT, KOpmuHeBblit in Russian and the correspondent words white, blue,
yellow, green, red, brown in English. The study results in the conclusion about the common
and different features in the semantic structures of the colour names under consideration.

Keywords: colour names, comparative-confronting analysis, dictionary entry, semantic
structure, meaning, derivative, set expression
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Mocpnan Haranps
Me>xnyHapo[HbIli MHCTUTYT MeHepkMeHTa MVIM-Kues

Oco6eHHOCTY epeBOa CKa3KN
B paMKaX IMHIBOCEMIOTUYECKOTO NTOAXO0/Ia K TEKCTY

[Tpo6mema MOHMMAHUSA CYLIECTBYeT CTONBKO XK€, CKOMbKO CYIIECTBYET >KU3Hb.
Y3ke B aHTUYHYIO 9MOXY JIIOAM CTOMKHYIUCDH C IPO6/IeMOil TOHMMAaHUs TeKCTOB pe-
JIMTUO3HBIX ¥ XyJ0XKECTBEHHbIX IpouspesieHnii. Co BpeMeHeM CTalo OYeBU/HbIM,
4TO KBIMGULMPOBAHHOI MHTEPIpeTaluy TpeOYIOT He TONbKO JaBHME TEKCTHI, HO
U HOBbI€ IPOM3BEEHNs, TAK KaK PasHble JIIOIM I0-PasHOMY BOCIIPMHMMAIOT TOT JKe
TEKCT, a TaK)Ke IIOTOMY 4TO IPOM3BeJeHNE XIUBET BO BPEMEHM, M 4aCTO HOBOE I10-
KOJIeHJ€e OTKPBIBAaeT B HEM HOBbIE CMBIC/IOBbIE TPaHM, a KaXK/Jasd 3110Xa I0-HOBOMY
aKTya/ln3UpyeT Cojiep>KaHue INpousBelleHuA. B HOBBIX KyIbTYypHO-MCTOPUYECKUX
YCTIOBUAX TO Ke COfiepKaHue MOXKeT pMoOpeTaTh KaueCTBEHHO MHOM CMbICT — Ya-
CTO OY€Hb JJa/IeKUIi OT aBTOPCKOTO 3aMbICTIA...

Ha npoTsykeHumn McTopmy pasBUTHUA TUTEPATYPOBESYECKON MBICIM CYLECTBO-
BJIO JJOCTATOYHO OOJIbIIIOE KOTMYECTBO ITOAXOMOB K TEKCTya/JbHOI MHTepIpeTa-
1. Oco6eHHO aKTya/IbHBIM CTAHOBUTCA 9TOT BOIIPOC B PAMKaX II€PeBOLOBE/ICHNA.
C HaIeyt TOYKM 3peHNs1, MHTEPECHO ObIIO OBl MCC/IeOBAaTh OJUH 13 HUX, & UMEHHO
— CTPYKTYPaNu3M.

CrpyKTypannsm NpeuMylLieCTBEHHO PACCMaTPUBAIOT KaK IOAPa3fien CEMUOTUKI
(0T rpevyeckoro cnoBa «3Hak»). OCHOBATEIAMU CEMUOTHKM €CTh MIBEMIIapCKIIil /IVH-
rBuct Coccrop (1857-1913), KOTOpPBIT yIIOTPEOIAI TEPMUH «CeMMUOJIOTVSI», I aMePU-
KaHcKuit punocod u matemaruk Yappa [Tupc (1839-1914). TomukoM K IOAB/IEHUIO
cemmotuku B koHue XIX B. cramm tpyapl B. I'ym6onbara u ITore6un. OcHOBHBIMM
MIPeJICTaBUTEAMI CEMUOTIYECKOV Metoonorun ctamu 4. Moppuc, L. Tomopos,
A.Tpeiimac, V. 9ko, pauuuii P. bapt, yactuuno M. @yxo, JK. Jlakan u gp.

CaMBIM pacIpOCTpaHEHHBIM, K/IACCMYECKIM OIpefie/IeHIeM CEMUOTHKIY SABJIseT-
A OIIpefieieHNe 10 0OBEKTY: CEMMOTUKA — HayKa O 3HAaKaX M 3HAKOBBIX CHCTEMaX.
Hamnbonee ncuepbiBaoliee ONpeeneHne TePMIHA «CEMUOTHKA» COREPXKUT TPYA
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A. K. I'perimaca n JK. Kypre «CemmnoTnka. Ilosscantenbublii croBapb»'. OT™Meuaercs,
YTO TEPMMH «CEMUOTUKA» YIOTPeO/IgeTCA B pa3HbIX 3HAYEHVIAX I MOXKET O3HAYATh:

1) HeKOTOpPyl0 TaK WIM MHa4Ye MaHN(ECTMPOBAHHYIO BEINYNHY, KOTOPYIO
CTPEMATCA MO3HATh;

2) oObeKT MO3HAHNSA, KaKIMM OH IIPEICTAEeT B XOfie U B pe3y/IbTaTe OIMCAHNA;

3) COBOKYIIHOCTb CP€NICTB, OE/Ial0lIX BO3MOXHbIM €T0 II0O3HAaHNE.

Bot emje ogHO ompeneneHye sTOro MOHATHA: «CeMIOTHKA - TeOpeTNdecKoe Ha-
IpaBjIeHNe, KOTOpPOe MCCIeAyeT BCe aCIeKThl ¥ (aKTOPbl MPOAYLVIPOBAHUA U VH-
TepIlpeTalyy 3HAKOB U IIpolecca o3HaunBaHmA. CeMMOTIKA MIMeeT JBa ICTOYHNKA
npoucxoxpenus: Teopun 3Haka ®. Jle Cocciopa n Y. [Tupca. O6beKTOM ceMuoTmye-
CKVIX VICCTIEIOBAaHMIT SIB/IAIOTCA BCe Chephbl KY/IbTYPHOI AeATeIbHOCTI: apXUTEKTypa,
JINTEepaTypa, XMBOMICD, TeaTp, KNHeMaTorpadus, Mojja i T.[I., KOTOpbIe MO>KHO pac-
CMaTpUBaTbh KaK CYCTeMY 3HAKOB, OPTaHI30BAHHBIX B COOTBETCTBUM C Ky/IbTYPHBIMHI
KOJIaMJ 1 IIPOIIeCCOM O3HAYMBAHMUA» .,

«CeMMOTHKA 3aHUMaET 0c0060€ MeCTO MeXXIy HayKaMI, ICCIeAys MaTpULLy, KOTO-
pas Kacaercs Bcex HayK. CeMMOTHKaA — 9TO IEePCIEKTIBA, YTO KacaeTcs ClIOCOOHOCTI
OBbITh MaTpHUIeil /I BCeX AMCUMIUINHY . Basupysach Ha 3TOM, CeMMOTUYECKIe IIOHS-
TISI MOXKHO JICIIO/Ib30BaTh KaK MaTPUIy I aHa/lIu3a TI000T0 JIMTepaTypHOTo Mpo-
U3BeJIeHN U er0 IIepeBOJIOB Ha APYToil A3bIK. «CeMIMOTNKA BO3HUKAET IIPY MOTIbITKE
TeMaTU3MPOBaThb TaKyI0 OCHOBY, KOTOpasl SIB/IAETCS OOIIell /11 BCeX METOJOB U Ha
KOTOpPOJ1 OHU sIBHO OCHOBBIBAIOTCSA IIPU YC/IOBUM, YTO OHM SBJIAIOTCSA HACTOSIIMMU
CpefcTBaMM, KOTOPbIe pealbHO MPOJIBUTAIOT MCCIEIOBAHNA»".

B acnekre paccMOTpeHNs ollepallfOHHO-TIOHATUIHOTO aniapaTa, UCIIO/Ib3yeMo-
TO B 3TOJI CTaThbe, 1[e7IecO00pPasHO MPUBECT ONpefie/ieHne TeKCTa, KOTOpoe IIPMHAJ-
nexxnt ocHosarento Tapryckoii mxonsl I0. Jlormany. CornacHo ero mpesicTaBlieHNAM,
«TekcT — 9T0 MeXaHNU3M, 0Opa30BaHHBIN KaK CUCTEMa PA3TNYHBIX CEMUOTIIECKNX
IPOCTPAHCTB, B KOHTMHYYMe KOTOPBIX LIMPKYy/IMpyeT HEKOTOPOe MICXOIHOe coobiie-
Hue. OH ImpejcTaeT nepes; HaMM He KaK MaHMeCTAIA KaKOTO-I1MO0 OTHOTO A3bIKa
— U1 ero o6pasoBaHMA HY>KHO II0 KpaliHell Mepe ABa sA3bika. Hu ofyiH Takoit TekcT
He MOXKeT OBITb aJleKBaTHO OIMCAH B MEePCIEKTNBE TOIbKO OJHOTO A3bIKa. MBI MO-
K€M CTa/IKMBATbCA C CIVIOUIHBIM 3aKO/IMPOBAaHHBIM JIBOVHBIM KOJIOM, TIpMYeM B Pa3-
HOIJI YMTaTe/TbCKOI IepCIIeKTHBE OKa3bIBaeTCA TO OJJHA, TO pyTas OpraHU3alys, UIn
C coYeTaHMeM OOIIell 3aKOAMPOBAHHOCTY HEKOTOPBIM IPeo6/IafjaloliiM KOJOM»’.

! TIpeitmac A. K., Kypre K. Cemnornka. TTosscHUTeNbHBI coBapb Teopuu sA3bika / COCT., BCT. CT.

n o6mr. pex. 0. C. CrenanoBa. — M.: Papyra, 1983, c. 49.

2 Cnoso. 3Hak. Iuckypc. AHTONOris CBiTOBOI JiTeparypHO-KpuTn4HOI AyMkun XX cr. / 3a pepn.

M. 3y6punpkoi. — JIpsis: Jlitomuc, 1996, c. 619.

> Hini k. OcHOBYU ceMiOTHKM, IpyTe JONOBHEHe BUAaHHA. — J1.: Apcena, 2000, c. 129.
* Iini Ix. OcHoBM ceMioTuKy, Apyre foNOBHeHe BupiaHHs. — JI.: Apcenar, 2000, c. 46.

> Jlorman IO. Texcr y Texcri. - ¥V kxn.: Coo. 3Hak. [Iuckypc. AHTOMNOTiA CBiTOBO] MiTEpaTypHO-Kpy-
taHoi ;ymKy XX cT. / 3a peni. M. 3y6punpkoi. — JIbis: Jlitonuc, 1996, c. 432-434.
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Xymo>KeCTBEHHBIIT JKe TeKCT, TO eCTb 03HadaeMoe, 1o 0. Jlormany, — aT0 «MOJeNb
IeiCTBUTENbHOCTHU (0O3HaYalollee) BCIECTBYEe OHMMaHuUsA (M, B IOHUMAaHUU, MO-
Ie/TMpPOBAHMSA) STON HEVICTBUTETBHOCTY @aBTOPOM»°. DTY MBIC/Ib IIPOJOJDKAET APYTO
uccnegosatend — B. MunoBujos: «CoBpeMeHHas KyJIbTypPOJIOTHS CUUTAET TeKCTOM
KaK C/IOBECHBIE, TaK ¥ HeCJIOBECHbIE COOOLIeHNA (pUTyas1, My3bIKa, KITHeMaTorpad,
JKUBOIINCD, TOPOJ] KaK apXUTEKTYPHBIN TEKCT, CO3/JaHHbII TPafloCTPOUTE/IEM, MEH-
TabHOCTD U T.1L.). C TOYKM 3peHusi coBpeMeHHOI dhunocodun u dbunonornu «He
cymecTByeT Hudero BHe Tekcra» (OK. [lepupaa), a IMOCKO/IbKY, KaK CYMTAIOT COBpe-
MEHHBIE CTPYKTYPIMCTBI M IIOCTCTPYKTYPINMCTBI, BCe 3HAHNA 4Ye/loBeKa O cebe
U OKpY>KalollleM MMpe 3aK/TI0YaI0TCs B CTI0BE, TO MO>KHO ToBOpuTh 11 0 Tekcre Kyib-
typsl (0. Jlorman), n o Texcre JKusuu (P. bapt)»’. «Tekcr — 9T0 3HaKOBas cucremMa
CO CJIOKHOJ MepapXm4ecKoii oprannsarueit. byayun ocobsim ob6pasom odopmieH-
HOJI eIMHMULIEN, CAM TEKCT SIBJISIETCS] 3HAKOM B TOI Mepe, B KOTOPOJ OH BBITIOTHSIET
CBOIO ITTABHYI0 HOMUHATUBHO-PEINIPe3eHTATYBHY0 (PYHKIINIO, Ha3bIBas IIpefCcTaBIe-
HUA U TIOHATYSA O KOMIDIEKCHOM CUTYaIVIM PeaIbHOTO Mupar®.

C ceMMOTHYECKOJ TOYKM 3peHNs OfMH U TOT XK€ TeKCT JIOIyCKaeT Heo[[HO3Hay-
HOe IIOHMMaHMe — KaK MHO>KeCTBO OMOHMMUYHBIX TEKCTOB B Iie/ioM. Takoe sAB/eHne
UMeeT MeCTO, IIOTOMY YTO TeKCT KaK 3HaK 00JafiaeT JBOIHON «pedepeHINaTbHO-
CTBIO»: C OJHOII CTOPOHBI, OH OOpallleH K aBTOPCKOJ KapTHHE MUpa, aBTOPCKOMY
(YHKIMOHAIBHOMY Te3aypPyCy, a C APYTOIl, — TEKCT COOTHOCUTCS C YATATETbCKIM 03-
HavyaeMbIM. MOXXHO yTBEp>K/IaTh, YTO B OTHOILIEHVM MEXaHM3MOB CMbICIO00pa3oBa-
HIA ¥ CEMAaHTU3ALMM 3HAYEHM YMTATe/Ib M IIMCATe/Ib MMEIOT BIIOJIHE PABHbIE IIpaBa.

Ha narm B3r/15171, B KOHTEKCTe pacCMaTpUBaeMoit MpobieMbl MHTEPECHO OOPATUTD-
Cs1 K IOJIO>KeHMAM ceMuoTVKM Pontana bapra — ApKoro u BIMATETbHOTO IPeCTaBy-
Tenst QpaHIy3CKOro CTpykTypamu3ma. OCHOBBI KOHHOTOTMBHOI ceMuoTuku bapr
B IIEPBYIO OYepeb VCIIO/Ib30BAI /IS aHA/IM3a IMTEPATYPHOIT POPMBI, KOTOPas LOJDK-
Ha OBITH MPUHSATA KaK OIVH U3 TUIIOB «COLMATBHOTO cO00IeHNs». [lof mocmeHmMm,
IO YTBEP>KIEHUIO aBTOPA, IOHMUMAETCs COOOIeHNe, «HAIIOTHEHHOE KY/IbTYPHBIMU
LIEHHOCTSIMY ¥ MHTEHLMMM, TaK CKa3aTb, B IOTIONTHEHNE K TOMY aBTOPCKOMY COfiep-
JKaHMIO, KOTOPOE OHO BBIPAXKAeT, U IIOITOMY CO CBOJICTBAMM COOCTBEHHOTO COZEp-
JKaTeIbHOTO JIECTBUA»’,

TekcT, mo bapry, — 9TO He yCTONYMBBII «3HAK», U YCIIOBMS €T0 IIOPOXKAEHNA, 3TO
IUTaTe/IbHAA CPefja, B KOTOPYIO MOTPY>KEHO IIPOM3BefieHNe, 3TO IPOCTPAHCTBO, He
HOoAJaoIeecss HU KIaccuUKauy, H1 cTpaTu@uKanmy, KOTopoe He 3HaeT Happa-

¢ Jlorman IO. M. Jlekuuu 1o cTpyKTypanbHoit noatuke // 0. M. JIoTMaH U TapTyCKO-MOCKOBCKasA

ceMMOTUYeCKas mKoma. — M., 1994, c. 46.

7 Munosupos B.A. OT ceMMOTHKM TeKCTa K CeMUOTHKe ucKypca: ITocobue o crenkypcy.- Tepn:

Tsep. roc. yn-T, 2000, c. 10.

8 Kobonesa H. I. O MexaHM3Me CO3[aHMs LETOCTHOCTU Xy[OXKeCTBEHHOro TekcTa // TekcT u ero
KaTeropuajnbHble mpusHaku: C6. HayaHbIxX TpynoB. — K.: KITTIHM, 1989, c. 80.

®  Bapr P. I36panubie npoussenenns. Cemnornka. [Toatuka. CocrasieHne, 0611as pefakiys 1 BCTY-

nurenbHad cTathbs I. K. Kocbikosa. — M: IIporpecc, 1989, c. 11.
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TUBHOJ CTPYKTYPBI, IPOCTPAHCTBO Oe3 LieHTpa 1 Oe3 fHa, 6e3 KOHIIA U 6e3 Havyala
— IPOCTPAHCTBO CO MHOXXECTBOM BXOZIOB U BBIXO[IOB (HU OJMH 13 KOTOPBIX He SIB-
JIAETCSA «ITTABHBIM» ), T/ie BCTPEYAIOTCA I CBOOOJHON «UTPBI» TeTepPOTeHHbIE KYIlb-
TypHbIe KOAbl. TeKCT — 3TO MHTEPTEKCT, «IATAKTHKA O3HAYAIOLINX», & IPOM3BejeHIIe
- «3(deKT TeKCTa», 3PUMBIIT Pe3y/IbTaT «TEKCTOBOI pabOTbI», MPOMCXOASALINII Ha
«BTOPOII CLieHe», IIIeli, KOTOPBIN TAHETCS MO TEKCTY»'.

PaccMOTpMM CTPYKTYpy A3bIKOBOTO 3Haka y P. Bapra: «B mo6oro popa cemunosno-
TUYECKOI CUCTeMe IIOCTY/IMPYeTCs OTHOIIEHVe MEXY ABYMs 97IeMEeHTaMI: O3HAYal0-
VM U 03Ha4YaeMbIM (...) CriejoBaTe/IbHO, €CTh O3HAYaloIee, 03HAUYaeMOoe VI eCTh 3HAK,
KOTOPBIIT IPeACTaB/IAeT COO0Il pe3y/IbTaT aCCOLMALNY NEPBBIX ABYX MIE€MEHTOB» .
ITo onpenenenuio A. Illeiik1Ha, 3HaK — «MaTepUATbHBI 00BEKT (apTedakT), BBICTY-
HAOLINI B KOMMYHUKATYBHOM VIV TPAHC/IALMOHHOM IIPOLiecCe aHaJIOTOM JJPYToro
obbexTa (mpefMeTa, CBONCTBA, SABJCHNSA, NOHATUA, AEVICTBNA), 3aMEHUTEIb ero»'.
A. Tkayyk IPUBOJUT TaKoe ONpefie/ieHe: «3HAK — 3TO COLMAIbHO YCTAHOBIEHHOE
eIVHCTBO, CBA3bIBalOIIee OLIyIaeMblil 00pa3s (1 o3HayaeMoe) 1 MoHATIe (03Hava-
folliee), HY OTHO 113 KOTOPBIX He CYIL|eCTBYeT BHE OTHOIIEHNUA K JPYyroMy» .

3HaKOBBII ACIIEKT TeKCTA OIIpeJeIseTCs TeM, YTO TEKCT MOKeT pacCMaTpUBaTbCs
KaK «HepasJe/IbHblil CUTHAJI, IOCKO/IbKY OH MMeeT eAMHCTBEHHOEe TeKCTOBOE 3Haue-
HIe, KOTOpOe MpefiCTaB/AeT COO0I pe3ynbTaT CeMaHTUKM TeKCTa aXK IO HepasJelb-
HOTO CMBICTIO00PAa3yIOLIero MPYHIUIIa» .

BricTynas B KauecTBe TPUEAMHOTO MAaKpO3HAKa, TEKCT «IIPeIIOaraeT Hammdue
IUIaHa cofep>kaHys (03Ha4aeMoe), ITTaHa BbIpayKeHA (03Havaromlee) 1 GyHKIMm»".
OTHOCUTETBHO OIIPEMIeNIeHHOTO JKaHPa, KOTOPBIl HAXOIUTCS B IIEHTPe HAIIErO BHMU-
MaHMs, 2 UMEHHO CKa3KM, TEKCT MOHMMAETCsI KaK TPUEeIMHbI MaKPO3HAK, KOTOPBIT
uMeeT KaHOHMYeCKyIo popMy (03HavarwlIIee), IepefaeT Olpee/eHHbIM 06pa3oM op-
raHN30BaHHOE cofepkaHue (03Havyaemoe). TpumaTepanbHOCTh CKa309HOTO TEKCTa
KaK 3HaKa 00yC/IaB/IuBaeT ero npeBpaljeHne u3 abCTPakTHOTO 3aMbIC/Ia B CEMUOTH-
yecknit GpakT, B KOTOPOM peub IpuobpeTeT APYTyIo CMBICIOBYIO 3HAYMMOCTb.

B Hameit craTbe MBI paccMaTpyBaeM OCOOEHHOCTH NepeBojja CKa30YHOTO TEKCTa
CKBO3b IIPM3MY JIMHTBOCEMUOTNYECKOTO aHANIN3a, B CBA3M C YeM, B IIe/IAX HaIllero
VICCTIEIOBAHYIS, HAXOAVMM HEOOXOJVMMBIM COeAVIHUTD CeMMOTUYECKE TOHATHA C TIe-
PEBOJYECKVIMU B eIMHOE 1Ie/I0e.

1 Kocuxos I. Poman BapT - cemuoror, muteparyposer // Bapt P. Vis6panHnsie pab6oTsr: CeMuoTnKa.
IMoatuxa. — M.: VIagatenbckas rpynmna ,,[Iporpecc’, ,, Yausepc”, 1994, c. 40.

' Bapr P. V36paunsie pabors: Cemmornka. Ilostuka. — M.: Vsgatenbckas rpymma ,IIporpecc’,
»YHuBepc, 1994, c. 75-76.

2 Kynbsryponorus. XX sek. Crnosapb. — CII16.: YauBepcuteTckas kaura, 1997, c. 125.

B Tkauyk O. M. Hapatonoriunnii cnioBHuk. — Teprominb: AcTon, 2002, c. 46.

4 Bopobbesa O. I1. TexcToBble KaTeropuu u pakrop agpecara. — K.: Bua uikona, 1993, c. 26.

> EpemeeBa H. ®. KonienryanbHoe NpOCTPaHCTBO AHIIMIICKOJ HapORHON cKaskm. — [luc. Ha
COMCKaHMe Y4. CT. K. 4) H., — Yepkaccpl, 1997, c. 31.
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Kaxk oTMeuanocs Bblllle, CEMUOTHKA SABJISAETCS MAaTpUILei /I BCeX HAYK, OHA IIpU-
MeHsIeTCs U B nepeBofioBefeHnn. CeMMOTIYeCKNII MTOAXO0/, K IIepPeBOJy OTpaskaeTcs
B IIOCTY/IaTaX IMHTBOCEMMOTHUKM U TTO3BOJIAET NIPECTABUTD €T0 KaK MHTEPIPETUpPY-
IOIYIO [eATeNTbHOCTD C MCIOIb30BAHMEM 3HAKOBBIX CUCTEMaM, YTO IPUBOAUT HAC
K BOIIPOCY O KaTeTOpUN «eIMHULIBI IIepeBofia». Bep BCAKasA crucTeMa, Hecyllas 3Ha-
JeHIe, HeIIPeMEHHO JOJ/DKHA COJep)KaTb eIVHNIIbI, KOTOPbIMY OHA OIepUpYyeT Iid
IIPOVM3BOJICTBA CMBICTIOB. B 4acTHOCTH, C IIe/IbIO ITPOBE/IeHNA BCECTOPOHHETO aHAIM-
3a CKa30YHOTO TEKCTa, KOTOPHIN HaXOAUTCA B L[EHTPE HAIllero BHUMAHUA, IPU €ro
KOMIUIEKCHOI MHTEePIIPEeTALIUY 11e/IeCO0OPa3HO PAaCCMOTPETb CEMUOTIYECKIIE ACTIEK-
TBI, KOTOPBIE BBIJIE/IAIOTCA B TEKCTaX B BUIe MIHMMAIbHBIX 971EMEHTOB, KOTOPBIE MBI
OyzmeM paccMaTpuBaTh KaK efVHNILY IIepeBOJA.

CeM1OTHMKA MCIIO/Ib3YeT NAHHbIE OPYIUX HaYK, IPOIMBAs CBET HA MX COCTABJIA-
I0II[Yie, KOTOPbIe C CEMUOTUYECKOI TOYKM 3PEHMsI MIPEACTAB/AIT CO00iT 3HAKOBbIE
IIPOLIECCHI M 3HAKOBBIE CUCTEMBI. Byydn MHCTpyMeHTOM APYTUX OUCLUIIINH, OHA
BOOPY>KaeT MX NMOHATUIHBIM alIapaToM ¥ aHAJUTUYECKUMI IpouefypaMu s
VICCTIeJOBaHMA M3y4aeMbIX 9TUMM HayKaMu sBieHuit. [lepeBop, ABnAACh PyHKIU-
OHAJIBHOJ CUCTEMOII, 00JIafaolIeil BCeMI NpU3HAKaMU CUCTEMBI, IIOCTOAHHO B3a-
VMOJEICTBYET C APYTUMM CUCTEMaMU, CTAJKMBALIVIMUCA B IIEPEBOJE, a TaKXKe
C CUCTEMOVI CMBICJIOB, 3aK/IIOYEHHON B MICXOHOM IIPOU3BENEHIN.

OO1eit yepToil IEepeBONOBECHUSA U CeMMOTUKY SIB/ISETCS LieHTpaibHas I
o0erx Hayk IpobiemMa — MHTepIIpeTalys TOTO WM MHOTO 3HaKa, ero o0beMa, Iie-
ey, rpanut. IlepeBoy ynopgo6isaeTcs ceMno3ncy, 160 sABsieT coboil Mpoliecc reHe-
PUpPOBaHM 3HAYEHM, B YACTHOCTY IIPY YTEHUM XYL0KECTBEHHOTO IIPOU3BEECHIS.
BcnepcTBre TOTO, 4TO «CeMAaHTUYeCKasi TEXHOIOTYS IepeBojja HO/DKHA ObITh M30-
Mop¢Ha CeMaHTUYECKOI TEXHOJIOTMM MCXOZHOTO TEKCTa»'®, IepeBOAYNK MOMasiaeT
B 3aBUCHMMOCTD OT IIPVHIIMIIOB OPTaHM3ALMIU TeKCTa OPUTHHAIA, YTO BeleT K HeoO-
XO[IIMOCTM y4eTa Pa3/INYHbIX (PAaKTOPOB, HAXOASIUXCS B BEIEHUY JTVHTBUCTUKA
TEeKCTa.

[Tono>xeHns TMHTBOCEMMOTHKY O JIBYCTOPOHHOCT! SI3BIKOBOTO 3HAKa, O CBO-
eobpasuu ero cBsi3u ¢ 0603HAYAEMOIT M PEATbHOCTHIO MO3BOJISIIOT O0/Iee TOYHO
PeluTh BOIPOC O TOM, YTO >Ke MEePEeBOAYMK Ha CaMOM [iejie IIePEBOIUT — CI0Ba
M UX 3HAYEeHMsI VJIU CMBICTIBI, POKIAIOLINECST TOJIBKO U3 OIIpeie/IeHHBIX COYeTaHMIt
3HAKOB, 00JIafIalOlINX OINpefie/IeHHO MHAVBUAYaNTbHOCTBIO. [lepeBouNK, OCTO-
SIHHO CTAQJIKMBAsCh C aBTOPCKUM MHAVBMAYa/TbHBIM O3HA4MBaHVeEM, 0OpalaeTcs
K CCTeMaM IIOCTOSHHOTO O3HA4YMBAaHMU [IJIA TOrO, YTOOBI Ha MX OCHOBE CO3[aTh
COOCTBEHHOE MHAIMBU/Iya/IbHOE O3HAYBAHIE.

IToxpITOXKMBAsA CKasaHHOe, MOXKeM IpuBecTy MHeHue A. ITonmosuya o ToMm, 4TO
«CeMMOTUYECKUII aCIIeKT IIepeBOJia — 3TO 3HAKOBBIII XapaKTep IIepeBOYEeCKOro Ipo-
necca. IlepeBofi — 3TO MeTasHaK II0 OTHOLIEHMIO K JIMTEPATypHOIL eATe/TbHOCTY aB-

' DBasbure B. H., Copoxmu 0. A. VnTepmperatuBHoe mnepesoposefeHne / B. H. Basbures,
10. A. CopoxuH. — YnbpaHOBCK, 2000, c. 28..
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TOpa OPUTMHAJIA, 00YC/IOBIEHHON BTOPMYHON aKTUBHOCTBIO. [T0o OTHOLIEHNIO K IT0-
JIy4aTesnio IepeBofia — 3TO MeTaKOMMYHUKanus. CeMUOTUYeCKMIT acCIeKT O3HadaeT
coOTIofieH e pa3/Inyunii, KOTOpble BOSHUKAIOT IIPY IIepPeBOjie BCIECTBYE PA3ITIHON
peamM3anyy IpOCTPAaHCTBA Y BpEMEHN B COOTBETCTBYIOLIEN Ky/IbType B KOMMYHIKa-
TUBHBIX CIBUTAX I KOMMYHUKATVBHON CUTyannm»"".

A. TlonoBudY OTMeYaeT BaKHOCTb TEKCTOBOTO YPOBHS IIEPEBOJA, HMOCKOIBKY
VIMEHHO Ha 3TOM YPOBHE «peaIn3yeTcs He PAMOJIMHelHas, a QYHKIMOHAIBHO 060-
CHOBaHHasA 3aMeHa TEeKCTa Iepeflalollell TIMTepaTyphl Ha TeKCT NPMHUMAIOLIEN -
TepaTyphl C COXpaHeHN!eM OCHOBHOTO (MHBAapMaHTHOTO) 3HaueHMs»'®. «CpaBHeHue
JIBYX TEKCTOB», — IPOJJO/DKAET YIEHBIN, — «[IPOUCXOANUT IO MIPABIIAM HEPEKORUPO-
BaHMA 3HAKOBBIX CTPYKTYpP, HOCUTEIAMM KOTOPBIX ABJIAIOTCA JaHHbBIE TEKCTHI (...)
Br160p npaBuI epeKofupOBKI II€PEBOLINKOM-PeaTN3aTOPOM STON 3aMEHbI U eCThb
UJINOTIEKTOM, «TPAaMMATHKOI» TTepeBOgInKa”"’.

Kak Mbl yKasbIBa/lM BbIIlIe, C LI€IbI0 ONpefleNleHNs eIMHMIIBI IlepeBojja B paM-
KaX BBIOPAHHOTO JIMHIBOCEMMOTIYECKOTO IIOIXOAa K IIEPEBOJY M3 IIpeflaraeMoro
OA aHa/lIM3a TeKCTa Mbl BBIJE/IUINM KOPOTKME CEeTMEHTBbl. DTM CEeTMEHTHI, COIIaCHO
P. Bapry, «ABIAIOTCA eAMHUIIAMU YTEHUA, IIOITOMY s 0003HAYal0 MX TEPMUHOM
«iekcus» (lexie). Jlekcust — 9TO POU3BONIBHBIN KOHCTPYKT, 9TO IIPOCTO CETMEHT,
B paMKaX KOTOPOTO MbI Ha0JII0[laeM pacIpefieneHye sHa4eHmin» >,

Mp1 IIPpOCNEKMBAEM KOHHOTATMBHDIE 3HAYECHN S, BO3SHUKAOIINE B IIpE€eax Ka-
XKJIOV JIEKCUM, KOTOpBIe SIB/IAIOTCA CMbICIooOpasyromumu. Ha Hamr B3IiAf, nHTe-
pecHO HaNTU IIapajjie/IbHbIE IEKCUN B TEKCTAX YKPAMHCKUX II€PEBOJINKOB I, CpaB-
HUBAas IepeBOJbl, CAE/NATh BBIBOJ O TOM, KaK OTpa)KaeTcsA IIPOLIeCC O3HAYMBAHIIA
CpeacTBaMm Apyroro A3blKa, B 9aCTHOCTM YKPaMHCKOIO. Ho,u;[epxq/usaeM MHECHIIE
P. 3opusyak: «HeckonmbKo IepeBoioB OTHOTO M TOTO K TIEPBOMCTOYHMKA — SBJIe-
HIle BCeTZa JKe/IaTe/IbHOe, TaK KaK B OT/INYME OT OPUTUHAIA, BCETja eTHCTBEHHOTO
Y HEIIOBTOPMMOTO, K)K/IbIII IIepeBOJ] TOIBKO MPYMEPHO BOCIIPOU3BOANUT 0OpasHoO-
CMBIC/IOBYIO CHMCTeMY OpUTHMHaIA. Benukoe mpousBefieHNe MCKyccTBa 6eCCMEpPTHO
" HENCYEPIIAEMO, 1 BO3MOKHOCTD €r0 ITIOBTOPHBIX IIE€EPEBOTOB — OTHO 13 Bpra)KeHI/H‘/‘[
3TOJI HeMCUepIaeMoCTm»?',

7" Tlonosuy A. IIpo6nema XynoxxecTBeHHOro 1epeBopa. ITox o6meit pex. IT. M. Tonepa, M.: Beiciras

mkoa, 1980, c. 193.

8 Tlomosnu A. IIpo6nema xynoxecTBeHHOro nepesopa. Ilox o6meit pen. IT. M. Tonepa, M.: Bricias

mkona, 1980, c. 51.

19 Ilomosuy A. ITpobrmema XyaoxecTBeHHOTro mepesofa. [lox o6meit pex. IT. M. Tomepa, M.: Boicuras

mKkosna, 1980, c. 51.

20 Bapr P. TexcToBbIIT aHanmu3 ogHOI HOBe/bl Oxrapa Ilo // Bapt P. Vis6panuble paboTsr: CeMmnoTIKA.
IToaruxa: Iep. ¢ dpp. / Cocr., 061y, pex. n Bctyi. ct. I. K. Kocukosa. — M.: ,ITporpecc’, ,, Yunepc’, 1994,
c. 424-429.

2! 3opmsuak PII. JIMHIBOCTUIMCTIYECKIE XaPAKTEPUCTUKY Xy/I0)KeCTBEHHOTO TEKCTa U IepeBoj (Ha

MaTepy ajie IepeBofia YKPAMHCKOI MPO3bl Ha aHITIMIICKMII A3bIK) JJuccepTalusa Ha COMCKaHUe YIEHOM
CTelleHN OKTOpa (umonornyeckux Hayk. — JIbos, 1987, c. 30.
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JlononHsAsA Halll IMHTBOCEMMOTUYECKII MTHCTPYMEHTAPUIL, KOTOPBIN MbI UCIIO/Tb-
3yeM JI/I aHaIM3a IIePeBOJIOB CKa30YHOTO TEKCTa, BBEJIeM TePMMH «ceMmocdepar.
Kak ompepersier 10. JlotmaH, «J/Ir06071 OT/ie/IbHBII SA3bIK OKa3bIBAETCS IOTPY)KEH-
HBIM B HEKOTOPOE CEMMOTUYECKOE IPOCTPAHCTBO, U TONbKO B CUITY B3aMMOJIEICTBISA
C 9TMM IIPOCTPAHCTBOM OH CIOCOOeH QYHKIMOHMpPOBaTh. HepasnoxxuMeimM padora-
IOLIVIM MEXaHU3MOM — eIMHUIIEl CEMMO3MCa — CTIEAYeT CIUTATh He OT/e/IbHbII A3BIK,
a BCe Npucyllee JaHHONM KyIbType CeMUOTUYIECKOe MPOCTPAHCTBO. DTO MPOCTPAH-
CTBO MBI U OIpefiefiieM Kak ceMuocdepy»*. Mbl cuMTaeM HY>XHBIM YITTyOUTb eM-
KOCTb 3TOTO T€pPMMHA U IOHMMATbh €r0 KaK CUCTeMY MHUBY/YaTbHbIX OL[€HOYHBIX
IIpe/ICTaB/IeHNIT aBTOPA OPUTMHAIBHOTO TEKCTa 1 €0 IIEPEBOUMKA O MUPE, KOTOPbIe
HaXO/IAT CBOE OTPa)keHNe Ha TEKCTOBOM YPOBHE Xy 0>KeCTBEHHOTO IIPOU3BEIEeHM.
JIMeHHO Takas TPaKTOBKa ceMuocdepsl IO3BOJIAET HaBaTh MCYepIbIBalolee 060-
CHOBaHMe€ HEIOXO0XXeCTU TePEeBOJYECKUX UAMOCTIUIEN, TPOABALIeecs IPU COIO-
CTAaBUTEIbHOM aHa/IN3€ YKPAaMHCKUX TEKCTOB.

MBI ypensiy BHUMaHMe OOMIMM CeMMOTUYECKUM IOHATHUAM, IIOCKOJIbKY OHU
IIO3BOJIAIOT CO3JaTh ONPENE/IEHHYIO eNVHYI0 CUCTEMY KOOPAMHAT, II0 OTHOLIEHNIO
K KOTOPOJ MOYXHO pacCMaTpuBaTh CIOCOOBI BOCIIPOM3BENEHMsI TMHTBOCTUINCTI-
4ecKUX 0COOEHHOCTEN, B YaCTHOCTU CEMUOTUYECKON CUCTEMBI o6pa3013, CO3JaHHOI
P. KunyimHrom, B yKpanHCKUX IlepeBOfIaX IIMK/IA CKa30K «BOT Tak cKas3km».

Kak cnenyer 13 Cka3aHHOTIO BblIllle, IIeHHOCTb CEMMOTUYECKIX MTOHATMIA, B YacT-
HOCTH /ISl TYMaHUTAPHBIX HayK, 3aK/II0YaeTCA B TOM, 4YTO OHU ITO3BOJIAIOT BBIACHUTD
o011jee B pas/INYHBIX SB/ICHNSX, PELINTh OCHOBHBIE BOIIPOCHI U OIIMCATD UX B [[IHON
cucTeMe TepMUHOB U OHATHIL. [To MHeHMIO V1. ApHONBA, 3TO «CIOCOOCTBYET B3aMM-
HOMY 00O0Tall[eHII0 MHOTYX, [I0 CUX IIOP JaJIEKMX APYT OT Apyra CJI0eB 3HAHMIL, a, KaK
U3BECTHO, IPOTpecc HayKM IMPOUCXOAUT 3a CUeT ABYX MPOTMBONOIOXKHBIX IIpoliec-
coB: Bce 6osblelt AudpdepeHnany KX/J0M HayKU U MHTETPAlNA ee C JPYTUMIU.
IIpn aTOM OKa3bIBaeTCsl, YTO MMEHHO Ha CTBIKAaX HAyK y/jaeTcs AOCTUYb Hambosee
VHTEPECHBIX Y HOBBIX Pe3y/IbTaTOB»>.

[TpuMeHsAA ceMMOTUYECKUIT U IMHTBUCTUYECKNI OXObl K TOHMMAHNIO IIOHA-
TUS TEKCTA, Ha Hall B3IJIAJ, IPENCTABIIAETCS MHTEPECHBIM PACCMOTPETh MEPEBOJIbI
cka3ok P. Kummura. VIMeHHO myTeM IpUMeHEHMs JTMHIBOCEMMOTUYECKOTO IIOZ-
XOJa K aHaNU3y XyH0KEeCTBEHHOTO NPOU3BENEHNA B paMKaxX II€PeBOOBEIEHN MBI
nonpo6yeM paccMOTPETh B 9TOI CTaTbe ABe cKasky P. KuminHra u ux mnepeBojs! Ha
YKPaMHCKUI A3BIK.

Hama craTbs 1mocslleHa MCC/Ie0OBAHNI0O CKa30uHOoro TBopyecTBa P. Kunmnra.
«ITpocTo ckasky I MaJeHbKMX JieTeil» ObUIM HAIMCaHbl AHIINIICKUM aBTOpoM Pe-
nbsappaoM Kummmarom. OHM, 6ecCIIOpHO, 3aHMMAIOT IIOYeTHOE MECTO CPef JYYIIX

2 Jlormas l0. M. Cemnocepa. — C.-ITetepbypr: «Vckyccto — CITB», 2000: https://psv4.vk.me/c6226/
u6752525/docs/f1721ac7f75a/Lotman_Yu_M_Semiosfera.pdf?extra=eNV8dbM7AaCZDXwWfr52AQ
cYFknRKXR8un-tnExx337fPACholtZk_rGNeHV-ebUoMC9Zi3X1Gz_rv7DMSKTdu5fyz2KBQ&dl=1
(1o cocrosanuio Ha 27.10.2015).

» Apnonbp U. B. Crunmuctrka gexopuposanus. Kypc nexuumit. — JI.: 1974, ¢. 11.
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3 N3BECTHDBIX €TO HpOI/IBBe,[[eHI/II/UI. M3B6CTHO, 4TO MHTEPEC K TNTEPATYPHOMY Hacjle-
1878:0] AHT/IUICKOTO TMCATEeNs U CKa30UHUKA Penbﬂp,ua Kunnmara IIPOCIIEIKMBAETCA
€lle CO BpEMEH €ro >XXU3HU. Ero IIpOU3BENEHNA, B YAaCTHOCTU CKa3KU, IIEPEBOAMIINCDH
Ha MHOT'ME A3bIKM MUpa. ITocTossHHOE BHUMAaHIE K TBOPYECTBY 3TOI'O aBTOpa Hab/II0-
[AETCA U CO CTOPOHDBI YKPAMHCKIX IIEPEBOJINKOB.

ITOCKOJIBKY TEKCT C IMHIBOCEMUOTIYECKON TOUKY 3PEHNS HpeCTaBIsgeT coboi
«3HAKOBYIO JIEATENIbHOCTbY», JTUTEPATYPHble CKAa3KM aHIIMIICKOTO IMCATeNsA Ipef-
CTaBJIAIOT CO00II crcTeMy 3HaKOB. COOPHMK COCTOUT M3 JABEHAALATH CKa30K, B Ka-
/0¥l 3 KOTOPBIX PACCKA3bIBAETCS O IMPOMCXOXKAEHNN TOM WM MHOI 0COOEHHOCTI
(eHOTHUITA BCEM M3BECTHBIX )KMBOTHBIX: JUIMHHOTO X000Ta y C/IOHA, rop6a y Bep6itio-
Jla VIN TIATeH Y jieonappa. Vi — B IpoM3BOIBbHON yBJIeKaTeIbHON (hopMe MaJleHb-
KOMY 4MTATe/I0, Ha KOTOPOTO PACCYMTAHbI CKa3KY, — IIPEM/IaraloTCs CBEfIEHNUsA O TOM,
KakK, HalpuMep, ObIIO HaNMCAHO IlepBOe MICbMO WV N300peTeHa a3byka.

Cxkasky ony6rmukoBaHbl B 1902 rofly M NIpencTaBIAT coboil daHTacTIIecKme
VICTOPMY O TOM, KaK IIPOM3OIIUIN Pa3NdHbIe IPUPOHbIe peHoMeHbI. [IpenBecTHMK
3TUX CKa3ok — «Kak mpuien ctpax» B «BTopoit kHuUre [)KyHITIel», B KoTopoit May-
7Y CIBIIINT MCTOPUIO O TOM, KaK TUTD IIOTY4IM/I CBOU IIOJIOCHI.

Anamusupys c6opuuk P. Kumnnra «Just So Stories»** u MX TMHIBOCTUINCTH-
YeCKIe OCO6eHHOCTI/I B praI/IHCKI/IX epeBojax € TOYKM 3peHMA JIMHTBOCEMMNOTN -
YeCKOTO MOAXO/Ia K TEKCTaM, He/b3s1 000NTY BHMMaHUEM TaKye CKasKu, Kak «How
the First Letter was Written» u «How the Alphabet was Made». Bocbmas u feBsitast
CKa3KM cOOpHMKa OOpaleHbI K 4e/I0BeYeCKOMY O0IIeCTBY, HOSTOMY B 9THX IPOU3-
BEOCHMAX, B OT/INYNME OT OCTAa/IbHBIX ,I[PYI‘I/IX, HET JXMBOTHBIX MUKPO3HAKOB. SHer
BHUMaHNE MNCATENA COCPENOTOUMBAETCA HE HA JKMBOTHBIX, a Ha TI04AX, KOTOPbIX
OT/INYAET OT IIEPBBIX TOJIBKO CTEIIEHb 3BOTIOLINOHHOIO Pa3BUTHUA. W xotsa atu IIpo-
U3Be[IeHNUs TIPENCTAB/IAIT CO0O0l OpPraHMYecKyl 4acTb COOpPHMKA, YKPAMHCKOMY
YNUTATE/II0 OHM IIOYTV HEM3BECTHBI. HepByIO ns3 yHOMHHyTbIX CKa30K IIepeBoOaM-
nu JI. Cononbko (1957 rox), JI. Comoubko u 0. JIucuak (2000 rox) u C. Hlamain
u 10. Xynsaxos (2001 rop), a Haf TeKCTOM BTOpOI paboran Tonbko JI. ComoHbKO
n JI. Cononpko n 0. JIucHAk.

AHanmu3upys nepeBoyibl ckazok P. KuninHra, Buanm, 4To OHM CO3/jaBaluch B pas-
Hoe BpeMsA. CpaBHUTE/IbHBII aHA/IN3 TIEPEBOJIOB CKa30K HATAJIKMBAET HAC Ha MbIC/Ib,
yro C. IMamait u 0. Xy#sakos ucnonb3oBanu ykpamHckuil TekcT JI. ConoHbkO
n 10. JIncHsKa Kak MOAPSAYMK U OIYO/IMKOBA/IM ero 04Ty Oe3 M3MeHeHu ! (coBna-
IAIOT IIOYTY BCe IPUBeEeHHbIE IPUMepPbI 13 IIePeBOJIOB YKa3aHHBIX aBTOPOB). JTaK,
IIPOAHAM3NMPYEM STU NEPEBOJBI, TIBITASICh IIOHATD, HACKO/IBKO YAATIOCh IePeBOYN-
KaM OCMBICTIUTD aBTOPCKYIO MHTEHIUIO 1 TIePejaTh ee CPeACTBAMY POJHOTO A3BIKA.

3akoH IBOMIONVIN HAXOOUT CBOE€ OTpa’K€HVIE€ B HETOBEYECKOM 06IH€CTB€, KOTOpoe
HE CTOUT Ha MECTE€ B CBOEM PA3BUTNN, a IOCTOAHHO IABVIKETCA BIIEPEN. Ckasku «How

# Kipling R. Just So Stories for Little Children / P. Kummnnr. ITpocTo ckasky [KHura i 4TeHus Ha

aHrmmiickoM sispike]. — CIT6. : KAPO, 2004. - 288 c. : wi. - (,Original reading”).
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the First Letter was Written» u «How the Alphabet was Made» 06pasyioT Hefenumoe
CMBICTIOBOE €IMHCTBO, B LIYT/INBOI (OpMe pasBUBasi TeMY 3apO>KAeHMs IMCbMEHHO-
CTU TI€PBOOBITHBIX JTIOfIEN.

P. KnmmHr pacckasbiBaeT B JOCTYIIHO i peOeHKa GpopMe, KaK paHbIIIe KU
mogu: «He was Primitive, and he lived cavily in a Cave, and he wore very few clothes
and he could not read and he could not write and he didn « t want to, and except when
he was hungry he was quite happy». VI3 3Toit 1eKcUM SICHO BUIHA IPUMUTUBHOCTD
MBIIUIEHNA U 00pasa >KMU3HU IEepPBOOBITHOTO 4e/lIOBEKa, YTO COCTAaBJIAET CyOCTaH-
LU0 BbIpaXeHus 3Toi nekcuu. JI. COOHBKO IepeBOAUT Tak: «/laBHO-aBHO, Iie
B HesalaM sTHI 4acy, )KMB Ha CBIiTi mepBicHMit 4omoBik. JKuB BiH mpocto B mevepi,
ne[Be IPUKPUBAB CBOE Ti/lIO, He BMiB Hi UMTATH, Hi MMCATH, TA i1 HE XOTI/IOCA 1L TOMY
IIbOTO BMiTH. AGY He OYTU rOJIOZHUM — Olie i yce, 1o itomy 6yno Tpeba»® . JI. Co-
nonbko 1 10. JIncusax u Mlanait n 0. XyasaKoB BOCIIPOM3BOJAT OTPE30K TEKCTA TAK:
«BiH 6YB IIPOCTO IepBiCHUM YOJIOBIKOM, i VB IledepHO B mepBicHil [Tevepi, i Maii-
K€ He HOCUB OJIATY, i He BMiB Hi YMTaTy, Hi MMCaTH, Ta 1€ il He XOTiB IJbOTO BMITH,
i Ko He OYB rOJIOAHUIL, TO IOYYBaBCA LIIKOM IacmuBo»>. Ilepex HaMu ceMaHTH-
KO-CTWIVICTUYECKH aJleKBaTHbIe IIePEBOJIbI, TO €CTh CEMAaHTUYECKI [IOJTHbIE, TOYHbIE
U CTUIMCTUYECKY SKBUBAJIEHTHbIE OPUTMHATY. B 9TOM ciydae cOXpaHseTCs 1 Lie/ib
KOMMYHMKAIIVMM, Y OIIMCAHMe CUTYALVIN, U CIIOCO6 ee ONMCaHMA.

Ha nHamr B3riaf, He CIy4aifHO B II0/Ie 3peHNs aBTOpa OKas3ajach ceMbsl Kak Oa-
30Bast sYeiiKa OOI[eCTBa, apXeTUIl CTPYKTYPbI, ero Ipoobpas. VIMeHa mozieil ceMbu
1epBOOBITHOTO IITIEMEHN B 9TUX CKa3KaX KpacHopeunssl. C ux nomouibio P. Kuminur
KOCBEHHO yKasbIBaeT Ha OCHOBHbIE YePThI K&XKJOT0 13 ee 4IeHOB. Tak, 00 oTIe cKa-
3aHo: «His name was Tegumai Bopsulai, and that means ‘Man-who-does-not-put-his-
foot-forward-in-a-hurry». To ecTb, COITIACHO C IEPeBOJOM, KOTOPBIII COBIIA/iaeT ¥ BCEX
YKpauHCKIX IIepeBOJYMKOB: «3Baiyu TOro yonosika Terymair borcynait, mo o3Hava-
710: ,,Y0OBIK-AKMII-CHIepIIY-3BaXKy€e-a-oTiM-cTynae . I1po skeHy ckaszaHo Tak: ,And
his wife’s name was Teshumai Tewindrow, and that means ‘Lady-who-asks-a-very-
many-question». YKpanHcKue epeBOAYMKI TAKUM 00pa3oM IeKOAMPOBAI KUIIINH-
TOBCKOe€ IIpefICTaB/IeHle O IIepBOOBITHOI (@, MOXeET, ¥ He TONIbKO) >KeHInHe: «I Oyra
B HBOTO JPY>KMHa, sIKy 3Ba/m Ternymait TeBingpoy, 1o osHavano: «Kinka-ska-crep-
IIy-NIUTa€e-a-MOTiM-3BaXkae». V Kakas >ke IIOJTHOIIEHHAsA ceMbs 6e3 pebenka: «And his
little girl-daughter’s name was Taffamai Matallumai, and that means ‘Small-person-
without-any-manners-who-ought-to-be-spanke». IlepeBogunky mogoMparT TaKue 9K-
BUBQJICHTBI B YKPaMHCKOM s3bIKe: «] Oy/a B HbOro Masa JoHedka, Ha iM’sa Teddimait
Mertasnnymait, 110 03Havano: «MaeHbKa-IyCTyHKa-sKa-3aC/IyTOBY€-IUIbOIIAHIIiB.

»  Kimninr P. Sk i yomy. Kasku. [mep. JI. T. Comonbko]. — K. : Jlep>xaBHe BUIaBHUILITBO JUTAYOI

niteparypu YCCP, 1957. - 119 c.

% Kinninra P. Kasku [nep. C. T Ilanait, 0. b. Xynskos ; xyg. M. [Tuabuus]. — [JoHeusk : ,,JJoHequnHa,
2001. - 512 c. : 3 . - (Cepis ,,[lns MaTeHbKMX APY3iB”).

7 Kinminr P. [k i vomy. Kasku /[]n1s Mor. Ta cepep. mik. Biky/ ; [mep. JI. T. Cononbxo, 0. . JTlicHak]. -

K. : IIkona, 2000. — 154 c. — (XpecTomaris LIKO/sIpa).
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IIpoxommeHnTHpYyeM 9Tu nepeBopbl. IIpexxne Bcero oTMeTMM, YTO aHIVIMIICKME
KOMIIO3UTHbIe 00pa3oBaHus ObIIN TIepPeHeCeHbI B A3bIK NepeBojia 6e3 CTPYKTYPHBIX
n3menennit. Cormaco H. Knumenko, 10% cmoBapHOTO cocTaBa A3bIKa COCTABIIAIOT
CTIOXKHBIE C7TI0BA ¥ OOJIBIIMHCTBO 13 HIX 00pa3oBaloch OCHOBOC/IOXKeHMeM. «CHava-
J1a BO3HUKJIO CIOBOCTIOXKEHNE, Jajlee Ha ero MoYBe CPOpPMIUPOBAIOCH OCHOBOCIOXKe-
HIe, KOTOPOMY IIpuCyIa 60jee BBICOKAs CTEIIEHDb CBS3YM MEXIY KOMIIOHEHTaMum»™,
Tak, MMeHa YIeHOB ITepBOOBITHON CeMb, KaK YaCTV Pedl, SIB/IAIOTCS CYLeCTBUTE/Ib-
HBIMMY, COCTOALMMU U3 HECKOJIBKMX ITPOCTBHIX 3HaMEHATEIbHBIX C/I0B, KaXK0€ U3 KO-
TOPBIX HeCeT CMBIC/IOBYIO HaIPY3KY 1, 00beiNHEHHbIE B €[JIIHOE 1Ie/10€, COCTABISIOT
IUIS TIepeBOfia OIpefie/ieHHble TPYAHOCTI. CI0XKHbBIe CKa304HbIe MeHa 0asupyoTCcsa
Ha KaKOM-TO OJHOM CEMaHTMYEeCKOM IIpM3HaKe, a IOCTIO3UTUBHOE IPUIOKEHNEe
COOCTBEHHBIX VIMEH CYIIeCTBUTETbHBIX BOCIPOM3BOANUT aBTOPCKOE Ipe/ICTaB/IeHIe
0 C/I0BeCHOM obOpase. BaxkHasi ceMaHTMKO-CTUINCTUYECKAs] HATPY3Ka, KOTOPYIO He-
CyT IMeHa B 00pa3HOII CTPYKTYpe CKa3KI1, TepefjaeTCs C IOMOIbI0 KOHTEKCTya/IbHBIX
COOTBETCTBMIA, JIEKCMKO-CEMAHTUYECKUX M JIEKCMKO-TPaMMATH4YeCKUX TpaHCPop-
Manuit. ITpuBeieHHbIE TOTIKOBAaHMA aBTOPCKMX JIeKcuil B aBTOpcTBe JI. CoMOHBKO
n IO. JIucHsK, 63 COMHEeHN, ABJIAIOTCA 00Pa3L[OBBIMM C TOYKY 3peHM HOPM I IIpa-
BJJI IEPEBOAYECKOTO MICKYCCTBA. DTO KaK pa3 OJVH U3 TeX CIy4aeB, KOTa BHETEKCTO-
BbI€ PAIBI IEPEeBOAYECKOTO AVICKYpPCa He BXOAAT B KOH(IMKT C aBTOPCKVMU, BCTIEN-
CTBUE YeT0 YKPaMHCKMI TeKCT BOCIIPYHIMAETCA €CTeCTBEHHO.

Cxkaska 6a3upyeTcs Ha OIpeJie/IeHHOM IIPOTUBOIIOCTAB/ICHNY MICXO/JHOI 1 KOHed-
HOJI CUTYal[uy B crcTeMe coOpiTuit. Ecnm B Havaste McTopum aBTop 1306pasus orpa-
HIYEHHOCTD MBIIUICHNSA U IPUMUTUBHOCTb MHTEPECOB IIEPBOOBITHOTO YeTTOBEKaA, TO
BIIOCJIEICTBUY, B pe3y/IbTaTe AeVICTBMA 3aKOHA SBOJIIOLIOHHOTO pa3Butys, P. Kun-
JIVHT pa3BUBAeT CI0XKeTHbIE KOJbI Ja/IbIIle, Y CUTyallMsA IproOpeTaeT MHOI XapaKTep.
ITcarenp BeIpaXkaeT MHEHMUE, YTO OFHUM U3 (YHZAMEHTAIbHBIX HOCTVDKEHUI de-
JIOBeYeCTBa SIB/IIETCS M300peTeHe MICbMEHHOTO crocoba obmeHa nHdpopmaruer,
TO ecTb mucbMa: «It is a great invention, and some day men will call it writing. At
present it is only pictures, and, as we have seen today, pictures are not always properly
understood. But a time will come, O Baby of Tegumai, when we shall make letters -
all twenty-six of ‘em, — and then we shall always say exactly what we mean without
any mistakes». JI. COlIOHbKO aJleKBaTHO IIepefjaeT KUIUIMHTOBCKWII A3BIK, U3MEHAA
IIPU 9TOM TO/NBKO (paKTU4YecKye JaHHbIe, afalTUPYs UX K MMEIIMC (POHOBBIM
3HaHMAM penunyeHTta. Tak, HaIpuMep, B aHITIMIICKOM aynaBuUTe [IBAALATH IIECTb
OyKB, a B YKPalHCKOM — TPUALIATD fiBe. DTO HAIIUIO CBOE IIPaBOMEPHOE N300pakeHme
B nepeBogie: «Lle Benuke BifKPUTTS, i KOMMCH IOV Ha30BYTb OTO MMCbMOM. 3a-
pas Iie JviIe KapTUHKY, i, IK My 6a4mIy CbOTOJHI, BOHM He 3aBX[U 3po3yMiri. Aje
HacTaHe 4ac, 0 Jouko Terymas, Kony My BUHA[eMO TiTepu — BCi TPUALATD IBi JliTe-
pu abeTKy — i TOfi My 3MO>KeMO nucaTy i uynratu. Topi Bxe Hac yci po3yMiTMMYTb
i He poOuTUMYTh Takux MOMWIOK». [lekogupoBauusa JI. Comonbko, JI. ComoHbKO
n 10. JIncusaka u C. llamaa n 10. XyasaxoBa MOYTH ITOTHOCTBIO TYOMMPYIOT MpUBe-

8 Topopos 11, TTonaTTa miteparypu Ta inmi ece / IT. Togopos; [mep. 3 gp. €ren Mapiues]. - K. : Bunasamamit

nim ,, Kueso-Morunsancbka akanemisa’, 2006, c. 67.
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JIEHHBII TIEPEBOI. PaccMOTpeHHast IeKCUsl pasbsACHIET XapaKTepHble TIPUSHAKN de-
JIOBEKA, KOTOPBIil, B COOTBETCTBUM C aBTOPCKOU ceMuochepoit, IpUpaBHUBAETC
K KMBOTHBIM KaK PaBHOIIPABHBIII YYaCTHVK 9BOJIIOLMIOHHOTO IIPOLIECCa M B TEPMI-
Hax HAIIeTo MCCIEOBAHNS TONIKYeTCsI Kak MUKpO3HaK. OfHNM U3 9THX IPU3HAKOB,
KOTOpbIe TOJZHMMAIOT Ye/I0BeKa Ha 0ojee BBICOKMII YPOBEHb PasBUTIS, SIBISIETCS
nsobperenne mycbMa. [lepeBOYNKI IIPUMEHSIOT HOC/IOBHBII IIePeBOJ Ha YPOBHE
JIeKCUIT, TIOf0Vpast yaauHble JIEKCUIECKIe COOTBETCTBIUS VM COXPAHSISI CHHTaKCuYe-
CKIie KOHCTPYKUmy opuruHana. [1o 3ToMy IOBOAY MOXKHO 3aMETUTb, YTO HPOLIECC
epeBojia — 9TO MOUCK, CBA3AHHBIN C IOCTIEOBATEIbHBIM BHIOOPOM BO3MO>KHBIX Ba-
pranToB. OCyLIecTBISISI 9TOT BBIOOD, TEPEBOLUMKY TOCTOSTHHO MOTIb3YIOTCS COOCT-
BEHHDBIMU JIMHIBYCTUYECKVIMY Y KOTHUTUBHBIMY 3HAHUSAMI, 2, KPOME TOTO, Y4UThI-
BAIOT JIMHIBYCTIYECKYIE VI KOTHUTVBHbIE 3HAHVSI OYAYIIVX YMTATeNel, OTPAKAOLIIe
0COBEHHOCTH MX KY/IbTYPBI. [IprBeleHHBIII [IEpPeBOJ; KPACHOPEYNBO CBUJIETENBCTBY-
eT 00 yaYHOCTH TaKOTO BbIOOPA.

Crnenyromas ckaska — «How the Alphabet was Made» — HemocpezcTBeHHO cBsA3a-
Ha C Ipefbiiyleil aHMMaaUCTUYeCKO MCTOPYEN 1 IO CMBICITY ¥ KOMITO3UIIMIOHHO
IPOJ0/DKAET IIYT/IMBYIO MCTOPUIO O TOM, KaK ObUT n306peTeH angasut. Bropas ckas-
Ka uMeeT OyATO JIOTMYeCKOe 3aBeplleHNe B IPOO/DKEHIM VICXOHON ujen, KOTopas
HO/Ty4aeT pasBUTHUE B 3TOI UcCTOpuUM — u3obperenun andasura: «..and they drew
pictures and so on and so forth and so following till they had done and drawn all the
sound-pictures that they wanted, and there was the Alphabet, all complete.

And after thousands and thousands and thousands of years, and after Hieroglyphics
and Demotics, and Nilotics, and Cryptics, and Cufics, and Runics, and Dorics, and
Ionics, and all sorts of other ricks and tricks (because the Woons, and the Neguses, and
the Akhoonds, and the Repositories of Tradition would never leave a good thing alone
when they saw it), the fine old easy, understandable Alphabet — A, B, C, D, E, and the
rest of ‘em — got back into its proper shape again for all Best Beloveds to learn when they
are old enough». VI3 Bcex nepesogunkos Tonbko JI. Conmonbko (1957 rox) n JI. Co-
noubko u 0. JIncHsak (2000 ron) paboTany Hafl IEpeBOIOM 3TOM cKasku. Cuntaem,
4TO TPUBEEHHbIE AHITINIICKAsl U YKPAMHCKas JIEKCUM OT/IMYAITCSA, OOHaXKas pas-
HUILy aBTOPCKOTO ¥ TIEPEBOJYECKUX AUCKYPCOB. 371eCh MBI CTTKMBAEMCSI C IOUCKOM
[ePEeBOJYECKIX PELIeHNIT B 1[e/IeBOM SI3bIKe, C ITOVCKOM JIMHTBOCTMIUCTUYECKIX
CPEZCTB, OT/IMYHBIX B TapafUrMaTiKe OT AaHIIMICKKX. TakM 06pasom, IPOUCXORUT
orpefie/ieHHast MORY/IALNSA, TO €CTh M3MEHEeHe paKypca B3I7Is/ja Ha KOMMYHUKATUB-
HYIO CUTYalMIo, OJHAKO ee KOMMYHIKATVBHA 1Ie/Ib B I€/IOM OCTAeTCsl HEM3MEHHOIT
B TekcTe JI. Cononbko:

«Taxum uunom Tagmi i ii mamko Hadpananu 6ci 36yKu, ki im OynU NOMPiOHI,
i cknanu abemky — 6i0 nouamxky 00 KiHUA.

Munynu mucsuonimms, i 1100u npobysanu excuseamu be3niu 3HaKié 0715 NUCOMA,
A noxKu nosepHynucs 0o miei abemku, npocmoi i 3po3yminoi, axy eunatiuinu Tagpmi
ma Teeymati. I1o Hiti menep euamvcs 8¢i 0imKU, KOAU BOHU 63e 8 MAKOMY iU, W40
MOICYMb BUUMUCS .
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B onpedenernoti cmenenu nepesod /1. Cononvko u IO. Jlechuxka omnuuaemcs:
»Omax 60HU MANIOBATIU A NEPeMAnbO8YBal Ma NIONPABTANU C60I 36YKU-KAPMUH-
KU 1 3peuimoro cknanu a 6 e m K y — eemv ycio, 610 nouamxy 00 KiHusl.

CIUIMB/IM CTOJITTSA, CTOMITTA Ta CTOMITTSA, TI0AM IPOOyBaIM BXXMUBATU 6e3/1iv 3Ha-
KiB [/I MCbMA, ajie BCe-TaKy BOHM IIOBEPHY/IMCA O Ti€l rapHoI, IPalaBHboI i 3po-
3yminoi abetkn, — a, 6, B, T, I i T.7., o 1 BuHaiuum Tedi Ta ii TaTo. I Tenep mo Hiit
BYATHCA X/IOMMYMKH T AiBYATKA, KOV BOHMU Mi[POCTAIOTH i IM HACTA€ YaC HABYATUCA».

Kak BupuM, mepeBOJUMKY OCTAB/AIT YacCTh MOJIMHHUKA, KOTOPAsl COMEPKUT
Ha3BaHUs CIOCOOOB TUCbMEHHOI Tepeaun 4YeToBeYeCKO MBICIN, HEBOCIIPO-
U3BOAVMBIMU, TeM CaMbIM objerdast ee BocmpusaTusi pebenkom. Cormamraemcst
¢ II. TogopoBBIM 0 TOM, YTO «B KaXKIOM TEKCTe eCTb CBOSI JJTOMUHAHTA, 9JIEMEHT, KO-
TOPBINI MOAUMHAET BCe OCTa/lIbHbIE, KOTOPBIl CTAHOBUTCS T€HEPATUBHBIM NPUHIN-
moM Bcero I1eoro»”. TIpeamnonaraeM, 4TO TaKOl JOMWHAHTOI JI/Isi IEPEBOTYMKOB
Obl1a ICHOCTD TEKCTa, TO €CTh €TI0 IIparMaTidecKkas afjallTalys Ha YpOBHe JIeKCHIL.

KynpTypHOe Hac/ieiyie aHITMIICKOTO MIICAaTe s HEOJHOKPATHO IIPUBJIEKATIO K cebe
BHJIMaHV€ YKPayHCKIX I1epeBOAYNMKOB IIPOLIIOTO ¥ HACTOSIIIEr0. Bpemst co3manms
IIepeBO/ia, IMYHAS YCTAHOBKA MIEPEBOAYNMKA VI OCOOEHHOCTH MEPEBOAYECKIX CEMI-
ocdep obecreunu Ham 6oraToe pasHOOOpasye TOTKOBAHMII AHI/IUIICKMX TEKCTOB.
Hu opye 13 HUX Heb3s 000TH BHYMAHNEM, IIOTOMY 4TO KK/ IIepeBOJl BasKeH;
€ro pojIb TPYAHO IepeOoLieHNTh. barofaps aHammsy ceMUOTNYECKN HAarpy>XKeHHBIX
TEKCTOBBIX 9/IEMEHTOB KUIVIMHI'OBCbKMX CKa30K MOJKHO OLE€HNUTD NIEPEBO/IBI C TOUKN
3p€HMA UX aJ€KBATHOCTU.

VTax, BaTOI CTaThe ObI/Ia Clle/IaHa IOIIBITKA IIPOIeMOHCTPUPOBaTh 3 HeKTMBHOCTD
JIMHIBOCEMIOTNYECKOTO MOAX0/ia K Iepeopy. Ero npuMenenne crocobctByer 6oee
ITy0OKOMY TIOHMMaHMIO XyHOXKeCTBeHHOro ctiwis P. Kuninnra, BbiABIeHN0 1 060-
CHOBAHMUIO ONTVMAJIbHBIX IEPEBOIYECKUX PElLIeHM, KOTOpble 00YC/IOB/IEHBI CIIeLN-
¢duKoit cOOCTBEHHBIX ceMuocdep YKpanHCKUX IepeBOJYMKOB. bputu npoanammsupo-
BaHbI 0COOEHHOCTH TIepeBOia 00pa3oB-CUMBOJIOB CKa3049HOTro coopHuKa P. Kuminura
«Just So Stories». IIprmedaTeIbHO, YTO BCe MEPEBOAUMKI PACCMATPUBAIN UX KaK Iep-
COHMGULMPOBAaHHbIE AHTPOIIOHMMBI, IPEJICTaB/IEHHbIE B TEKCTE B 00pase IpeJiCTaBu-
Terelt yenmoBeyeckoit cpeppl. Ha nmpumepe ckazok «How the First Letter was Written»
u «How the Alphabet was Made» MBI paccMoTpenu nepeBogYecKyie BO3MOXKHOCTHU
OIIVICAaHUA IIePBOOBITHOTO Ye0oBeKa, 00pa3 KOTOPOTo, B TEPMIHAX HAIIIETO MCCIe0Ba-
HIIA, BBIIOTHACT QYHKIUIO CBOCOOPA3HOTO 3HaKa. /3 IpOBeIeHHOTo aHa/IN3a CIefyeT
BBIBOJ, 4TO TeKCThI JI. Comonbko, JI. Cononbko u 0. JIncHsika 6oee coBepiieHHbIe
C TOYKM 3peHMs CIIocoO60B BOCIPOU3BeNeHNsA 0003HauaeMoro MoIMHHNKa. [Tpume-
HAA IPYeMbl CMbIC/IOBOV MOAY/IALNY, IEKCUKO-CEMaHTUYECKNX U JIEKCUKO-TpaMMa-
TUYECKUX TPaHCPOPMALVIL, TePeBOMYMKY NBITAINCh COXPAHUTD U JOHECTH JI0 YNTa-
TeJIA TIMHTBOCTWINCTIYECKV e 0COOEHHOCTI OPUTMHATIA.

»  Topopos L1. ITouaTta niteparypn ta inmi ece / L. Tomopos; [mep. 3 dp. Eren Mapiues]. - K. : Bugasamdmit

nim ,, Kueso-Morunsancbka akanemisa’, 2006, c. 83.
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Abstract

The present paper describes basics of a linguistic and semiotic approach in translation studies,
ie to the translation of the text in accordance with which the latter is regarded as a sign system.
The article highlights that an interpretation of the sign is believed to be a central issue for
both translation studies and semiotics proving efficiency of applying semiotic instrucments
in translation of literary texts thereby. The paper suggests semiotic tools to be applied in
translation in order to achive the establishment of relations of maximum equivalence degree
between the original and translated texts. Also, an attempt is made to place emphasis on
interpretations of author’s lexias carried out by different Ukrainian translators which reflect
individual peculiarities of the translators’ semiospheres. The analysis is made based on
a collection of fairy tales “Just So Stories” written by R. Kipling, in particular on “How the First
Letter was Written” and “How the Alphabet was Made”.

Keywords: a linguistic and semiotic approach, a text, a lexia, a semiosphere, equivalence.
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Dwie perspektywy.
Jak polscy raperzy widza rzeczywistos¢

Celem tego artykulu jest kontrastywna analiza artystycznych wypowiedzi dwéch
polskich raperéw - Peji' i Lony. Odnosi sie ona do takich obszaréw jak: sylwetka ra-
pera, jezyk i styl, jakim si¢ postuguje, kulturowo-jezykowy obraz $wiata prezentowany
w jego w tekstach oraz wplyw srodowiska, w ktérym si¢ wychowat na sposéb i specy-
fike widzenia rzeczywisto$ci. Interesuja nas takze réznice w postawach obu raperéw,
jakie w wymienionych kregach tematycznych ich wypowiedzi si¢ ujawniaja.

Wybdr tych wlasnie artystow do analizy poréwnawczej jest nieprzypadkowy - sa
to jakby skrajne bieguny hiphopowego $wiata, ktory jest dalece niejednorodny, gro-
madzi twércoéw o réznej drodze zyciowej, pochodzeniu, wyksztalceniu, profilu twor-
czym itp. Obu laczy nie tylko poetyka rapu, ale przede wszystkim fakt, ze przyjmuja
na siebie wiele rol: s3 autorami tekstow swoich utworéw rapowych, narratorami i za-
razem bohaterami opowiadanych historii, wykonawcami czy nawet aktorami odgry-
wajacymi rozne role, artystycznymi liderami. Czgsto ich wypowiedzi maja charakter
osobistego zwierzenia, ale tez nie brak refleksji o tresciach bardziej ogélnych - raperzy
chetnie puentujg otaczajaca ich rzeczywisto$¢, najczesciej sa jej bardzo krytycznymi
obserwatorami, a do swojego opisu uzywaja swoistych, charakterystycznych dla rapu,
poréwnan i innych srodkéw stylistycznych.

Peja: american dream w polskim wydaniu

Pierwszy z raperow — Ryszard Andrzejewski (pseudonim Peja) urodzit si¢ 17 wrze-
$nia 1976 r. na poznanskich Jezycach. Wychowywal sie w rodzinie robotniczej, matka
zmarla, gdy miat 12 lat, a ojciec odszedl w 1996 roku. Przyszty raper ukonczyt jedynie

' Przyjmujemy pisowni¢ z ,,j” w odmianie pseudonimu, gdyz tak zyczy sobie sam raper. Podobna

posta¢ odmiany przyjeto w pismach zajmujacych si¢ tematyka hip-hopu oraz w portalach internetowych.
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szkole podstawows, ale mial talent do ukladania rymowanych tekstéw i doskonale si¢
odnalazt w przyjmowanej przez polska miodziez na poczatku lat 90., a popularnej juz
co najmniej od dziesieciolecia na Zachodzie, kulturze hiphopowej. Pierwsze demo
grupy Peji - Slums Attack - pochodzi z 1993 r. Raper przyjal pseudonim w formie
regionalizmu wielkopolskiego oznaczajacego ‘pchle, wesz. W ten sposob wyrazil swa
buntowniczg postawe wobec $wiata i czesto przez siebie akcentowane pochodzenie
z biednego kwartalu Poznania, gdzie fatwo mozna si¢ bylo, sadzac z jego tekstow,
spotkac z przejawami rodzinnej - i w ogéle spolecznej - patologii.

Gangsterski styl, jaki wtedy Peja i podobni mu raperzy (Slums Attack, Nagly Atak
Spawacza) przejeli z amerykanskiego gangsta rapu, stal si¢ dla niego i jemu podob-
nych agresywnym, ale skutecznym sposobem podkreslania tozsamosci, zaréwno
spolecznej — w sensie pochodzenia i miejsca urodzenia - jak i indywidualnego stylu
uprawiania muzyki. Peja jest uciele$nieniem stereotypu i personifikacja — w polskiej
mikroskali - amerykanskiego mitu awansu spotecznego (american dream), oddawa-
nego przez okreslenie kariera w stylu od pucybuta do milionera’. Podobnie jak wie-
lu innych raperéw, mozna go nazwac self-made manem, kims, kto sobie zawdzigcza
awans spoleczny. Wywodzac si¢ z nizin spolecznych, awansowal do czotéwki, takze
finansowej, polskich raperéw. Potrafil si¢ wyzwoli¢ z kryminogennego $rodowiska,
z ktérym jednak nigdy nie zerwal kontaktow i dzigki talentowi do uktadania rymowa-
nych tekstow i ich wyglaszania — wybi¢ na pozycje¢ nieosiagalna dla rzeszy podobnych
mu ulicznych rymotwdércéw. Ze sprawy swego pochodzenia spolecznego, lokalnego
i rodzinnego uczynil jeden ze sztandaréw swych artystycznych dziatan.

Reprezentuje biedg — powiedzial w utworze pod tym tytulem z plyty Najlepszg
obrong jest atak i ten cytat juz jako swoisty manifest trafil na podatny grunt oczeki-
wan tysiecy miodych ludzi, Zadnych awansu spotecznego i materialnego. Odtad temat
nieréwnosci spotecznych stal sie jednym z gtéwnych w jego dziatalnosci. Bunt Peji
obraca si¢ przeciwko ludziom bogatym, zwlaszcza czerpiacym korzysci z systemu
spoleczno-politycznego. Jebac bogatych — brzmi jedno z jego hasel, zawierajace wul-
garyzm, podobnie jak wiele innych jego tekstow.

Wiekszos¢ mego Zycia to nie byt rajski eden, wigc powtorze skurwysynu

- reprezentuje biede!

7 lat chudych razy 3-21

styszysz skurwysynu? Reprezentuje biede! Mam 28 lat ile thustych? Moze z 7
mimo to skurwysynu wcigz reprezentuje biede!

Nie jestem hipokrytg dobrze wiem gdzie me korzenie

z biedy Peja si¢ wywodzi, wigc reprezentuje biede!

2 James Truslow Adams w 1931 r. okreslil amerykanski styl zycia jako american dream - spelnienie
marzen o lepszym, bogatszym i petniejszym dla wszystkim zyciu, zgodnie ze zdolnosciami i osiggniecia-
mi, niezaleznie od polozenia spolecznego i miejsca urodzin. Idea jest zakorzeniona w Deklaracji Nie-
podlegtosci Stanéw Zjednoczonych Ameryki, ktdra glosi, ze ,wszyscy ludzie stworzeni sg rowni” i ze sg
»obdarzeni przez Stworce w pewne niezbywalne prawa’, w tym ,,zycie, wolnos¢ i dazenie do szczgécia”
- zob. http://pl.wikipedia.org/wiki/American_dream (dostep w lipcu 2014).
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Z biedy si¢ wywodze, w biedzie gnitem i przezytem

niejedng cigzka chwilg i to nie z wlasnej winy

Bég nie rozdaje rowno, nie wybieratem rodziny

dobrze wiem jak to bylo i pierdole twe rozkminy synu

Hej kolezko na chuj mowisz jak ci cigzko, przezytes te biede, stres, to cale piekto
weZ wypierdalaj z biedg na zawsze zwigzany

stamtqd si¢ wywodze prawdg, ze sig z niej wyrwatem

ale najwazniejsze to, ze nigdy nie zapomniatem

ale najwazniejsze to, ze swej skory nie sprzedatem

ale najwazniejsze to, ze tozsamos¢ zachowatem

ale najwazniejsze to, czasu nie zmarnowatem!

Kontaktow nie zerwatem i nie wstydze sig znajomych

nawet jesli pointer to przykozaczony

nawet jesli golas to kiedys zarobiony, ja reprezentuje biede, jak Staszica Story.
Cho¢ ktopoty zycia czescig nadal male rzeczy cieszg

okolicznos¢ do tworzenia byla rzeczq najwazniejszqg

pamigtam nie zapomneg, rejony niespokojne

jak umysty szalericow, zabijg za lepsze jutro (taa) wszystko ci zabiorg

znam rzeczywistosc trudng, dzis wspominam dzien wczorajszy o nim prawde
okrutng!

Dzieci gorszego Boga katowane przez rodzicow

patologia-wychowanie w czasie przerwy przy spoZyciu

woda wyborowa wychowani na podrobach

powiesz mi, Ze kazdy jest swego losu kowal

wiem jak si¢ kto zachowat nie tracgc przy tym twarzy a raczej mordy

bo tu straszg dzikie hordy! Ludzie, ktorych nie stac na wygodne Zycie w cen-
trum, gnijg w rynsztokach to ich dozywotnie getto!

Piekto, meka tutaj nikt kurwa nie peka przed nikim nie klgka z dnia na dzien sig
wymigka, ... umacnia swq sile

prawo dzungli prawdziwe, zging kurwy fatszywe po Waldku przejgtem schede
powiem i powtorze

reprezentuje biede!

Tu mam swe korzenie! Reprezentuje biedg!

Wiekszos¢ mego zycia to nie byt rajski eden

wiec powtorze skurwysynu-reprezentuje biede! 7 lat chudych razy 3-21styszysz
skurwysynu? Reprezentuje biede!

Mam 28 lat ile ttustych? Moze z 7 mimo to skurwysynu wcigz reprezentuje biede!
Nie jestem hipokrytq dobrze wiem gdzie me korzenie z biedy

Peja si¢ wywodzi, wigc reprezentuje biede!

Z biedy Peja si¢ wywodzi na legalu si¢ odrodzit a zawistnym tak to szkodzi, Ze
probujg z blotem zmieszac. Polska dziwny kraj czas przeméwi¢ do mlodziezy.
Nie poczujesz tego bélu, ktéry poczut Rych

ustyszysz caty czas na swoim a ty nadal ledwo dyszysz
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pytasz o ulice, najebany, brak kontroli, czy nadal jestem swoj?

Nie zdradzitem swych bracholi, ja pytam co cig boli?

ty mowisz: pierdol siano, gdybym ci je dat tyle by cig widziano!

A ja nadaj posrod ludzi na ulicach i przy barze, tobie wszystko jedno
wiec teraz ci pokaze!

Zmaze ten usmieszek z twej zapitej mordy

nie jestes mnie godny kiedy zawiscig ziejesz

zrob cos by polepszyc swoje Zycie, mie¢ nadzieje

weigz na nogach sig chwiejesz,

gwiazdujesz jak pajac a chcesz we mnie ujrzeé gwiazde

ja nie marze o karierze, gaze zgarniam bo haruje a ty Zétciq sie trujesz
bo wiesz, Ze méj sukces twej pozycji nie ratuje(chuje)!

W utworze Dzieci gorszego Boga zawart malowang w czarnych barwach analize sy-
tuacji spoteczenstwa we wspodlczesnej Polsce, ktérej wykladnikami sa, jego zdaniem:
nieréwnosci spoleczne, ngdza mas, bezrobocie, wyzysk pracodawcow, brak jasnej
perspektywy na przyszlo$¢. Ludzie dziedziczacy biede PRL-u nie s3 przygotowani do
zycia w kapitalizmie, nedza rodzi przestepczo$¢, narasta frustracja, pokolenie X, jak
nazywa swoich réwiesnikow, pozostaje bez szans zZyciowych. Narrator wskazuje win-
nych - obojetni na los ziomkdw sa politycy: premier, rzad, postowie. Osiggnigty status
materialny (stac mnie na merca) nie przeszkadza Peji powtarza¢: reprezentuje biede, za
nic ma stawiane mu zarzuty skomercjalizowania sie. Nawigzanie do tytulu amerykan-
skiego filmu Dzieci gorszego Boga (1986) jest przykladem licznych odniesien w jego
tworczosci o charakterze intertekstualnym, ale z reguly powstalych na zasadzie luz-
nych skojarzen semantycznych, potraktowanych instrumentalnie i powierzchownie.

W utworze Rolling Stone z plyty Reedukacja dokonuje czego$§ w rodzaju auto-
promocji. Jest to jedna z tych, dodajmy licznych, kompozycji, w ktorych Peja kreuje
wlasny wizerunek, wykazujac cechy osobowosci ocierajacej si¢ o narcyzm. Raperzy
okreslaja tego typu akt mowy jako tzw. storytelling, czyli histori¢ z fabulg i moralem
na koncu: Cierpigc na brak sensu zycia opowiem, com zem czut / Sukces niesie za sobg
jedynie bol. Mimo to Peja chwali si¢ zarobionymi pienigdzmi, powodzeniem u pu-
blicznosci: dziatam niezaleznie, preznie — ostrzega przed zaprzedaniem idealow, przed
zlym interesem, a tego, ktory sie sprzedal moznym mecenasom nazywa gwiazdorkiem
tandetnej farsy. Siebie okresla jako rolling stonesa, czyli, w zachodniej kulturze mto-
dziezowej, kogos oddanego muzyce i tworczosci, niezaleznego, siggajacego wysoko.
Jest to nawiazanie do nazwy brytyjskiej grupy Rolling Stones, cenionej za niezalez-
no$¢ tworczy, znanej ze swobody obyczajowej, ale przede wszystkim cenionej za wier-
nos$¢ rockowym korzeniom. Trudno nie wspomnie¢ takze o utworze Boba Dylana
Like A Rolling Stone, gloszacym apoteozg¢ zycia na swobodzie; jego tytul stal sie pier-
wowzorem nazwy brytyjskiej grupy.

> Wszystkie cytowane teksty pochodza ze strony www.teksty.org , dostep 15 lipca 2014 r.
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Paradoksy w postawie i pogladach gloszonych przez poznanskiego rapera stang si¢
widoczne dla uwaznych obserwatoréw jego kariery. Umiejetnie sprzedajac bunt, Peja
nie szczedzi rad innym: Robi¢ cos z pasjg, jak ludzie tego pokroju, a pienigdze same
przyjdg - twierdzi. On nie rozmienia si¢ na drobne, dlatego nie wpadt w komercyjne
bagno. Nazywa si¢ hardcorowcem, czyli kim§ twardym, pokonujacym wszelkie prze-
szkody i zawi$¢ innych. Méwi i zarazem si¢ usprawiedliwia: bede¢ robil swoje, mam
pieniadze, bo moja muzyke ktos docenil, a wysoka jako$¢ (premium) rapu to moj cel:
Wy sie spinacie za to, ze awansowatem do lepszego swiata z rapem / Rap byt tq jedyng
szansqg, wiec zamknij jape.

W utworze Glos Wielkopolski ta swoista hiperbolizacja osiaga swoj szczytowy mo-
ment: Peja to raper z Poznania, co rzucit kraj na kolana / Tak od lat glosi fama, lecz
nie to najwazniejsze / Bo znam swoje miejsce, wartos¢, bo wiem kim jestem. Chwalenie
sie, jako akt mowy, jest sposobem autoprezentacji charakterystycznym dla srodowi-
ska raperéw. Stuzy dowartos$ciowaniu, ttumi kompleksy, o ktérych w odniesieniu do
Peji wspomina Eldo. Trzeba jednak odda¢ sprawiedliwo$¢ poznanskiemu raperowi
- mimo tych pelnych samozadowolenia deklaracji jego rymotwdrcza i koncertowa
dzialalno$¢ przenika duch wolnosci (przeradzajacej sie jednak czasami w anarchie)
i konsekwentnie réwnosciowe przekonania.

Opozycja kulturowa swoi — obcy jest w tekstach Peji wyrazi$cie obecna i przyjmuje
szereg konkretyzacji. Do obcych Peja zalicza, oprocz raperdw, z ktérymi toczy wojny
na sfowa, takze inne kategorie osdb, zwtaszcza ludzi ze sSrodowiska hiphopowego, naj-
czesciej epigonow, ktorzy cheg sie podiaczy¢, lansowac i czerpac¢ korzysci z talentu
prawdziwego rapera, za jakiego si¢ uwaza. Nazywa ich nastepujaco: hieny, przydupasy,
podtgczki, branzowi ocieracze, skurwysyny, chatturnicy (utwory By¢, nie umiec, Jest
jedna rzecz).

Kategorie wrogéw zasilaja takze nieuczciwi politycy, ludzie wladzy. Oskarza ich
o tworzenie systemu, ktory uprzywilejowuje wybranych. W wywiadzie dla ,Wyso-
kich Obcaséw” Peja mowi: Ci przy korycie to 5 proc. uprzywilejowanych. A reszta zyje
w ubéstwie. Nie idzie godziwie zarobic i przezyc. Nie mozna zdoby¢ wyksztatcenia®. Po-
dobnie mygli inny raper, o ktérym bedzie mowa w dalszej czesci — Lona, ktory opinig
o politykach zamyka w formule: Wladza to banda cwaniakéw z najwigkszym na czele
(,Rozmowa”).

Przeciwienstwem obcych sg swoi — zaprzyjaznieni raperzy z calej Polski, ale takze
zwykli znajomi z ulicy, dzielnicy - Peja wierzy w kreatywna i jednoczaca moc tego
wszystkiego w hip-hopie, co ma zwigzek z ulicg (podobnie jak niektorzy raperzy war-
szawscy), czyli forum, na ktérym do glosu dochodzi demokracja, a glos zabieraja
wszyscy, ktorzy maja (lub nie) co$ istotnego do przekazania innym: Uliczna strona
nie jest po to, Zeby niszczyc. Jest po to, by budowaé, myslec, czué i zajebiscie rymowac.

4

W wywiadzie dla ,Wysokich Obcaséw” Peja méwi: Hip hop to sztuka. Dla wszystkich moze by¢ takze
bezpartyjng alternatywg wobec potegi nieuczciwych politykow. Pokazuje, jak mozna zy¢ poza narzuconymi
przez nich regulami.(rozmowa z L. Ostalowska i C. Ciszewskim, nr 30, 28.11. 2002, s. 26).
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Lona: glos rapowego intelektualisty

Drugi z omawianych raperéw — Lona - to Adam Zielinski, urodzony w 1982 roku
w Szczecinie. Nalezy on do najszerzej znanych i najlepiej ocenianych przez krytyke
muzyczng przedstawicieli polskiego hip-hopu. Jego popularnos¢ i wielkos¢ sprze-
danych nakladéw plyt sa mniejsze niz w przypadku takich komercyjnych tuzéw
gatunku, jak Peja czy Tede, jednak twdrczos¢ szczecinskiego artysty wydaje sie by¢
bardziej uniwersalna od propozycji wspomnianych wyzej wykonawcéw w tym sen-
sie, ze przyciaga duzg liczbe stuchaczy niezwigzanych z subkulturag hiphopows, ani
tez niebedacych jej zwolennikami. Co wazne, Lonie udato si¢ osiagna¢ ten status bez
otwartej krytyki innych raperéw i angazowania si¢ w popularne w tym $rodowisku
dissy czy beefy (bitwy, ataki, ki6tnie na rymowane stowa).

Wrecz przeciwnie, szczecinski rymotworca demonstrowal szacunek takze wo-
bec raperéw odleglych od niego pod wzgledem swiatopogladowym i muzycznym,
a takze nagral nieliczne, ale istotne wspdlne utwory z czolowymi polskimi arty-
stami hiphopowymi (np. Réznice z Vieniem z Molesty i Fokusem oraz Nie ten sam
ziom z Tym Typem Mesem i Numerem Razem). W poczatkowym okresie Lona byt
cztonkiem grupy Wiele C.T, z ktéra nagral nieoficjalng plyte Owoce miasta (1999),
zawierajacg m.in. jego popularny do dzi§ utwor solowy Kawa. Mozna jednak uzna¢
ten okres za epizod w jego tworczosci, a od 2000 roku Lona tworzy praktycznie
zawsze tylko z jednym producentem, Webberem?®, i niekiedy ze wsparciem kolej-
nego szczecinskiego muzyka, D] Twistera. Lona i Webber uformowali niemal nie-
rozlaczny tandem tekstowo-producencki, co wspolgra z hiphopowa tradycja du-
etéw raper-producent, jak cho¢by stawna wspoétpraca Guru i DJ Premiera. Niekiedy
szczecinski raper wykonuje tez swoje utwory z towarzyszeniem zespotu The Pimps,
prezentujac inne aranzacje nagran, oparte na brzmieniach tradycyjnych instrumen-
tow muzycznych.

Lona jest obecny na polskiej scenie hiphopowej od ponad dziesieciu lat i w po-
réwnaniu z innymi czolowymi wykonawcami hiphopowymi (jak np. O.S.T.R. czy
duet Fisz/Emade) wykazuje mniejszg aktywnos¢ w wydawaniu nowych nagran i ptyt.
Sam artysta jest zresztg tego Swiadomy, nazywajac swoja ostatnia jak do tej pory plyte
Cztery i pét (2011), co jest autoironicznym potwierdzeniem, ze raper wydat do tej
pory cztery petne albumy i jeden minialbum (EP). Mozna tez odebra¢ ten tytut jako
swiadome nawiazanie do stawnego filmu Federico Feliniego Osiem i p6t. Kazda z do-
tychczasowych plyt duetu Lona/Webber® spotykata si¢ z bardzo pozytywnym odbio-
rem zaréwno stuchaczy, jak i krytykéw, zardwno w prasie muzycznej, jak i w dzienni-

> Do wyjatkéw od tej reguly mozna zaliczy¢ goscinne zwrotki na plytach innych artystéw, a takze

udzial w nagraniu krazka producenta hiphopowego Os$ki, Kompilacja K2 (2000), gdzie Lona rapowal
w utworze Zlota rybka. Jest to najprawdopodobniej jego pierwszy wystep na wydanej legalnie plycie
hiphopowe;j.

¢ Pierwsze dwie plyty, Koniec zartéw (2001) i Nic dziwnego (2004) podpisane sg tylko pseudonimem
Lony, cho¢ Webber wyprodukowat wszystkie nagrania na tych krazkach. Kolejne albumy: Absurd i non-
sens (2005), minialbum Insert EP (2008) oraz Cztery i p6t sygnowane sg juz jako duet Lona i Webber.
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kach oraz tygodnikach ogélnopolskich’. Cho¢ czgsto w muzyce hiphopowej dostrzega
sie prymat tekstu nad muzyka, to jednak podklady muzyczne Webbera odgrywaja
bardzo istotng role. Nie s3 one tylko efektownym tlem dla wokalnej ekspresji Lony,
lecz zawierajg elementy eksperymentalne, odnoszac si¢ do réznych aspektéw brzmie-
niowych hip-hopu, jazzu, funku i wspoélczesnej elektroniki. Zwraca tez uwage umie-
jetno$¢ taczenia brzmien elektronicznych z partiami gitary, fortepianu czy perkus;ji,
a takze zr6znicowanie rytmiczne, ktore sprawia, ze takie utwory, jak Insert czy Nie ma
nas, odchodzg stylistycznie od hip-hopu w strong breakbeatu czy drum’n’bassu.

Najbardziej charakterystycznym elementem ptyt duetu Lona i Webber s3 jednak
teksty, ktore mieszczac si¢ w ramach szeroko rozumianej konwencji hiphopowej, maja
jednak wiele cech swoistych. Bardzo ciekawa umiejetnos$cig Lony jest zdolno$¢ budo-
wania szerszych metafor, opartych na codziennych, czesto przyziemnych obserwa-
cjach. Przykladem tego typu tekstu jest A dokgd to? z ptyty Nic dziwnego, w ktérym
ironiczna opowies¢ o rozklekotanym autobusie okazuje si¢ by¢ przenosnia opisujaca
stan ducha polskiej wspolnoty narodowej rozdartej miedzy checig modernizacji w ra-
mach struktur europejskich a strachem przed utrata tozsamosci i przyjeciem postawy
»oblezonej twierdzy”. Problem ten opisany jest za pomoca dialogu mig¢dzy kierowca
- zwolennikiem integracji z Unig Europejska a sceptycznym pasazerem. Pierwszo-
osobowy narrator wyraznie sympatyzuje z proeuropejska postawa kierowcy.

- Panie pasazer. Wiem, Ze osiggi mamy mato ambitne
Ale ja tym rzechem tu wigcej nie wytne.

Pytajgcy posmutnial, lecz ozywil sig kierowca

- Ale, ale! Stuchaj panie kochany, jest opcja!

Po pokonaniu kilometréw paru

Jest parking, a tam pietnascie zajebistych autokaréw!
Wszystko na niebiesko w biate gwiazdki.

- Ale gdzie ta opcja?

- Jak to gdzie? Dolgczymy do tej pigtnastki!

Oni tam majg warsztat pelen sprzetow wszelkich
Przejrzg silnik, naprawig hamulce, wymieniq uszczelki.
Panie pasazer, idZ pan innym to powiedziec,

Ze wymienig szyby i zrobig renowacje siedzeni.
Wies¢ poszta w ludzi i stala sig pigkna rzecz tu,

Bo propozycje napraw poparta wigkszosé, lecz

Wsréd ogéblnej aprobaty uwage mojq przykut

Jek wydawany przez kolektyw sceptykow.

Najpierw cicho, pozniej coraz glosniej, Zeby potem
Przerodzic sig w zorganizowany protest.

7 Na wzmianke zastuguja chocby entuzjastyczne recenzje ptyty Cztery i pél, napisane przez Roberta
Sankowskiego (,,Gazeta Wyborcza. Duzy Format’, 14 pazdziernika 2011 r.) czy Bartka Chacinskiego (Pytaj
o Lone, ,Polityka’, 27 pazdziernika 2011 r., http://www.polityka.pl/kultura/muzyka/1520646,1,recenzja-
plyty-lona-i-webber-cztery-i-pol.read — dostep 15 lipca 2014).
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- Z tymi siedzeniami tos pan za daleko zaszed?

Co z tego, ze sq brudne, wazne, Ze sq nasze!

To jest nasz silnik i to sq nasze kota!

Jechac szybciej? Tak! Ale nie na obcych podzespotach!

I rozgorzat spor, miedzy gotowymi do wspolpracy,
A tymi, ktorzy wolg suwerennie sig slimaczyc.

I ktécg sig zamiast is¢ ku porozumieniu,

A tu naprawde czas na remont!

Refren:

Nie pamigta nikt dokgd, ale pasazerow ogot
Chciatby, zeby szybciej jechat ten autobus,
Cho¢, zeby zwolnic niektorzy majq pokuse,
A wszyscy jedziemy tym samym autobusem!

W tego typu tekstach o tematyce polityczno-spotecznej Lona wyraznie prezentuje
swiatopoglad, ktéry w przyblizeniu mozna nazwac¢ liberalno-lewicowym, niechetny
izolacjonistycznym i nacjonalistycznym postawom konserwatywnej narodowo-kato-
lickiej prawicy®. Najciekawsze teksty szczecinskiego tworcy rzadko zawieraja biezace
odniesienia polityczne, prezentujac szersza i bardziej uniwersalng panorame ludzkich
losow i zjawisk cywilizacyjnych. Dotyczy to choc¢by utworu Nieruchomosci, ktéry pod
pretekstem opisu nowego, zamknietego, lecz niszczejacego osiedla podejmuje temat
kryzysu wigzi spotecznych, izolacji i gettoizacji, postepujacych w rozwinietych spote-
czenstwach.

I nikt si¢ nie widzi i wszyscy sq radzi

I za nic nie chcieliby si¢ stgd wyprowadzi¢

W sumie, po co sig przejmowac i siac postrach?

W koticu to osiedle nieruchomosci to zaledwie wioska,
Ale jak nie wali¢ z armat, kiedy ta wioska

Staje si¢ coraz bardziej globalna?

Refren:

8  Ostrze polityczne i krytyka wad spoleczenstwa polskiego przybliza Lone do przekazu wybitnych
postaci polskiej muzyki rockowej, np. Munka Staszczyka czy Kazika Staszewskiego, uwazanego zreszta
za prekursora polskiego hip-hopu. Teksty szczecinskiego rapera s3 jednak zbudowane zupelnie inaczej
niz w przypadku Kazika, ktéry czesto stosuje zapozyczona od artystow jassowych swoistg antypoetyke
zlewu, zderzajaca rozne myéli i cytaty kulturowe na zasadzie swobodnej, absurdalnej gry skojarzeniami.
Lona preferuje z kolei logiczng, czgsto linearng konstrukcje tekstu, ktéra uwypukla lub ilustruje jeden
lub kilka probleméw poruszanych w danym utworze. Raper W.E.N.A, analizujac nagranie Lony Nocny
ekspres, trafnie nazwatl t¢ metode bardzo zintelektualizowanym podejéciem do tworzenia tekstu, polega-
jacym na rozwijaniu wcze$niej opracowanej czy wymyslonej idei (Wywiad Artura Rawicza z W.E.N.A,
czg$¢ 2, 3 grudnia 2011 r., (http://www.cgm.pl/video,20008,1_na_1_artur_rawicz_vs_wena_czesc_2,vi-
deo.html - dostep 15 lipca 2014).
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Spéjrz na to z tej strony

Ta historia opowiada o nas.

Gdzies zniknely szklane domy.

Nie ma tu nikogo, a w ttumie tez jestesmy sami’.

Temat ten w pewnym sensie dominuje tez na ostatniej ptycie Lony i Webbera,
Cztery i pot. Takie utwory, jak Patrz szerzej, Nie ma nas, JesteSmy w kontakcie czy
Nocny ekspres, z roznych perspektyw opisujg oslabienie poczucia wspolnoty miedzy
ludZzmi, potrzebe otwarcia na ,innego” czy problem rdéznic miedzypokoleniowych.
Punkt ciezkosci w tych tekstach przesuwa sie z podejmowania ogélniejszych refleksji
politycznych i spolecznych na przyjecie perspektywy bardziej indywidualnej i osobi-
sta refleksje. Ton tekstow na ptycie Cztery i pot jest bardziej powazny niz na wczesniej-
szych plytach artysty, cho¢ charakterystyczne dla niego zarty i zabawy jezykowe wcigz
wzbogacajg przekaz poszczegolnych nagran. Znamienne, ze dwa najbardziej zaanga-
zowane spolecznie manifesty Lony wydane w odstepie czterech lat ilustruja widoczna
zmiane tematyki tekstow, opisang juz na powyzszych przykladach.

W nagraniu Miej watpliwos¢ z plyty Absurd i nonsens Lona odnosi si¢ do poli-
tycznej opresji i podskérnego przejmowania rzadu dusz w Polsce przez ugrupowania
radykalne (On ma modny krawat, pasuje jak ulat / Problem w tym, ze pod krawatem
jest brunatna koszula). Wzywa do przeciwstawienia si¢ tym zjawiskom, ale nie na
plaszczyznie aktywnosci politycznej, lecz przez ironie, dystans i podwazenie dyskursu
radykalow, zachowujacych si¢ w sposob irracjonalny (Nikt ci nie wmowi, ze czarne jest
czarne, a biale jest biate). Utwor zostal zainspirowany wydarzeniami w Polsce miedzy
2005 a 2007 rokiem, lecz ma zdecydowanie bardziej uniwersalny wymiar niz tylko
zajecie stanowiska w biezacej wojnie polsko-polskiej.

W jednym z najnowszych utworéw Lony Nie pytaj nas, ktéry mozna uznaé za
kolejny z jego najbardziej charakterystycznych protest songow, podzial my-oni zani-
ka'?, przeciwnik nie jest juz tatwy do zdefiniowania, bo znajduje si¢ wewnatrz NAS
samych, dzieli cale spoteczenstwa, ale tez rodziny, pary, grupy znajomych. Jest nim
konsumpcjonizm, skupienie na dobrach materialnych i zobowigzaniach finansowych
( powiemy chetnie, jak nam rosnie w site frank szwajcarski), a takze sprowadzenie przy-
jazni czy wiezi miedzyludzkiej do przypadkowej znajomosci w internetowym serwisie
spolecznosciowym (Spytaj nas o znajomych/ To cie zgubi, bo jest ich dwa tysigce czwo-
ro/ A kazde z nich lubi to). Szczecinski raper wyraznie krytykuje te grupe, ktora nie jest
pokoleniem odpowiedzi, powierzchownie zna jezyki obce, ale unika wszelkich tresci
i rozmow, ktdre nie bylyby internetowym zartem i dotykalyby spraw najwazniejszych.

?  Refren tego utworu stworzony zostal z tzw. cutow, czyli fragmentéw innych utwordw, wycietych za
pomoca gramofonu i ulozonych w nows calos¢. Tego typu obrdbce zostaly tu poddane nagrania innych
artystow hiphopowych, m.in. Eldo i Pezeta, co jest tez rodzajem holdu zlozonego kolegom Lony i Web-
bera, uprawiajacym hip-hop.

W utworze dominuje narracja w pierwszej osobie liczby mnogiej, projektujaca niedookreslong
wspdlnote: mlodych Polakéw, pokolenia trzydziestolatkdw, globalnej spotecznoséci internetowej.
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Zarazem jednak Lona robi to w sposéb autoironiczny, pozbawiony poczucia wyzszo-
$ci wobec pokolenia, do ktérego sam przeciez nalezy.

Codzienna obcos¢ i atomizacja spofeczenstwa ujawnia si¢ tez na poziomie bledow
i klisz jezykowych oraz internetowo-telewizyjnej nowomowy, ktora raper btyskotliwie
parodiuje w utworze To nic nie znaczy. Zgryzliwa wymowa tego tekstu zostaje jednak
rozjasniona puentg: rzeczywisto$¢ jest zbiorem absurdoéw, ale poczucie dystansu po-
zwala je oswoil i przyja¢ postawe madrego optymizmu.

Nastepnie stysze taki strumien,

Ze w dwutysigcznym jedenastym padt najbardziej przekonywujgcy argument
I ze zwlaszcza drugi maj dat asumpt

I Ze to wylancza wszystkie dyskusje w tym okresie czasu

I ze to w cudzystowiu killer

Stucham i czuje, ze jeszcze jedno zdanie i bede mial wylew

Rzucitbym kamieniem, ale rzuca ten, kto rzucac ma czym

Wiec to nic nie Swiadczy, to o niczym nie znaczy

Oprocz umiejetnosci budowania zgrabnych literacko i zarazem ciekawych inte-
lektualnie konceptow, teksty Lony wyrdzniajg sie tez blyskotliwym stosowaniem
intertekstualno$ci. Zasadniczo, jest to generalna cecha nagran hiphopowych, ktére
zard6wno w warstwie muzycznej, jak i lirycznej opieraja si¢ na cytatach, zapozycze-
niach, odniesieniach kulturowych, mozna tu méwi¢ o swoistej poetyce samplingu.
W przypadku szczecinskiego rapera inspiracja innymi tekstami kultury ma jednak
swiadomy, rozbudowany charakter, a niekiedy buduje tez rodzaj ponadpokoleniowej,
uniwersalnej wspolnoty stuchaczy. Tak dzieje sie chocby, gdy Lona odnosi sie do zar-
tobliwie do tekstow Kabaretu Starszych Pandéw (w utworze Do ciebie, Aniu, sztem)
i Wojciecha Mlynarskiego (£.0.N.A.) czy tez buduje koncepcje utworu na odwolaniu
do klasycznej juz pies$ni Jacka Kaczmarskiego A my nie chcemy uciekac stgd (Nic tu
po nas. Pamigci Jacka Kaczmarskiego). Z kolei utwor Koricz tg rozmowe (Honyszke
kojok) zostal osnuty wokoét fragmentdéw zaczerpnietych z filmu Stanistawa Barei, Co
mi zrobisz, jak mnie zlapiesz. To zaledwie jedne z wielu przyktadéw, poniewaz liczne
nagrania Lony oparte sg aluzjach do dziel muzycznych, literackich czy filméw. Otwar-
ta kwestig pozostaje, czy tego typu odniesienia kulturowe sg jasne i zrozumiale dla
publicznosci stricte hiphopowej, a zwlaszcza jej najmiodszego pokolenia.

Liczne s w tekstach Lony odwotania do réznych przejawéw kultury masowej i zy-
cia publicznego w Polsce, ktore poddawane sg krytyce, np. w nagraniu Nic dziwnego
raper wspomina o aferze Rywina, sejmowych wystapieniach posta Gabriela Janow-
skiego, karierze Andrzeja Leppera czy programach telewizyjnych z udzialem Kuby
Wojewodzkiego (Ani troche nie zdziwito mnie w ,Idolu” czerstwe poczucie humoru
najnizszego z jurorow/ Bo wyjsciem z wszystkiego jest pojecha¢ komus grubo/ Widz sig
bawi, a ja gratuluje panie Kubo).

Bardzo znaczacymistricte hiphopowym rodzajem intertekstualno$ci sa nawigzania
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do nagran innych raperdw i cytaty z ich tekstow, np. utworze Helmut, rura! jeden
z fragmentéw parafrazuje bardzo znane nagranie zespotu Grammatik, Friko (Helmut,
Helmut, wielu si¢ wyprze/Ty ich wtedy Helmut wyprzedz"'), a w nagraniu Nie wygtu-
piaj si¢ — jeden z utworéw grupy Molesta (Nie musisz ufac wszystkim, zresztg, kto jest
w stanie?/Raczej PK.U."> niech znajdzie tutaj zastosowanie). Zdarzaja si¢ tez odwotania
do hip-hopu amerykanskiego, np. w refrenie utworu £.0.N.A. umieszczony zostal cut
zaczerpniety z nagrania zespolu De La Soul, Ego Trippin, Part 2 (ya gonna have to
wanna...), uzyty zreszta w dowcipnym, aczkolwiek wyrwanym z kontekstu, znaczeniu
odnoszacym si¢ do pseudonimu artysty (przydomek Lona prawdopodobnie powstat
z przetworzenia angielskiego potocznego zwrotu pytajacego: do you wanna?).

Powracajac jeszcze do zagadnien spolteczno-politycznych, zauwazalne jest, ze fala
otwartych i bardzo dostownych odwotan do historii Polski wrecz zalewa ostatnio ro-
dzime teksty hiphopowe, czgsto bardziej chodzi tu jednak o poparcie okreslonej wi-
zji ,polityki historycznej” niz indywidualna refleksje nad przeszloscia. W przypadku
Lony cytowanie i przetwarzanie innych tekstéw kultury ma charakter bardziej oso-
bisty i zartobliwy, niechetny wobec ideologii o szerszym zasiegu spolecznym. Jest to
szczegolnie widoczne w ostatnich nagraniach szczecinskiego rapera, gdzie §wiatopo-
glad i poglady polityczne twoércy tekstow ujawniaja sie w sposdb nieoczywisty, np.
w utworze Bez mapy, w kontekscie wedréwki ulicami Szczecina i ich kolejno wymie-
nianych nazw (wchodze w Piastéw, cho¢ prywatnie wolg Jagiellonow).

Cho¢ Lona, jak juz podkreslono, unika krytyki innych raperéw i wykonawcéw
muzycznych, jego podej$cie wyraznie ktoci sie z popularnymi ostatnio na scenie
hiphopowej apoteozami powstania warszawskiego czy ,zolnierzy wykletych” (np.
w wykonaniu kojarzonych z ulicznym nurtem hip-hopu zespotéw Hemp Gru czy Fir-
ma), operujacych w kontekscie narodowym wielkimi hipostazami, jak Bég, Honor
i Ojczyzna. Znaczaca wartoscig tekstow szczecinskiego rapera jest natomiast unika-
nie tego typu tresci, zahaczajacych o propagande, lecz prowadzenie refleksji o historii
w sposob mniej zideologizowany, prywatny. Przykladem takiego utworu jest choc¢by
Leksykon Brockhausa z ptyty Absurd i nonsens.

To bez znaczenia, gdyby spojrzec na to z Marsa,

Ale mam w domu siedemnascie tomow leksykonu Brockhausa.

Stukneta im setka albo nawet grubo nad to,

Siedemnascie cegiel, z ktorych cigzko zbudowac cos.

Ciekawos¢ okropna kaze z pétki mi jedng wyjgé

Mpniejsza o to, kim byt Brockhaus, ale czyje to byto

Wiasciciel w pospiechu, uciekajgc nim nadejdzie koniec,

Zabral wszystko, zostat Brockhaus i ,Das Buch der Deutschen Kolonien”
O ironio, zostarimy przy losach Brockhausa

Ot6z Iwan nim nie zainteresowalsja

1" Eldo z zespotu Grammatik rapowal w utworze Friko: Kasa, kasa wielu si¢ wyprze/ W manii under-
groundu poréwna nas do boysbandu

2 PK.U. (Patrz, komu ufasz) to utwor z pierwszej plyty grupy Molesta, Skandal.
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Opér budzit ten zbior dosy¢ tadny, a nawet

Nie wzieli go ci, ktorzy tutaj pézniej wpadli na szaber

Jak diabli ma wade, bo nawet czas omija go kotem

Tak, ze cwiczy wole, stojgc w regale gdzies od dwéch pokolent
Jedyny spadek po bylych mieszkarcach kona

Swiat, ktérego nie ma, zamkniety w siedemnastu tomach
Moze to nie przypadek, czort wie

Moze ktos zostawit go, by pozostawic cokolwiek

W tym miejscu, gdzie historia tak niechgtnie tgczy
Brockhaus - jedyny protokét zdawczo-odbiorczy

Dzis w jednym z pokoi tkwi w tomy liczebny

Nieswiadom roli, jaka stoi jeszcze przed nim,

Bo, gdy przyjdzie czas budowaé most, a przyjdzie, jestem pewien
Ja dorzucam siedemnascie cegiel.

Odzyskane tomy stawnego leksykonu staja si¢ pretekstem do rozwazan nad zto-
zong historia Szczecina, ale tez duzej czesci Polski, i nad niefatwym zabliZznianiem
sie historycznych ran, wynikajacych z trudnych relacji miedzy Polakami, Niemcami
i Rosjanami. Pamietajac o proporcjach, mozna zauwazy¢, ze na hiphopowy sposob
Lona adaptuje tu metode pisarska Stefana Chwina czy Pawla Huelle, ktorych wizje
dawnego albo wojennego Gdanska czgsto rodzg sie z pieczotowitych opiséw przed-
miotéw zwigzanych z niemieckimi mieszkanicami miasta.

Przedstawione przyktady dowodza, ze Lona to raper o duzej pomystowosci i kul-
turze stowa, co szczegdlnie dotyczy doboru tematyki tekstow, jego dobrej, potoczystej
polszczyzny" i szerokosci spojrzenia na problemy spoleczne i polityczne wspdlcze-
snego $wiata. Bardzo powaznie odbiega od rozpowszechnionego w mediach nega-
tywnego lub uproszczonego stereotypu hiphopowca, jako postaci spotecznie wyko-
rzenionej, skupionej na tamaniu prawa, oddajacej si¢ szkodliwym z punktu widzenia
spoleczenstwa rozrywkom. To samo mozna zresztg powiedzie¢ o innych nietuzinko-
wych przedstawicielach sceny hiphopowe;j (jak Eldo, Ten Typ Mes czy Sokdt), wydaje
si¢ jednak, ze w przypadku Lony doszto do szczegdlnego ztamania ograniczen towa-
rzyszacych zwykle odbiorowi hip-hopu w Polsce. Szczecinski raper sam krytykowat
tez i podwazal w zawoalowany sposdb (nigdy przez personalne rozliczenia i ataki)
wady polskiego $rodowiska hiphopowego: agresje wobec inaczej myslacych, waskie
horyzonty, powielanie tych samych brzmien i konwencji pisania tekstow, konformizm

13 Wydaje sig, ze przemiany zachodzace we wspolczesnym jezyku polskim sg dla Lony lustrem szer-
szych przemian obyczajowych i technologicznych, i Zywo go interesujg. Przyktadem jest wspomniany juz
utwor To nic nie znaczy, ale takze chocby nagranie A,E z plyty Absurd i nonsens, gdzie raper ironicznie
komentuje wspolczesny, szczegdlnie komputerowy, styl zapisu wiadomoéci, pozbawiony znakéw diakry-
tycznych. Rapujac ten tekst, Lona nie uzywa fonemdéw oznaczanych przez typowo polskie czcionki, co
daje zabawne i nienaturalne wrazenie, np. Wiesz, co wcisngé, zeby blysngé na forum.
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grupowy'. Byla to jednak krytyka prowadzona od wewnatrz, niemajaca na celu fa-
twego zdyskredytowania calej stylistyki muzycznej czy subkultury hiphopowej. Wiele
z watkéw krytycznych, poruszanych przez Lone, bylo zreszta w dos¢ podobny sposob
przywolywanych i interpretowanych w nagraniach innych przedstawicieli gatunku,
m.in. Eldo.

Sukcesem Lony jest niewatpliwie to, Ze udato mu si¢ zdoby¢ bardzo zréznicowang
publiczno$¢, zywo komentujaca i przezywajaca jego teksty i utwory, a takze, ze w od-
biorze spotecznym (np. w publicystyce mediéw opiniotwdrczych) nie jest postrzega-
ny jako odczlowieczony, stereotypowy hiphopowiec, lecz jako artysta idacy wlasna,
niezalezng droga. Jeszcze wigkszym osiagnieciem jest tez by¢ moze fakt, ze raper ten,
mimo obdarzania go upraszczajacymi epitetami w rodzaju tworca inteligenckiego hip-
-hopu czy hiphopowy wyksztatciuch, nie wypart si¢ nigdy swych korzeni muzycznych
i nie nabral poczucia wyzszo$ci wobec srodowiska, ktdre uksztaltowalo go artystycz-
nie i wplynelo na jego podejscie do pisania tekstow.

Jesli chodzi o sposdb uzywania jezyka, to jest on w przypadku obu raperéw zde-
cydowanie rézny. W tekstach Peji dominuje zywiol mowy potocznej i mlodziezowe-
go slangu, stownictwo nacechowane emocjonalnie, zwlaszcza wulgaryzmy, inwekty-
wy i duzo okreslen waloryzujacych ujemnie. W utworach Lony, pisanych jezykiem
znacznie bardziej eleganckim i o wiele bogatszym, pojawiaja sie pojedyncze wulga-
ryzmy wykorzystywane w funkcji ekspresywnego wzmocnienia przekazywanych tre-
$ci. Szczecinski raper ma duza $wiadomos¢ jezykowa i umiejetnie korzysta z réznych
rejestrow stfownictwa w celach gtéwnie przesmiewczych, ma swobode wypowiadania
sie w roznych konwencjach i przyjmuje na siebie rozne role.

Charakterystyczne, ze Peja do swoich klasyfikacji uczestnikow zycia spoteczne-
go potrzebuje kulturowej opozycji swoi — obcy. Obecno$¢ zdefiniowanego przez sie-
bie wroga utatwia mu ferowanie fatwych wyrokéw i ocen, mobilizuje do werbalnego
dziatania o charakterze wybitnie agresywnym, skutkujacego czasami fizycznym ata-
kiem na przeciwnika, zeby tylko przypomnie¢ rekoczyny zwolennikéw rapera na jego
warszawskim antagoni$cie - Tedem oraz na widzu, ktéry miat pokazywaé mu ,,faki”
w czasie koncertu. Dorazno$¢ tak podejmowanych dzialan, zwlaszcza wobec innych
raperow, zostaje podkreslona agresywnos$cia $rodkéw wyrazu i czesto spotyka sig
z adekwatng odpowiedzig w dissach takich wykonawcow jak Tede czy Parias.

Lona nie potrzebuje konkretnego lub wyimaginowanego wroga, aby tworzy¢
teksty, ktore motywujg go do dzialania, a jego odbiorcom pozwalaja na przyjecie re-
fleksyjnej postawy wobec rzeczywistosci. Jego wrogiem sg wszelkie zagrozenia, ktdre
czyhaja w Polsce na kazdego myslacego obywatela i, przede wszystkim, cztowieka.
Odmienno$¢ podejscia obu raperéw do wlasnej tworczosci jest, pomimo wszystko,
wartoscig, ktorg do popkultury wnosi rap.

14

Watek ten szczegdlnie obecny jest na dwdch pierwszych plytach Lony, m.in. w nagraniach Hip-hop
non stop, Artysto drogi czy Jak nagra pierwszg plyte?
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Abstract

The article aims at developing the contrastive analysis of the works of two important Polish rap-
pers - Peja and Lona. The text refers to chosen issues such as: rappers’ personalities, language
and linguistic conventions they utilize, cultural and linguistic picture of the world presented
in their texts, and the impact of the environment in which they grew up on their worldviews.
They represent quite different approaches to social reality of contemporary Poland and the
world , but some of their lyrical conclusions are similar. Peja, a veteran of the genre in Poland,
exemplifies one of the currents of Polish hardcore hip-hop (it is often called in Polish: hip-hop
uliczny ‘street hip-hop’). His lyrics are highly emotional, sometimes vulgar, the negative image
of social reality is related to lack of prospects for the future for the Polish youth, especially for
those coming from the lower classes (‘from the street’), as the artist portrays himself as well.
Contrastingly, Lona, sometimes called “a favourite rapper of intelligentsia’, presents a more
reflective approach, introducing a profound textual analysis of the current conditions of social
life and attitudes of the Polish youth and middle-aged generation.

Keywords: rap, hip-hop, the youth, attitudes, values
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Murzyn w kinie amerykanskim:
od Edisona do lat dwudziestych

Wspolczesne kino amerykanskie, w tym hollywoodzkie, daje mozliwosci wielu
aktorom, niezaleznie od ich przynaleznosci etnicznej. Jednakowoz rozwdj historycz-
ny poszczegélnych gatunkow filmowych, lub procentowy udzial danej mniejszosci
w produkgji filmowej, zalezal od tradycji, nowych fascynacji kulturowych, wyobra-
zen producentéw o tym, co jest oplacalne, czy tez od panujacych powszechnie ste-
reotypow, dotyczacych miejsca i roli danej grupy etnicznej w spoleczenstwie amery-
kanskim. Znakomita wiekszo$¢ kinomandw polskich nie przypomina sobie ani jed-
nego nazwiska aktora afroamerykanskiego z okresu kina niemego. Nie znajdziemy
ich w ogélnie dostgpnych leksykonach biograficznych ani ksigzkach historycznych.
Dopiero gdy zadamy sobie fundamentalne pytanie, dlaczego wszystkie najjasniejsze
gwiazdy wczesnego kina byly biale, u§wiadamiamy sobie, ze Ameryka, to nie tyl-
ko ,kraina wolnosci”. To takze, a moze i przede wszystkim, kraj wielu kontrastow,
sprzeczno$ci oraz okrucienstwa. Przemyst filmowy nigdy za$ nie byl zalezny od os6b
sentymentalnych, a tych, ktérzy nie przysparzali zyskow, pozbywano si¢ w bez-
wzgledny sposéb niezaleznie od ich przynaleznosci etnicznej. Niewolnictwo w Ame-
ryce wprawdzie zniesiono w XIX w., ale segregacja rasowa w roznym stopniu obowia-
zywala w USA do pdznych lat 60. XX w. Peten dostep do sztuki przed druga wojna
swiatowa mieli tylko biali obywatele. Zgodnie z tzw. prawem Jima Crowa z lat 60. XIX
wieku, ludnos¢ etniczna, okreslana ogélnie eufemistycznym mianem ,,kolorowi”, nie
miata wstepu do wielu miejsc uzytecznosci publicznej, w tym do galerii, muzeéw,
sal koncertowych czy tez parkéw miejskich i parkéw rozrywki przeznaczonych dla
rodzin. Do wielu miejsc, jak np. hoteli i teatréw, nie mogli wchodzi¢ gléwnym wej-
$ciem, nawet jesli byli zamoznymi klientami. Nawet takie czarnoskore gwiazdy lat
miedzywojennych, jak Josephine Baker, musialy korzystac¢ z wejscia dla stuzby, nie
mialy dostepu do restauracji ani sal balowych.
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Afroamerykanie mogli w kinie oglada¢ filmy w takich godzinach, ktére dla biatej
klienteli byly niedogodne, lub ktére uwazano za nieprzyzwoite. Pokazy o wczedniej-
szych porach zarezerwowane byty dla biatych, uznawanych za bardziej prioryteto-
wa, a zatem bogata i ,,przyzwoita” publicznos¢. Podobnie w filmie: dla Afroamery-
kanow czy Azjatow przewidywano tylko pomniejsze, oboczne i w znacznej wiekszo-
$ci stereotypowe role, kreacje gtowne zarezerwowano dla aktoréow biatych. Mimo to
w role tzw. Kolorowych, wcielali si¢ czestokro¢ biali aktorzy, ktérych odpowiednio
charakteryzowano. Hollywood bylo pod tym wzgledem wyjatkowo zachowawcze
- dos¢ powiedzie¢, ze pierwszym Azjatg, ktory dostal gldéwng i nieszablonows role
w produkgji hollywoodzkiej, byt Bruce Lee (Wejscie smoka,1973). I tak jak ewentu-
alnie mozna sobie wyobrazi¢ film amerykanski bez wszechobecnej postaci Azjaty,
tak nie jest mozliwe stworzenie filmu przedstawiajacego realia USA bez wpltywow
kultury lub/i bez postaci afroamerykanskich - za bardzo wrosli oni bowiem w kra-
jobraz amerykanski od wielkich miast po male miasteczka, od delty Mississippi po
Nowy Jork i Chicago.

Jednakowoz, udzial Afroamerykanéw we wczesnym okresie rozwoju filmu
amerykanskiego, mimo iz w wielu przypadkach uznany przez historykéw i kryty-
kéw filmowych za marginalny, moze by¢ potraktowany wielorako. Méwi¢ mozna
tu o réznych rodzajach obecnosci postaci pochodzenia afrykanskiego w przemy-
$le filmowym. Czarnoskdre postaci byly wdziecznym tematem wielu ekranizacji.
Réwniez spora ich grupa zaangazowana byla w sam proces powstawania filmu.
Mozna wigc mOéwic o partycypacji Afroamerykandéw w przemysle filmowym na
poziomie produkcji — rezyserach, scenarzystach, nielicznych udzialowcach czy
tez wlascicielach wytworni filmowych. Nastepna kategorie stanowia czarnosko-
re postaci bedace protagonistami filméw. W tej kategorii mieszcza si¢ zaréwno
postaci grane przez bialych aktoréw w odpowiedniej charakteryzacji, jak i przez
pierwszych filmowych aktoréw afroamerykanskich. Wreszcie wspomnie¢ wypada,
cho¢by w minimalnym stopniu, o pierwszych filmach rysunkowych, przedstawia-
jacych lub nawiazujacych do postaci czarnoskérych. Do tego nalezy jeszcze dodaé
liczne filmy dokumentalne i etnograficzne ukazujace zycie Afrykanéw, mulatéw
i metyséw zamieszkujacych rejon m.in. Karaibéw, oraz samych Afroamerykanéw!
z wczesnego okresu kina, ktore, ze wzgledu na charakter niniejszej publikacji, nie
zostang tu oméwione.

Historycznie rzecz ujmujac, pierwsze filmy nie koncentrowaly sie¢ na przedsta-
wieniu fabuly; tym, co przyciagato ttumy do kin, byt fenomen ruchomych obrazéw.
Same filmy byty krotkie i trwaly od kilkunastu sekund do 7 minut, co nie wynika-
fo bynajmniej z zainteresowan filmowcow czy tez mozliwosci intelektualnych wi-
dzoéw, tylko z mozliwo$cig wyprodukowania rolki filmu o pozadanej diugosci. Taka
forma nie pozwalala na rozwiniecie fabuly, stworzenie tréjwymiarowych postaci

' W prace etnograficzng zaangazowani byli takze sami Afroamerykanie, w tym np. stynna pisar-

ka doby modernizmu, Zora Neale Hurston, ktéra dokumentowala opowieéci ludowe i legendy
afroamerykanskie.
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ani na gleboka analize postaw poszczegdlnych bohateréw. Ale juz tak krétkie filmy
stanowily no$nik wiedzy o kulturze czy tez spoteczenstwie amerykanskim. Wsréd
producentow filméw przed rokiem 1905 prym wiodty takie osobistosci, jak Thomas
Alva Edison i czotowy filmowiec reprezentujacy jego firme — Edwin S. Porter.

Do 1895 roku filmy prezentowaly gtéwnie aktualnosci lub ciekawostki. Jednak
wkroétce zdecydowano o zmianie profilu dziatalno$ci wytwoérni filmowych na rzecz
filméw z odgrywanymi scenkami. Liczne patenty Edisona (kinetograf — 1893 i ki-
netoskop 1894) i jego europejskich i amerykanskich konkurentéw zyskiwaly na
popularnosci, lecz gléwng klientele pierwotnego kina stanowili biali mezczyzni,
by¢ moze dlatego, ze gléwna atrakcje dwczesnych filméw stanowily aranzowane
walki bokserskie czy szermierskie, wyczyny gimnastyczne oraz obrazy przedsta-
wiajace ponetne kobiety, jak np. Carmencite?, powszechnie uznane za demorali-
zujace. Do typowych meskich rozrywek epoki nalezaly m.in. pokazy umieje¢tnosci
kowbojskich i tance indianskie, w czym celowal cyrk Buffalo Billa, filmy z walk
kogutéw czy osiagniec sitaczy. Mimo to, Edison i jemu podobni dazyli do posze-
rzenia oferty filmowej i poszukiwali coraz to nowych tematéw, takze z zycia co-
dziennego Amerykanéw. Na popularnosci zyskiwali aktorzy tzw. variety shows
i gwiazdy wodewilu, ktdre coraz czgsciej proszone byly o nagranie scen ze swojego
repertuaru. Wkrotce po premierze Vitaskopu, ktora odbyla si¢ w kwietniu 1896
roku, Edison przenidst sie ze zniszczonego studia Black Maria na przedmiesciach
Nowego Jorku, do nowej siedziby w centrum miasta, ktéra mieécila si¢ w budyn-
ku Raff & Gammon na ulicy 43 West 28th Street’. Na dachu budynku ustawiono
przeno$ng kamere i w tym napredce zaaranzowanym studio mozna byto wygodnie
filmowac¢ aktoréw i krétkie scenki fabularne. Mimo ze wspdtpraca z firmg Raff &
Gammon zostala zakonczona juz w pazdzierniku tego samego roku, Edison wyko-
rzystal krotki pobyt w centrum Nowego Jorku do rozwinigcia swojej dziatalnosci,
przy okazji podkradajac swoim wspolnikom Jamesa White’a, ktory okazal si¢ by¢
wyjatkowo uzdolnionym producentem.

To wlasnie, jak twierdzi Musser (1991), firma Edisona od 1895 roku jako jedna
z pierwszych rejestrowata za pomoca kinetoskopu kulture afro-karaibska®. Krotkie
serie filmowe (przewaznie po trzy filmy na kilkunastominutowy pokaz) ukazywaty
ciekawostki, majace przysporzy¢ za stosunkowo niewysoka cene® rozrywki obywa-
telom USA - zycie mieszkancéw Karaibow: ich tance, kapiel w morzu lub rzece czy
tez zatadunek statkéw w porcie. Ale w przeciagu roku pojawiaja sie juz takie filmy

2 Wlasc. Carmen Dauset Moreno, (1868-1910) urodzona w Almeira w Hiszpanii, tancerka i aktorka
charakterystyczna epoki przedwodewilowej, sfilmowana w studio Black Maria w marcu 1894 roku przez
Williama K. L. Dicksona dla Edison Manufacturing Company.

3 Zob. Musser, Ch. Before the Nickelodeon: Edwin S. Porter and the Edison Manufacturing Company.
University of California Press, Berkeley, Los Angeles, Oxford, 1991: 69.

* Ibid., s. 51-70.

> Ceny biletow we wczesnym okresie ksztaltowaly si¢ na poziomie okoto 5 centéw. Dla poréwnania
cena bochenka chleba ksztaltowata si¢ na poziomie 3 centéw.
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z terenu samych Standéw Zjednoczonych, jak Watermelon Contest® czy A Morning
Bath’. Pierwszy z nich prezentowal dwdch czarnoskoérych mezczyzn siedzacych pod
$ciang budynku, prowadzacych swoisty konkurs jedzenia arbuzéw na czas, drugi, to
obraz matki myjacej dziecko w balii. Temat jedzenia na czas stat si¢ tak popularny,
ze sam Edison nakrecit wkrdtce® kilka wersji — kazdg z wiekszg liczba zawodnikéw.
Drugi z filméw byl nowym ujeciem tematu zrealizowanego ledwie kilka tygodni
wczesniej przez rywalizujacg z Edisonem firme Biograph, ktdry nosit tytut A Hard
Wash’. Oba filmy opieraly si¢ na rasistowskim traktowaniu Murzyna jako nieroba
i brudasa i graly z 6wczesng konwencja teatralng, ktéra nakazywata, aby Murzynéow
na scenie odgrywali biali aktorzy ucharakteryzowani za pomoca pasty z palonego
korka, ktéra nazywano ,,blackface”. Humor Edisona skierowany do widowni min-
strel show' polegal na tym, ze dziecko myte przez swoja czarnoskdra matke pozo-
stawalo czarne niezaleznie od tego, jak dokladnie bylo myte i ile mydta zuzyto, co
w przypadku aktora w charakteryzacji nie byloby mozliwe. Nalezy tez zauwazy¢,
ze juz najwczesniejsze filmy odwotywaly sie do tradycji plantacji z poludnia USA
i w sposob stereotypowy przedstawialy zachowania uznawane za typowe dla Afro-
amerykanow.

Za pierwszy film prezentujacy Afroamerykanéw uwaza si¢ obecnie nagranie Lucy
Daly - Pickaninnies', pochodzace z wodewilu Passing Show, ktére nakrecono 6 paz-
dziernika 1895 roku w Nowym Jorku'. Przedstawialo ono trzech chlopcéw, ktorzy
tanczg spopularyzowany przez minstrel show taniec o nazwie jig (gigue) i na wyscigi
prezentuja figury akrobatyczne. Nastepne filmy wyprodukowane w nowojorskiej sie-

¢ Zbiory Depozytu filméw i nagran Biblioteki Kongresu Amerykanskiego w Waszyngtonie. Film wy-
produkowany przez Edison Inc. Film funkcjonuje pod kilkoma tytutami: Watermelon Eating Contest -
Watermelon Contest- A Watermelon Feast. Producenci: William Heise and James White (dla Raff & Gam-
mon). Wyprodukowany: wrzesien 1896; Print: MoMA. Dla potrzeb niniejszego rozdzialu w przypisach
uzywam nastepujacych skrotéow, odnoszacych si¢ do kolekeji obrazujacych kino nieme w USA:

LoC - Biblioteka Kongresu Amerykanskiego, Waszyngton, Depozyt filméw i nagran.

MoMA - Museum of Modern Art, Nowy Jork, Dzial filméw.

7 Tamze, Wyprodukowane 31.10.1896. A Morning Bath Filmowali: James White and William Heise.;
© 31.10.1896. MoMA i LoC (Maguire and Baucus Catalogue).

8 Nastepne wersje filmu Edisona pojawily si¢ w latach 1900 (Watermelon Eating Contest — w zbiorach
LoC) i 1905 (The Watermelon Patch — zbiory MoMA). Ten ostatni byl juz calg historia wymyslong przez
Portera i McCutcheona - od kradziezy melonéw z pola bialego farmera, poprzez uczte calej czarnoskorej
rodziny w chacie, odkrycia kradziezy i wykrycia sprawcéw przez biatych farmeréw do komicznej uciec-
zki zadowolonych z siebie ztodziejaszkow.

®  Wyprodukowany 12.09.1896 przez Williama K. Dicksona dla Amerian Mutoscope Co. Ten film
opatrzony byl takze tytulem A Picanninny’s Battle. LoC.

1 Byla to najpopularniejsza dziewi¢tnastowieczna forma sceniczna, przedstawiajaca Afroamerykanow,
w sposéb synkretyczny traktujaca ich kulture, bedaca zaréwno Zrédlem stereotypow, jak i rasistowskich
zartow z czarnoskorych mieszkancéw USA, oparta na odgrywaniu stereotypowych postaci murzynskich,
granych przez bialych aktoréw w ,,blackface”

I Stowo ,,Pickaninnies” odnosilo si¢ do afroamerykanskich dzieci, ktdére byly zatrudnione po to, zeby
na proscenium tanczy¢, $piewaé lub opowiada¢ dowcipy.

2 Michelle Wallace w Dark Designs and Visual Culture, s. 493, datuje ten film na 1894 rok.
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dzibie Edisona ukazywaly typowe tance afroamerykanskie. Pierwszym z nich bylo
nagranie tancerza wodewilowego James’a Grundy’ego, prezentujacego cake-walk,
buck’'n’wing dance i breakdown dance. Wszystkie te taiice pochodzily z popularnego
variety show pt. The South before the War".

W 1898 roku Edison zaprezentowal serie obrazéw pos$wigconych wojnie amery-
kansko-hiszpanskiej. Wérdd filméw ukazujacych zotnierzy amerykanskich znalazty
sie takze i takie, ukazujgce Afroamerykanoéw, jak Colored Troops Disembarking (Zej-
scie na lgd oddziatéw kolorowych'), The 9th Negro Cavalry Watering Their Horses
(9. oddzial murzyriskiej kawalerii u wodopoju) czy The Battle of Mt. Ariat - 25th Infan-
try, Colored (Bitwa o gore Ariat — 25 Putk Czarnej Piechoty)". Wszystkie propagowaty
pozytywny obraz czarnoskoérych zolnierzy, ktérzy tak samo bohatersko przelewali
krew dla USA, jak biali. Jednakze za tym pozytywnym obrazem czailo si¢ niebezpie-
czenstwo: Amerykanie — biali i kolorowi — dowiadywali si¢, ze mozna zy¢ inaczej, niz
pozwalaly na to obyczaje. Filmy te pokazywaly, ze Afroamerykanin moze wyj$¢ poza
narzucong mu role spoleczna.

Jeszcze nastepny film, Colored Invincibles'® (Niezwycigzeni czarni), zrealizowa-
ny przez Lubina, ukazywal Afroamerykanéw w pozytywnym $wietle, ale juz o rok
pdzniejszy edisonowski Rout of the Filipinos"”, poswiecony wojnie na Filipinach,
poddany zostal interwencji edytorskiej i pokazywat bialych zolnierzy spychajacych
ciemnoskoérych przeciwnikéw amerykanskiej demokracji z pola bitwy. Ingerencja ta
ograniczyla sie wprawdzie do wptywu na dobdr pokazanych Amerykandw, i zapewne
pierwotnym jej zamiarem bylo stworzenie prostego kontrastu pomiedzy Amerykana-
mi (biali) a Filipinczykami (ciemnoskorzy), ale w szerszym kontekscie takie rozrdz-
nienie postuzylo budowaniu negatywnego obrazu i dalszemu marginalizowaniu roli
Afroamerykanow w wojsku i spoleczenstwie amerykanskim tamtego okresu zgodnie
z tzw. prawami Jima Crowa.

Przetom stuleci to czas najwiekszych zmian w popularnej kulturze amerykan-
skiej. Nowy Jork staje si¢ stolica przemystu filmowego - dzialajg tu trzy rywalizu-
jace wytwornie filmowe: Biograph i Edison Inc. na Manhattanie oraz Vitagraph na
Brooklynie. W 1899 roku Siegmund Lubin otwiera pierwszy budynek kina na tere-
nie USA, ktéremu nadaje nazwe Cinetograph Theater. Od 1901 roku firma Ediso-

13

The South Before the War bylo typem minstrel show, skomponowanym przez Billyego Mclaina dla
trupy Hermana Walluma (alias Harryego Martella), znanej jako The South Before the War Company
w 1893 roku. MSS 87, The South Before the War Company Papers w Irving S. Gilmore Music Library,
Yale University.

4 Edison Inc., 20.05.1898, LoC. Stowem ,kolorowy” oznaczano formacj¢ ztozona z zolnierzy tych
wszystkich grup etnicznych/rasowych, ktére nie miescily sie w definicji, jako ,,biala”; z zasady nie miesz-
ano réznych grup etnicznych, oddzialy byly wiec jednolite kulturowo. Po wojnie secesyjnej stowo ,,col-
ored” z zasady odnosilo si¢ do Afroamerykanéw, stanowiacych wiekszo$¢ wsrod ,,niebiatych”

15 Edison Inc., 1898, LoC.
16 Colored Invincibles. Rezyser i producent S. Lubin, 1898, LoC.

17

Rout of the Filipinos. Rezyser James H. White, producent Edison Manufacturing Co., czerwiec 1899,
LoC.
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na dziala w nowym studio na 41 East 21st Street. Dzialanie tych trzech firm wyzna-
cza nowe kierunki w rozwoju kina, ale takze — poprzez szeroko zakrojona polityke
prawng — bardzo mocno ogranicza dziatalno$¢ konkurencji. Wojny prawnikéw tych
trzech firm doprowadzajg do sytuacji, w ktorej srodowisko artystyczne zaczyna my-
sle¢ o wyprowadzce ze wschodniego wybrzeza na tereny, na ktérych nie obowiazuje
prawo stanowione w Nowym Jorku. I tak w 1903 roku Harry Chandler i Moses Sher-
man kupuja za 3 miliony dolaréw parcele Harveya Wilcoxa w sennej wiosce o nazwie
Hollywood. Za nimi wkrétce podazajg inni. Do historii kina przechodzi Wiliam Selig,
ktéry jako pierwszy 1 listopada 1909 roku zaklada wytwoérnie filmowa w budynku
po starej chinskiej pralni. W tym okresie na terenie calych Stanéw Zjednoczonych
powstaje coraz wiecej sal kinowych. W 1907 roku Saturday Evening Post donosi, ze
z nikelodeonéw korzystaja co dzient dwa miliony Amerykandw. Pod koniec tego roku
na terenie Chicago wprowadza si¢ cenzurowanie filméw, a w 1909 roku w Nowym
Jorku oficjalnie zawigzuje si¢ National Board of Censorship, ktéra w nastepnych la-
tach bedzie ustanawiala standardy moralnosci w kinie.

Pierwszy okres formowania si¢ kina amerykanskiego bezsprzecznie ma znacznie
wigksza warto$¢ dokumentalng niz artystyczng. Przed 1903 rokiem nie stosowano
jeszcze ciec edytorskich, a poczucie autentyzmu filmu wzmacniane byto poprzez fil-
mowanie w plenerze, a nie na specjalnie skonstruowanych planach zdjeciowych. Jed-
nakze zainteresowanie nowym medium wzrastato i wkrétce $wiat kina zdominowa-
ny zostal przez formy narracyjne. Rok 1903 byl niewatpliwie rokiem przetlomowym
w historii filmu. Wprawdzie przewijaly si¢ jeszcze obrazy starego typu, jak A Scrap
in Black and White', ktéry pokazywal aranzowang quasi-komiczng boéjke miedzy
dwoma mlodziencami - bialym i czarnoskérym - co stanowilo swego rodzaju no-
watorskie podejscie do boksu pomiedzy réznymi grupami etnicznymi, ktére wkrétce
mialo zyska¢ na popularnosci i rozstawi¢ pierwszego sportowca afroamerykanskiego
- boksera Jacka Johnsona; ale w 1903 roku powstaja takze pierwsze filmy oparte na
znanych dziefach literackich.

Edison, w odpowiedzi na film Rip Van Winkle” firmowany przez Biograph, zde-
cydowat si¢ na filmowa wersje najpopularniejszej abolicjonistycznej powiesci ame-
rykanskiej XIX wieku — Uncle Tom’s Cabin* (Chata wuja Toma). Obie firmy zasto-
sowaly te samg strategie. W poszukiwaniu nosnego tematu siegnety do popularnego

8 A Scrap in Black and White filmowal: Alfred C. Abadie. Data powstania: 30 czerwca 1903; copyright
nadano 8 lipca 1903. Druk kadru: MoMA.

19 Klasyczne opowiadanie literatury amerykanskiej autorstwa Washingtona Irvinga, po czeéci fantasty-
czna opowie$¢ o dobrodusznym mieszkancu Kaatskil Mountains, ktéry udaje si¢ na polowanie i spotyka
duchy dawnych odkrywcéw Ameryki, w tym Hudsona. Rip w magiczny sposob budzi si¢ po dwudziestu
latach w nowej rzeczywistosci. Nie jest juz obywatelem kolonii, lecz wolnym Amerykaninem.

20

Uncle Tom’s Cabin Ekipa producencko-rezyserska: Edwin S. Porter, Arthur White i inni. Wyprodu-
kowany: czerwiec-lipiec 1903; copyright nadano 30 lipca 1903. Kolekcja zdj¢¢ filmowych: LoC. W zbio-
rach MoMA przypisuje sie rezyserie Edisonowi i datuje film na rok 1901. Rok 1903 wydaje si¢ by¢
bardziej prawdopodobng datg powstania filmu ze wzgledu na zastosowane $rodki techniczne.
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repertuaru teatralnego i klasycznych tematéw z literatury amerykanskiej”', jednakze
projekt Edisona okazal si¢ bardziej ambitny, gdyz w ostatecznej formie przybral on
ksztalt trzynastu filmowanych scen teatralnych (zatrudniono aktualnie przebywaja-
ca w Nowym Jorku trupe teatralng z tzw. Tom Show), z ktérych kazda opatrzono
osobng karta tytulowa. Ostateczna wersja filmu autorstwa Portera trwala mniej niz
15 minut i byl to pierwszy film opatrzony przez autoréw czotéwka z tytutem*”. Nie-
mniej jednak malo brakowalo, a film nie ujrzatby swiatla dziennego. W maju 1903
roku Siegmund Lubin, wieloletni konkurent Edisona, zastrzegl prawa autorskie do
30 tytutéw z klasyki dziet literackich i teatralnych, nie dazac jednak do natychmiasto-
wej produkcji filméw. W tym czasie grupa Edisona pracowala juz nad Chatg Wuja
Toma. Edison nakazal wstrzymanie prac i wystal swojego prawnika, Howarda Hay-
es’a, aby ten zweryfikowal prawne konsekwencje posuniecia Lubina. Hayes odkryl, ze
Lubin zastrzegt prawem autorskim tylko zdjecie z tytulem, ale to prawo nie dawato
mu monopolu na uzywanie tytulu. Edison mdglt dokonczy¢ prace nad filmem pod
warunkiem, ze nie znalazla si¢ w nim scena uwidoczniona na zastrzezonym zdjeciu.
Premiere przelozono ostatecznie na poczatek wrze$nia 1903 roku?, ale film juz na
wiele dni przed pokazem byt szeroko reklamowany w prasie, a lista zatrudnionych
aktorow mowita o ,Panu i Pani Hunn, kolorowych komikach™*. W sierpniu kopie
filmu byty sprzedawane do poszczegdlnych kin za zawrotng kwote 165 dolarow za
sztuke. Lubin w ciagu tygodnia od premiery edisonowskiego dzieta postanowil na-
kreci¢ wlasna wersje filmu, opartg na estetyce minstrel show. Sam postanowit wcieli¢
sie w posta¢ okrutnego wilasciciela niewolnikow, Simona Legree, a film powstat w tak
szybkim tempie, ze do kin trafit juz 12 wrzes$nia. Tym samym, obydwaj producenci
przyczynili sie do popularyzacji postaci afroamerykanskich, mimo ze traktowanych
stereotypowo i granych przez biatych aktoréw w charakteryzacji z palonego korka.

Po roku 1905 wzrasta zainteresowanie filmami fabularnymi i wkrétce na ekran zo-
staja przeniesione kolejne popularne dziela literatury, najpierw w formie uproszczo-
nych scenek niejako je streszczajacych, a pozniej po udoskonaleniu techniki - takze
w pelnej formie fabularnej. W 1906 roku Edwin S. Porter, po przeanalizowaniu tech-

2 0d 1850 do 1890 roku powstalo ponad 50 wersji przedstawien teatralnych opartych na arcypop-
ularnej powiesci abolicjonistki Harriet Beecher Stowe Chata wuja Toma - od najbardziej zblizonego
charakterem do nastroju powiesci - melodramatu, poprzez balet, az do minstrel show. Tzw. Tom Shows
objezdzaly gtéwnie poinocne stany USA i kilka razy w roku przedstawialy wyjatki lub calos¢ powiesci
w formie teatralnej, stad publika z poczatku XX wieku byta bardzo dobrze zaznajomiona z trescig utwo-
ru, opisujacego losy niewolnika Toma i jego nieletniej wlascicielki Ewy. Wersja filmowa tylko wzmocnita
pozycje tego tytulu w kulturze amerykanskiej. Do§¢ powiedzie¢, ze do 1932 roku powstalo 9 wersji
filmowych w jezyku angielskim, 1 w hiszpanskim i 1 po wlosku. Tylko w latach 1910 i 13 powstawaly po
2 wersje filmowe rocznie prezentowane przez rézne firmy, nie tylko Edisona.

2 Dane wedlug opiséw poszczegolnych filméw w zbiorach MoMA.

»  Data prapremiery filmu takze nie jest jednoznaczna. W zbiorach MoMA znajduje si¢ niesygnowany
artykul New York Timesa datowany na 2 sierpnia 1903 roku, ktory reklamuje pokaz premierowy ,,Pro-

jektoskopu Edisona Chaty wuja Toma,” ktory mial sie odby¢ w Fourteenth Street Museum, prowadz-
onym przez Hubera.

24 New York Times, 02.08.1903.
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niki Georges’a Méliesa, tworzy kolejng wersje Chaty wuja Toma. Film trwa wpraw-
dzie znéw tylko pietnascie minut, jego produkcja kosztuje krocie, nie ma zbyt wiele
wspdlnego z powiescig Harriet Beecher Stowe, ale zawiera najwazniejsze elementy
fabuly i jest jednym z pierwszych melodramatéw przeniesionych na ekran. W po-
sta¢ niewolnika Toma, ktéry wedtug Thomasa Cripps’a® jest tu postacig pozytywna,
choc¢ tragiczng i stereotypowa, wciela si¢ jednak znowu bialy aktor. Wéwczas jeszcze
nie oczekiwano od filmu tego, aby odzwierciedlal w sposéb wierny tresci utwordw
literackich ani ksztattowal estetyke Afroamerykanow, jednak Porter zdotal przeka-
za¢ elementy abolicjonistyczne, obecne w powiesci Stowe. Trzecia edycja tego filmu
z 1914 roku jest warta odnotowania, chocby tylko dlatego, ze po raz pierwszy gltéw-
ng role otrzymal Afroamerykanin — Sam Lucas. W latach p6zniejszych w role Toma
wecielali si¢ przede wszystkim aktorzy czarnoskorzy, w tym takie gwiazdy scen wo-
dewilowych, jak Charles Gilpin czy Paul Robeson. W wiekszosci kwestionowali oni
nadmierny sentymentalizm i naiwnos¢ postaci, daleko wykraczajace poza oryginalny
zamysl powiesciopisarki, jaki przyszlo im odtwarzac z woli bialych rezyseréw.

Zadziwiajacy jest takze wymiar spoleczny i ekonomiczny sukcesu filmowego.
Chata wuja Toma nie byla filmem, ktéry przyciggalby masy Afroamerykanéw do kin,
za to uwielbiata go biata publiczno$¢ wychowana na wiktorianskich melodramatach.
Wszystkie wersje wyprodukowane w latach 1906-1927 ze strony spolecznosci afro-
amerykanskiej spotkaly si¢ z krytyczng oceng postaci Toma, jako stereotypu, ktory
na reke byl bialym Amerykanom, ale nie odzwierciedlal prawdziwej tragedii ludzkiej
kryjacej si¢ za systemem niewolniczym®. Coraz liczniejsze dyskusje czarnoskdrych
aktoréw, ktorzy probowali wynegocjowa¢ choc¢by namiastke prawdy historycznej,
z rezyserami i producentami doprowadzity np. do tego, ze w roku 1927 Universal zre-
zygnowal ze wspolpracy z Charlesem Gilpinem i zastapil go bialym aktorem, Jame-
sem Lowe, ktéry nie kwestionowal ani nadmiernego sentymentalizmu, ani umniej-
szania mozliwo$ciom intelektualnym niewolnikéw.

Jednakowoz nalezy powroci¢ do okresu przetomu wiekéw, ze wzgledu na inne
nurty w kinie przedstawiajacym Afroamerykandw. Jeszcze w 1903 roku Edison wy-
produkowal film Ballyhoo Cakewalk”, na ktérym to grupa dziesieciu ods$wigtnie
przyodzianych czarnoskdrych tancerzy w wykrochmalonych fartuchach przedsta-
wiala taniec, oparty na sposobie poruszania si¢ kelnera, niosacego z duma tort do
prezentacji. Tym samym jeszcze bardziej przyczynit si¢ do popularyzacji typowych
tancow wywodzacych si¢ z minstrel show, tym bardziej ze od stynnego Pickanniny
Dance do roku 1905 powstalo co najmniej dziesig¢ takich filmow?. W nastepnych

= Cripps, Slow fade to Black, 1977: 15-16.

Do dnia dzisiejszego nazwanie Afroamerykanina Tomem lub Jeffem jest cigzka formg obrazy.

77 Za: Charles Musser. Edison Motion Pictures, 1890-1900: An Annotated Filmography. 1997. Do czaséw
obecnych zachowaly sie tylko zdjecia poszczegélnych scen, ktére byly wymogiem nadawania patentéw
na dany tytul. W zbiorach LoC.

2 Wszystkie te filmy byly sygnowane przez Edisona, wigkszoé¢ rezyserowat Dickson. Tylko w latach

1894 i 1895 roku powstato siedem filméw, ktdre prezentowaly takich tancerzy, jak Elsie Jones, James
Grundy i Frint (imi¢ aktora pozostaje nieznane). IMDb, 2014.
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latach obserwowano dalszy wzrost zainteresowania najwigkszymi aktorami wodewi-
lowymi, przewaznie bialymi, ktérzy to proszeni byli o zarejestrowanie swojej prak-
tyki scenicznej. Wielu z nich nawigzywalo do tradycji minstrel show, wystepowalo
w specyficznej charakteryzacji z palonego korka (tzw. ,blackface,” ktéra miata ich
upodobni¢ do Afroamerykandw) i prezentowalo tance wywodzace sie z kultury afro-
amerykanskiej. P6zniej o popisy taneczne proszono tez aktoréw afroamerykanskich,
ktdrzy takze musieli nosi¢ blackface, co oznaczalo, ze Afroamerykanin sam z siebie
nie byl ,,wystarczajaco czarny”. W taki sposéb zmuszony byt wystepowac choc¢by Lin-
coln Perry, znany pod pseudonimem Stepin Fetchit, czotowy czarnoskory tancerz
wodewilowy®.

Przeniesienie elementow minstrel show na ekran okazalo sie¢ tak trafnym posu-
nieciem z perspektywy ekonomii, ze po 1905 roku zacz¢to na wielka skale produko-
wa¢ nieco dluzsze filmy osadzone w tej stylistyce, do ktérych wprowadzano drobne
elementy narracji. Popularne melodie Dana Emmeta® zyskiwaly nowe Zycie, nieja-
ko dopetniajac filmowy obraz Afroamerykanina z plantacji, bowiem nieodzownym
akompaniamentem ponad 90 procent filméw niemych stala si¢ muzyka wywodzaca
sie z kultury afroamerykanskiej: ragtime, jazz i blues, ktorg podczas pokazéw wyko-
nywano na zywo?'. Typowe postaci minstrel show krélowaty zas na ekranach, dostar-
czajac taniej rozrywki masom.

Postaci Afroamerykanéw przedstawiane w krétkich filmach komediowych w la-
tach 1899 do 1910 czesto nazywano ,,Old Virginny darkies™. Byli to przewaznie
stereotypowo przedstawieni ztodzieje kur, cwaniaczki z malego miasteczka, zadowo-
leni z zycia niewolnicy i nieroby wszelakiej masci. W tej konwencji Selig nakrecit
Interrupted Crap Game®, film, w ktérym zgodnie z opisem ,szczesliwi niewolnicy
(sic!) porzucaja swa codzienng gre w kosci, zeby kras¢ kury”. Po kradziezy dochodzi
do burdy - nikt nie chce si¢ dzieli¢ pieczystym. Byt to jeden z wielu filméw utrzymany
w stylistyce tzw. szczesliwego poludnia. Zazwyczaj taki film konczyt sie ,,uczta” (czyli

¥ Torriano S. Berry, Venise T. Berry. Historical Dictionary of African American Cinema, s. 26.

% Drziewietnastowieczny muzyk i kompozytor, autor takich tradycyjnych melodii, jak Dixie,
komponowatl melodie do przedstawien minstrel show, z ktorego, wedlug Roberta Cantwella (2003: 255),
wywodzi si¢ znakomita wigkszo$¢ wspotczesnych form amerykanskiej muzyki rozrywkowej.

3 Typowym akompaniatorem byl pianista, tzw. taper, ale zdarzalo si¢, szczegdlnie w pdzniejszym
okresie, ze w ekskluzywnych kinach zatrudniano cale orkiestry. Taki przypadek mial np. miejsce w 1915
roku podczas oficjalnej premiery The Birth of a Nation.

2 W wolnym tlumaczeniu z zachowaniem dwczesnej stylistyki: ,,Czarnuchy ze Starej Wirginii”. Oznac-
za to, ze przedstawiano stereotypowo skonstruowane postaci niewolnikéw z plantacji — a w rasistowskich
dowcipach bialych Amerykanéw krélowato stwierdzenie, ze ,,czarnuchy uwielbiajg kurczaka” Postaci
takie szczeSliwe s ze swojej pozycji spotecznej i materialnej. Nalezy zauwazy¢, ze jezyk, jakim w tam-
tym okresie opisywano mniejszosci etniczne, przesycony byl rasizmem i dopiero po 1909 roku, czyli od
momentu powstania NAACP - ruchu na rzecz praw obywatelskich, Afroamerykanie zaczeli protestowad
przeciwko uzywaniu bardziej wulgarnych okreslen, éwczesnie powszechnych w uzyciu. Wigkszos¢
wyrazen, ktére w tamtym czasie byly akceptowalne, dzi§ uwaza sie za obrazliwe.

3 An Interrupted Crap Game. Rezyser E. S. Armitage, lipiec 1899, dla American Mutoscope and Bio-

graph Co. Wersje z 1903 roku wyrezyserowat Selig. Selig Polyscope Company, 1903. IMDb, 2014.
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konsumowaniem pieczonego kurczaka — stereotypowo uwazanego za przysmak nie-
wolnikéw), ktdéra przerywaja policyjne kule, $wiszczace nad glowami czarnoskoérych
zlodziejaszkow. Inne filmy utrzymane w tej samej stylistyce, to Prizefight in Coon-
town’ czy tez A Night in Blackville”. Oba filmy koncentrujg si¢ na postaciach sza-
chrajow, streczycieli i oszustow oraz ich towarzyszek zycia. W Prizefight dwoch czar-
noskdrych mezczyzn wdaje si¢ w tak zajadla bojke o kobiete, ze dopiero pomoc strazy
pozarnej ,,gaszacej zapal” uczu¢ woda z wezy umozliwia rozdzielenie przeciwnikow.
A Night in Blackville prezentuje optakane w skutkach zakonczenie przedstawienia
minstrel show, ktérego aktorzy w irracjonalny sposob walcza ze sobg i niszczg in-
strumenty muzyczne. Wszystkie te filmy stanowily introdukcje popularnego do dzi$
komizmu opartego na slapstiku.

Ciekawostky jest takze to, Ze Selig opatrzyl ten sam material filmowy dwoma
tytutami tylko po to, aby zyski z dystrybucji byly wyzsze. Byto to wéwczas mozliwe,
gdyz filmy miaty osobne kadry z tytutami. I tak Prizefight in Coontown pokazywa-
ny byt w kinach dla biatych. Tytul mial bowiem wydzwiek na tyle rasistowski, ze
nie akceptowata go czarnoskéra publicznos¢ i po pierwszych pokazach grozita pi-
kietami. Przedsi¢biorczy producenci pomysleli wiec o ,,drobnych zmianach”, czyli
o zmianie w panelu tytutowym. I tak narodzil si¢ film Prizefight in Bronzeville, ktory
prezentowano tylko publicznosci czarnoskorej. Biali nadal ogladali wersje z pier-
wotnym tytulem filmu. Podobnie A Night in Blackville dla czarnoskorej widowni
zostala zamieniona na A Night in Bronzeville*.

Tworzono tez nieliczne filmy przedstawiajace lincz, co w tamtym okresie nie
bylo uznane za temat kontrowersyjny. Przykladem takiego filmu jest chociazby
Avenging a Crime; or Burned at the Stake’ zrealizowany w 1904 roku przez firme
Paley and Steiner Production Co. dla Lubina. Obraz ten ukazuje calg groze linczu
i sktada si¢ z dziewigciu rezyserowanych scen. Historia rozwija si¢ zgodnie z zasa-
dami melodramatu - w pierwszej scenie widzimy grajacych w kosci czarnoskérych
mezczyzn, do ktérych dolacza jeszcze jeden, ktory przegrywa wszystkie pienigdze.
Odchodzi wiec od nich zly i podaza lesng droga — zapewne do domu. W pewnym
momencie zauwaza samotna biala kobiete (dama czyta ksigzke). Zasadza si¢ na nia
w nadziei, Ze ja wystraszy i okradnie. Po chwili dochodzi do napadu. Kobieta jed-
nak walczy, a zdesperowany mezczyzna w ferworze walki dusi ja, nastgpnie okrada
ciato i ucieka. Nie zdaje jednak sobie sprawy, ze za kobieta w pewnej odlegtosci
szfa dziewczynka, ktéra zobaczywszy morderstwo, pobiegta do wsi i sprowadzita
farmerdw na miejsce zbrodni. Cialo zamordowanej zostaje zabrane do wsi, a farme-

3 Prizefight in Coontown. Selig Polyscope Company, 1902. IMDb, 2014.

* A Night in Blackville. Selig Polyscope Company, 1903. IMDb, 2014.

¢ Cripps, 1977: 42. Cripps opisuje tez dzialalnos¢ afroamerykanskiego krytyka Lestera Waltona, ktory
na famach New York Age naglaéniat tego typu praktyki, w celu zwrécenia uwagi ogélu na nieetyczne

zachowania producentéw filmowych, a ktdérego liczne akta dotyczace dzialalnosci artystycznej, krytyc-
znej i politycznej znajduja sie w Schomburg Center w Nowym Jorku.

7 Avenging a Crime; or Burned at the Stake. Paley and Steiner Production Co., listopad 1904. Lubin
Catalog. IMDb, 2014.
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rzy kontynuujg poscig za zbrodniarzem. Sceny poscigu dominuja w filmie. W kon-
cu czarnoskdry zbrodniarz zostaje osaczony w stodole, zlapany i zwigzany. Final
stanowi sekwencja pokazujaca wymierzenie sprawiedliwos$ci: rozwscieczony ttum
wlecze morderce w las, przywigzuje do drzewa, obktada chrustem i pali go zywcem.
Mozna przyjaé, ze watki sensacyjne w polaczeniu z melodramatyzmem zastosowa-
ne w tym filmie stanowily pozywke dla utrwalenia si¢ mitu Potudnia, a takze dla
rozwoju filmu sensacyjnego.

Pomimo tego, ze w teatrach na poczatku wieku dwudziestego dominujacym ga-
tunkiem jest melodramat, kino zostaje zdominowane przez bardziej przyziemna
rozrywke i kieruje sie w strone komedii. Postaci murzynéw byty grane przez bialych
aktorow w ,,blackface” i stanowily ukazane w krzywym zwierciadle surogaty posta-
ci realnych, a akcja filmoéw, jakby wbrew przedstawianemu okrucienstwu, a nieraz
i bestialstwu wobec drugiego cztowieka, oparta byta na komizmie, slapsticku i sur-
realizmie®. Zdarzaly si¢ jednakowoz takze filmy, ktdére nie byly oparte na rasistow-
skich dowcipach. Przykladem moze tu by¢ film Laughing Gas* autorstwa Edwina
Portera i J. Searle Dawley’a, ktory byt jedna z kolejnych realizacji komediowego ob-
razu spolecznosci afroamerykanskiej. W gléwnej roli obsadzono Afroamerykanke
- Berthe Regustus (czyli Mandy Brown). Komedia Portera opierala si¢ na prostym
przekonaniu, ze $miech jest zarazliwy sam z siebie, mimo Ze wczesniejsze wersje
tego typu filméw w wydaniu Vitagraphu, Biographu czy Edisona nie wychodzily
poza system stereotypow.

Komedie wyprodukowane po 1903 roku bardzo czesto odwolujg si¢ do rdznic
pomiedzy grupami etnicznymi zamieszkujagcymi USA. W 1905 roku popularnoscia
cieszyt si¢ film Everybody works but Father® (Wszyscy pracujg, a tato nie), bedacy
portretem kontrastow w stosunkach rodzinnych pomiedzy bialymi i czarnoskory-
mi Amerykanami. Film ukazuje dwie rodziny: w rodzinie biatych Amerykanéw ojca
sie powaza i czci, mimo iz jedynym jego zajeciem jest zasiadanie w bujanym fotelu,

% Zaskakujace jest to, ze filmy te mialy wielki wplyw na uksztaltowanie si¢ cech postaci w filmach
rysunkowych. To dzieki nim czarnoskdre postaci ukazywano jako odporne na bol, w pewnym sen-
sie nie$miertelne i niezniszczalne (nadal zyja po wypadkach, ktére teoretycznie powinny okazaé sie
$miertelne), ale przy tym zawsze komiczne, bo absurdalne i nierealne. Podobne $rodki stosowano juz
we wezesnych filmach z Myszka Miki, ktéra przejawiala zachowanie stereotypowo przypisywane Af-
roamerykanom (poczucie rytmu, wieczny u$miech i che¢¢ do zabawy). Inna posta¢ z wczesnych
kreskéwek, Betty Boop, wzorowana byta na stereotypie czarnoskérej kokietki. Smiech widzéw wzbud-
zano zdecydowanym nawigzaniem do slapstiku, ale takze poprzez nagle objawienie si¢ przerysowanych
cech fizycznych, typowych dla Afroamerykanéw. Od lat 30. XX w. nagminnie stosowano takie tricki, np.
w filmach o Tomie i Jerrym, a takze w wielu innych popularnych filmach dla dzieci. Dopiero w latach 90.
ostatecznie odstgpiono od tego typu praktyk.

% Laughing Gas. Rezyseria: Edwin S. Porter i J. Searle Dawley. Obsada: Bertha Regustus (Mandy
Brown), Edward Boulden, Mr. Sullivan, Mr. La Montte. Sfilmowane: 13-19 November 1907; opatentow-
ane 6.12.1907. MoMA.

0 Everybody Works but Father to tytul dwdch filméw wydanych w tym samym, 1905 roku, przez firme
Edisona (II) oraz przez American Mutoscope & Biograph (I), dla ktérych filmowal G. W. Bitzer. Na fali
popularno$ci Mutoscope wyprodukowal natychmiast swoisty sequel, Everybody Works but Mother, au-
torstwa F. A. Dobsona. IMDb, 2014.
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rodzina murzynska natomiast buntuje si¢ przeciw ojcu, dzieci zastawiajg na niego
roznorakie pulapki i probuja pozby¢ si¢ go z domu za wszelka cene. W 1907 roku
studio Biograph wyprodukowalo film The Fights of Nations*' (Bitwy narodéw), ktore-
go zalozeniem bylo komediowe odzwierciedlenie styléw walki typowych dla danych
nacji na przestrzeni wiekow. Wszystkie przedstawione w nim narody odzwierciedlaly
grupy etniczne obecne w USA, a postaci w historycznych kostiumach walczyly na tle
wspolczesnych miast amerykanskich. I tak wypomadowani Rzymianie (mniejszos¢
wloska) walczyli grupowo na noze w stylu mafijnym, Zydzi w chatatach - na gesty
i dramatyczne miny, a Murzyni (filmowani w tzw. Sunny Africa na Eighth Avenue
w Nowym Jorku) na brzytwy bili si¢ o kobiete. W pewnym sensie 6w pokaz walki byt
pierwszym uwiecznionym na tasmie filmowej tancem jazzowym, opartym na wysoce
skomplikowanej choreografii, ktdrego tempo rosto z minuty na minute, az do finatu,
kiedy to jeden z zalotnikéw zostaje pokonany. Na zakonczenie filmu ukazana zostaje
parada narodéw pod wspolng flaga amerykanska, jednakze czarnoskoérzy wojownicy
w niej nie uczestniczg. W ten sposdb symbolicznie ukazano, ze nie s3 oni traktowani
jak naréd i nie sg godni miana Amerykanina.

Po 1908 roku filmowcy zdobyli wigksza kontrole nad edycja filméw*2. Nadal dlu-
go$¢ ekranizacji nie przekraczala kilkunastu minut, ale zmienita si¢ i forma i tre$¢ -
rezyserzy doszli do mistrzostwa w edycji, szczegdlnie w cieciu filmu na poszczegélne
sceny i tworzeniu specyficznego rytmu fabuly. Ta ostatnia zostaje tez potraktowa-
na powazniej i wkrétce pojawiajg si¢ pryncypialne historie o upadku czlowieczen-
stwa, czgsto oparte na historiach o degeneracji rasowej, o zagubionych dzieciach czy
utraconej tozsamosci. Fantazja i sensacja czesto taczona bywata z komizmem, ktéry
niejednokrotnie uzyskiwany byt za pomoca serii trikow i slapsticku. I tak, w duchu
sensacji opartej na stereotypach rasowych, wyprodukowano takie filmy jak Black and
White, The Valet’s Wife (gléwnym punktem fabuty bylo zaskakujace pojawienie si¢
czarnoskoérego niemowlecia i podszywanie si¢ pod kogo$ innego) czy tez A Florida
Enchantment® (zmiana zachowania z ,,kobiecego” na ,meskie” po zjedzeniu zaczaro-
wanego nasionka)*’. Afroamerykanie postrzegani byli jako typy komediowe: stuzacy
- podrywacze, nadopiekuncze matki czy tez oszusci probujacy siebie nawzajem prze-
chytrzy¢. Czestokro¢ komizm wyplywat z zamierzonego famania tabu. A Florida En-
chantment byl tu szczegélnym przypadkiem grania z konwencjg. Oparty na historii
bliskiej burlesce i wspotczesnemu nam drag queen show, opowiadal o losach dwéch
panien na wydaniu, ktére po spozyciu magicznego nasionka zmieniajg charakter
swojego zachowania i probuja sprawdzi¢ uczucia swoich wybrankéw, eksplorujac te-
maty zwigzane ze stereotypami dotyczacymi tozsamosci plciowej i seksualnosci. Inny

* The Fights of Nations, American Mutoscope and Biograph, 1907. MoMA.
4 Cripps, 1977: 21-22.

% Black and White; ot, the Mystery of a Brooklyn Baby Carriage, 28.10.1905, Vitagraph; A Florida En-
chantment, 10.08.1914, rez. Sidney Drew, Vitagraph; The Valet’s Wife, 05.12.1908, rez. D. W. Griftith,
American Mutoscope & Biograph, IMDDb, 2014.

4 Cripps, 1977: 24.
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film z tego okresu, Swami Sam®, pokazuje §wiat rzadzony przez kobiety, w ktérym
mezczyzni sprowadzeni sg do roli wiecznych chlopcéw. Oprécz typowych historyjek
o zakltadach, kto pierwszy zdobedzie wybranke serca, w innych filmach eksponuja-
cych czarnoskdrych bohateréw pojawialy sie tez zagmatwane historie o biednych, acz
wyjatkowo licznych rodzinach, ktére aby zdoby¢ pozywienie dla potomstwa, upra-
wialy wymiane barterowg dzieci za réznorakie towary.

Drugim po komedii dominujacym typem filmu, przedstawiajacym Afroamery-
kanow, byl film bokserski. Byt on zapisem autentycznych walk bokserskich. Widow-
nia afroamerykanska w przeciwienstwie do bialej zdecydowanie preferowata walki
od komedii, szczegélnie w przypadku prezentowania w nich ikony sportu — Jacka
Johnsona*, ktéry wygral wiele pojedynkéw z biatymi przeciwnikami. W 1910 roku,
po ukazaniu sie filmu prezentujacego walke Johnsona ze stawnym Jimem Jeftriesem,
ktorego bezlitosnie wypunktowal, doszlo nawet do protestéw bialej widowni, ktéra
nie mogla znies$¢ kolejnej porazki ,swojego” bohatera. Dan Streible w swojej mono-
grafii historii filmu bokserskiego skomentowal t¢ sytuacje i kwesti¢ prowadzonego
w prasie sporu o wprowadzenie cenzury filmu w celu zaprowadzenia wigkszej kon-
troli spolecznej i zdtawienia mitu Jacka Johnsona z jednej strony, a oskarzaniem cen-
zoréw o popieranie podwdjnych standardéw moralnych i checi powrotu do ustroju
niewolniczego®. Oskarzenia prasy afroamerykanskiej nie byly bezpodstawne, gdyz
w 1915 roku amerykanski sad najwyzszy podtrzymat zakaz federalny importu filmu
przedstawiajacego walke Johnsona z Willardem sfilmowang w Hawanie na Kubie
przez L. Lawrence Webera*.

Johnson zostal tez pierwszym czarnoskorym sportowcem, ktéremu jeszcze przed
epoka filmu dzwigkowego poswigcono pelnowymiarowy film biograficzny. Stworzylo
go studio KALEM, stynace z produkcji westernéw, jednak w stynnego czarnoskdre-
go pigsciarza wcielil si¢ biaty aktor®. Nastepne biografie Johnsona lub filmy przed-
stawiajgce $wiat bokseréw, stanowily swego rodzaju parodig tejze dyscypliny sportu,
oparta na ustalonej formule - biali, bojacy si¢ czarnoskdrych bokseréow, nagminnie
przekupuja ich, a potem taki ,,sportowy sukces” zostaje uwieczniony dla potomnosci.
Po 1910 roku sytuacja materialna Afroamerykanéw ulega zdecydowanemu pogor-
szeniu. W zwiazku z tym studia zaprzestaly inwestowania w filmy dla czarnoskorej
widowni. W tym okresie do postaci Afroamerykanéw w popularnych filmach dota-
czaja kolejne mniejszosci, w tym Indianie. Ponad 30% produkcji filmowej stanowi
pierwotna forma westernu. Indianin jest tu zawsze heroicznym reliktem przesztosci,
godnym, lecz na wymarciu. Afroamerykanin w filmach z tego okresu jest jego cal-

= Swami Sam, 13.10.1914, rez. John A. Murphy, Lubin Manufacturing Company, IMDb, 2014.

W latach 1905-1915 powstalo minimum sze$¢ filméw prezentujacych Johnsona: zaréwno walki, jak
i treningi. Firmowaly je takie wytwornie amerykanskie, jak KALEM, Miles Brothers i europejskie, jak
Kineto czy Phoenix.

47 Streible, 2008: 7.
% Akta procesu Weber vs Freed w: Justia; Supreme Court Center, no. 644, 239 U.S. 325, 1915.
¥ Jack Johnson vs Stanley Ketchel Fight. cin. E. C. Miles, KALEM, 1909.
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kowitym przeciwienstwem. Koniec konicow dobry Indianin zawsze umiera, a dobry
Murzyn zyje, by wiernie stuzy¢ swemu panu.

Po 1912 roku nastroje wobec mniejszoséci afroamerykanskiej ulegaja dalszemu za-
ostrzeniu na fali nawrotu do warto$ci amerykanskiego Potudnia. To akurat bylo spo-
wodowane hucznymi obchodami pig¢dziesieciolecia zakonczenia wojny secesyjnej.
Na fali dziatan rocznicowych odzyly stare uprzedzenia rasowe, wsréod bialych Ame-
rykanéw narastac zaczety ztos¢ i zazdros¢, szczegdlnie, ze w niektérych rejonach USA
Afroamerykanie byli bardzo zachgcani do brania udzialu w obchodach. W wyniku
narastajacego zainteresowania poludniem w sztuce zauwaza si¢ powr6t do tematyki
niewolnictwa, idealizowanie obrazu bialych, szczegélnie kobiet, oraz wprowadzanie
elementéw nostalgicznych (arystokratyczne Poludnie, z damami i gentlemanami,
jako ofiara wojny). Zmienia si¢ moda i nastaje czas filméw o wojnie secesyjnej. Za-
interesowanie tematyka historyczng sprawilo, ze wielu rezyseréw decydowalo si¢ na
realizowanie filméw o Lincolnie, jednakze wzrost sympatii propotudniowych spo-
wodowal fale ekranizacji ukazujacych prezydenta jako posta¢ pasywna, wlasciciela
uwielbianego przez wlasnych niewolnikéw, i zwyklego meza zakochanego po uszy
w zonie Anne Rutledge. Zobaczymy to niewatpliwie w Lincoln the Lover i The Battle
Hymn of the Republic™.

Najwiekszym oredownikiem i twérca romantycznego mitu poludnia stal si¢ Da-
vid Llewelyn Wark Griffith (1875-1948). Wywodzacy si¢ ze zubozatej rodziny plan-
tatorow rezyser na wlasnej skorze odczul zmiany spofeczne powstate po wojnie sece-
syjnej. Po utracie ziemi rodzina Griffithéw przeniosta si¢ do Louisville i tam usitowata
zachowac stary tryb Zycia na tyle, na ile bylo to mozliwe. Dzieci wychowywane byly
w duchu moralnosci protestanckiej, niecheci do Murzyndéw i uwielbieniu starego Po-
tudnia. Nastoletni David imal si¢ kazdej pracy, zeby zarobi¢ na utrzymanie rodzi-
ny. Szybko odnalazt swoje miejsce w przemysle rozrywkowym. W 1908 roku po raz
pierwszy zagral w filmie i nigdy juz kina nie porzucil. Wkrétce nawigzal wspétprace
z wytwornia Biograph w Nowym Jorku, ozenit si¢ i zaczal robi¢ kariere, jakiej kino
amerykanskie wczesniej nie widzialo. Po zagraniu kilkunastu drobnych rol Griffith
zaczal si¢ interesowa¢ procesem produkcji filmow i zaangazowal si¢ w prace scena-
rzysty. Nastepnym krokiem byla praca producenta wykonawczego i rezysera. Nigdy
jednak nie zrezygnowal z aktorstwa. Wystepowal nawet w filmach, ktére sam rezy-
serowal. Byt nie tylko plodnym artysta, ale takze osobistoscig, ktora posiadata wy-
jatkowe umiejetnosci autoreklamy. Jego filmy byly pierwszymi, ktore doczekaly si¢
recenzji w New York Timesie. Siggal on po popularne tematy, interesujace dla ogoétu
spoleczenstwa w danym momencie, i realizowal je w najpopularniejszej formie este-
tycznej zaczerpnigtej z literatury i teatru — sentymentalizmu wiktorianskiego.

Tematyka dziel Griffitha zawsze zwigzana byla z poludniem Stanéw Zjednoczo-
nych. Jego krotkie filmy z lat 1908-1911 to przewaznie prace tematyczne, ukazuja-
ce styl Zycia i tragedie starego Poludnia. Zdecydowanie najlepszymi filmami z tego

%0 The Battle Hymn of the Republic, rez. J. Stuart Blackton i Laurence Trimble, 30.06.1911; Lincoln the
Lover, rez. Ralph Ince, 05.02.1914, oba filmy wyprodukowat Vitagraph. IMDb, 2014.
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okresu byly Valet’s Wife (1908), The Planter’s Wife (1908) czy tez In Old Kentucky
(1909). Juz one wskazywaty na nowatorskie podejscie Griffitha do sztuki filmowe;j.
Sposdb ustawienia sceny i kamery, uklad scen i edycja filmu, nawiazywaty do sposobu
narracji w powiesciach wiktorianskich, najpopularniejszej w tamtym czasie formy
literackiej. W filmach tych Griffith gloryfikowat stare wartosci, ktére rzadzity Stana-
mi przed zniesieniem niewolnictwa. Ukazywal heroicznych kawalerzystow, tagod-
ne, cho¢ uparte damy, Jankeséw pozbawionych manier, §luby uprzednich wrogéw
(Jankes dostgpowal nawro6cenia poprzez milos¢ do kobiety). Afroamerykanie za$ byli
»zawsze szczesliwi, zadowoleni z zycia i otoczeni opieka swych wilascicieli”*. W ty-
powych filmach Griffitha postuszny Murzyn nie dbal o siebie, ale poswigcal si¢ dla
szczgscia swojego pana. I tak w przypadku filmu In Old Kentucky w napisach pojawia
sie typowy tekst charakteryzujacy pozytywna posta¢ bylego niewolnika: ,,zycie Bena
nie byto dla niego tyle warte, co szczescie ptk. Frazera i jego rodziny”*. W tego typu
filmach zaczynaja sie krystalizowa¢ postaci murzynskie, dobrze zapamietane z takich
pdzniejszych arcydziet kina amerykanskiego, jak chocby z Przeminegto z wiatrem —
Mammy, Uncle Mose czy Sambo. Nadal w role wiernych niewolnikéw sprzyjajacych
Konfederacji wcielali si¢ biali aktorzy, jak np. Lew Dockstader w filmie Dan (1914).

W 1915 roku Griffith wyrezyserowal swoje arcydzieto — The Birth of the Nation
(Narodziny narodu). Pierwotnie film nosil tytut The Clansman i byt ekranizacja po-
wiesci Thomasa F. Dixona z 1905 roku, romantyzujacej do pewnego stopnia Ku Klux
Klan jako organizacj¢. Byl on jednym z pierwszych przypadkéw daleko zakrojonej
kooperacji pomiedzy autorem powiesci, autorem scenariusza i rezyserem. Jednak-
ze, w przeciwienstwie do Griffitha, Dixon wyraznie odcinat si¢ od metod dzialania
iideologii Ku Klux Klanu. Powie$¢ rézni si¢ tym od filmu, ze ukazuje potudniowcow,
ktorzy szukaja nowej drogi dla siebie po zniesieniu niewolnictwa poprzez edukacje
i nowe profesje. Griffith za$ podkreslal kwestie wlasnosci ziemi i odwetu, jaki byli
niewolnicy biora na swoich bylych wtascicielach. Dixon, mimo ze wierzyl w wyzszo$¢
rasy bialej, uwazal takze, ze Ku Klux Klan zle traktowat spoteczno$¢ murzynska i zy-
dowska. Twierdzil, ze obowigzkiem bialych jest dbanie o inne rasy i zapewnienie im
godnej egzystencji i przewodnictwa duchowego.

Premiera The Clansman odbyla sie bardzo hucznie, z obecnoscia prezydenta
Wilsona i $mietanki polityczno-kulturalnej kraju wlacznie. Bilety nalezaly do naj-
drozszych w historii — kosztowaly az 2 dolary, wtedy zawrotng sume w poréwnaniu
z typowa ceng kilkudziesieciu centéw za pokaz. Grifhith zatrudnit takze czterdzie-
stoosobowg orkiestre do uswietnienia premiery. Po pokazie film zebral wiele pozy-

1 Wazystkie zrealizowane dla Biograph. IMDDb, 2014.
2 Cytat z napiséw do The Confederate Spy. Moje ttumaczenie.
% In Old Kentucky, rez D. L. W. Griffith, 1909, Biograph, IMDb, 2014. Moje ttumaczenie.

> Lew Dockstader, ur. George Alfred Clapp (1856-1924), aktor minstrel show i wodewilowy,
wspotpracowal z Edisonem, Porterem, Irvingiem i Prattem. Dan - film w rezyserii George’a Irvinga i Jac-
ka Pratta, scenariusz Hala Reida, wydany w sierpniu 1914 roku przez All-Star Feature Corp. Producing
Company. IMDb, 2014.



178 MALGORZATA CHRZAN

tywnych recenzji odnosnie sily wyrazu, artyzmu oraz doktadnosci historycznej, takze
od samego prezydenta. Oprocz gloséw pozytywnych, gléwnie zwigzanych z ocena
techniki filmowej i wyrazu artystycznego, film, ktéry wkrotce zmienit tytul na Naro-
dziny narodu, spotkat si¢ takze z daleko posunieta krytyka. Najbardziej negatywnie
nastawiona byla spolecznos¢ afroamerykanska, a w jej imieniu grzmialy organizacje
takie, jak UNIA i NAACP. Takze potudniowe stany reagowaly nerwowo, w wielu
miejscowos$ciach odwolywano pokazy. Taka reakcja byla spowodowana wzgledami
politycznymi. Wielu mieszkancéw potudnia widziato bowiem w filmie zagrozenie dla
z trudem wypracowanej pokojowej egzystencji pomigdzy dawnym potudniem a po6l-
noca Stanéw. W Grifficie widziano takze burzyciela porzadku publicznego. W na-
stepnych latach temat tragedii Potudnia nadal przewijat si¢ w takich filmach Griffitha,
jak Nietolerancja (1916), Broken Blossoms (Ztamana lilia, 1919) czy Orphans of the
Storm (1921)>. W 1930 roku zdecydowat si¢ on na produkcje filmu biograficznego
o Abrahamie Lincolnie. Posta¢ prezydenta nie byta jednak przedstawiona w pozy-
tywnym $wietle. Lincoln byt tu stabym mezczyzng, zdominowanym przez zone.

Grifhith staraf si¢ takze przyciagna¢ do kin mezczyzn nie poprzez uzywanie ta-
nich chwytéw (filmy uwazano wtedy czesto za promocje pornografii), lecz poprzez
zastosowanie wartkiej narracji, przyspieszenie akcji, skoncentrowanie si¢ na czynach
postaci, wprowadzenie tematyki powaznej, czestokro¢ melodramatycznej — nieko-
mediowej, oraz wielowatkowosci i sensacji. Z pieciu ostatnich filméw zrealizowanych
przez Griffitha dla Biograph, wszystkie traktowaty o potudniu USA. Akcja trzech byla
osadzona bezposrednio na plantacji (The Battle, His Trust, His Trust Fulfilled, wszyst-
kie z 1911 roku), a dwa méwity o Wojnie Secesyjnej (The Honor of His Family i The
House With Closed Shutters, oba z 1910 roku). Juz w tych filmach objawia sie jego
specyficzny styl pracy i dosy¢ negatywne podejscie do postaci afroamerykanskich,
ktdre zasadniczo dzielit na dwa typy — wyzwolencéw i lojalnych stuzacych. Ta pierw-
sza grupa zawsze byla ukazywana w negatywnym $wietle i skladata sie z samych po-
staci meskich. Agresywny, zadny wladzy i zemsty wyzwoleniec przenosi si¢ do miasta
i ulega swoim zadzom, jest degeneratem, bliskim zwierzetom ze wzgledu na instynk-
towne dzialania. Druga grupa - reprezentowana zaréwno przez postaci kobiece, jak
i meskie to wprawdzie wolni juz Afroamerykanie, ale lojalni i ustuzni wobec swych
dawnych wlascicieli, opiekujacy si¢ nimi w potrzebie i poswigcajacy sie dla nich.

Oprocz Griffitha o Poludniu robili filmy tacy rezyserzy, jak Thomas Ince, J. Stuart
Blackton czy Edwin Porter. Jednak to Griffith stworzyt model filmu, dat mu jezyk,
forme, ale tez byl tym, ktéry na nastepne dekady narzucit widzenie grup etnicznych
poprzez stereotypy. To dzigki nim, jak twierdzi Cripps (1977:29), kino amerykanskie
przeksztalcito si¢ w scentralizowany system sztuki i przemyst, do ktérego Afroame-
rykanie nie byli w stanie przez dlugi czas przeniknac.

Z punktu widzenia Afroamerykandéw Narodziny narodu stanowity i nadal stano-
wig urzeczywistnienie najgorszego koszmaru. Zmiany w postrzeganiu Afroamery-

> Intolerance, 05.09.1916 dla Triangle Film Corporation; Broken Blossoms, 20.10.1919, i Orphans of the
Storm, 28.12.1921, Griffith zrealizowal juz we wlasnej firmie: D. W. Griffith Productions.
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kanéw sprawily, ze role przyznawane czarnoskérym aktorom takze ulegly zmianie.
Coraz rzadziej Afroamerykanie odgrywali postaci pozytywne, czesciej pojawiali si¢
jako typy spod ciemnej gwiazdy. Mozna wrecz stwierdzi¢, ze jedyny pozytywny ob-
raz Murzyna stanowita personifikacja wiernego stugi chronigcego wdowe i sieroty po
swoim pierwotnym wtascicielu. Na fali sensacyjnych historii filmowych coraz wiecej
krytyki ze strony biatej publicznosci znajdowato postuch u producentéw filmowych.
Jak Cripps zauwaza w swoim dziele Slow Fade to Black (25), efektem rosnacych wpty-
wow rozhisteryzowanej bialej publicznosci w latach 1915-25 bylo chocby to, ze od-
moéwiono wsparcia finansowego czarnoskéremu aktorowi wodewilowemu Bertowi
Williamsowi i ostatecznie uniemozliwiono mu zarejestrowanie jego najstawniejszych
rol tanecznych w formie filmowej. Zdominowane przez Afroamerykanéw studio KA-
LEM dostawato pogrozki, co wymusito zaprzestanie produkcji filméw w stylu Florida
Crackers, a czarnoskory rezyser Bill Foster, ktory chcial przeciwdziala¢ negatywnemu
obrazowi Afroamerykandw, musial szuka¢ wsparcia finansowego u biatych produ-
centow. Ogolnie rzecz ujmujac, pojawienie si¢ czarnoskoérych widzoéw w kinie odstra-
szalo klientele, a biali producenci nie byli zainteresowani inwestowaniem w pozytyw-
ny obraz Murzynéw, ktéry zdecydowanie méglby zwigkszy¢ liczbe Afroamerykanéw
wsrdd publicznosci.

Gloryfikacja Ku Klux Klanu i stereotypowe przedstawienie Afroamerykandw,
jako ludzi bez morale i niepotrafigcych czerpac z demokracji, szukajacych odwetu na
bialtych, do tego o cechach bardziej zwierzecych niz ludzkich, wzburzyly spolecznos¢
afroamerykanska, ktora zaczeta domagac si¢ poszanowania. To dopiero po premierze
Narodzin narodu, w 1915 roku, pojawia si¢ twardsza krytyka ze strony Afroamery-
kanow. Wczedniejsze proby wymuszenia zmian w sposobie ukazywania postaci mu-
rzynskich nie skutkowaly, gdyz bylo za mato protestujacych, getta potnocy byly jesz-
cze niezbyt ludne, a ich mieszkancy nie okrzepli jeszcze po przenosinach z potudnia.
Pierwsze proby nawolywania do zmian, to dziatanie §wiezo powstalych organizacji.
Po roku 1900 powstaje szes¢ powaznych organizacji, ktore na celu mialy poprawe
bytu Afroamerykanéw. Najwazniejsze z nich to UNIA, Niagara Movement, New En-
gland Suffrage League czy NAACP. Ich zadaniem byto nie tylko dziatanie na gruncie
ekonomicznym, ale takze, a moze przede wszystkim, na polu polityki. Ich przywédcy
ukazywali nowe mozliwosci i wytyczali droge nastepny pokoleniom, domagajac si¢
réwnych praw obywatelskich. Wzrastaja wowczas naciski na politykéw, promuje si¢
czarng estetyke, wymusza si¢ zamkniecie wielu przedstawien z aktorami w ,,black-
face”, edukuje sie i uéwiadamia politycznie masy Afroamerykanéw, naptywajace do
miast pétnocy. Powoli tworza si¢ nowe elity. W. E. B. DuBois, profesor i wspottworca
Niagara Movement, nawoluje takze do zwigkszenia aktywnosci artystycznej i nauko-
wej ze strony Afroamerykandw. To dzigki takim ludziom powstaja pierwsze powazne
opiniotwdrcze czasopisma, jak Crisis czy Opportunity™, ktére na kilkanascie lat staja
sie wyznacznikiem debaty politycznej i artystycznej tzw. renesansu harlemowego. Te
dwa czasopisma byly pierwszymi, ktére ogtaszaty konkursy literackie dla Afroamery-

% Czasopisma The Crisis zalozono w 1910 roku, a The Opportunity w 1923 roku.
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kanéw. Oprocz nich New York Suffrage League pod wodza Williama Monroe Trot-
tera oglaszala konkursy na scenariusze filmowe.

Na przetomie wiekéw dziatalno$¢ rozpoczynali tez pierwsi krytycy z nowo po-
wstalej murzynskiej prasy, jak np. Lester Walton z The New York Age. Lester A. Wal-
ton byl postacia ze wszech miar wyrdzniajaca sie, o bogatej biografii i wielce zastuzo-
ng dla spotecznosci afroamerykanskiej. Zaczynal swa kariere jako zwykly Zurnalista
piszacy do jednego z nowojorskich pism, ale w pézniejszym okresie zycia zaangazo-
wal sie w polityke i m.in. byl pierwszym ambasadorem USA w Liberii. Przez wiele
lat zarzadzal Lafayette Theatre w Harlemie oraz byt dziataczem i przewodniczacym
takich organizacji spotecznych, jak cho¢by Coordinating Council for Negro Perfor-
mers, a w okresie powojennym udzielat si¢ w Commission on Intergroup Relations,
nowojorskiej agencji, ktdra pdzniej przeksztalcita sie w Commission on Human Ri-
ghts. W pierwszych latach dwudziestego wieku zajat si¢ wychwytywaniem informacji
o Afroamerykanach, ktorzy brali udzial w filmach rasistowskich. To on, we wspoétpra-
cy z pastorem A. J. Careyem, jedynym czarnoskérym czlonkiem grupy cenzurujacej
filmy w Chicago, odkryl, ze ten sam film mégl nosi¢ inny tytul w zaleznoéci od tego,
gdzie i dla jakiej publicznosci byl wyswietlany (np. A Night in Coontown w getcie
»zmienialo” tytut na One Large Evening) i nagto$nit sprawe w prasie”. Walton twier-
dzil, ze skoro Zydzi i Wlosi potrafili wymusi¢ na producentach zmiane perspekty-
wy w odniesieniu do postaci, to Afroamerykanie powinni wystepowac z podobnymi
inicjatywami, tym bardziej, ze wiedza bialych dotyczaca czarnoskorej spofecznosci
to tylko ,,okropne sztuczki biatych aktoréw wysmarowanych sadza™®. Po sukcesie
Narodzin narodu doszed! do wniosku, ze nie da si¢ walczy¢ z Griffithem inaczej, jak
poprzez stworzenie odrgbnego przemystu filmowego, w ktérym gléwnymi udzialow-
cami byliby sami Afroamerykanie. Osobiscie zajal si¢ kompletowaniem grupy, ktdra
zajela si¢ stworzeniem filmu, ktéry bylby bezposrednia retorta na rasistowskie Na-
rodziny narodu. Mimo narastajacych trudnosci finansowych i nagonki politycznej,
w 1918 roku powstal film The Birth of a Race®, ktérego zadaniem bylo ukazywac
biblijng histori¢ czlowieka i pokazywaé chrzedcijanskie korzenie kultury afroamery-
kanskiej. Walton byt takze autorem scenariusza do widowiska The Star of Ethiopia,
jeszcze jednego z przedstawien ukazujacych kulture Afryki jako pozytywne zrédlo,
z ktérego Afroamerykanie mieli czerpa¢ wiedz¢ o swojej historii, a biali uczy¢ sie, ze
Murzyni tez maja swoje osiggniecia.

Lata 20. XX w. charakteryzuje ogdélny wzrost zainteresowania kulturg Afro-
amerykanow. Kultura popularna Ameryki wzbogaca si¢ o muzyke jazzowa, blues
i ragtime. Na popularnosci zyskuja takze filmy. Wzrost zainteresowania tematami
zwigzanymi z Afroamerykanami spowodowal pojawienie si¢ grona rezyseréw, pro-
ducentdw i scenarzystéw afroamerykanskich. Wéréd nich godnymi wspomnienia

7 Cripps, 1977: 42.
8 Lester Walton Papers 1905-1977, Schomburg Center, Manuscripts and Archives.

¥  The Birth of a Race, 01.12.1918, rez. John W. Noble, The Birth of a Race Photoplay Corporation,
Frohman Amusement Corporation, dystrybutorem byt Gardiner Syndicate.
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sg Bert Williams (1874-1922), Noble Johnson (1881-1978), Oscar Micheaux (1884-
1951) i Richard Maurice (1893-2). To w latach 20. NAACP doprowadzito do wypro-
dukowania odpowiedzi na Narodziny narodu Griffitha. Jedna z pierwszych uczelni
afroamerykanskich, Tuskegee Institute, przy wydatnej pomocy bialych $rodowisk
z Chicago popierajacych desegregacje rasowa, doprowadzita do rozwoju niezalez-
nych produkgji filmowych wspierajacych Afroamerykanéw w walce o rownoupraw-
nienie. W Los Angeles powstalo Lincoln Motion Picture Company, pierwsze w pelni
afroamerykanskie studio filmowe, ktére promowalo czarng kulture, umozliwiato
prace aktorom, rezyserom i scenarzystom. Dzieki dziatalnosci tych instytucji powoli
wytworzyla si¢ rownolegla do ogélnoamerykanskiej kultura filmowa reprezentujaca
Afroamerykandw.

Bert Williams, jeden z pionieréw kina afroamerykanskiego, urodzil si¢ na Baha-
mach w 1874 roku. Byt jedng z pierwszych wielkich czarnoskoérych gwiazd amery-
kanskiej popkultury. Wiekszo$¢ dziecinstwa spedzit w Kalifonii, gdzie z przyjacielem,
Georgem Walkerem zalozyt duet wodewilowy The Policy Players, ktéry prezento-
wal takie hity, jak Bandana Land, czy Abissynia. Po przedwczesnej $mierci Walkera
w 1909 roku, Williams przeniést sie do Nowego Jorku i zostal zatrudniony w stynnym
zespole Ziegfeld Follies i w krotkim okresie czasu urést do roli gwiazdy Broadway’u.
Jego specjalnoscig byta kreacja powolnego i lekko opdznionego intelektualnie Mu-
rzyna, Pana Nikt (Mr Nobody), ktéry jednakowoz swéj rozum ma. Williams w tym
wcieleniu prezentowal specyficzng filozofie zycia, ktéra kwestionowala stereotypowe
traktowanie Afroamerykanow, jako oséb o mentalnosci trzylatka. Mimo ze byt czar-
noskory, na scenie pracowal w charakteryzacji (blackface). Przez ponad 10 lat byt
takze najwyzej oplacanym artystg Ziegfelda, a czgstokro¢ jego wystepy ratowaly sy-
tuacje finansowa grupy. Jego nagrania piosenek i monologéw dla American Colum-
bia bity rekordy popularnosci, a Williams zarabiat krocie. Jednak, mimo, iz mieszkat
w najdrozszych hotelach, jako Afroamerykanin musiat korzysta¢ z windy dla stuzby.
Segregacja byta tym, z czym Williams staral sie walczy¢ ze wszystkich sil. Na scenie
czynil to poprzez wywolywanie §miechu publicznosci, w Zyciu prywatnym probowat
nagina¢ reguly segregacji, gdy tylko mial okazj¢. Jedna z anegdot moéwi o sytuacji,
w ktorej w barze hotelowym, gdy zamdwil sobie drinka, dla zniechecenia ustyszal
cene 50 dolaré6w®. Nic sobie z tego nie robiac, wyciagnat plik studolaréwek i postawit
kolejke wszystkim obecnym na sali. W ten sposob kelner nie mial argumentoéw, zeby
wyprosi¢ czarnoskorego aktora z lokalu ,,tylko dla biatych”.

Bert Williams byl takze pierwszym czarnoskérym artysta, ktéremu firma Ame-
rican Mutoscope and Biograph Company w roku 1915 dala monopol i calkowita
swobode w wyprodukowaniu dwdch filméw — A Natural Born Gambler (1916) i Fish
(1916). Zadna inna korporacja filmowa w owym czasie nie zdobyta sie na taki czyn
nie tylko wobec Afroamerykanina, ale takze wobec biatych twércow filmowych. Wil-
liams nie tylko samodzielnie stworzyl scenariusz, wyrezyserowat i wyprodukowat fil-
my, zagral w nich takze jedne z gléwnych rol.

% W tamtym czasie $rednia roczna pensja wynosila w granicach 15008.
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Kolejna posta¢ - Noble Johnson - byla jednym z pionieréw niezaleznego kina
afroamerykanskiego. Ten urodzony w 1881 roku w Missouri, olbrzymiej postury
i obdarzony wyjatkowa uroda aktor gral wiele charakterystycznych rél w filmach
hollywoodzkich i innych. Kreowal postaci nie tylko czarnoskérych Amerykandw,
ale takze Indian, Latynosdw, a nawet Arabow. W Czterech jezdZcach Apokalipsy
(1921) gral obok Rudolfa Valentino, w Piekle Dantego z 1924 roku wcielil si¢ w po-
sta¢ diabta, a w 1930 roku zadebiutowal w dzwiekowej juz wersji Moby Dicka w roli
Maorysa Queequega, partnerujac stynnemu Johnowi Barrymore, ktdry grat kapita-
na Ahaba. Gral w takich kasowych filmach, jak King Kong (1933), u Franka Capry
w Zaginionym horyzoncie (1937) czy w Nosita 26ttg wstgzke (1949) Johna Forda.
Przyjaznit si¢ z Lonem Chaneyem i Borisem Karloffem. Jednakowoz gléwne zastugi
Noble Johnsona dla filmu afroamerykanskiego to nie jego dorobek aktorski, ale to,
ze w 1916 roku, na fali protestow wobec Narodzin narodu Griffitha, zalozyl wraz
z bratem Georgem jedng z pierwszych w stu procentach afroamerykanska wytwor-
ni¢ filmowa. Lincoln Motion Picture Co. zapetnita luke na rynku filmowym, az do
1921 roku dostarczajac Afroamerykanom filmy, ktdre przedstawiaty ich jako posta-
ci tréjwymiarowe.

Pierwszym filmem wyprodukowanym przez Lincoln Motion Pictures byt film
pod znamiennym tytulem The Realization of a Negro’s Ambition (1916)%'. Ambicja
samego Johnsona bylo danie Afroamerykanom alternatywy do banalnych i nega-
tywnych postaci, jakie kreowal mainstream. W tamtym czasie filmy produkowane
przez Afroamerykanéw i dla Afroamerykanéw byty ignorowane przez gtéwny nurt
przemystu filmowego, nazywane ,filmami rasowymi”® i traktowane marginalnie.
Johnson byl jednak na tyle zdeterminowany, aby ukaza¢ prawdziwe oblicze Afro-
amerykanow, ze czes¢ dochodow z wlasnej gry aktorskiej u biatych rezyserow in-
westowal w produkeje projektow filmowych w Lincoln. W 1920 roku z bdlem serca
zrzekl si¢ jednak funkcji prezesa wytworni, gdyz intensywna kariera hollywoodzka
uniemozliwiala mu juz powazne zaangazowanie w prace producenta. Wkrotce fir-
ma zakonczyla swoja dziatalnos¢, ale to dzieki niemu film afroamerykanski wzbo-
gacil sie o takie postaci, jak Oscar Micheaux, czy Richard Maurice.

Oscar Micheaux byl najbardziej rozpoznawalnym rezyserem afroamerykan-
skim lat 20. ubieglego stulecia. Urodzit si¢ on w styczniu 1884 roku w Metropolis
w stanie Illinois w rodzinie bylych niewolnikéw. Rodzina byta liczna, Oscar mial
bowiem dwanascioro rodzenstwa. Sytuacja materialna rodziny nie byla najlepsza,
kazde z dzieci musialo wigc wczesnie wkracza¢ w $wiat dorostych i pracowa¢ na
utrzymanie swoje i rodzenstwa. Podobnie jak rodzenstwo, Oscar Micheaux rozpo-
czal swoje zycie zawodowe w wieku siedemnastu lat. Mial duzo szczgscia, udato mu
sie dosta¢ prace bagazowego i kelnera na kolei. W czasach segregacji byta to jedna
z lepszych posad, jaka mogl dosta¢ Afroamerykanin. Zapewniala stabilny i dosy¢
wysoki jak na te grupe etniczng dochdd, umozliwiata oszcz¢dzanie i inwestowanie

1 W wolnym ttumaczeniu: Spetnienie si¢ murzytiskich ambicji.

82 Dostowne ttumaczenie z angielskiego ,,race films”.
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na $rednim poziomie i momentalnie windowata do klasy $redniej wéréd Afroame-
rykandéw.

Micheaux zafascynowany byl postacia jednego z pierwszych naukowcoéw afro-
amerykanskich - Bookera T. Washingtona. Wierzyl w spoleczenstwo, w ktérym
wiele grup etnicznych moglo wspoétegzystowaé pokojowo, bez dyskryminacji. Uwa-
zal takze, ze kazdy jest kowalem swego losu i tylko od niego samego zalezy, jak
bedzie mu si¢ w zyciu wiodto. Micheaux popieral filozofi¢ ekspansji na zachdd, pre-
zentowang przez Horacego Greeleya. Dosy¢ wczednie zaczal gromadzi¢ oszczed-
nosci i przed 1910 rokiem statl si¢ wlascicielem 160-akrowej dziatki w Potudniowej
Dakocie, mimo braku do$wiadczenia w rolnictwie.

W 1913 roku wydal ksiazke pt. The Conquest: The Story of a Negro Pioneer®, kto-
ra powstata w wyniku doswiadczen zycia na farmie. Temat uznano za ciekawy, ale
sam Micheaux postanowil przeredagowac dzielo i w 1917 roku wlasnym sumptem
opublikowal powies¢ pod zmienionym tytulem®, sam ja nastepnie dystrybuowal,
sprzedajac takze bialym farmerom. Uwazal, ze dzialalnos¢ pisarska i dydaktyczna,
ktéra ma na celu propagowanie asymilacji pomiedzy grupami etnicznymi, jest jego
powinnoscia. Po wielkiej suszy w 1915 roku stracil jednak farme i musial przepro-
wadzi¢ si¢ do miasta. Nie poddat sig, ale zalozyl inng firme - Micheaux Book and
Film Company. Jego pierwsza produkcja filmowa to ekranizacja wtasnej powiesci,
The Homesteader (1919), a ironicznie wrecz zabrzmi tu fakt, ze sfinansowali jg biali
farmerzy, kupujacy powies¢. Rozglos uzyskat dzieki Within Our Gates, ktoéry po-
wstawal w Chicago w 1919 roku, roku najwigkszych rozruchéw na tle rasowym,
jakie to miasto widziato. Film zajmuje si¢ takimi problemami, jak analfabetyzm,
przestepczo$¢ w miastach, alkoholizm, gwalty i ,,odejscie od czystosci rasy”. Poczat-
kowo biuro cenzorskie zakazalo dystrybucji filmu, ktéry niejednokrotnie w brutal-
ny sposob przedstawial zycie spotecznosci afroamerykanskiej. Zgode wydano tylko
na pokazy w Chicago i to dopiero po tym, jak z filmu usunigto najbardziej kontro-
wersyjne sceny. Co ciekawe, film w niezmienionej wersji dystrybuowano w Euro-
pie bez przeszkdd. Mimo ograniczonego zasiggu, byt bardzo popularny, a tantiemy
pozwolity Oskarowi Micheaux na kontynuacj¢ kariery filmowej. W pewnym sensie
Within Our Gates byto odpowiedzig na Narodziny Narodu Griffitha. Wprawdzie nie
pojawia si¢ w nim zaden klansman, akcja w wigkszosci nie dzieje sie na potudniu
USA, ale film odwotuje si¢ do horroru linczu. Micheaux produkowat niskobudzeto-
we filmy do péznych lat 40. Z ponad czterdziestu do dzis$ zachowalo sie ledwie dwa-
nascie, z czego wigkszos¢ to melodramaty i musicale, w tym Body and Soul z 1924
roku, w ktérym zadebiutowal Paul Robeson, p6zniejsza stawa kina dzwigkowego.

Z wczesniej wymienionych pionieréw, Richard Maurice pozostaje najbardziej
tajemnicza osobistoscig wérdd czarnoskérych filmowcéw. Do dnia dzisiejszego nie
wiadomo, kiedy umart i gdzie zostal pochowany. Ten urodzony na Kubie krawiec,

5 ,Podbdj: historia murzytiskiego pioniera”.

64 'The Homesteader”.



184 MALGORZATA CHRZAN

w roku 1920 postanowil zatozy¢ wytwdrnie filmowa i zajac si¢ sztuka. Z fragmenta-
rycznego zyciorysu mozna odczytac pasje artysty i spolecznika. Maurice Film Com-
pany z Detroit wprawdzie wyprodukowato tylko dwa filmy, ale ich innowacyjnos¢
stala si¢ stynna, jest wrecz obecnie swego rodzaju mitem. Pierwszy z filméw to Nobo-
dy’s Children® z 1920 roku, ktéry byt bardzo popularny we wschodniej czesci USA.
Mimo tego, ze sporo jest wzmianek o stronie technicznej i pozytywnych recenzji fil-
mu, nie zachowala si¢ ani jedna jego kopia. Drugi film Maurice’a to Eleven P.M.%,
ktéry opowiada o mlodym bokserze-pisarzu i jego perypetiach z narzeczong, wydaw-
ca i trenerem, a wszystkie jednego wieczoru. Kulminacja akeji nastepuje o 23.00, kie-
dy to wszyscy zjawiaja si¢ w jego mieszkaniu. Znerwicowany mlodzieniec zasypia ze
zmeczenia nad niedokonczonym manuskryptem i przezywa niezwykly koszmar sen-
ny. Obraz datuje si¢ na rok 1928, ale niektdrzy krytycy® sadza, ze mogl powstaé nawet
w roku 1930, gdyz przesycony jest efektami specjalnymi i byl wysoce nowatorski na
owczesne czasy. Jednymi z ciekawszych efektow byt pies z ludzka glowa.

%%

Podsumowujac, przeniesienie produkeji filmowej na Zachdd tylko zmniejszyto
szanse Afroamerykandéw na réwnorzedny udzial w przemysle filmowym. Po roku
1915 pogorszyla si¢ takze sytuacja socjopolityczna Afroamerykandéw. Migracja do
miast pétnocy spowodowata zageszczenie demograficzne w gettach. Sytuacja ekono-
miczna takze stawala si¢ coraz gorsza, gdyz naptyw ludnosci nie byt réwnoznaczny ze
wzrostem mozliwosci zatrudnienia dla Afroamerykanéw. Do tego nalezy doda¢ brak
praw obywatelskich na Potudniu, poglebiajaca sie segregacje w pozostatych stanach,
brak pracy i wzrost dziatalnosci kryminalnej wsréd zdesperowanej ludnosci murzyn-
skiej. Generalnie rzecz ujmujac, sytuacja polityczno-ekonomiczna Afroamerykanow
w nastepnych latach tylko si¢ pogarszala, osiagajac swoje negatywne apogeum po
krachu 1928 roku.

W miare rozwoju kina, role przedstawiajace Afroamerykanow ulegaly swoistej
kodyfikacji. Juz w 1928 roku amerykanscy krytycy filmowi opisywali trzy gtéwne
typy postaci murzynskich: ,czarnucha,” ,kolorowego” i ,murzyna”®. Ten pierwszy
charakteryzowany byl jako czlowiek catkowicie nieodpowiedzialny, bez jakichkol-
wiek checi do pracy, zaparty w nienawisci do innych, epatujacy otoczenie bezsen-
sownym zbitkiem idealdéw przejetych z kultury anglosaskiej, kierujacy si¢ emocjami,
a nie rozumem i bezbrzeznie §mieszny. ,Kolorowy” zazwyczaj byt mulatem, ktéry
nienawidzil zaréwno biatych, jak i czarnych, i ktéry odziedziczyl stabosci obu ras,
a przedstawial sobg emocje rasy czarnej i uprzedzenia rasy bialej. ,Murzyn” to uro-

¢ W ttumaczeniu: Dzieci niczyje.
% Godzina 23.00.
& Charles Musser i Pearl Bowser sugeruja, ze warstwa techniczna filmu wskazuje na konkretne inspi-

racje dzietami, ktore powstaly po 1928 roku. Wedlug nich sposéb konstruowania uje¢, zblizen, efekty
specjalne i katy filmowania scen sg nazbyt zaawansowane, jak na rok 1928.

8 W oparciu o Roark Bradford. O Man Adam aw’ His Chillun. New York: Harper and Bros, 1928,
s.9-11.
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dzony przywddca swojej rasy, niezbyt wojowniczy, ktérego gtéwnym zajeciem jest
uzyskanie niezaleznosci ekonomicznej, a nie praw obywatelskich. Jego gléwna ce-
cha jest kompulsywne klamanie. W nastepnych latach postaci murzynskie tworzono
w zgodzie z typologia spoleczng i psychologiczna. I tak, w oparciu o stereotypy lite-
rackie i teatralne, pojawilo si¢ siedem postaci®: ukontentowany niewolnik, okrutny
wyzwoleniec, komiczny murzyn, czarny osilek, tragiczny mulat, miejscowy czarnuch
oraz prymityw-ekscentryk.

Oscar Micheaux byl wlasciwie jedynym niezaleznym rezyserem afroamerykan-
skim, ktory dzialal tuz przed i podczas wielkiego kryzysu lat dwudziestych, ktéry tyl-
ko pogtebil przepas¢ pomigdzy aktywnoscia grup etnicznych. Do tego wprowadzenie
dzwigku jeszcze podniosto koszty produkcji, co wrecz uniemozliwito niezalezng czar-
na produkcje filmowa. Biali producenci maja stworzony caly system dystrybugji fil-
mow w kinach, czarni musza negocjowac pokaz kazdego filmu w kinie indywidualnie
z wlascicielami poszczegolnych kin. W zwigzku z tym Micheaux oglosit bankructwo
w lutym 1929 roku. Aby ratowa¢ firme, wszedl w spotke z biatymi wlascicielami te-
atrow w Harlemie — Leo Breckerem i Frankiem Schiffmanem i razem z nimi zrealizo-
wal pierwszy afroamerykanski film dzwigkowy w 1931 roku (Rhines, 31).

William Foster, inny tworca kina afroamerykanskiego, podczas wielkiego kryzysu
walczac o dofinansowanie filméw stwierdzit, ze gorzej go traktuja Afroamerykanie
niz biali udzialowcy. Inny czarnoskory rezyser i aktor, Spencer Williams, ktory dziatat
w latach 30. w firmie Midnight Productions, wyprodukowat film niemy Tender Feet.
Byt wspolautorem i aktorem w pierwszym filmie dzwigkowym z calkowicie czarng
obsadg, wyprodukowanym przez Paramount (Melancholy Dame), ktérego rezyserem
byl bialy Octavius Roy Cohen. W 1940 roku zagral on i byl autorem scenariusza do
drugiej czesci King Konga, Ingagi. Czarnoskorzy aktorzy podktadali glos do takich
postaci z kreskowek, jak Betty Boop (Mae Questel), Bosko czy Terry. Betty Boop byla
wzorowana na stereotypowej postaci kokietki z minstrel show, tyle ze biale;j.

Wiele filméw z catkowicie afroamerykanska obsada mialo biatych rezyseréw i pro-
ducentéw. Wewnatrz duzych niezaleznych firm powstawaly projekty przeznaczone
specjalnie dla czarnoskérej widowni. I tak bracia Goldberg utworzyli Negro Marches
On i Million Dollar Pictures. W swojej tworczosci odchodzili od stereotypow. Jack
Goldberg wyprodukowal jedng z pierwszych ekranizacji Otella wedtug Szekspira.
Firma Spencera Williamsa, Amergro Films, tworzyla filmy o tematyce religijnej (The
Blood of Jesus, 1941).

W popularnych filmach lat 30. motywy kultury afroamerykanskiej zostaly juz cal-
kowicie zasymilowane: krdluje czarna muzyka, $piew i taniec (prezentowane przez
biatych i czarnych aktorow). Pojawiaja si¢ takze stereotypowo traktujgce temat filmy:
Hearts of Dixie, Hallelujah i Jezebel. Czarna muzyka byta atrakcyjna dla bialej pu-

%  Lista postaci z komentarzami zostata zamieszczona w The Journal of Negro Education z kwietnia

1933 roku w artykule czarnoskérego krytyka literackiego i poety Sterlinga A. Browna ,,Negro Character
as Seen by White Authors”, s. 179-203, ttumaczenie typologii postaci ma za zadanie oddac¢ rasistowski ton
charakterystyczny dla 6wczesnych opiséw Afroamerykanow.
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blicznosci. Czesto $piewali i tanczyli Afroamerykanie: Bessie Smith, Sidney Poitier
czy Louis Armstrong. Pojawialy sie tez filmy z catkowicie czarng obsada, ktdre takze
powielaly stereotypy (Stormy Weather, Cabin in the Sky, Hearts of Dixie, Hallelujah,
The Green Pastures) (Rhines, 32). W latach 30. i 40. do grona znaczacych kryty-
koéw filmowych zaczeto zaliczac takze reprezentatywnych pisarzy afroamerykanskich
zwigzanych z Renesansem harlemowym, jak Ralph Ellison i Melvin B. Tolson. Jed-
nakowoz, kilka dekad wczesniej, Afroamerykanin byl tylko ilustracja stereotypéw,
wdziecznym obiektem dla bialej publiki, ktory nie mial wptywu na to, jak i przez kogo
bedzie przedstawiony.
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Abstract

This paper is devoted to African Americans who appeared as characters, actors, directors or
producers in American films from the silent era to the 1920s.

Since the times of Edison, African American has been present as a character enacted by both
black and white actors wearing blackface. Usually it was depicted as a stereotypical slave. The
rare positive difference was made by boxing films presenting Jack Johnson. With the time
passing, canons for specific characters were established, which resulted in producers’ demands
specified for actors. These demands, in turn, resulted in the growing number of films which
presented Africa Americans negatively. At the same time, it gave rise to the growing self-awa-
reness of the African American audience and the emergence of social movements appealing
for respect towards African Americans. Simultaneously, there appeared first notable African
American actors, directors and producers, whose activities were sadly halted by the Great
Depression.

Even though the film history is very short, which may suggest the existence of full and detailed
data, there is still much to discover. Many films were destroyed and many are documented as
stills from particular scenes. Even the title lists cannot be treated as finite quantitative informa-
tion on film production, because of a popular custom of presenting the same film with varying
titles depending on the target audience. Similarly, actor and production team lists, especially
from the beginnings of the cinema history leave many gaps to be filled. Numerous actors used
pseudonyms, and many, especially African American ones, remained totally anonymous. Even
the biographies of notable African American film artists from the 1920s are still incomplete
and give great opportunity for the further research in the history of African Americans in film.

Keywords: African Americans, Bert Williams, Biograph, blackface, Boxing film, Charles Gil-
pin, Comedy short, dance, David Llewelyn Wark Griffith, Edwin S. Porter, Film industry, Hol-
lywood, Jack Johnson, KALEM, Lincoln Motion Picture Company, Lincoln Perry, Lucy Daly,
NAACP, nickelodeon, Noble Johnson, Oscar Micheaux, Paul Robeson, Richard Maurice, Sam
Lucas, Siegmund Lubin, Silent film, slavery, stereotype, Thomas Alva Edison, Thomas Ince,
UNIA , Vitagraph, Wiliam Selig, William Monroe Trotter
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Obraz Boga i problematyka sacrum
w tekstach muzyki rockowej i hiphopowej

Celem artykutu jest proba odpowiedzi na pytanie, w zakresie uwzglednionych
przykladow, jakie miejsce zajmuje sacrum w polskiej muzyce rockowej i rapie.
Rekonesans po tych obszarach kultury i uwazniejsza lektura wybranych tekstow
przekonuje, ze elementy sacrum, sygnalizowanego przez takie pojecia i nazwy jak
Bdg, Niebo, aniot, Oko Opatrznosci, $wieci pojawiaja si¢ w nich, cho¢, oczywiscie,
znacznie wiecej miejsca zajmuja w nich sprawy przyziemne: mitos¢ (ta ziemska),
sytuacja mlodego czlowieka w otaczajacej go rzeczywistodci, przyjemnosci. W ta-
kim ujeciu wartosci hedonistyczne, sytuujace si¢ w obszarze profanum, zdecydo-
wanie przegrywaja z duchowymi, tymi o wymiarze §wigtosci, zajmujacymi znacznie
mniejsze terytorium. Pomimo to $wietos¢, domena sacrum, przenika nasze zycie
w réznych jego sferach, zwlaszcza spotecznej, politycznej, znajdujac istotny wyraz
takze w tekstach utworéw muzycznych.

Uscidlijmy rozumienie sacrum, powolujac si¢ na opinie filozoféw, teologow
i innych badaczy. Zgodnie z definicja stownikowa pojecie to pochodzi z taciny
i oznacza ,$wiete”: sacrum to ,sfera, zakres rzeczy, zjawisk, poje¢ uznawanych za
swiete, w przeciwienstwie do sfery rzeczy $wieckich okredlanej jako profanum™.
Takie pojmowanie jest malto skonkretyzowane i zbyt obszerne tresciowo. Socjolo-
gowie i antropolodzy facza sacrum ze sferg zachowan grupy spolecznej, zwigzanych
z symbolikg uswigcania, zdecydowanie przeciwstawiona profanum jako domena
indywiduum, prywatnosci. Filozof i religioznawca Mircea Eliade takze podkreslat
odmiennos$¢ obu tych wymiaréw, uznajac sacrum za jedyna instancje nadajaca sens
zyciu cztowieka, w przeciwienstwie do profanum - kroélestwa chaosu. Eliade uwa-
zal sacrum za kategori¢ wspdlng dla wszelkich religii i kojarzyt ja z hierofaniami
- manifestacjami czy objawieniami $wigtosci. Co wazniejsze, wskazywatl on na dwa

! Uniwersalny Stownika Jezyka Polskiego, red. S. Dubisz, Warszawa 2003, t. IV, s. 264.
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przejawy sacrum — obiektywny, wynikajacy z ontologicznego fenomenu Boga i su-
biektywny, zakladajacy postrzeganie cztowieka jako bytu religijnego (homo religio-
sus)®. Jako warto$¢ widzial sacrum Max Scheler, ktory podzielit wszelkie wartosci
na $wiete i nie$wiete, a najwyzej w hierarchii usadowit te religijne. Swietoé¢ jest
przymiotem boskim, podobnie jak nieskonczono$¢ i wszechoddzialywanie Boga.
I jeszcze jedno wazne przekonanie Schelera: warto$ci wynikaja z uczu¢ i emocji,
a nie z rozumu, stad wartosci religijne sa aktami serca implikowanymi przez istnie-
nie tego, co boskie i §wiete zarazem’.

Podobnie myslal filozof i teolog ks. Jozef Tischner, stawiajac réwniez wartosci
religijne, $wiete, przeciwstawione demonicznym na szczycie hierarchii. Swietos¢
jest moca sprawcza religii, warunkujac inne wartosci. Gdy nie ma wiary w Boga,
ludzie sakralizuja elementy rzeczywistosci i zwyklego zycia, takie jak na przyktad
historia, dlatego Tischner dzieli $wigtosci na religijne i wieckie®.

Niemiecki filozof Martin Heidegger, rodak Schelera, wyrazil pesymistyczny po-
glad, ze wspodlczesna mysl wyeliminowala sacrum i spowodowatla ,,§mier¢ Boga”
(sformulowanie Nietzschego), a wraz z tym faktem uniewaznita takie znaki sacrum
jak prawda, sprawiedliwo$¢ i godnos¢. Uwazal on, ze najblizej swietosci sa poeci,
gdyz, czujac i rozumiejac ja najlepiej, pomagaja odczu¢ ja innym®. W jakims zakre-
sie to domniemanie odnosi si¢ takze do autoréw tekstow muzyki mlodziezowej,
choc¢ tylko nieliczne nosza znamiona poezji. W przypadku rapu mamy do czynienia
takze z tekstami badz co badz literackimi, ale przewaznie w formie rymowanej pu-
blicystyki.

Rozumienie i wyrazanie sacrum za pomocg stéw jest niezwykle trudne, a wrecz
niemozliwe. Jak twierdzi religioznawca Dionizy Tanalski, Bég jako byt duchowy
istniejacy poza ludzka percepcja moze by¢ tylko przezywany, a sacrum o charak-
terze religijnym z powodu owej nieprzekladalnosci na ludzki jezyk moze by¢ co
najwyzej okreslane w sposob wiasciwy dla profanum. Zawsze jednak sacrum mozna
rozwazac lub wyraza¢ wiare w nie i czyni to takze tworczo$¢ artystyczna®.

Sacrum pojmowane jako przeciwienstwo chaosu, moc nadajaca sens (tak je
postrzega wielu religioznawcdow i teologéw), ale niedajaca si¢ wyrazié, budzi lek
i pociaga tajemniczo$ciag obwarowana swoistym tabu. Jako najwyzszy ideal doty-
ka wrecz tajemnicy bytu, dlatego ciggle jest atrakcyjne dla wspolczesnego zeswiec-
czonego czlowieka Zachodu, ktdry jednak miesza czgsto sacrum typu teistycznego
i nieteistycznego.

? Eliade M., Sacrum i profanum, Warszawa 1996, s. 7-8.
> Scheler M., Problemy religii, Krakéw 1995, s. 109.

*  Brzozowski P, Wzorcowa hierarchia waznosci. Polska, europejska czy uniwersalna?, Lublin 2007,
s. 34.

> Heidegger M., Drogi lasu, Warszawa 1997, s. 171.
¢ Tanalski D., Dialektyka sacrum i profanum, Lublin 1995, s. 5.
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Desakralizacja sacrum

Analiza wybranych, ale reprezentatywnych tekstéw muzyki ogélnie okresla-
nej jako mlodziezowa uswiadamia, ze wspdlczesne podejscie do sacrum jest mato
teistyczne. Dzi$§ nie budzi ono leku i nie jest przedmiotem tabu. Taka postawa jest
konsekwencja powszechnej laicyzacji — $wiat odchodzi od niego, cho¢ gwoli prawdy
trzeba doda¢, ze nie wszyscy badacze si¢ z takim przekonaniem zgadzajg. Kulturo-
znawca Rafal Mielczarek twierdzi, ze pojecie sacrum w $wiadomosci spolecznej i kul-
turze wspolczesnej jest ciagle Zywe, zmienily sie tylko sposoby méwienia o nim. Ak-
centuje on pojawienie si¢ stylu redukcjonistycznego, odczarowujacego sacrum oraz
stylu rewaloryzujacego $wigto$¢. Réznorodnos¢ podejs¢ dowodzi, zdaniem autora,
istnienia pekniecia w $wiadomosci zbiorowej; w procesie uniwersalizacji odsunieto
myslenie magiczne i intuicyjny stosunek do sacrum, co zagraza jego unicestwieniu,
zwlaszcza w sferze publicznej - te ostatnig mysl sformulowal wezesniej Leszek Kota-
kowski. Pojawia si¢ problem odréznienia go od profanum. Mniej podatna na proces
sekularyzacji jest, zdaniem Mielczarka, sfera prywatnosci, ale mysli i przezycia ludzi
wspolczesnych nie sg juz tak zindywidualizowane jak niegdys, np. w przypadku daw-
nych mistykéw. Sg jednak dziedziny myslenia i $wiadomosdci, kontynuuje, otwarte na
irracjonalno$¢ i sacrum, na przyklad nowoczesny konserwatyzm’.

Laicyzacja myslenia wspolczesnego czlowieka ujawnia sie¢ w desakralizacji, ktora
nie oznacza tylko pomijania tematyki sacrum w kulturze, sztuce i nauce, ale przede
wszystkim znajduje wyraz w samym podejsciu do Boga oraz innych obiektow, sym-
boli i znakow sacrum. Jesli chodzi o teksty muzyki mlodziezowej, to w wielu z nich
motywy religijne pojawiaja si¢ w dos¢ przypadkowo, czesto w kontekscie niereligij-
nym i nieteistycznym. Postawy wobec $wietoscisag w nich rézne - od tych zgodnych
z prawdami wiary, az po im przeciwne. Przyjrzyjmy sie¢ kilku tekstom.

Maria Peszek - religijna prowokatorka

Na poczatek jedna z najbardziej wyrazistych postaci rockowej popkultury, cho¢
juz niemlodziezowa, Maria Peszek, budujaca od wielu juz lat wizerunek artystki
zbuntowanej, sytuujacej si¢ w obszarze kultury alternatywnej. Jej ostatnia plyta, cie-
kawa muzycznie i tekstowo, a zatytulowana prowokacyjnie Jezus Maria Peszek, za-
wiera w tekscie jednej z piosenek stwierdzenie autorki, swoisty akt niewiary: meczy
[w powtdrzeniu: ,,boli”’] mnie Polska, wisi mi krzyz. Potoczne okreslenie, ze co$ ko-
mus wisi, czyli jest catkowicie obojetne, zostato tu skonfrontowane z aluzjg do stow
piesni wielkopostnej Wisi na krzyzu. Przez wierzacych takie zestawienie moze zosta¢
odebrane jako bluzniercze. Jednak znacznie ciekawszy jest caly utwor z tej ptyty Pan
nie jest moim pasterzem, nawiazujacy w sposobie uksztaltowania tekstu i w samym
przekazie do 23 Psalmu Dawidowego zaczynajacego sie od stow Pan jest moim paste-
rzem, nie brak mi niczego. W wersji Peszek brzmi tak:

7 Mielczarek R., Style myslenia o sacrum we wspétczesnym spoleczeristwie, [w:] Dyskurs o kulturze, red.

A. Soltys, £.6d7 2010, 5.67-75.
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Pan nie jest moim pasterzem
A niczego mi nie brak
Pozwalam sobie i lezg

Jak zwierze

I chociaz ide ciemng doling
Zta sig nie ulgkne

I nie klgkne

Pan nie jest moim pasterzem
A niczego mi nie brak

Nie przynaleze i nie wierze

I chociaz ide ciemng doling
Zta sig nie ulgkne i nie klekne
Nie klgkne

Pan nie prowadzi mnie

Sama prowadze sig

Jak chce, gdzie chce

Pan nie prowadzi mnie

Sama prowadze si¢ wlasng drogg
Zawsze obok

[.]

Odlgczam sig od stada
Obok siadam

W owczym pedzie ging owce
A ja schodz¢ na manowce
Pan nie prowadzi mnie
Sama prowadze sig

Jak chce, gdzie chce

W tym utworze mamy do czynienia z negatywng parafraza, a zarazem reinterpre-
tacja tekstu biblijnego. W nowym ,,psalmie”, a wlasciwie antypsalmie, rysuje si¢ obraz
czlowieka areligijnego, ktéry odrzuca odwotywanie si¢ do sily transcendentnej, cho¢,
jak sie wydaje, uznaje jej istnienie. Mircea Eliade wywodzil jego pojawienie sie od
homo religiosus, ktory jednak w nastepnych pokoleniach przestal wierzy¢ w sakralny
charakter istnienia i w absolut. Odcinajac si¢ od sacrum, w przekonaniu, ze zagraza
ono jego wolnosci i samodzielnemu ksztaltowaniu drogi zyciowej, wspdlczesny zla-
icyzowany czlowiek, jak mowil Eliade, ,,tworzy samego siebie”. Stawiajac si¢ w opozy-
¢ji, kontynuuje mysl filozof, nie moze oderwac si¢ jednak od swego dziedzictwa. Ten
stan swoistego rozdarcia rodzi zwatpienie i rodzaj fatalizmu w podmiocie méwigcym
cytowanego teksu, wyrazone autoironicznym zwrotem: a ja schodzg na manowce.
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Taka swoista religijnos¢ a rebours wynika z ateistycznych pogladéw Marii Peszek,
ktéra w jednym z wywiadéw powiedziala: ,Mnie si¢ wydawalo upokarzajace, gdybym
do poradzenia sobie z samg sobg potrzebowata jakiej$ sily wyzszej. Swiadomos¢, ze
daje rade bez tego, byta oczyszczajaca. Zrozumiatam, ze — przepraszam, ze to powiem
- Bog tylko czlowiekowi przeszkadza, bo stwarza pozory, ze czegos nie musimy sami
w tej rzeczywistosci ogarnia¢. Odbiera nam ludzka site™.

Roéwniez inna warto$¢ z obszaru sacrum — patriotyzm definiowany jako dawanie
ofiary z zycia - jest obca artystce. W utworze Sorry Polsko daje wyraz pragmatycz-
nemu podejsciu: po kanatach z karabinem nie biegatabym, nie oddatabym ci Polsko
ani jednej kropli krwi / sorry Polsko, wybacz mi / wystarczajgco przerazajgco jest zyé /
lepszy zywy obywatel niz martwy bohater. Jak méwi J. Zakowski, artystka ,,opowiada
sie za patriotyzmem prostych spraw i matych rzeczy: oplaca¢ abonament, chodzi¢ na
wybory, nie jezdzi¢ na gape.

Muniek Staszczyk: religijnos¢ w stylu pop

Sacrum rozumiane jako warto$¢ zwiazana z religia znajduje w tekstach rézne
ujecia, od tych zblizonych do wizji religijnej i aprobujacych ja, az po zaprzeczajace
jej, przesmiewcze, dyskutujace z nig lub wyrazajace wahania i watpliwosci. W pio-
senkach Munka Staszczyka i grupy T. Love obraz Boga przypomina jego wizerunki
znane z utworow zespoléw sympatyzujacych z hipisami, czyli mamy tu do czynienia
z odwolaniami do kultury mlodziezowej lat 60. ub. wieku w Stanach Zjednoczonych,
ale takze do okresu posthipisowskiego. Jak wiadomo, hipizm staratl si¢ zbudowac¢ al-
ternatywne wobec spoleczenstwa i jego norm obszary kultury oraz religii. Narkotyki
mialy inspirowac i wzmacnia¢ przezycia religijne, a wolna mito$¢ i funkcjonowanie
poza oficjalnym porzadkiem spotecznym - zapewni¢ powszechng szczesliwosé. Hi-
pisowska utuda wolnosci po kilku latach si¢ skonczyta, a powstaty w Kalifornii ruch
Jesus People staral si¢ zapelni¢ powstalg pustke duchowa nowym wizerunkiem Chry-
stusa jako Boga-Czlowieka. Jesus Christ Superstar miat sta¢ sie bliskim towarzyszem
zawiedzionych mlodych ludzi, wrecz kumplem i kolegg z ulicy. To niechrzescijanskie
podejscie i kreowany na jego podstawie nowy wizerunek Boga okazal sie niezwykle
trwatym faktem kulturowym.

W piosence Bog T. Love afirmacji Boga postrzeganego jako pelen mocy powiernik
i ten, kto nadaje zyciu sens i porzadek kryje sie pretensja, ze nie zawsze jest blisko
czlowieka i osiggalny natychmiast, na zawolanie, tak aby jego dziatanie bylo skutecz-
ne i dobroczynne w skutkach niczym hinduistyczna karma (w wersji Lennonowskiej
jako Instant Karma):

Daleko tak daleko, daleko tak
Jestes tak daleko ode mnie, czasami jednak blisko tak
Moge porozmawiac z tobg czasem

8 Rozmowa Jacka Zakowskiego z Marig Peszek, ,,Polityka’, 26.09.2012.



194 WLODZIMIERZ MOCH

Czasem znajdujesz dla mnie czas
Chciatbym cos powiedzie¢ o Tobie
Tak czesto czuje Twojg sile

Nic si¢ nie dzieje przypadkowo
Chociaz tak czesto w to wagtpitem

Tak bardzo chciatbym zosta¢ kumplem twym
tak bardzo chciatbym

Jestes tak daleko ode mnie, czasami jednak blisko tak
Wyszedtem z domu, nie byto nikogo

Zgubitem sens, upadtem na twarz

Nocg ulice sq zte

Samotnosé gnebi mocno tak

Poczutem wtedy, ze jestes

Czasem znajdujesz dla mnie czas

Pragnienie, aby Bég zostal kumplem, pomimo wyrazanych tu pretensji do
Stworcy, ma zrédlo miedzy innymi we wspomnianych ideach religijnych posthi-
pisowskiego ruchu Jesus People, a samo traktowanie Boga jako kogo$ zwyklego,
bliskiego i réwnego sobie kolegi jest stalg praktyka autoréow tekstéw muzyki mlo-
dziezowej, ktorymi sg najczesciej sami muzycy. W nowym tekscie Munka Staszczy-
ka, wokalisty grupy T. Love pt. Lucy Phere kumplem oglasza si¢ sam diabel (Jestem
najlepszym kumplem), a bohater utworu zostaje poddany kuszeniu (Lucyfer niczym
przyjaciel zna najwigksze stabosci kuszonego). Muniek przypomina, ze czlowiek
jest nieustannie wodzony na pokuszenie przez sity zta - dla mtodych odbiorcéw
jego piosenek to ,niemodne” przypomnienie jest pewng wartoscia.

Jednym z najpowazniejszych wyznan religijnych Munka Staszczyka jest utwér
Jesli Boga nie ma tu z ostatniej ptyty T. Love Old Is Gold (2012). Jesli Bog nie ist-
nieje, ktére to stwierdzenie teologowie katoliccy nazywaja bledem poznawczym,
cztowiek - jak méwi lider grupy - jawi si¢ nie jako jego dziecko, lecz owoc przy-
padku. Mozliwa nieobecnos¢ Boga w $wiecie i Zyciu oznacza ludzkie zagubienie,
strach przed samotnosciag w obcym wszechswiecie i panujacy w nim chaos, gro-
z3cy ostatecznym krachem. Cho¢ nic nie zostalo zakomunikowane wprost, lecz
ma jedynie posta¢ sugestii, to odbiorca tej piosenki zdobywa przekonanie, ze jest
odwrotnie: Bog jest i nadaje wszystkiemu sens i porzadek. Dochodzenie do wiary
przez watpienie — takie jest podej$cie Munka, ktéry w jednym z wywiadow mowi:
»Jasne, ciggle lubie hedonistycznych Stonesdw, ale w sytuacji, kiedy norma staje sie
kompulsywna konsumpcja i paranoja pospiechu, dobrze jest zwolni¢ i zwrdcic si¢
w inne rejony™.

°  Peczak M., Pozegnanie z chlopigcoscig, ,,Polityka”, 2.10.2012.
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Kazik Staszewski: religijne odrodzenie

Jednoznacznych i otwartych deklaracji nie unika za to, zwlaszcza ostatnio, Kazik
Staszewski, ktory swoja droge syna marnotrawnego, wracajacego do Ojca po réznych
ztych doswiadczeniach, przyréwnal do losu Hioba. ,Wiara jest potrzebna, masz ja-
kie$ oparcie, nie jeste§ sam” — wyznaje dziennikarzowi'’. Tytul utworu Twoje stowo
jest prawdq z ptyty Prosto (2013) to cytat z ewangelii §w. Jana 17, 17-19): ,,Uswig¢ ich
w prawdzie, Twoje stowo jest prawda. Jak Ty postales Mnie na $wiat, tak i Ja postatem
ich na $wiat. Ja poswigcam siebie, aby i oni zostali uswieceni w prawdzie”. Kazik do
tresci ewangelicznych dopisuje zobowigzanie: ,,P6jde droga przez Ciebie wskazang”.
Jest to manifest wiary rzadki wsréd twércow rocka i rapu, cho¢ towarzyszy mu stwier-
dzenie charakterystyczne dla czaséw konsumpcjonizmu: ,, Wiary chce znéw mie¢ pod
dostatkiem”. Gdyby nie zartobliwy ton, mozna by pomysle¢, Ze niniejsze rozwazanie
jest rodzajem propozycji biznesowej: ,,Bog jedyny (...) Proponuje mi Niebo w zamian
za setki dobrych dni / Propozycja ta warta jest rozwazenia ze wszech miar”.

Religijne odrodzenie Kazika nie jest dzielem przypadku. Juz wczesniej watki ewan-
geliczne pojawialy si¢ w jego piosenkach, np. w utworze Maria ma syna dokonuje on
wlasnej, niekoniecznie w pelni zgodnej z doktryna katolicka, analizy roli Chrystusa
w dziejach ludzkosci. Kresli jego wizerunek jako sprawiedliwie panujacego, jako daw-
cy nadziei, ale tez jako Tego, kto przyniesie wojne pod twéj dom i zniewoli czlowieka,
bo nie ma wiary bez niewoli. W takim podejsciu mozna si¢ dopatrywaé nawiazania
do aktu oddania Polski w macierzynska niewole mitosci Maryi Matki, ktérej dokonat
prymas Stefan Wyszynski na Jasnej Goérze 3 V 1966 roku.

Paktofonika: czlowieczenstwo Boga

Nieco inaczej, ale w zasadzie zgodnie z chrzescijanskim postrzeganiem sacrum,
widzieli Boga Czlowieka jedni z pierwszych polskich raperéw - czlonkowie grupy
Paktofonika, ktorzy nie chcieli z Niego zrobi¢ kumpla, a jedynie podkreslali fakt czto-
wieczenstwa Jezusa Chrystusa i obecno$¢ boskiego pierwiastka w kazdym z nas, kto-
ry nadaje czlowiekowi prawdziwg godnos¢ i utatwia dgzenie do samodoskonalenia,
a nawet do $wietosci: Jestem Bogiem / Uswiadom to sobie, sobie / Ty tez jestes Bogiem /
Tylko wyobraz to sobie, sobie. To niezwyczajne wyznanie jest odwotaniem do Psalmu
82, zawierajacego fraze: Powiedzialem im wtedy: jestescie bogami i wszyscy — synami
Najwyzszego oraz do ewangelii §w. Jana (J 10, 34-35), w ktorej Jezus mowi: Czyz w za-
konie waszym nie jest napisane: Ja rzektem: Bogami jestescie?.

Lao Che: potoczne postrzeganie Boga

Takze w tekstach jednego z najlepszych polskich zespoléw rockowych Lao Che,
rozpoczynajacym od rapu, zwlaszcza zamieszczonych na plycie Gospel z 2008 r. za-

10 Rozmowa z R. Mazurkiem, ,,wSieci”, 17.06.2013.
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warty zostal obraz Boga i odwotania do zdarzen opisanych w Biblii, np. potop, ale
postaci i motywy biblijne zostaty tu poddane swoistej reinterpretacji. Zacznijmy od
osoby Jezusa Chrystusa, nazwanego w tekscie Do syna Jozefa Cieplaka Chrystianem
i Chrystkiem. Podmiot liryczny zarzuca Chrystusowi niezyciowo$¢ jego postawy i jej
niepraktycznos$¢ w obliczu totalitarnej wladzy, zaréwno tej rzadzacej dawng Palesty-
ng, jak i bliskiej nam czasowo, ktdrej znakiem jest czarna wolga — symbol zawtaszcze-
nia przez obcg, ztowroga moc (wskazanie na stalinizm). Rezygnacja z idealow, eska-
pizm, a nawet ukorzenie si¢ przed oprawcami - oto rady cztowieka naszych czaséw
dla Chrystusa, traktowanego wrecz jako osoba niepoczytalna, ale z przychylnoscia.
Takie nieideowe, kunktatorskie podejscie dowodzi matosci wspodtczesnego czlowie-
ka, jest wyrazem tzw. postawy zdroworozsadkowej, i tym silniej podkresla wielkos¢
ofiary Chrystusa:

Chrystian daj spokéj, nie warto si¢ wychylaé.
Politycznie poprawnie, to idealy na wodzy trzymac.
Nie stawaj okoniem, Spartakusa nie zgrywaj,
Mozna jeszcze przeprosic, czas zatrzymac.

Chyba za duzo ty na siebie bierzesz.

Zle sypiasz, mamroczesz cos o jakims niebie.

Moéwig zes na wszystko jest zdecydowany

Chciatem ciebie ostrzec, ze w pigtek pokrzyzujg ci plany.

Zajadg czarng wolgq, bedg z nutrii miec czapy,
bedg zlote miec zeby, bedg brudne miec tapy,
resort tamac zacznie, nie za szybko - powoli,
zbyt szybko nie wolno, bo za mato zaboli.

Jedna szuja ma cig wsypac bedzie wszawic i pluc,
ma w policzek pocatowad, ale z ust jej bedzie czuc.
ja ci Chrystek radze pryskaj przed oczami ztemi
nikt nie jest prorokiem, nigdy miedzy swemi.

Za duzo palisz, ciggle sig pocisz

Irytujesz ich, gdy po wodzie z sukcesami kroczysz.
Lepiej bedzie na czas jakis wzig¢ i znikngd.

Wrdcisz na luzno, gdy sprawy w miescie przycichng.

Chrystian lat trzydziesci i trzy
Chrystian! Szkoda bytoby.

W sposéb nieco abstrakcyjny oblicze Boga Ojca pokazuje tekst Hydropiektowstg-
pienie — rockowa wizja potopu. Bég ttumaczy Noemu, nazwanemu protekcjonalnie
przez Siebie Ptysiem Mietowym, motywy, jakimi si¢ kierowal, zsylajac na ziemie
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potop i dokonujac zaglady rodzaju ludzkiego. Okazujg si¢ nimi frustracja, rozcza-
rowanie czlowiekiem i jego utopiami. Boég karzacy i surowy, nadmiernie radykalny
w dzialaniu, ale réwnoczesnie ttumaczacy si¢ z podjecia tak brzemiennej w skutki
decyzji - to zgota inny od poprzedniego portret, zréwnowazony wizerunkiem czlo-
wieka o postawie roszczeniowej i oskarzycielskiej (bo mi teraz za te mojg krzywde
zaptac). W innym utworze pt. Bog zaptaé podmiot domaga si¢ od Boga prawa do
nieograniczonej konsumpcji i posiadania, ideaty kierujace cztowieka wprost w obszar
profanum.

Teksty Lao Che daja niejednorodny obraz Boga, réznicujac podejscie do Oséb
TrojcySwietej, ale sugeruja, ze brak owej jednorodnosci wynika z nieuzasadnionych
oczekiwan cztowieka wzgledem Bozej Istoty. Jednoczesnie s3 swiadectwem szuka-
nia drogi do Niego przez autora tekstow. Nawet jesli obraz Boga i sacrum nie jest
kreowany z pozycji ateistycznych czy areligijnych, dokonuje si¢ w nich zatarcie gra-
nicy miedzy sacrum i profanum, przyjmujace posta¢ form jezykowych wiasciwych
polszczyznie potocznej, czasami wrecz wulgarnych. Nazbyt potocznie (Drogi Panie),
a czasami wulgarnie i bez szacunku naleznego Osobie Boga, zwraca si¢ takze do niego
Jego rozméwca — czlowiek: — No daj albo sie bujajl; jest tu, o, do dupy raczej; no, co
narobit?; Wtedy do ucha zaczgt pieprzy¢ ktos, kogo Pan nigdy nie lubites [mowa o dia-
ble — przyp.autora]. Potocznos¢ cechuje takze zachowania jezykowe Boga: — Ty, Bdg,
dasz mi szczescie? — pyta cztowiek. — Aha, matpa! - styszy w odpowiedzi.

Takie abstrakcyjno-groteskowe podejscie do sacrum niezbyt przystaje do tego, co
lider Lao Che, Hubert Spigty Dobaczewski mowi w wywiadach, ale jak wiadomo twor-
czo$¢, w tym sztuka stowa, rzadzi si¢ wltasnymi prawami. W jednym z nich wyznat
powaznie: ,,Jestem agnostykiem, duzo mysle o Bogu i Jego obecnosci w moim zyciu.
Ale to jest tylko przekomarzanie si¢ z Bogiem, bo na Boga jestem, mimo wszystko,
za krotki ($Smiech). Pisze, ze mnie unika, cho¢ oczywidcie czuj¢ Jego obecno$¢, wiem,
ze Jego energia mi sprzyja. Tyle Ze jest wycofana, zostawia pole, niczego nie narzuca.
A czasem gdyby narzucila, byloby tatwiej. On daje mi wolno$¢ - i to jest brzemig™'.

Lona, Fokus, Vienio: sila dialogu miedzyreligijnego

Podobnie podejscie do Boga prezentuje Lona, zwany przez dziennikarzy ,raper-
skim wyksztalciuchem”. W tekscie Rozmowa z Bogiem stawia si¢ w roli réwnego
Najwyzszemu uczestnika dyskusji o zlym stanie spraw ludzkich w $wiecie. Utwor
ten, podobnie jak to bylo w przypadku Lao Che, nie jest jednak typowy, jesli chodzi
o obraz Boga tekstach rapowych. Zwlaszcza w rapie ulicznym, Bog jest traktowany
z nalezng powaga i szacunkiem; nie tylko Bog chrzescijan, ale takze muzulmanéw
i zydow. W teledysku promujacym utwor o tytule Réznice czotowi raperzy Vienio,
Lona i Fokus wygtaszaja swoje rymowane wypowiedzi w koszulkach z symbolami
trzech najwiekszych religii §wiata: chrzescijanstwa, judaizmu i islamu, manifestujac

11

http://www.dziennikbaltycki.pl/artykul/687411,hubert-spiety-dobaczewski-wokalista-lao-che-na-
boga-jestem-za-krotki-rozmowa,id,t.html, dostep 10.05.2015.
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réwno$¢ doktryn i ich wyznawcow, pietnujac fanatykow, ktorzy z religii starajg sie
stworzy¢ orez w walce z przeciwnikami, narzedzie walki polityczne;j:

t.ona:

Pamigtasz tego typa z filmu «Czarny kot, biaty kot»?
Czlowieku, wujek Grga - szef wszystkich szefow.
Maqdry starzec, bo miat naszyjnik, ktory

Religijne mury mijat z fantazyjnej strony - czyli z gory.
Naszyjnik ztoty, jakby dotkngt go Midas,

A w srodku krzyz, potksiezyc, Gwiazda Dawida.
Wszystko spiete kotkiem, taki, rozumiesz, wybryk,

Te trzy symbole obok siebie zgodnie jak nigdy.

Bo tyle podobietistw, a Slepcy prézni

Chcg w imig przymierza z Bogiem budowaé z roznic swigtynie,
Ktérych kaptan intonuje bojowe hymny

O tym jak budowac wiare na strachu przed innym,

O glupocie Boga, o tym ile innowierca przegra.

Bo droga, ktora wiedzie do Boga jest tylko jedna.

I wartko plynie potok tych bzdur religijnych.

Gdzie jest wujek Grga? Gdzie jest jego naszyjnik?

Czy tak naprawdeg jestes wierzgcy?

Tylko nienawis¢ z innymi cig tgczy.

Wiec gdzie trafiajg twoje modlitwy,

Jak pragniesz co dzien tylko cudzej krzywdy?

Vienio:

Tylko glupiec nosi pogarde w sercu,

Kiedy widzi przed sobg grupke innowiercéw.
To nie jest poglad jego wiary medrcow,
Tylko spaczony krzyk jego kompleksow.
To zadnej religii nie jest doktryna,

By z powodu roéznic konflikty wszczynad.
To chory klimat - is¢ i zabijac,

Zamiast nienawis¢ zamieniac w przyjazn.
Rozwdj duchowy czy zamach bombowy?
Skutek na pewno nie jest jednakowy.
Testament nowy czy noz sprezynowy?
Pomysl, kto te bzdury wktada ci do glowy.
W kosciotach, meczetach i synagogach
Dzis pseudowierni obrazajg Boga.

Tylko zobacz, jak Pasterza trzoda
Pochiania mrok jak duszy choroba.
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Fokus:

Mamy dwudziesty pierwszy wiek, jestem powazny facet,
Mam troche lat i juz nie wierze w zabobony raczej.
Zaraz ci wytlumacze, dlaczego tak, nie inaczej,
Najpierw zaznacze ci kolego, zanim si¢ poplaczesz:

Nic mi do tego, na kogo Niewidzialnego chcesz patrzec,
Wolno nam mowicé stowa, musisz sig dostosowac.

Tym sig réznimy, podchodzimy do was bez majaczen,
Bo nie boimy si¢ Boga i troche nam was szkoda.
Zmanipulowani obietnicami za Zycia,

A ci, co odeszli nie powrdcili, jest cisza.

Bo to fizyka, a nie metafizyka, meta to koniec.

To polityka, zamykacé wam oczy, dusza to plomien.

To polityka, wkladaé wam w dlonie broti i popychad,
Szeptad, kto jest waszym wrogiem, tak jest nie od dzisiaj.
Rozmawiam z Bogiem, ktdry jest we mnie codziennie i znam odpowiedz.
To nie jest powdd by krzywdzic¢ drugqg osobe.

Idea zgody religijnej oraz taczacy sie z nig wizerunek Boga jako wszechobecnej
Istoty, taczacej wszystkich ludzi dobrej woli, z ktérg mozna rozmawia¢ w modli-
twie, bez bojazni, jest ciagle atrakcyjny dla mlodziezy. Problemem w przekonaniu
raperdw nie jest Bog i to, jak si¢ go postrzega, ale kwestia wiary i autentyzmu jej
przezywania przez wyznawcow. Obrazowi Najwyzszego jako wcielenia milosci
i prawdy przeciwstawiajg przyklady tych wiernych (pseudowiernych), ktorzy trak-
tuja wiar¢ w sposob instrumentalny, a ide¢ mitosci zastapili praktykowana niena-
wiscig i pogardg dla wierzacych innych wyznan, podobnie jak niektérzy duchowni,
piewcy bzdur religijnych.

Jakis$ czas temu w pi$mie muzycznym ,Machina” (nr 60 z 2011 r.) ukazal si¢
artykul Ujarani Bogiem - o tym, jak raperzy widzg Boga i polski Kosciét. O Lo-
nie autor pisze miedzy innymi: ,,Okresla sie jako deista: Bog stworzyt swiat, ale juz
dawno o nim zapomnial i nikt nie stucha naszych modlitw. Nie jest katolikiem, ale
darzy szacunkiem srodowisko otwartych katolikow. Czytuje ,, Tygodnik Powszech-
ny”. Przeraza go jednak tzw. kosciol torunski. Uwaza, ze ta wersja polskiego kato-
licyzmu jest niechrzescijaniska, szowinistyczna i zywi si¢ strachem przed obcym:
narodowo, religijnie, kulturowo”.

Wilodi: znikanie sacrum

Raperzy niebezpieczenstwo zagrazajace istnieniu sacrum w dzisiejszym $wiecie
widza nie tylko w politycznym wykorzystywaniu religii, ale takze w sferze tzw. nor-
malnego uporzadkowanego zycia, w ktorej zlaicyzowane panstwo przejmuje wszelka
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kontrole nad obywatelem, rzekomo dla jego dobra. Oto fragment tekstu rapowego pt.
Wzorowy autorstwa Wlodiego, wykonywanego przez zespol Parias:

Jak wzorowy obywatel koticze prace

w domu kapcie, Zarcie i nie trace czasu na sprzeciw,
szukanie drugiego dna

w tym, co gna z ekranu w glgb mego DNA

te gadajgce glowy wiedzg wszystko,

wezoraj kryzys, dzis pandemia jest blisko
szybko sig szczepie, gars¢ tabletek

aha, nowy kodeks ma dla mnie cud diete
dzieciak szes¢ lat dumnie do pierwszej klasy
nie dlatego by rok wczesniej podatki ptaci¢
dorastajq szybciej, dzis sq mqgdrzejsze

pewnie to zastuga tych hormondéw w miesie
spacer po miescie, asysta kamer

chroni rzetelnie przed terrorysty planem
nowy porzgdek, zadnych tawek na skwerku
nie ma mtodziezy, nie ma Boga, jest facebook.

Wtodi nie jest filozofem, tylko prostym raperem, a jednak jego spostrzezenia sg
bliskie temu, co niegdy$ o ,,$mierci Boga” mowit Martin Heidegger. Inna jest tylko
przyczyna postepujacej eliminacji sacrum z naszego zycia — nie ateistyczne myslenie
i nowe rewolucyjne idee, ale wynaturzenia demokracji i zamknigcie si¢ nowych poko-
len w wirtualnym $wiecie, w ktérym Boga zastapil bozek przyjemnosci, a prawdziwe
spotkanie czlowieka z cztowiekiem — powierzchowne i cz¢sto anonimowe kontakty
z coraz wiekszg liczbg ,,rozméwcdw” na portalach spolecznosciowych.

Podsumowanie

Autorzy tekstow muzyki mlodziezowej widzg zagrozenia, jakie we wspdlcze-
snym $wiecie czyhajg na sacrum i méwia o nich otwartym, czasem potocznym
i slangowym jezykiem. Zauwazajg kurczenie sie sfery sacrum, desakralizacje pod-
miotéw, obiektow i symboli $wigtosci, cho¢ sami czesto mieszaja sacrum z profa-
num. Ostrzegaja jednak przed ekspansjg profanum, umieszczajac w jego obszarze
ludzi ztej woli, fanatykéw niszczacych podstawy koegzystencji ludzi réznych wy-
znan. Z drugiej strony — méwiagc o Bogu, przywolujac i parafrazujac motywy bi-
blijne - udowadniaja, ze sacrum jest zywe i potrzebne zagubionemu w jalowym,
pozbawionym glebszej duchowosci swiecie wspoétczesnym czlowiekowi. Przywotu-
ja wartosci, ktore jednoznacznie kierujg do sacrum, takie jak wyjatkowos¢ i auten-
tyzm jednostkowej drogi i sposobu zycia, w ktéorym obecny jest Bdg, jak prawda
i wolno$¢ w zyciu spotecznym, mito$¢ i wzajemna tolerancja zamiast nienawisci.
Nawet jesli manifestuja swa areligijna postawe, to daja rownoczesnie wyraz swoim
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watpliwosciom, a nawet — wewnetrznemu rozdarciu, ktére moze si¢ okazaé, nie
tylko w ich przypadku, poczatkiem drogi do duchowego odrodzenia.
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Abstract

This article attempts to answer the question, what is the place of the sacred, understood in
terms of holiness and religious spirituality, in chosen lyrical works of Polish rock and hip-hop.
The analysis leads to the very question whether and to what extent the spiritual sphere is still
present in the life of contemporary Poles. The author presents lyrics of the artists who oscillate
between very diversified attitudes: resistance to the notion of the Supreme Being, “spiritual,
but not religious” approach, and acceptance of monotheistic religions (especially Christanity,
and sometimes Islam). Religious (or anti-religious) provocations of Maria Peszek intermingle
with the texts that introduce the image of God, equally distant and close (T. Love and Muniek
Staszczyk), but somewhat present in humanity (Paktofonika), however requires the impossible
from the people (Lao Che). Some lyrics deal with the disappearance of God and the sacred
from our lives (Wlodi), but there is a reflection on religious renewal (Kazik) as well, and the
perception of living faith as an idea that unites followers of the major religions: Christians,
Muslims and Jews (Lona and Vienio in the common recording with Fokus). Musicians try to
show the ways of spiritual rebirth, using unconventional forms of message, and warn against
the desacralization of the sacred and the expansion of the profane.

Keywords: sacred, profane, God, rock, rap, hip-hop
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Stereotyp Polaka
w perspektywie mieszkancéw Ukrainy

Przedmiotem mojej analizy jest pewna kategoria stereotypu, a mianowicie ste-
reotyp narodowy Polaka w perspektywie mieszkancéw kraju sasiadujacego z Polska.
W referacie przedstawiam wyniki pierwszego etapu badan, ktdre zrealizowatam na
Ukrainie, wykorzystujac wybrane elementy ankiety etnolingwistycznej (otwartej i za-
mknietej), stosowanej do badania pojemnosci znaczeniowej nazw wartosci, stereo-
typow i symboli. Pelna analiza etnolingwistyczna stereotypu Polaka z perspektywy
sasiadow jest przedmiotem moich dalszych badan.

Pojecie stereotypu, ktore powstato na gruncie nauk spotecznych (przypomnijmy,
ze twodrcg terminu byt dziennikarz amerykanski Walter Lippmann), pozostaje w opi-
nii wielu badaczy w $cistym zwigzku z jezykiem, a dokladnie - z szeroko rozumianym
znaczeniem stowa i kompetencja semantyczng uzytkownikéw jezyka (Bartminski
2007b: 73). Stereotyp oprdcz tresci poznawczych zawiera tez elementy warto$ciuja-
ce i oceniajace. Szczegdlnie waznym aspektem funkcjonowania stereotypow jest ich
funkcja wartosciujaca, zwlaszcza w sytuacji gdy nastawiona jest na ludzi. Stereotypy
narodowe stanowig wigc wyobrazenia (konstrukty mentalne) innych/obcych, ktore
ulatwiaja, z jednej strony, porzadkowanie rzeczywistosci, a z drugiej — w pewnych oko-
liczno$ciach — nabierajg tadunku aksjologicznego, co mozemy obserwowac w sytuacji
konfliktéw, nieporozumien, podczas migdzynarodowych wydarzen sportowych, ob-
chodéw rocznic, waznych wydarzen politycznych lub turystyki (Berting, Villain-Gan-
dossi 1995: 15). Wyobrazenia stereotypowe nie muszg wywodzi¢ si¢ z bezposrednich
doswiadczen jednostek, sa one gleboko zakorzenione w tradycji pewnej zbiorowosci
i przekazywane z pokolenia na pokolenie, wzmacniane przez powielanie ,utartych
schematéw” opartych na pozytywnym lub negatywnym przekonaniu. Nie oznacza to
jednak, iz stereotypy narodowe sa skostniate i nie podlegaja stopniowej ewolucji. Dy-
namike zmian w stereotypowym postrzeganiu Niemca, Rosjanina i Ukrainca przez
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rozne generacje Polakow $ledzg m.in. Roman Gawarkiewicz (2011) oraz Jerzy Bart-
minski (2007¢), ktéry zmienno$¢ semantyki stereotypdw taczy z zachodzacymi prze-
mianami politycznymi.

W Polsce popularnoscig cieszg si¢ badania ukierunkowane na rekonstrukcje au-
tostereotypu Polaka. Prowadzone s3 one zaré6wno z perspektywy etnolingwistycznej
(Bartminski 2006: 208-213), jak i socjologicznej (regularnie powtarzane badania
ankietowe CBOS). Réwnolegle prowadzone s3 tez badania dotyczace postrzegania
Polakéw przez osoby innych narodowosci, gléwnie Niemcéw, Rosjan, Francuzéw
i Czechow. Sposrod starszych opracowan, ktore odnosza si¢ do interesujacej mnie
problematyki, czyli obrazu Polaka z perspektywy Ukraincéw, warto przywota¢ dwa
artykuly zamieszczone w pracy zbiorowej z 1995 r. pt. Narody i stereotypy pod red. Te-
resy Walas, a mianowicie tekst Stereotyp Polaka w literaturze ukrainskiej, ktérego au-
torka jest Marija Zubrycka oraz artykul Stereotyp Polaka w przystowiach ukrainiskich
Bohdana Struminskiego. Z analizy paremii ukrainskich wylonil si¢ jednoznacznie
negatywny obraz Polaka, ktdry jest utrwalony w tradycyjnym $wiatopogladzie Ukra-
incow (Silecki 2008). Stereotyp Polaka z perspektywy Ukrainca jest gteboko osadzony
w historii obu narodéw, a takze niezwykle dynamicznej w ostatnich latach polityce
miedzynarodowe;j.

Kolejng prébe analizy stereotypu narodowego Polaka z perspektywy ukrainskie-
go sasiada podjela w artykule Polska i Polacy w oczach naszych Sgsiadéw: Ukraina
Ewa Dryjanska w 2005 roku na portalu e-Polityka.pl. Artykul zrodzit si¢ na podsta-
wie spotkania w ramach warszawskiego Festiwalu Nauki pod tym samym tytulem
z udzialem: Bogumily Berdychowskiej (Narodowe Centrum Kultury), Myrostawa
Popowycza (Kijowska Akademia Nauk) oraz Adama Szostkiewicza (,,Polityka”). Juz
wowczas podkreslono na podstawie badan przeprowadzonych w 2000 roku przez
ukrainski instytut Socis Gallup, iz 50% Ukraincéw odnosi si¢ do Polakow pozytyw-
nie. To prawie pie¢ razy wigcej niz odnoszacych si¢ do naszego kraju z niechecia. Jak
na sasiadujace ze soba narody, majace za sobg wielowiekowe konflikty i zadane sobie
niezabliZnione rany, jest to wynik calkiem niezle rokujacy na nasze przyszle stosun-
ki. Dalej Dryjanska dodaje, ze prawdopodobnie wynik bytby jeszcze lepszy, gdyby to
samo badanie przeprowadzi¢ po tzw. Pomaranczowej Rewolucji. Patrzac na wydarze-
nia polityczne, mozna tylko doda¢, iz prognozy autorki przywolanego przeze mnie
tekstu potwierdzily sie. Odzwierciedlenie wplywu tego zjawiska na nowe wyprofilo-
wanie stereotypu Polaka potwierdzaja przeprowadzone przeze mnie badania w lipcu
2014 roku w Réwnem, Kijowie oraz Poltawie. Wskazane trzy miasta nie ograniczylty
terytorialnie badan, poniewaz wsrdd 106 respondentéow byly rowniez osoby m.in.
z Doniecka, Lwowa, Charkowa, Odessy, Zaporoza, Luganska i innych mniejszych
miejscowosci, ktore przyjechaly do osrodkéw przeprowadzajacych egzamin ze zna-
jomosci jezyka polskiego jako obcego. Ankieta zostala przygotowana w jezyku pol-
skim, co, moim zdaniem, nie utrudnito przeprowadzenia badan z dwoch powoddow.
Po pierwsze, czg$¢ respondentéw deklarowala znajomos¢ jezyka polskiego, pozostate
osoby, ze wzgledu na podobienstwo jezykow, rozumialy polecenia, lecz udzielaty od-
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powiedzi, piszac fonetycznie, co nie zaburzyto komunikatywnosci. Dodatkowo byly
obecne osoby niezalezne, ktore stuzyly pomoca jezykowa, ttumaczac z jezyka polskie-
go na jezyk ukrainski i odwrotnie.

Ankieta do badania stereotypu narodowego skladata si¢ z trzech czesci. Pierwsza
zawierala rutynowy zestaw pytan na temat podstawowych parametréw spofecznych
respondentéw: wieku, plci, miejsca zamieszkania oraz wyksztalcenia. W badaniu
wzieto facznie udzial 106 os6b w wieku od 15. do 80. roku zycia. W doborze gru-
py respondentéw kierowatam si¢ gtéwnie wiekiem, podobnie jak Jerzy Bartminski
(2007a), ktéry przeprowadzal badania na temat postrzegania naszych sasiadéow wsrod
studentéw polskich i niemieckich, czy Alta Krawczuk (2008), wykorzystujaca testy
skojarzeniowe do ankietowania studentéw lwowskich na temat wspotczesnego ogla-
du Polakéw. Trzon moich respondentéw réwniez stanowily osoby mlode, uczace sig
w szkole sredniej i studenci. Istotny jest fakt, ze ankietowani urodzili si¢ po 1989 roku,
czyli w przefomowym momencie z perspektywy przemian politycznych, bo w tym
czasie nastapil proces rozpadu Zwiagzku Radzieckiego. W latach 1988-1991 kolejne
republiki zwigzkowe uzyskaly autonomie i staly si¢ niepodleglymi panstwami. Tym
samym oznacza to, ze osoby udzielajace odpowiedzi dorastaty w niepodlegltym kraju.
Wiréd respondentéw w wieku 15-25 lat bylo 41 kobiet, 34 mezczyzn, w drugiej grupie
wiekowej 26-35 lat — 13 kobiet i 10 mezczyzn, nastepnie w grupie 36-55 lat — 3 kobiety
i tyle samo mezczyzn. Badani z najstarszej grupy wiekowej (56-80 lat) byli reprezento-
wani tylko przez jedna kobiete i mezczyzne. Zdecydowana wiekszos¢ ankietowanych
to mieszkancy wigkszych miast. Nie wszyscy respondenci znali osobiscie jakiegos
Polaka. Brak bezposredniego kontaktu miedzy Polakami i Ukraincami nie wywiera
jednak istotnego wplywu na semantyke stereotypu Polaka, bo decydujace znaczenie
ma tu obraz (konstrukt mentalny) funkcjonujacy w obrebie zbiorowosci. On rzutuje,
o czym juz byla mowa wcze$niej, na negatywne lub pozytywne postrzeganie innych.

W drugiej czesci ankiety — otwartej, respondenci zostali poproszeni o wskazanie,
ich zdaniem, cech typowego oraz wzorcowego Polaka. Modyfikatory: typowy (czyli
jaki jest) i wzorcowy (czyli jaki powinien by¢) sa bardzo waznymi narzedziami przy
badaniu potocznej konceptualizacji poje¢. Typowego Polaka az 99 respondentéw zde-
finiowalo jako osobe, ktora urodzila si¢ i mieszka w Polsce, 1 osoba wskazala, ze to
Europejczyk oraz 1 osoba utozsamila Polaka z nauczycielem, 5 oséb nie udzielito zad-
nej odpowiedzi.

W trzeciej czeéci badania ankietowe byly przeprowadzone w formie zadan za-
mknietych z wykorzystaniem nieco uproszczonej metody dyferencjalu semantyczne-
go Charles’a Osgooda. ,,Metoda Osgooda polega na usytuowaniu danego elementu
(nazwy, przedmiotu pojecia) od razu migdzy dwoma biegunami wyznaczonymi przez
cechy przeciwstawne, dotyczace oceny” (Bartminski 2007b: 76). Respondentom zo-
stal przedstawiony rejestr 27 cech, zestawionych antonimicznie. Konsekwentnie po
lewej stronie zostaly wymienione pozytywne cechy, natomiast po prawej negatywne.
Przywolane cechy obejmuja cztery podstawowe aspekty niezbedne do rekonstrukeji
stereotypu narodowego Polaka. S nimi: postawa zyciowa i stosunek do débr mate-
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rialnych, druga grupa obejmuje cechy charakteru, trzecia stosunek do innych ludzi
(cechy spoleczne), natomiast czwarta — postawe wobec $wiata i ojczyzny. Dzigki za-
stosowaniu tej metody udalo sie przynajmniej czesciowo ustali¢, w jaki sposdb wspot-
cze$ni Ukraincy oceniajg i warto$ciuja swoich sasiadéw Polakow.

Tab. 1. Cechy najbardziej pasujace do Polaka w kazdej z podanych par.

L os. % L os. %
spokojny 106 100 | agresywny 0 0
uczuciowy 102 96,27 | chlodny 4 3,77
tfagodny 98 92,45 | brutalny 8 7,55
odwazny 99 93,40 | tchorzliwy 7 6,60
kulturalny 105 99,06 | niekulturalny 1 0,94
otwarty 97 91,51 | zamkniety 9 8,49
towarzyski 103 97,17 | nietowarzyski 3 2,83
wyksztatcony 105 99,06 | niewyksztalcony 1 0,94
uparty 41 38,68 | ulegly 65 61,32
wesoly 105 99,06 | smutny 1 0,94
szczery 102 96,23 | falszywy 4 3,77
skromny 57 53,77 | zarozumialy 49 46,23
pracowity 103 97,17 | leniwy 3 2,83
abstynent 100 94,34 | pijak 6 5,66
madry 105 99,06 | glupi 1 0,94
naiwny 81 76,42 | sprytny 25 23,58
hojny 89 83,96 | skapy 17 16,04
patriota 104 98,11 | kosmopolita 2 1,89
religijny 104 98,11 | laicki 2 1,89
oszczqdny 98 92,45 | rozrzutny 8 7,55
powazny 101 95,28 | lekkomy$lny 5 4,72
tolerancyjny 105 99,06 | nietolerancyjny 1 0,94
czysty 106 100 | niechlujny 0 0
zamozny 102 96,27 | biedny 4 3,77
dumny 99 93,40 | pokorny 7 6,60
przedsigbiorczy 102 96,27 | niezaradny 4 3,77
przystojny 106 99,06 | brzydki 0 0

Wyniki uzyskane na prébie 106 os6b wskazuja, ze wizerunek Polaka jest bardzo
pozytywny, by nie powiedzie¢ bliski ideatu. W pierwszym aspekcie, obejmujacym po-
stawe zyciows i stosunek do dobr materialnych, Polak to wedlug 97,17% badanych
cztowiek pracowity, 96,27% respondentdw uwaza go za czlowieka przedsiebiorczego,
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a 94,34% za abstynenta. Wymienione cechy s3 jednoznacznie pozytywne. Pod wzgle-
dem cech intelektualnych i cech charakteru réwniez zblizamy sie w opinii Ukraincow
do ideatu, jestesmy spokojni (100% wskazan), ale przy tym weseli (99%), mgdrzy (99%)
i wyksztatceni (98%). Dla poréwnania Joanna Konieczna w raporcie z badan w 2001
roku Polska - Ukraina wzajemny wizerunek' uzyskala réwniez pozytywne wskazania
dotyczace stereotypu Polaka, cho¢ nie byly one tak jednoznaczne, jak w przypadku
wynikéw mojej ankiety. W badaniu z 2001 r. ankietowani wskazywali na takie cechy,
jak: pracowitos¢, nowoczesnos¢, wyksztatcenie, religijnosc i przedsigbiorczos¢. W swo-
im raporcie zaznaczyla, ze stereotyp Polakéw byl w przyblizeniu jednakowy w ca-
tym spoteczenstwie — nie zalezal ani od wieku czy wyksztalcenia, ani od narodowo-
$ci i regionu, w ktérym mieszkali badani. Ponadto zasugerowala, ze zaistnialy obraz
przypisywanych pozytywnych cech Polakom przez respondentéw to bardziej wyraz
szacunku niz sympatii (Konieczna 2001: 66). Moje badania przeprowadzone latem
2014 r. wskazuja, ze Ukraincy widza w Polaku patriote i cztowieka wierzgcego (98,11%
odpowiedzi). Przywolane przeze mnie cechy nasuwaja watpliwos¢, czy mamy w przy-
padku tej proby badawczej do czynienia z utrwalonym pozytywnym wizerunkiem
Polaka jako patrioty i katolika, czy wyobrazeniem zyczeniowym - taki, jaki powinien
by¢ Polak. Wréce w tym miejscu do wczesniej przywotanego artykutu Ewy Dryjan-
skiej, ktora wskazala na negatywny stereotyp Polaka: Negatywny wizerunek Polaka
przez wieki utrwalat si¢ w ukrainiskiej kulturze i wrastat w system nauczania. Utrwalat
sig z pokolenia na pokolenie i do dzis jest przekazywany mlodym poprzez system eduka-
cji. Nic dziwnego, skoro opiera si¢ on na klasycznych tekstach i tradycji szkoty narodowej
(Antonowycz, Hruszewskyj). ,Lachy” sq w nich szlachcicami-ciemigzycielami, ktérzy od
wiekow probujg ujarzmié Kijowskich Rusinow, poczynajgc od proby zmuszenia Koza-
kow do odrabiania paniszczyzny. Polak i szlachcic staly sie w jezyku ukrainiskim jakby
synonimami. Zarejestrowat to ukrainski etnolog Hnatiuk badajgcy w XIX w. zamiesz-
katg przez przedstawicieli obu narodow wies. Cho¢ bieda panowata w obu jej czesciach,
a nieopodal mieszkat polski szlachcic, ktérego dom i wyglad w znacznym stopniu roznity
sig od doméw i wygladu wloscianiskich rodakéw, to wszystkich Polakow ukrairiscy chio-
pi nazywali szlachcicami, a pomigdzy oboma grupami etnicznymi panowata wrogosc.
Polacy nie mogli zmienic tego wizerunku w czasie XX-lecia migdzywojennego, kiedy to
cata wladza spoczywata w rekach Polakow, a do ukrainiskich mieszkaricow 1I Rzeczypo-
spolitej podchodzono z duzg nieufnosciq.

Przeprowadzone wstepne badania nad najnowszym wizerunkiem Polaka na Ukra-
inie sklaniajg do postawienia kilku tez:

Po pierwsze: obraz Polaka na Ukrainie zmienia si¢ pozytywnie, poniewaz pola-
czyla nas wspélna sprawa, ktora traktowata oba kraje rownorzednie, mam na mysli
Mistrzostwa Europy w Pilce Noznej w 2012 roku.

Po drugie: na pozytywne postrzeganie Polakéw mialy wplyw zmiany polityczne na
Ukrainie, postepujace od czasu Pomaranczowej Rewolucji, w ktorej Polska odegrata
istotng role, a takze fala najwigkszych manifestacji wolnosciowych ukrainskich pod

' online: http://www.isp.org.pl/files/5655578580364032001225889489.pdf, dostep: 29.06.2015.
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nazwa Euromajdanu; symbolicznym wyrazem wdzigcznosci Ukraincéw dla polskiego
sasiada za wsparcie ich proeuropejskich dazen moze by¢ przydrozny billboard z wi-
zerunkiem splecionych dloni w barwach narodowych polskich i ukrainskich z pod-
pisem: DZIEKUJEMY. TEN JEST NASZYM BRATEM, KTORY NIE POZOSTAWIA
NAS W WALCE O PRZYSZLOSC!!!2.

EN JESTNASZYM BRATEM
Jis8  KTORY NIE POZOSTAWIA NAS
WWALCE O PREYSZE0SC!!

Billboard w ukrainskim miasteczku Rawa Ruska
Zrodlo: http://niezalezna.pl/51873-ukraincy-dziekuja-polakom

Po trzecie: moje osobiste doswiadczenie lektora jezyka polskiego jako obcego
nasuwajg mi kolejne wytlumaczenie, dlaczego badania przyniosty tak idealistyczny
obraz Polaka. By¢ moze doszto do celowego zafalszowania wynikéw i na zasadzie po-
prawnosci politycznej przemilczano sady, ktore bylyby wobec nas krytyczne. Wsrod
respondentdéw byly osoby, ktére od wrzesnia sg lub za jaki$ czas chcg przyjecha¢ do
Polski. By¢ moze chcialy pokaza¢, ze mlodzi Ukraincy wyzwolili si¢ od klisz mental-
nych Polak - szlachcic - ciemiezyciel?

Na zakonczenie pragne zwroci¢ uwage na czynniki wptywajace na przemiany ste-
reotypu narodowego. Jerzy Bartminski, dokonujac profilowania polskiego stereotypu
Ukrainca i $ledzac dynamike zmian, zadat bardzo istotne, réwniez z punktu widzenia
moich badan, pytanie: ,,Jakie czynniki wplywaja najsilniej na przemiany semantyki
jezyka: kulturowe, gospodarcze czy polityczne?” (Bartminski 2007c: 299). Bez watpie-
nia te trzy obszary maja znaczacy wplyw na ksztaltowanie wyobrazen narodowych.
Czy jednak mozna postawi¢ migdzy nimi znak réwnosci? Po dokonaniu wstepnej
analizy stereotypu narodowego Polaka z perspektywy wspotczesnych Ukraincow,
zaryzykuje stwierdzenie, iz nadrzedne sa czynniki i zmiany polityczne, ktore deter-
minujg przemiany gospodarcze, a w ich konsekwencji przelamywane s stopniowo
uwarunkowania historyczne stereotypow.

2

Billboard pojawil si¢ z inicjatywy rady miejskiej Rawy Ruskiej — podala w piatek gazeta internetowa
»Ukrainska Prawda” Cyt. (online http://niezalezna.pl/51873-ukraincy-dziekuja-polakom, dostep:
29.06.2015).
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Abstract

In the paper I present the results of preliminary research that I conducted in Ukraine in July
2014. I am interested in mainly the perception of Poles by young Ukrainians in the current
situation of our countries in the context of the political changes taking place. The inspiration
to take as targeted research and starting point were Jerzy Bartminski articles about the eth-
nocentric perception of neighbors by German and Polish students and the impact of policies
on the semantics of the national stereotype. The basis material is data collected by the survey
open and closed using a simplified method of differential Ch. Osgood. The respondents were
mainly young people and students born after 1989., Coming from different parts of Ukraine.
In this paper I try to answer the question of whether the young generation of Ukrainians
reproduces and reinforces traditional (base) image of the Pole, whether it modifies, and even
creates a completely new image, profiling him under the influence of the current turbulent
political events.

Keywords: Pole (nationality), national stereotype, Ukraine
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Plural Switzerland:
Switching Identities in a Multicultural Nation

Introduction. The Swiss Identity Enigma

Unraveling the question of Swiss identity, or more specifically the question of be-
longing in this country, appears as a puzzling reality to foreigners. If anyone (not an
expert) tries to define this country and its people, thinking he understands Switzerland
and the Swiss, we often hear statements as, “The Swiss live in a State with four cantons:
German, French, Italian, and Romansch”. Indeed, we will not verify the enunciation’s
accuracy, but rather stress that it reveals the speaker’s uncertainty. He must sense the
difficulty of convincing another person that such a culturally composite country can
be stable and its inhabitants live together with no major antagonisms (Rougemont,
1989). At times consciously, and often unconsciously, a foreigner assumes that the
Staatsnation concept is universally applicable. This German term of French origin
(Pierré-Caps, 1995: 56) designates the doctrine by which each nation corresponds to
a State with its own territory, which in turn is exclusive heritage of the nation itself.
According to common knowledge, although not far from its theoretic representation,
a Staatsnation usually means a Kulturnation as well; i.e. a community whose members
share the same cultural characteristics, particularly the same idiom. Apparently, the
Herderian idea of Volk, whose main feature is a shared language for all its members,
has been able to strike root in everyday representations of a nation. Even the French
idea of nation is based upon linguistic criteria. Introduced by the Académie francaise
in 1694, the definition is “tous les habitants dun méme Etat, dun méme pays, qui vi-
vent sous les mémes lois et usent de la méme langue” (Lochak, 1988: 77). Given such
distinguished precedents, it is not surprising that this understanding of the nation is
so widespread in Europe. Thus, our speaker has some difficulty presenting the Swiss
reality, which is absolutely unlike other European States with a greater cultural ho-
mogeneity, at least within ideological representations. Therefore, the problem facing
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whoever observes Switzerland from the outside is its overt and sometimes decidedly
flaunted “difference”

Due to its multireligious and multilingual structure, besides other characteristics
we will examine, Switzerland is undoubtedly a very distinctive case in which identity
construction and the definition of belonging follow extremely specific modes. Defin-
ing Switzerland as a multination state par excellence, Will Kymlicka stresses that its
various groups develop a sense of loyalty towards the Confederation only because it
acknowledges and respects the cultural specificities which determine the country’s
different collective identities (Kymlicka, 1995: 13). Therefore, the State’s legitimacy
is not based upon the nation’s actual or presumed homogeneity, but on the certainty
of being able to be culturally different. The 1848 constitution, still broadly in force,
already established this guaranty. This founding document of the modern Confedera-
tion defined Switzerland a multinational and multilingual State constituted by Volk-
erschaften (Altermatt, 1997: 18). Interpreting this reality and comparing it with the
rest of Europe, the historian Herbert Liithy keenly notes that all modern States rose by
challenging its constituents’ particularisms, while Switzerland has endured over the
centuries because of them (Liithy, 1969). Agreeing with André Reszler, we can state
that the Swiss are not only aware of their differences, but that they treasure them as
well (Reszler, 1986: 70). Moreover, they love to celebrate them. If not, how could we
account for a Swiss member of parliament who began his introductory statement at
an international scientific meeting’s opening ceremony in Bern with the symptomatic
phrase, ”Les Suisses sentendent bien parce qu’ils se comprennent mal’?

Though puzzling and bizarre to a foreigner, the Swiss cult of difference suggests
that confining ourselves to the construction of a single and indivisible national iden-
tity, as with most European States, would be problematic and reductive with reference
to the Swiss sense of belonging. Probably Will Kymlicka’s assertion that “patriotism”
as loyalty towards the Confederate State is certainly observable, while “national iden-
tity” as a sense of belonging to a united and close ethnic community is hardly detect-
able in Switzerland, is farfetched (Kymlicka, 1995: 13). Maybe the striking statement
of Swiss historian and politician Georges-André Chevallaz is out of proportion as
well, when in an interview he says, “La Suisse est moins une nation quune coalition
de résistances; ces résistances diverses locales, régionales, traditionnelles, linguistiques,
réligieuses, s'inscrivent et s'intégrent dans le cadre historique des cantons” (Chevallaz,
1979: 96).

Contrary to these two authors, I believe there is a national identity in Switzer-
land, though practically inchoate, fragile, and very recent. It is the outcome of an
assembling contrived by the political and intellectual élite, in addition to the long
strengthening process of the Confederate State during the 19" century (Bichsel, 1970:
19). Its elements, i.e. symbols and myths, have been remarkably well analyzed by An-
dré Reszler (Reszler, 1986). However, as Georges-André Chevallaz aptly hints in the
above-mentioned quote, along with national identity there is a multitude of other
belongings, often clashing or with an ambivalence-based relation. In short, Swiss
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identity may be viewed as a dynamic system of overlapping belongings influencing
three aspects: federal, cantonal, and comunal, or in other words, national, regional
and local. Nevertheless, in this constantly changing stratified system (Altermatt, 1997:
21-26) what counts are not so much the coherence of the various elements, but the
reciprocal recognition of their diversity. We shall now look into some aspects of the
Ticinese identity construction, which is particularly relevant within such a complex
system of belongings and which, from an ethno-anthropological point of view, is re-
markably interesting.

Ticino or Italian-Speaking Switzerland?
Geographic and historical features

Stefano Franscini, the most distinguished 19" century personage from Ticino, in
his book ‘La Svizzera Italiana’, defines this canton as una piccola repubblica Svizzera
che giace propriamente in Italia (Franscini, 1973: 55). Areawise the fifth Swiss canton,
Ticino in fact appears as a triangular wedge that from the Alps stretches into the Po
Valley, mainly into present-day Lombardy territory.

Due to its specific location, one might think that this canton, the only one with
an Italian-speaking majority, coincides with the Italian-speaking Switzerland. This
is misleading since there is a significant Italian-speaking territorial minority in the
Grisons. We would not heed this detail if it were a mere geographic issue besides
being inherent to identity. The Italian-speaking minority in Grisons has its own con-
struction and perception of the difference. If an outsider, even naively or acciden-
tally, overlooks the distinction between Ticino and Italian-speaking Switzerland, this
invariably involves comments highlighting the differences, though the indisputable
cultural closeness is admitted. If the failure to adhere to this separation is ascribable
to one of the parties involved, the incident can provoke hostility and criticisms. This
is why radio and television journalists are very careful when they announce regional
news. They follow precise rules determining when to use the term “Ticino” or “Ital-
ian-speaking Switzerland” since any improper use of the two expressions would be
considered “politically incorrect” Mass media have institutionally acknowledged the
distinction between “Ticino” and “Italian-speaking Switzerland”. Therefore, it is not
surprising that the regional news of the TSI (Swiss Italian-speaking Television) sepa-
rates Ticinese news from the Grisons’ one.

The mentioned differentiation, which backs the incisive role of cantonal belong-
ing, has historical grounds. In fact, Ticino has experienced a very different past from
that of the Italian-speaking Grisons, which for many centuries followed the intricate
events of a trilingual and biconfessional canton dominated by a German-speaking
majority.

Acknowledged as a canton only in 1803, Ticino has its own specific history linked
to Swiss expansionism towards the Po Valley over the 15" century and the first de-
cade of the 16™ century. At this time, the Confederates reached the highest peak



214 CHRISTIAN GIORDANO

of their political and military power. They took over the junctions of Alpine routes
and spread southwards, dominating even the State of Milan for a short while. De-
feated at Marignano (1515), the Swiss had to cede Lombardy to France (which after
subsequent wars would have to yield it to Spain) but did not surrender the Alpine
passes that were far too important both commercially and strategically. The Swiss
were left with eight small regions, south of the Alps, that were given the statute of
baliaggi. Baliaggio derives from the French term bailliage, which for the Swiss des-
ignates a non-sovereign territory under the political and administrative control of
one or more cantons. Thus, the transalpine Confederates imposed their authority
in Ticino by means of a governor and magistrate called Landvogt. It is important to
remember that they respected pre-existent rules and customs guaranteeing the pres-
ervation of local belongings. This domination recalls an ante litteram form of “indi-
rect rule’, notably used by the British at the time of their colonial empire. Through
this type of rule, each baliaggio constituted an autonomous microcosm with its own
statute, assembly, and cultural specificities. The regent cantons merely oversaw the
work done by the Landvogt annually through a designated council. The Confederate
rule, though not forwarding the realization of great public works, provided Ticino
with some centuries of stability and security. Thus, in the 17" century Ticino was
spared the ruinous war between France and Spain that devastated several areas of the
Po Valley and was able to avoid the exorbitant Spanish system of taxation, which in-
stead burdened Lombardy. The Swiss presence gave the Ticinese baliaggi commercial
leeway, allowing them to export livestock into the neighboring regions in exchange
for cereals and salt. For a mostly mountainous region lacking tillable land, these ex-
changes were a basic guarantee against famine. Over one issue however the Confed-
erates were adamant; they were never willing to negotiate their sovereignty over the
baliaggi. After more than three hundred years, this arrangement was swept away at
the end of the 18" century by the spread of revolutionary ideas and the coming of
Napoleon to Switzerland and Lombardy.

An anthropologist is interested in history only if past events have a specific influ-
ence over the present and concern the experience ambit and expectation range of
present-day actors (Koselleck, 1979: 349 ff.; Ricoeur, 1985: Vol. 3, 301 ft.). Therefore,
from an anthropological viewpoint, history is significant only as “interpreted past”
and consequently actualized, re-elaborated, and even somewhat mystified and dis-
torted in the present (Ricoeur, 1985: Vol. 3, 320). The fundamental anthropological
issue regards the “presence” (Schaff, 1976: 129) and “efficiency” (Ricoeur, 1985: Vol. 3,
314) of history in the present time.

This era of the Ticinese past has not been mentioned for the sake of historical
research. We think that the baliaggi period and the colonial-like domination of the
Confederation had a significant role in the construction of the Ticinese sense of be-
longing and identity as expressed at present. Yet, the time of the baliaggi was never
truly perceived nor expressed collectively or individually as a “dark” age of oppression
and exploitation. For example, the Spanish domination instead is still perceived and
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presented negatively in Milan and neighboring Lombardy. Evidently, the baliaggi did
not jeopardize the peaceful relations between dominators and dominated, and did
not carry any outstanding resentment. Therefore, this period did not stunt the growth
of a specific Swissness amongst the population and particularly amongst the Ticinese
elite. The spread of this sense of belonging is certainly not the expression of a pre-
sumed Volksgeist, but the outcome of a rational premeditation linked to economic
interests as well. In fact, the Confederate domination of Ticino, as already mentioned,
ensured stability, security, and a far less demanding administration than others close
by, and these facts surely promoted commercial ventures. The Landvogt, by never tak-
ing into consideration a potential cultural assimilation, not only respected the local
autonomies but also the Italianity of the Ticinese. By examining this long chapter in
history, certainly not so grand but neither so grim, we can understand how declaring
to be Swiss while proclaiming to have an Italian culture can be consistent.

Napoleon was unaware of the crucial dialectic of Ticinese identity. While striving
to marshal the region according to Republican principles based on the Etat-Nation
concept, he was in favor of an aggregation of the baliaggi under Confederate charge
in the newly born Cisalpine Republic. In the end, the project’s failure was the conse-
quence of the first definite political enactment of a dialectic identity between Swiss-
ness and Italianity.

»Liberi e Svizzeri®:
From Founding Myth to Logo of the Ticinese Identity

In 1796, Napoleon invaded northern Italy with the two-fold aim of further weak-
ening Austria and exporting the Revolution beyond the Alps. For this purpose, he cre-
ated the Cisalpine Republic in the region, a State following the French model, which
can be regarded the kernel of a future united Italian State. The Cisalpine Republic,
due to the symbols created during its existence is considered an important historical
antecedent of the Risorgimento and thus a statement of Italy.

In the meantime, in the Italian baliaggi a group of admirers of the French Revolu-
tion who wanted to annex Ticino to the Cisalpine Republic, converged around the
abbé Giuseppe Vianelli. Presuming a shared Italianity between citizens of the Cis-
alpine Republic and the Ticinese, Napoleon was confident that most of the baliaggi
population would enthusiastically approve this intended aggregation. He endorsed
the initiative of a military operation to force the pace of the plan’s outcome. Count-
ing upon the local population’s support, on February 15, 1798 a small contingent of
Cisalpine troops backed by Ticinese followers, with a coup de main tried to seize
Lugano, the largest and most important city of the baliaggi approaching it from the
lake. Contrary to expectations, the Cisalpines were greeted by a volley of firearms and
quickly driven back to their boats. Subsequently, the French troops invaded all the
Confederation’s territory, dismantled the old institutions, and established the Helvetic
Republic to which Ticino was affiliated.
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The events of February 15, 1798, given what followed, are intrinsically marginal
and historically insignificant. However, due to their noteworthy symbolic value, they
reveal how the Ticinese to this day define belongings and boundaries. In fact, the
Ticinese, better yet the people of Lugano apparently drove away the Cisalpines in
the name of the rallying cry ,,Liberi e Svizzeri”. This Byronic detail seems taken from
a patriotic eighteenth century oleography; however, it is appropriate albeit not proven.
The motto ,,Liberi e Svizzeri”, with its distinct trace of Swissness, became the emblem
of Ticinese independence and everything it concerns. In Lugano, for example, the
name of one of the city’s most important squares, which recalls the February 15, 1798
events, is Piazza dell'Indipendenza. On this spot, one of town’s most significant “lieux
de mémoire” where specific patriotic celebrations concerning the role of its people in
the canton’s history are regularly held, is a monument dedicated to the events men-
tioned. On the monument, in full view, is an inscription extolling the valiant feat of
the people of Lugano and their wish for independence, clearly expressed by the motto
»Liberi e Svizzeri”.

To avoid the impression we are dealing with barely significant rituals from a dust-
laden and nostalgic reality, we must stress that the label ,, Liberi e Svizzeri” has not lost
its efficacy over the past two hundred years. This holds true especially when Ticinese
identity characteristics need to be reaffirmed or redefined in the public sphere.

In the 1930’s, Benito Mussolini planned to establish a Greater Italy, which would
have englobed all territories with an Italian people, culture, and language into a single
State. The Ticinese opponents of this plan allied into a political movement named ,, Li-
beri e Svizzeri”. The motto they chose, meant as a watchword, exerted its appeal again.
Reputedly a socialist, but actually a populist politician, Guglielmo Canevascini, the
most charismatic person at that time, led the small group of activists. They were able
to forestall and rout the “possibilists” led by the ducetti Alfonso Riva, Alberto Rossi,
and Nino Rezzonico. The first two fostered the Ticinese Fascist Federation while the
third one was the inspirer of the Ticinese National League (Ghiringhelli, 1998: 45).
In 1934, with a clumsy occupation of the grounds in the cantonal capital Bellinzona,
the Fascists actually tried to introduce Mussolini’s ordine nuovo with the intention of
joining the Greater Italy envisioned by the dictator (Ghiringhelli, 1998: 446). How-
ever, their fatuous re-enactment of the march on Rome became a debacle because of
the prompt reaction of Canevascini’s men backed by most of the Ticinese population.

Towards the end of the 1960’s an association named ,,Liberi e Svizzeri”, which is
still politically active, brought the motto into use again. This alliance of “disquiet-
ing patriots”, as its opponents define it, is a reactionary-like association (some have
labeled it McCarthyist) which rose in the wake of the Cold War and the 1968 student
movement. Its main goal at first was to promote the “values” and “Swiss virtues”
threatened by communism on the whole and the spread of leftist ideas and opinions
in Switzerland and Ticino. Not to mention that neighboring Italy at the time had the
largest Communist Party in Western Europe (PCI), in full growth and on the verge of
the so-called “outrun” of the Christian Democrats, which was the dominating party.
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The great enemy however disappeared after the Fall of the Berlin Wall in 1989, while
a few years later the long-feared PCI turned into a moderate leftist force. One could
have expected the Alliance to break up, but it was not so. The ,, Liberi e Svizzeri” un-
earthed new threats to Swiss and Ticinese identity. From then on, the Alliance has
committed itself mainly to “anti-Europeanist” activities aimed at saving the country’s
sovereignty, thus preserving the established identities.

What role does the motto ,, Liberi e Svizzeri” have in building the Ticinese identity?
As the examples confirm, the label , Liberi e Svizzeri” is activated, with quite a power-
tul political impact, each time the canton’s integrity or Ticinese identity is apparently
threatened by a foreign danger, whether real or not. In most cases, in line with the so
to speak classic scenarios, danger looms in neighboring Italy. The Cisalpine Republic,
Fascism and Communism, and in the end even Europeanism, are presented and per-
ceived as events that have originated or are deeply rooted in Italy.

We might be tempted to interpret the , Liberi e Svizzeri” motto solely in terms of
Swissness. This would be a major mistake however, because the word “free” conceals
interesting connotations that relativize such an interpretation. In fact, “free” is clearly
a polysemic term that within the Ticinese context takes on many meanings, not always
compatible with each other. Probably at the time of the Cisalpine Republic, i.e. just
before the end of Confederate rule over Ticino, “free” meant above all “independent”
and therefore not governed (anymore) by a “foreign” regime. Regarding Fascism and
Communism, “free” had an anti-totalitarian meaning, while as far as Europeanism
is concerned, we can suppose that “free” is rather a synonym of “sovereign” (as op-
posed to Brussels, of course). However, the journalist Claudio Mésoniat, in an article
published even on Internet, suggests a further meaning of the term “free”. Mésoniat
wonders why the Ticinese opted to belong to the Confederation on several occasions
and why they decided to remain allies of the transalpine “blockheads” (which might
seem contrary to reason). He aptly notes that the word “free” implies the vindication
of being able to freely express ones cultural and especially linguistic identity. If, as
we believe, Mesoniat is right, there is a covert reference to Italianity and the right to
maintain it in the word “free”, though being fully entitled to be part of the Confedera-
tion as a canton, and not because of the quasi-colonial statute of baliaggi. “Free” is not
only in addition to “Swiss”, but is also its delimitation. Therefore, the Ticinese consider
themselves “Swiss” “upon condition” At this point, the dialectic between Italianity
and Swissness is clearly revealed by what can still be regarded as the Ticinese logo.
Paraphrasing the famous motto, we could reword it accordingly into “Fratelli d’Italia
e Svizzeri”.

Between Italianity and Swissness. Ticinese Identity Paradoxes

How do the Ticinese make Italianity and Swissness coexist in building their iden-
tity? These two forms of belonging, according to a widespread “puristic” notion that
nationalities are not permeable, should be separated by clear-cut boundaries. The
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German anthropologist Gabriele Baumann, trying to unravel the intricate problem
of Ticinese identity, has highlighted how this is the outcome of an ongoing and skilful
multiple manipulation of boundaries. Drawing from Fredrik Barth, Baumann shows
that the Ticinese are always in the process of delimitating themselves from “some-
one” and identifying themselves with an “other” (Barth, 1969; Baumann, 1989). In
brief, they adopt Swissness if they want to differentiate themselves from Italians, while
Italianity is stressed when they wish to set themselves oft from the “dear Confeder-
ates”. Sociologically speaking, Italy and Transalpine Switzerland must be regarded as
reference societies to which one turns accordingly, as Reinhard Bendix stresses, both to
imitate them and be different from them (Bendix, 1980: Vol. I, 17 ff.; Vol. 11, 77). The
Ticinese are apparently always on the verge of two extremes without ever identifying
themselves totally with one or the other and display Swissness or Italianity accord-
ing to circumstances. We shall further illustrate this condition observed by Baumann
with cases that can actually seem paradoxical.

Everyday Life “Paradoxes”

Generally, soccer games are venues in which affiliations are enacted by displaying
fan support. This is true even in Ticino were odd phenomena can be observed which
induce to carefully consider the dialectic aspect of identity in this canton. The Tici-
nese enthusiastically support the Swiss national team when it plays against the Italian
one. However, they display a negative attitude towards this country’s team when it is
pitched against the national team of a State that is not Switzerland. There is consterna-
tion if Italy wins and gloating if it loses. During the 1990 Soccer World Champion-
ship, I chanced to witness the following episode. Up to the end of Eire vs. Italy, all
support in the coffeehouses in the center of Lugano had been for Eire that lost the
game by a narrow margin. After the game, some groups of Italian tourists, strolling
about or driving their cars, began to celebrate their team’s victory with cheers and the
usual car honking. At once, an exchange of unflattering comments ensued between
the latter and the Ticinese. Comments swelled to insults and insults came to blows.
Along the lakefront, considered the city’s “bel étage”, there was soon such a fracas that
the police had to step in.

Nevertheless, the Italian national team, as well as the major-league championship,
is extremely popular. Its games are regularly aired live by the Italian-speaking Swiss
television and people watch them assiduously. On the other hand, the Swiss national
team’s feats are considered second-rate and the national league technically wanting
and quite dull. In Ticino there is certainly more consideration and interest for Milan’s
teams Milan and Inter or Turin’s Juventus than for the leading Swiss teams such as
Basel, Lausanne or Zurich’s Grasshoppers.

The dialectic between Swissness and Italianity inherent to Ticinese identity is like-
wise conspicuous in further everyday aspects. We are referring principally to epithets
or slurs by which the “others”, particularly the non-Ticinese, can be disparaged or



PLURAL SWITZERLAND: 219
SWITCHING IDENTITIES IN A MULTICULTURAL NATION

insulted. The derogative term ‘taglian (Italian) is used to address citizens of the neigh-
boring country. Since the latter are regarded as unreliable braggarts, ‘taglian is syn-
onymous of boaster as well as a despicable, dishonest or at best a disreputable person.
The term ‘aglian is often used along with the expression maja ramina, meaning liter-
ally wire fence-eater or barbed wire-eater. This alludes to someone who has been or
is familiar with a jailhouse. In short, ‘taglian also means jailbird. Nevertheless, Italy
and Italians are also represented, especially in the presence of transalpine Swiss, as
paragons of culture, beauty, elegance, affability, style and, finally, gourmet cuisine.
Ziicchin (tiny pumpkin) instead is a word with a disparaging connotation used to
define the northern neighbors, i.e. the German Swiss. Ziicchin means a dull-witted
person (in Italian, zuccone means headstrong, stubborn, as well as stupid). Therefore,
it highlights the slow-wittedness of the German-speaking “dear confederates” whom
the Ticinese consider slow, stubborn, unyielding, noncreative, naive, and gullible. On
the other hand, the ziicchin are also highly esteemed by the Ticinese and, particularly
in front of the ‘taglian, they praise some presumed virtues of the German Swiss such
as staidness, discipline, order, loyalty, honesty, etc.

Daily paradoxes highlight not only the dialectic but also the situational aspect of
Ticinese identity. Swissness and Italianity are clearly social and symbolic resources,
rather than feelings, used as need be for the “minute” daily management of affiliations
and distinctions. These usually characterize relations with cultural and/or geographi-
cal next-door-neighbors, even if the latter are reckoned “different”.

Political “Paradoxes”

The Swissness/Italianity dialectic is just as conspicuous in the canton’s politi-
cal culture. For example, a liberal wing and a radical wing characterize one of the
established political parties: the radical-liberal (PLRT). The bipolarism of Ticino’s
largest and most relevant party actually mirrors the duality of the Italian liberals.
From the Risorgimento on, the latter were split into the Mazzinian radical Sinistra
and a moderate Destra of remote whig origin. As a rule, the radical wing, i.e. leftist,
predominates in Bellinzona and the Sopraceneri (the canton’s northern area) while
the liberal and more conservative one prevails with a steadfast traditional major-
ity in Lugano and Sottoceneri (the canton’s southern area). The ideological Italian-
ity is counterbalanced by the Swissness of the specific political platform and actual
achievements. In fact, the PLRT is part of a single federal liberal party, linking other
cantons” kindred political groups hailing from somewhat different tenets though
sharing analogous aims.

The most interesting phenomenon, from the viewpoint of the Swissness/Italianity
dialectic in terms of politics, is beyond doubt the “Lega dei Ticinesi”. This move-
ment, which has been described as the “phenomenon that has shaken the political
Ticino” (De Lauretis and Giussani, 1992), arises at the beginning of 1991. Given the
distinctive tendency towards monotony of the Ticinese political scene, this move-
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ment underwent a remarkable as well as an exceptional vote increase over the past
ten years. This undeniable success is mainly due to the cunning of Giuliano Bignasca,
a building entrepreneur, and Flavio Maspoli, a former piano-bar singer, who both
turned politicians. We need to analyze the “political formula”, using the renowned
term coined by the political scientist Gaetano Mosca (Mosca, 1966), concocted by
these two undisputed leaders of the movement. The first point is that the name
“Lega dei Ticinesi” in itself echoes all the regionalistic movements in northern Italy,
the most famous one being the “Lega Lombarda” (now incorporated into the “Lega
Nord”) of the senatur Umberto Bossi. Moreover, the “virile” and coarse prose, with
phrases as “ours is stift” or “we’re armed, but with a rod” (N.B.: a prose intention-
ally chosen by Umberto Bossi to speak like the common people “who call a spade
a spade”), has been adopted by the “Lega dei Ticinesi” leaders, though in a milder
and veiled version (De Lauretis and Giussani, 1992: 57 ff.). Thus, the April 8, 1990 is-
sue of the movement’s paper Il Mattino della Domenica had the following front-page
headline: “The PST has it”, which, being an unfinished sentence, has more than one
“virile” double entendre. Meanwhile, the “Lega dei Ticinesi” campaign for the April
14, 1991 cantonal elections was based on the slogan L¢ ora da finila da ciintaa sii ball
(It’s time to quit telling balls: last word indicating both lies and testicles).

Further inspirations from nearby Italy, beyond any rhetorical closeness, concern
the ideological framework of the “Lega dei Ticinesi”. In this ambit, a relevant aspect
taken from the “Lega Nord” is an anti-party-dominated, anti-bureaucratic, thus a pop-
ulist conception of politics. The struggle of the two parties, though separated by a na-
tional frontier, is clearly directed, theoretically at least, against the “palace”. Take note
that leftist writer and intellectual Pier Paolo Pasolini created the metaphor “palace” to
designate the sanctuaries of party politics power, viewed as the paramount settings of
deception and intrigue. Therefore, if Umberto Bossi thunders against Roma ladrona,
with equal passion Giuliano Bignasca and Flavio Maspoli hurl similar charges against
the centralist and authoritarian Berna dei landfogti. Nevertheless, issues from nearby
Italy are re-elaborated according to a specific Swiss approach; i.e. reconfirming that
Ticino belongs to the Confederation though fiercely criticizing work done by federal
institutions. “In other words”, as De Lauretis and Giussani write, “the Lega intends to
further develop the concept of federalism and have Ticino become less Canton and
more Republic” (De Lauretis and Giussani, 1992: 58).

Charges are often against Bellinzona’s established parties as well: too corrupt by
now because of their overlong rule. Again, both the “Lega dei Ticinesi” and Bossi’s
“Lega Nord” reveal that they envision themselves as political forces with a moraliz-
ing effect on the country, by way of their anti-party-dominated and anti-bureaucratic
cleansing activity.

Another important ideological aspect linking the two Leghe is their xenophobic
inclination. Both movements share a common aversion, which at times takes on an
intrinsic racist connotation, to the growing presence of immigrants and refugees.
These are depicted as a serious threat to public order, a menace to “native” identities,
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and an attack on “autochthonous” employment. If Umberto Bossi above all seems
to dread the arrival of extra-communitarian immigrants from the world’s South, the
leaders of the “Lega dei Ticinesi” worry mainly about a possible increase of Italian
workers drawn by higher Swiss salaries. Therefore, the targets of hostility are not the
African or Albanian vu’ cumpra, but the terroni besieging Ticino. Here is the main
reason why the “Lega dei Ticinesi” is so avowedly anti-Europeanist. Note that this
movement has adopted a political view developed at first in Italy, have turned it into
a Swiss-biased rationalization, and in the end aim it against their neighbors, i.e. the
Italians themselves.

Cultural “Paradoxes”

Cultural paradoxes center round the intricate “language issue” in Ticino (Bian-
coni, 1985: 109 ft.). As already mentioned, this is the only canton with an Italian-
speaking majority. In this case, Italian-speaking designates a person or group whose
mother tongue is Italian and who recur to dialects from the sphere of Italianity for
verbal expression.

Such complex linguistic wealth is used according to circumstances, and at different
cultural levels, in the social organization of boundaries and thus in the management
of one’s identity. This course of action with paradoxical aspects is clearly visible in “dif-
ficult years™ i.e., when the Ticinese, and especially their intellectual elite, believe they
must counter an actual or presumed pressure exerted by neighboring Italians and/or
Confederates.

With its ups and downs, this historical contingency occurred from the end of the
19" century and lasted as far as the first half of the 20" century. During this period,
Ticinese society felt threatened both by “Germanization” from the north, beyond
the Alps, and by Italian nationalist irredentism (Gilardoni, 1971: 10 ff.). Perceived as
a pernicious effect of the transalpine’s growing cultural influence, due to the elimi-
nation of natural boundaries (opening of the St Gotthard tunnel and Ticino’s con-
sequent shift closer to the rest of Switzerland), the canton’s intelligentsia countered
“Germanization” with actions aimed at stopping the “degeneration” of Italian (Gilar-
doni, 1971: 7 ff., 76). Thus in 1908, the most eminent Ticinese intellectuals established
the “Dante Alighieri”, an association of Swiss citizens only, whose end was to protect
and promote Italian language and culture. The latter were considered distinctive traits
of the Ticinese people, or the canton’s “Italian race”, as it was customary to say at the
time. Meanwhile, other ambitious programs to support Italianity were devised, such
as enhancing the cantonal school system and the project -never accomplished- of an
Italian-speaking university (Gilardoni, 1971: 19, 32, 44 ff.). Yet, too much emphasis
on Italophilia would have inevitably drawn the Ticinese intellectuals towards irreden-
tism and then Fascism. To avoid this risk and curb Italy’s aggressive cultural policy
towards Ticino, most of the canton’s intelligentsia reacted with various Swiss-biased
manifestations (Gilardoni, 1971: 47 ff.). A most significant and interesting one was
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“cantonal nationalism” and the subsequent reconsideration of dialect, which was ac-
knowledged as the expression of the “Ticinese spirit”. Then as now, speaking in dialect
was a slightly defiant way to signal one’s difference (Bianconi, 1985: 110) though be-
ing Italian-speaking, both from the Italians citizens and from the other Confederates,
especially the German-speaking ones. Consequently, dialect becomes an important
instrument to distinguish oneself from two cumbersome neighbors seen as a threat
to one’s identity.

The crucial “language issue” is a striking representation of how the Ticinese, in this
case the intellectuals, have built their identity through a play on multiple distinctions
accentuating their Swissness and/or Italianity in turn.

The Coexistence of Two Patriotisms

A review of the Ticinese identity paradoxes can give an impression of incongruity
and contradiction. A more in-depth study shows that behind the apparent “irratio-
nality” instead there is a “logic of two patriotisms”. In fact, a closer analysis of what
we have illustrated in the previous chapter reveals two basic pillars of Ticinese iden-
tity: i.e., civic patriotism or constitutional patriotism, as Jirgen Habermas defined it
(Habermas, 1993: 178), and cultural patriotism. Furthermore, Ticinese society’s civic
patriotism is essentially Swiss, while the cultural one is Italian. Thus, there are two co-
existing and interrelated types of loyalty; i.e., a political one definitely set towards the
north, namely Switzerland, and a cultural one tending south, towards Italy.

Such a “double-binded patriotism” is clearly visible when we observe the Ticinese
pantheon. There is a clear-cut demarcation between a Swiss-oriented political pan-
theon and an Italian-oriented cultural one. In the former, are the founding fathers of
the Confederation (Werner Stauffacher, for example); William Tell up front followed
by eminent representatives of Ticino’s political world such as federal councilors (Ste-
fano Franscini in particular), cantonal members of parliament, mayors, etc., all of
whom are avowed Swiss loyalists. In the latter instead, are the most relevant Italian
poets, such as Dante Alighieri, Francesco Petrarca, Alessandro Manzoni, and even
Giosué Carducci, who in Italy is revered as the standard-bearer of Italian Unity and
“bard of the nation” To these, we need add the Ticinese “cultural heroes” who be-
came famous in Italy, such as the architects Francesco Borromini, Carlo Maderno,
and Domenico Fontana or the sculptor Vincenzo Vela. Finally, there are the “local
celebrities” such as writers Giuseppe Zoppi and Francesco Chiesa. Aside from Gi-
useppe Mazzini and Carlo Cattaneo (who spent most of his life teaching in Ticino,
however), it is significant that in the political pantheon there is no mention of the
“founding fathers” of Italy’s Unity, as Giuseppe Garibaldi or Camillo Cavour. After
all, the fact that “local celebrities” are relegated to the background of the cultural
pantheon is just as significant.

The location of a town’s landmarks and the names of its streets and squares can
easily demonstrate these inclusions, exclusions, and hierarchies. In Lugano for ex-
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ample, the monument celebrating William Tell and the avenue named after Franscini
as well as Piazza Dante, Piazza Manzoni, Via Carducci, and Riva Vincenzo Vela, are
located in the central and/or strategically symbolic areas of town. On the other hand,
a small side street has been named after Giuseppe Zoppi, while Francesco Chiesa,
whom literary critics have acclaimed as the major 19" century Ticinese poet, has yet
to receive a similar modest recognition.

The Neighbor’s View.
Representations of Ticino in Italy and beyond the Alps

George Herbert Mead has rightly asserted that the identity of an individual or
a group cannot be confined within the dimension of belonging, but is also based on
the recognition from “others” (Mead, 1973: 196 ff.). To the Ticinese, the “others” are
above all the transalpine Confederates and the Italians. At this point, we will quickly
review how these “others” picture Ticinese society and, consequently, the relevance
they attribute to it.

Transalpine Representations:
Between Sonnenstube and Ticinogate

The image of Ticino shared by many German Swiss immediately evokes ori-
entalistic representations of an elsewhere in which sublime and abject are forever
linked in a symbiotic relation. Probably the terms Sonnenstube and Ticinogate are the
best illustration of this attitude. Sonnenstube, which literally means “sunlit room”, is
a metaphor often used even by the press, that characterizes Ticino as a land favored
by Mother Nature where the mild climate makes life free and easy. Actually, this is
a Swiss version of the German myth concerning Italy and the Mediterranean area
at large that was so well popularized by Wolfgang Goethe in his famous book “Ital-
ienische Reise” (Goethe, 1982: vol. 11, 334 ff.). According to this exoticist view, since
Ticino is a small portion of Italy belonging to Switzerland, it is the idyllic and bucolic
land of Plenty. Here wine flows freely and people’s pastime is singing merry and light-
hearted melodies. Such a representation of Ticino is compatible with the current
tourist myth of the boccalino (a special vessel for wine-drinking created for foreign
guests) or the trio di Gandria (the best liked folk music ensemble) which, over the
past half century, has produced an intense invention of traditions (Hobsbawm and
Ranger, 1983).

There is also the other side of the picture: an unreliable and dangerous Tici-
no, a breeding-ground of corruption, dishonesty, and political-bureaucratic inef-
ficiency. The term Ticinogate, echoing the far more notorious Watergate, hints at
the opinion that the Italian-speaking canton is a place of favoritism, intrigues, and
political-Mafioso collusion. Lately, thanks to the prominence given by the German
Swiss scandal-mongering press to some episodes implicating high ranking cantonal
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magistrates along with Italian camorrists, the Ticinese are ever more often seen as
Swiss representatives of an Italian habitus. Therefore, according to this stereotype,
the Ticinese mentality has an almost biological predisposition for deception and
maladministration.

Italian Representations:
Between Provinciality and Finance Haven

The image of Ticino amongst the Italians is quite different and far less shaped
by orientalism than the German Swiss one. Italians see Ticino mainly as a cultur-
ally marginal, small region. The provincialism of Ticinese society is often stressed.
According to this approach, it consists of gullible, honest, and fundamentally bor-
ing people, who speak a faulty and unpolished Italian with a distinctive and rather
ridiculous accent. The representation of a Ticinese can be characterized as an up-
to-date version of a slightly dim-witted, good-willed, rustic simpleton. According to
Italians, he is a typical svizzerotto who does not conform in the least with the Ital-
ian ideal of a clever person who can cunningly by-pass a complication (Giordano,
1992: 467 ff.). This attitude, which up front seems scornful, conceals the high regard
for a society that Italians view as rich, efficient, and well administered. Therefore,
in contrast with their own country, Italians appreciate Ticinos cleanliness, order,
tenacity, and above all its political stability, which is a source of economic prosper-
ity. Thanks to this image, since WW II Ticino has become a true finance haven: in
other words, the most coveted place to deposit one’s wealth and if possible take up
one’s residence. It is not surprising that Lugano has become the third Swiss financial
market after Zurich and Geneva, and that among the alien’s residence permit ap-
plicants there are notorious Mafiosi or other criminal organization representatives.
Evidently, the Ticino-finance haven is the mirror image of Ticinogate, just as the Son-
nenstube is of the rustic svizzerotto.

Conclusion.
“Variable geometry” Identities as an Anthropological Topic

Without resorting to the outmoded controversy between “primordialism” and
“instrumentalism”, we can determine that Ticinese identity represents a paradigm
of “variable geometry”. In fact, Ticinese identity embodies a complex and adaptable
system of belongings and recognitions based upon a constant dialectic play between
Swissness and Italianity.

However, the term dialectic often evokes something ambivalent and somewhat
inchoate. Polish philosopher Zygmunt Bauman has aptly stressed that the modernity
project has always preferred order and univocal classifications, warding off any type
of ambivalence. According to this author, the latter would be the most relevant feature
and indicator of post-modernity, or using a more specific and pertinent language,
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a late or “reflexive” modernity (Bauman, 1995; Beck, Giddens, and Lash, 1996).

Several social sciences researchers, some referring explicitly to Zygmunt Bauman,
have recently developed a similar idea by linking multiple identities and migration
phenomena, the latter being regarded as a basic feature of our presumed post-mod-
ern era. Since the 1970, the phrases “balanced identities” (Krappmann, 1971; Oriol,
1983; Giordano, 1984) or “bilaterality of references” (Catani, 1984) have been used in
reference to immigrants. Today instead, references to the “transnational” dimension
of migrations (Glick Schiller, Basch, and Blanc-Szanton, 1992) or an inappropriate
overuse of the term “diaspora” (Cohen, 1997), imply the existence of “variable geom-
etry” forms of identity. Moreover, when other authors as well speak of “cosmopolitan-
ism” or “creolization” in post-modern and/or post-colonial societies (Hannerz, 1992;
Appadurai, 1993), they are alluding to the existence of recently established multiple
and situational identities.

The example of Ticino instead indicates that “variable geometry” identities are
not necessarily linked to migration “reflexive” modernity, but are deeply rooted in
the “longue durée” historical conjuncture. They belong both to the so-called “classi-
cal” or “industrial” modernity (Beck, Giddens, and Lash, 1996) and even to pre-mo-
dernity. However, since multiple and adaptable identities cannot arbitrarily be found
everywhere and in every time, we wish to make clear that periphery and borders have
much to do with Ticinese identity.

Historically Ticino is clearly a “double periphery”: a circumstance perceived by the
Ticinese people as well. “An economy in tow” (Rossi, 1975; Rossi, 1985: 38 ff.; Rossi
1988) and culturally a “provincial spot” (Bianconi, 1985: 109 f.): these are two of
the most common remarks emphasizing Ticinese society’s feelings of inferiority and
awkwardness, especially its intelligentsia, towards the centers — namely, the rest of
Switzerland and Italy. At the same time though, as in all peripheries, there is an aware-
ness of one’s value, an emphasis on one’s moral supremacy. According to these repre-
sentations, the centers are dominant as reference societies, but are also less principled
than the peripheries. Therefore, the centers are emulated and imitated to some extent,
but concurrently the peripheries strive to be “different”. This is how Reinhard Bendix
has delineated the logic underlying “peripheral identities” (Bendix, 1980; Giordano,
2001), which, by definition, have a “variable geometry”. The US sociologists outline
seems to unravel the complex dialectic of identification and delimitation strategies
concerning Ticinese identity.

For centuries Ticino’s society has been living and acting on the Swiss outskirts and
along the Italian border. Actually, national State boundaries are fixed and inaccessible
only in the ideology or, in a broader sense, the imagery of these same political com-
munities. The actual life of “border societies” such as Ticino instead, is interwoven
with incessant “crossings” and “transits” that have shaped the construction of a bor-
derline identity. This term of American origin, in this case with no negative implica-
tion, indicates the possibility to cross apparently fixed boundaries, constantly redefin-
ing and reorganizing one’s belongings.
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In conclusion, although Ticino lies within the opulent and stable Switzerland, its
identity, due to its inhabitants’ “variable geometry” identity, is an excellent metaphor
of late or “reflexive” modernity. Above all, it is a paradigm of all the border peripheral
societies, which in Europe, for geographic and historical reasons, stretch from Eire
to the Rhodope, passing across Alsace, Upper Adige, Istria, Transylvania, and sev-
eral other regions. We must acknowledge that although “variable geometry” identities
have been “discovered” not long ago, we should not assume they are a recent phenom-
enon. Actually, social sciences researchers for a long time had disregarded “variable
geometry” identities until they became far more conspicuous in the centers and until
the discourse regarding “fixed identities”, strenuously endorsed by national States, was
not challenged.
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Abstract

Unraveling the question of Swiss identity, or more specifically the question of belonging in this
country, appears as a puzzling reality to foreigners. If anyone (not an expert) tries to define
this country and its people, thinking he understands Switzerland and the Swiss, we often hear
statements as, “The Swiss live in a State with four cantons: German, French, Italian, and Ro-
mansch” Indeed, we will not verify the enunciation’s accuracy, but rather stress that it reveals
the speaker’s uncertainty.Due to its multireligious and multilingual structure, besides other
characteristics we will examine, Switzerland is undoubtedly a very distinctive case in which
identity construction and the definition of belonging follow extremely specific modes.

Keywords: Swissness, Italianity, Ticinese identity, ,variable geometry”
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W polskich badaniach teatrologicznych i literaturoznawczych recenzowana roz-
prawa Jadwigi Gracli zastuguje na uwage. Nie tylko bowiem z powodzeniem sytuuje
sie w kregu dotad istniejacej literatury naukowo-krytycznej na ten temat (K. Braun,
K. Osinska i in.), ale takze wnosi wiele cennych obserwacji na temat zwigzkow dra-
maturgii pierwszej potowy XX wieku z eksperymentami tzw. Wielkiej Reformy Te-
atru (E. G. Craig, A. Appia, G. Fuchs). Trzeba podkresli¢, ze stuszng wydaje sie uwa-
ga Autorki, iz ,wszyscy autorzy zaréwno teorii teatralnych: Wsiewotod Meyerhold,
Jewgienij Wachtangow, Aleksander Tairow, Nikotaj Jewrieinow, Juliusz Osterwa, Er-
win Piscator, Max Reinhardt — tworcy teatru inscenizacji, jak i autorzy dramatéw:
Marina Cwietajewa, Wielemir Chlebnikow, Wiadimir Majakowski, Luidi Pirandello,
Franz Werfel, Ernst Toller, Stefan Zeromski, Nikotaj Roerich tworzg i dziataja w tym
samym czasie — pierwszym trzydziestoleciu XX wieku i wszyscy mniej lub bardziej
$wiadomie podlegaja wptywom Wielkiej Reformy” (s. 15).

Z ogromu materiatu, oczywiscie, Autorka zdaje sobie doskonale sprawe, dlatego
ogranicza si¢ do dwoch pdl badawczych. Z jednej strony stara si¢ analizowaé drama-
turgie stworzong w pierwszej polowie XX wieku, z drugiej za$, ustali¢ i zinterpretowac
jej realizacje sceniczne w duchu Wielkiej Reformy. Rzecz jasna jest to olbrzymi mate-
rial badawczy, dlatego Jadwiga Gracla zasadnicza uwage koncentruje gtéwnie na wy-
branych dramatach rosyjskich i niemieckich. Na uznanie zastuguje fakt, ze w swoich
naukowych penetracjach przywoluje np. dramaturgie Mariny Cwietajewej (dotychczas
raczej znanej jako poetka), Daniila Charmsa, Wlodzimierza Majakowskiego, przez
cale lata zapomnianego Nikolaja Jewrieinowa (nie tylko pisat sztuki, lecz takze byt
teoretykiem dramatu i teatru zafascynowanym eksperymentami Wielkiej Reformy).
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Ponadto naukowemu ogladowi poddaje dramaturgi¢ niemieckich autoréw - Hugo von
Hoffmannsthala, Karla Gustawa Vollmoellera, z ktérym - jak pisze Autorka — wspol-
pracowal Max Reinhardt. O ile, jak podkresla Jadwiga Gracla, fatwiej jest analizowa¢
teksty dramaturgiczne, o tyle o wiele wiecej trudnosci stwarza interpretacja spektakli,
ze wzgledu na pewna ich ,,ulotno$¢”, mimo iz istnieje jakas bibliografia, jakies opisy czy
recenzje. Z pewnosciag dramaturdzy tworzacy w czasach Wielkiej Reformy doskonale
sobie zdawali sprawe z istnienia ,,nowego teatru” czy to Reinhardta, czy to Craiga, Appii
i czgsto pisali tak, by rowniez ich utwory mogly si¢ wpisa¢ w poszukiwania artystyczne
tych wielkich inscenizatoréw. Przykladem moze tu by¢ cho¢by dramaturgia Mariny
Cwietajewej, ktdra wszakze w rozlicznych wypowiedziach z naciskiem podkreslata,
ze nie ulega Zadnym ,,izmom”, Zadnym trendom swojej epoki (odnosito sie to jednak
bardziej do jej poezji). Z kolei Wladimir Majakowski, piszac dramat Misterium-buffo,
wyraznie skorzystal z nowych tendencji istniejacych w sztuce teatru. Inscenizujac ten
dramat, Wsiewotod Meyerhold do swojego spektaklu wprowadzil wiele innowacji (np.
elementy cyrku) i nie tylko chodzilo tu o pozyskanie nowego widza (ktéry do tej pory
niewiele wiedzial o teatrze), lecz takze (a moze przede wszystkim) o spozytkowanie
metod propagowanych przez Wielka Reforme. Zresztg kolejne spektakle o tym dosko-
nale $wiadczg. Stusznie zauwaza Jadwiga Gracla, ze ,wystawienie wlasnie Misterium-
-buffo rozpoczyna inny rozdzial w historii nowoczesnego dramatu i teatru w Rosji.
Sukces tego spektaklu réwniez stal sie impulsem dla dalszych prob dramatycznych
Majakowskiego. I jednoczesnie pozwolil na wykorzystanie w nich nowych, istotnych,
celnych i intensywnych chwytéw Meyerholda...” (s. 89).

Wiele cennych uwag i konstatacji znajdujemy w recenzowanej rozprawie na temat
tworczodci teatralnej Wachtangowa, Tairowa, Craiga i innych. Na uznanie tez zastu-
guje przypomnienie w kontekscie rozwazan o Wielkiej Reformie Teatru dramaturgii
Aleksieja Kruczonycha, Aleksandra Bloka, czyli twdrczosci, ktéra niezbyt czesto tra-
fiata na sceny.

W omawianej pracy znajdujemy tez uwagi na temat twérczosci Stefana Zeromskie-
go, Luigi Pirandello, Augusta Strindberga i in. Przypomina tez Autorka dziatania te-
atralne Leona Schillera, Konstantego Stanistawskiego, Erwina Piscatora.

Jak to juz zaznaczylem, Jadwiga Gracla musiata dokona¢ selekcji materiatu badaw-
czego, ale, jak sie wydaje, jednak troche wigcej miejsca nalezato poswieci¢ twdrczosci
dramatycznej Leonida Andriejewa, chociaz gwoli sprawiedliwosci trzeba stwierdzic,
ze to nazwisko pojawia sie kilka razy w omawianej rozprawie. Dramaturgia L. Andrie-
jewa bowiem, chociaz w czasach radzieckich raczej nie goécita w teatrach, to jednak
byla to tworczos$¢ oryginalna i na pewno stanowila ciekawy material propagatoréw
»nowego teatru”. Wiadomo jednak, ze po 1917 roku ani Meyerhold, ani Wachtangow,
ani Tairow nie mogli inscenizowa¢ sztuk autora Zycia czlowieka, notabene, jak wiemy
z pracy Konstantego Stanistawskiego — Moje zycie w sztuce dramat Zycie czlowieka na
scenie MChT zyskal oryginalng oprawe sceniczna.

W zakoniczeniu rozprawy Jadwiga Gracla chyba stusznie stwierdza, ze chociaz Re-
forma juz wlatach trzydziestych zaréwno w Rosji, jak i w Niemczech ,,umarta §miercia
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naturalng’, to jednak jej duch ujawnit si¢ w tworczych poszukiwaniach inscenizato-
réw amerykanskich, czeskich i takze polskich. Jak pisze Badaczka, ,,przemiany teatru,
jakie zapoczatkowala i umozliwita Wielka Reforma Teatru, doprowadzily réwniez do
powstania nowoczesniejszych sztuk i trendéw teatralnych” (s. 186). Przykladem tego,
zdaniem Autorki, moga by¢ chociazby dziatania Teatru Derevo czy doc.

Na zakonczenie chce stwierdzi¢, ze warto siegna¢ po t¢ rozprawe, wnosi ona bo-
wiem wiele bardzo cennych i interesujagcych uwag na temat teatru europejskiego
pierwszej potowy XX wieku.






